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ludzkość dojrzewa
r\LA ludzi, którzy mają świadomość postępu i pogłębiania się życia zbiorowego w najszer- 

szym tego słowa znaczeniu i biorą w nim czynny udział, czdsy obecne sprawiają niezwykle 
zadowolenie i powodują wielką zachętę do dalszej pracy. Oto z walk i katastrof wojen
nych wyłaniają się już dość wyraźnie zarysy współżycia i pokojowej współpracy narodów. 
Wchodzimy niewątpliwie w okres bezwojenny. Spory i zatargi pomiędzy narodami będą za
łatwiane na drodze stykania się zainteresowanych, rozważania nieporozumień, pojednania 
lub arbitrażu. Obecne zgromadzenie Narodów Zjednoczonych iv Nowym Jorku jest tego naj
oczywistszym dowodem.
We wszystkich ostatnich przemówieniach światowi mężowie stanu wyrzekają się wojny, 
potępiają ją i apelują do zgody wyrażając wiarę, iż narody mają i powinny zażywać po
koju na stale i rozpocząć nową erę cywilizacji i dobrobytu. Prezydent Truman w swym 
zagajającym przemówieniu na otwarciu obrad Organizacji Narodów Zjednoczonych w No
wym Jorku rozwinął wielkie myśli pokoju i zgody pomiędzy narodami dając do zro
zumienia, że ponownej wojnie narody i ich dorobek uległyby kompletnemu zatrace
niu, a natomiast w pokoju i pracy ziemia może stać się wprost rajem. Prezydent Truman 
zapewnia, iż Stany Zjednoczone dołożą wszelkich starań, wysiłków i pomocy, aby nie do
puścić już do wojen, aby umacniać i popularyzować instytucje pokoju, aby stworzyć trwałe 
bezpieczeństwo dla narodów i Ludzkości. Energia atomowa ma być produkowana na pożytek 
Ludzkości i szarego człowieka. Tak wyglądają zarysy organizacyjne trwałego pokoju i za
powiedzi. Na nie więc wzrok i słuch każdego z nas i całego narodu, który tyle już wycier
piał i tak by chciał pracować w pokoju, musi być stałe kierowany, jak w najwyższy szczyt, 
gdy się jest w górach.
Przede wszystkim należy potworzyć u? miastach, uczelniach, szkołach, w różnych organi
zacjach społecznych, naukowych i zawodowych Towarzystwa Przyjaźni Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, kola i kółka odczytowo-dyskusyjne, wydawać broszury, popularyzujące idee 
pokojowego współżycia narodów, ustanowić dzień łub nawet tydzień dla propagandy tej 
wielkiej idei, a zwłaszcza pisać i głosić, że pojęcie Ludzkości, stapiające narody w jeden po
kojowy organizm, nie jest żadną mrzonką, łecz koniecznością dziejową i organiczną potrzebą. 
Mamy przecież piękne tradycje naszych dążeń do pokojowego współżycia z narodami sąsia
dującymi i dalszymi, mamy Unie, działalność piśmienniczą Mickiewicza, filozofię czynu 

nowej epoce ludzkości Augusta Cieszkowskiego, mamy obecny zapobiegliwy w akcji po
koju rząd i dyplomację — słowem tyle elementów historycznych i aktualnych, zapładniają- 
cych myśli, rozum i uczucie, że możemy przekonywująco zaprzeczać wrogom pokoju, osła
biającym nas duchowo i w pracy, że nieprawdą jest, aby gwałt i przemoc leżały zawsze 
w naturze ludzkiej, że wojny są jakoby naturalnym zjawiskiem i potrzebą wśród narodów 
i że póki świat światem wojny były i będą. :
Zbyt mało miejsca mamy na tej stronie, aby szerzej rozwinąć nasze myśli. Rzucamy je tyl
ko w najogólniejszych zarysach. Powiemy więc, że i w ślepej naturze procesy kataklizmów 
i zamętu ust a ją. Przykładem ziemia, która darzy nas taką wspaniałością roślin i tworów, 
gdzieniegdzie tylko wulkanizując, a ogień i woda, złączone w machinach, tworzą przecież cu
da siły i przemysłu. Dzisiejszy pies jest niczym innym, jak uspołecznionym i ucywilizowa
nym wilkiem i z wroga stał się przyjacielem człowieka. Czyżby człowiek miał na wieki po
zostać dla innego człowieka lub naród dla narodu wilkiem? Osławione bellum omnium con
tra omnes Hobbesa na pewno nie będzie miało zastosowania w nowej epoce Ludzkości. O- 
statnia wojna aż nadto przekonała o tym. Wzmożone po wojnie społeczne wychowanie ludów, 
a zwłaszcza młodzieży oraz tak liczne organizacje międzynarodowe są najlepszą gwarancją 
pokoju. W tej działalności Polska musi przodować, bo nam na pokoju najwięcej zależy.
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DR KAZIMIERZ SECOMSKI (Warszawa)

NARODOWY PLAN GOSPODARCZY
1. Ogólna charakterystyka planu.

POWZIĘTA na XI sesji KRN uchwala w sprawie 
Narodowych Planów Gospodarczych ustaliła pod

stawowe tezy polityki gospodarczej państwa nie tylko 
na najbliższy okres trzechletni, lecz stworzyła trwałe 
zasady gospodarki polskiej, opartej o długofalowe pla
nowanie gospodarcze, którego zewnętrzną formą sta
ną się Plany Narodowe. Waga tej uchwały, prze
sądzającej charakter gospodarki planowej w Polsce, 
jak też jej realizację w poszczególnych sektorach go
spodarczych w nadchodzącym trzechleciu, nakazuje 
podjęcie dokładnej analizy zatwierdzonych już obecnie 
głównych kierunków rozwoju podstawych gałęzi go
spodarstwa narodowego.

Uchwała K. R. N. — obok utwierdzenia struktury 
gospodarki polskiej i jej trójsektorowego modelu — 
wprowadza zasadę obejmowania planem wszystkich 
dziedzin gospodarczych, precyzując, iż „Narodowy 
Plan Gospodarczy jest ogólnym planem gospodarstwa 
polskiego". Równocześnie uchwała konstruuje za
łożenia pierwszego Planu Narodowego, który otrzy
mał nazwę Planu Odbudowy Gospodarczej.

(Mamy za sobą okres około dwu lat pracy nad od
budową, który słusznie określa się jako okres przej
ściowy doraźnych rozstrzygnięć i planowania odcin
kowego. Te dwa lata umożliwiły jednak istotne 
opanowanie rozwoju elementów polityki gospodarczej, 
a tym samym nadały realny charakter zamierzeniom, 
ujmowanym ramami trzechletniego Planu Odbudowy. 
O ile więc lata 1945 i 1946 stanowią przejściowy po
most do polityki gospodarczej znacznie już uporząd
kowanej, o tyle trzechlecie 1947—1949 ma zamknąć 
główny etap odbudowy gospodarczejt kraju.

Główne zadanianajbliźszego trzechlecia, wysunięte 
w uchwale K. R. N., można scharakteryzować w nastę
pujących punktach:

a) szybka odbudowa przedwojennego poziomu dochodu 
narodowego,

b) dokonanie w możliwie najkrótszym terminie podnie
sienia stopy życiowej społeczeństwa, w szczegól
ności zaś światja pracy,

c) zrealizowanie w ciągu trzech lat pełnego scalenia 
gospodarczego Ziem Odzyskanych i Ziem Dawnych, 

d) przeprowadzenie repatriacji wszystkich Polaków, 
którzy znaleźli się w czasie wojny poza granicami 
kraju.

Przewidywane tempo odbudowy dochodu narodo
wego z przekroczeniem poziomu przedwojennego ilu
struje następująca tabela: ;

przyjęciu liczby ludności

Wyszczególnienie Rok
1938

Lata okresu 
przejściow.

Trzechletni Plan 
OdbudowyX

1945 1946 1947 1948 1948

Ogólny dochód na
rodowy w miliar
dach zł. z r. 1938 17,7 6,8 8,8 12,5 16,4 20,7

Wskaźniki rozwoju 100 38,4 49,8 70,8 92,6 116,5
Wskaźniki rozwoju 

dochodu na gło
wę ludności . . 100 60 9 72,7 101,9 131,8 163,1

przy

ŻYCIE GOSPODARCZE

*) Cyfra hipotetyczna, 
w r. 1945 na 23 miliony.

Wytyczenie programu odbudowy konsumcji, który 
ma przynieść w początkach roku 1948 osiągnięcie 
przedwojennego poziomu dochodu, konsumowanego na 
głowę ludności, a w ostatnim 1949 roku Planu ma prze
kroczyć ten poziom o ponad 50%>, oznacza w konsek
wencji skoncentrowanie wysiłków w dziedzinie wy
twarzania dóbr spożycia. Uprzywilejowanie tej dzie
dziny produkcji winno możliwie szybko zakończyć 
lata ograniczeń społeczeństwa w czasach okupacji, 
umożliwiając coraz pełniejsze zaspokajanie odczuwa

lnych potrzeb.
Zjednoczenie Ziem Odzyskanych i Ziem Dawnych, 

mających utworzyć jeden organizm gospodarczy, wy
maga — obok realizacji materiałowej strony zagadnie
nia — znacznych przemieszczeń ludnościowych.

2. Przyrost i podział dochodu społecznego.
Sumy absolutne przyrostu dochodu społecznego 

wykazują w okresie trzechletniego Planu znakomity 
rozwój. W cyfrach stosunkowych jednak dynamika 
wzrostu doznaje z roku na rok wyraźnego ogranicze
nia. Kwoty przyrostu w relacji "do ogólnej sumy do
chodu społecznego w danym roku charakteryzuje na
stępująca tabela:

Rok Samy absolutne przy
rostu dochodu w mi

liardach zł z 1938r.

o/o przyrostu w stosun
ku do kwoty dochodu 

w danym roku

1947 3,73 30,%
1948 3,87 23,6%
1949 4,27 20,6%

Rok 1947 wykazuje z natury rzedzy najsilniejszy 
relatywnie wzrost dochodu społecznego. Z jednej 
strony bowiem — usuwanie wąskich przekrojów, 
z drugiej zaś — znaczny jeszcze zapas zakładów pro
dukcji, których uruchomienie jest możliwe przy sto
sunkowo mniejszych nakładach, pozwała sądzić, że 
preliminowane tempo wzrostu dochodu będzie mogło 
być osiągnięte. W miarę wyczerpywania się moż
liwości uruchamiania aparatu produkcji przemysłowej 
i rolnej (odłogi) na Ziemiach Odzyskanych — powięk
szanie dochodu społecznego stanie się relatywnie po
wolniejsze, czego zresztą należało oczekiwać. Ogólnie 
jednak trzeba ocenić szybkość wzrostu dochodu jako 
szczególnie wysoką i trudną do osiągnięcia.

Sprawa podziału dochodu narodowego wiąże się 
ściśle z zagadnieniem trójsektorowego modelu go
spodarczego, realizowanego w Polsce. Trudno 'jest 
■uzisiaj dokonać szcźegółowej analizy, w jaki sposób 
osiągany^w poszczególnych gałęziach gospodarczych 
dodhód'tozkłada się pomiędzy uczestników sektora 
uspołecznionego oraz prywatnego. Na tym tle po- 
wstaje, konieczność sporządzenia 'możliwie ścisłych 
bilansów sektorowych, jak też zbadania warunków 
osiągnięcia równowagi międzysektorowej. Równo
cześnie wydaje się konieczne poddanie analizie przy
czyn, wpływających na nie zawsze prawidłowy po
dział dochodu.

Jedno przynajmniej zagadnienie musimy przy tej" 
okazji zaakcentować, mianowicie udział świata pracy 
w ogólnym dochodzie narodowym. Jasną jest kwe



stią, że wadliwy tub nie dość kontrolowany podział 
dochodu społecznego musi wpływać hamująco na 
ogólne tempo wzrostu. Nie można przy tym pominąć 
również i społecznego aspektu tej sprawy. Ograni
czając się jednak do oświetlenia powyższego problemu 
wyłącznie z ekonomicznego punktu widzenia, musimy 
podkreślić, że w naszych warunkach gospodarczych 
wysokość udziału świata pracy w dochodzie narodo
wym posiada obecnie szczególne znaczenie na tle 
obserwowanej wydajności pracy.

3. Wydajność pracy a podniesienie stopy 
życiowej.

Rosnący ustawicznie poziom wydajności stwarza 
widoki uzyskania znacznych osiągnięć na tej drodze. 
Ciężkie lata okupacji oraz wyjątkowo trudne watunki 
egzystencji w okresie wstępnym odbudowy, wymaga
jące istotnych ograniczenie strony pracujących, przy
niosły znane powszechnie zjawisko silnego- spadku 
wydajności. Uporczywe wysiłki nad podźwignięciem 
dotychczasowego- poziomu wydajności niewątpliwie 
rokują jej poprawę. Zagadnienie to jednak należy 
powiązać przede wszystkim ze sprawą podniesienia 
stopy życiowej.

Wspomnieliśmy na wstępie, że maksymalizacja* 
produkcji dóbr konsumcyjnych stała się naczelną tezą 
Planu Odbudowy. Jej doniosłe znaczenie również 
ekonomiczne szczególnie uwypukla się w związku 
z przeprowadzaną akcją podnoszenia wydajności 
pracy.

Możliwości zrealizowania postulatów mas pracu
jących w odniesieniu do poprawy ich bytu, a tym sa
mym — zwiększenie udziału w dochodzie narodowym, 
wiązano dotychczas ściśle z wynikami osiąganymi na 
odcinku walki o wzrost wydajności. Dalszą poprawę 
bytu świata pracy trzeba było uzależniać od uprzednio 
zarejestrowanego- podniesienia się wydajności.. Jedno
cześnie rozmiary tego wzrostu wyznaczały granice 
wzrostu płac.

Teoretycznie można by wskazać na możliwość 
określenia trzech etapów akcji, zmierzającej do szyb
kiego przywrócenia przedwojennego poziomu wydaj
ności pracy:

a) etap pierwszy — gdy uzyskane wyższe wyniki 
w dziedzinie wydajności pozwalają na późniejszy 
relatywny wzrost płac i podniesienie stopy życio
wej mas pracujących;

b) etap drugi — gdy równocześnie realizuje się i 
zwyżkę płac, i wzrost wydajności;

c) etap trzeci — gdy ma miejsce na niewielką skalę 
antycypowanie przyszłego wzrostu wydajności w dro
dze natychmiastowego, relatywnie wyższego pod
niesienia płacy realnej.

Ograniczone możliwości polskiej gospodarki naro
dowej w okresie -odbudowy po ciężkich zniszczeniach 
drugiej wojny światowej nie pozwoliły na dość wcze
sne podjęcie wysiłków o typie antycypacyjnym w za
kresie wzrostu wydajności. Brak odpowiednich re
zerw gospodarczych uniemożliwił zainicjowanie bar
dziej aktywnych metod w tej. dziedzinie. Z koniecz
ności ostrożniejsze oddziaływanie państwa -doprowa
dziło jednak do tego, że po przebyciu etapu pierwsze
go wkraczamy obecnie do drugiego etapu, gdzie może 
iuż mieć miejsce obok siebie równoległe podnoszenie 
i płac, i wydajności, a więc bezpośrednie przekazywa
nie na rzecz świata pracy owoców wysiłku, podejmo
wanego stale na odcinku walki o wzrost wydajności.

Przekształcanie procentowego udziału poszczegói- 
nydrsekłorów, jak też grup społecznych w dochodzie 
narodowym wymaga długotrwałych wysiłków. Ewo
lucyjny charakter takiego oddziaływania powstaje na 
tle szczędzenia życiu gospodarczemu wstrząsów, któ
rych ujemne skutki byłyby zbyt wysoką ceną, płaconą 
za doraźnie uzyskane wyniki Trwałość zamierzanych 
przesunięć w dochodzie społecznym może być za
pewniona relatywnie szybciej przy dotychczasowym 
trybie postępowania. Nadmienić równocześnie nale
ży, że jesteśmy w tym szczęśliwym położeniu, że do
chód narodowy znajduje się w stadium gwałtownego 
wzrostu. W tym stanie rzeczy częściowo unika się 
trudnej walki o zmianę proporcji udziałów dnia dzisiej
szego, lecz wpływa się w sposób decydujący na wła
ściwe dzielenie przyrostu dochodu, kierując go w zna
czniejszej części na rzecz świata pracy. Między inny
mi, tu również tkwi niezawodne źródło zrealizowania 
planowego zwiększania się dochodu narodowego. 
Rosnące płace i podnosząca się „stopa życiowa, ro
snąca wydajność i wzrost dochodu społecznego — oto 
są ogniwa w omawianym łańcuchu zjawisk społeczno- 
gospodarczych.

4. Przemiany struktury gospodarstwa 
narodowego.

Uruchamianie wielkiego potencjału gospodarczego 
Ziem Odzyskanych, szerokie ruchy migracyjne we
wnętrzne oraz repatriacja Polaków przyczyniają się 
do zasadniczych przemian naszej struktury społeczno- 
gospodarczej. W okresie najbliższego trzechlecia za
sadniczo procesy te mają być dokonane, zmieniając 
gruntownie oblicze kraju. Na tym tle wysuwa się na
wet twierdzenie o przebudowie Polski z państwa rol
niczo-przemysłowego na kraj przemysłowo-rołny.

Niewątpliwie charakter gospodarczy Polski i jej 
wewnętrzna struktura wyraźnie się przekształca. 
Ewolucja ta nie odbywa się jednak w sposób tak gwał
towny, aczkolwiek zmiany dokonywają się na znaczną 
skalę. Poniżej podana tabela ilustruje głębokość za
chodzących procesów w ramach Narodowego Planu 
Gospodarczego.

Udział w dochodzie 
narodowym

Rok
1938

TmsIM Plan Odbudów;
1947 [ 1948 1949

X
Dochód narodowy 100 100 100 100

w tym:
Rolnictwo, lasy, rybołówstwo 39% 31,4% 27,20/0 26,8%
Usługi (transport, obrót itd.) 28,8% 26,9% 28,40/0 31,4’/o
Przemysł, górnictwo i rze

miosło ................... .... 32,2% 41,7% 44,4o/o 41,8%

Mimo poważnego wzrostu wartości produkcji rol
nej (z 3,9 milrd. zł przedwojennych w r. 1947 do 5,5 
milrd. zł w n 1949) udział rolnictwa w ogólnym docho
dzie narodowym wyraźnie spada, wykazując w sto
sunku do roku 1939 zasadniczą różnice. Zakres do- 
konywających się przemian znalazł dooitny swój wy; 
raz w układzie dochodu narodowego.

Omawiane procesy sięgają również głęboko 
do struktury zawodowej społeczeństwa polskiego. 
Wprawdzie dotychczasowe przesunięcia nie przed
stawiają obrazu tak radykaln. zmian, jednakże cyfry 
ogólne pozwalają na wysunięcie wniosku o istnieją
cych wielkich perspektywach zmiany zawodu przez 
znaczną część ludności w kraju. Szczególnie dotyczy
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to kapitalnego zagadnienia przeludnienia rolniczego, 
tak ostro występującego w okresie przedwojennym.

Doniosłość przebiegających na ziemiach Polski 
procesów urbanizacyjnych do wybuchu drugiej wojny 
światowej oraz aktualny stan rozmieszczenia ludności 
na wsi i w miastach widoczny jest z następującej 
tabeli: *

Rok
Ludność miejska Ludność wiejska

w milionach w °/o Ogółu 
ludności w milionach W °lo Ogółu 

ludności

1870 2,8 16 14,2 84
1900 4,5 18 20,7 82
1921 6,6 24 20,8 76
1931 8,8 27 23,5 73

1946 7,4 31 •)
I

16,5 69

Silna przewaga ludności, mieszkającej na wsi, wy
stępuje nadal w sposób niewątpliwy. Wprawdzie sta
tystyka ludności według zawodu wykazuje dalsze 
ograniczenie liczby ludności, związanej bezpośrednio 
z rolnictwem — niemniej jednak stoimy dopiero na 
progu lub na początku przemian zasadniczych. ‘ Fak
tem jest bowiem, że — przy zdecydowanie większym 
aparacie produkcji przemysłowej posiadanej obec
nie — porównawcze zestawienie liczby ludności miej
skiej w 1931 r. (8,8 milionów) i w r. 1946 (7,4 milionów) 
otwiera perspektywy dalszych wielkich przemian, 
w miarę coraz pełniejszego uruchamiania objętego 
aparatu produkcji na Ziemiach Odzyskanych, jak też 
w miarę rozwoju miast na Zachodzie.

Nie przesądzając przeto sprawy samego prze
mieszczania się ludności, a więc formalnego przecho
dzenia do miast, czy też pozostawania na wsi, 
jednakże przy zmianie zawodu — trzeba stwierdzić, 
»ż Jesteśmy w obliczu przekształceń strukturalnych na 
skalę dotąd u nas niespotykaną.

Niewątpliwie trudności na odcinku budownictwa 
mieszkaniowego stanowią istotną przeszkodę dla roz
woju procesów ubranizacyjnych. Nie dotyczy to 
wprawdzie budownictwa robotniczego, które uzyskało 
w ramach Planu Odbudowy stanowisko specjalnie 
uprzywilejowane. Niemniej jednak można ocenić, iż 
raczej wspomniane trudności skierują ludność wiejską 
do innych zawodów, jednakże z pozostaniem na wsi. 
Wielkość jednak i charakter przemian, przed którymi 
stoimy, nie mogą być ściślej określone, wobec nie
możności oceny szeregu ważkich okoliczności.

Możliwości częściowego rozwiązania zagadnienia 
przeludnienia rolniczego, nierozwiązałnego w tej skali 
w okresie przedwojennym, uznane jest za najkapital- 
mejszy problem Narodowego Planu Gospodarczego. 
Uruchomienie bowiem potencjalnej energii kraju, 
tkwiącej w niewyzyskanych dotąd siłach ludnościo
wych kraju, pozwoli na znakomite poszerzenie plat
formy rozwoju gospodarczego, jak też na zwiększenie 
pojemności rynku wewnętrznego.

0 Ludność miejska na Ziemiach Dawnych zmniejszyła się 
odsetkowe w porównaniu z rokiem 1931, mianowicie z 34% 
na 29%. Odsetek ludności miejskiej na Ziemiach Odzyska
nych wynosi 39%.

Szacunki rozmiarów przeludnienia wsi w okresie 
przedwojennym sięgały liczby 8—9 milionów ludzi. 
Według oceny, przeprowadzonej w roku bieżącym, 
przeludnienie wsi wynosi obecnie około 4 milionów 
judzi, co — przy braku Około 1 miliona osób na Za
chodzie — oznacza 3 miliony nadmiaru ludności wiej
skiej netto. Pian Odbudowy przewiduje przesiedlenie 
na Ziemie Odzyskane oraz przesunięcie do miast i 
przemysłu 1,5 mil. ludności wiejskiej w ciągu trzech 
lat, czyli obniżenie przeludnienia wsi do 2,5 mil. osób. 
Jest to program wielki.

Trzeba bowiem uwzględnić względny. charakter 
zjawiska przeludnienia wsi. Samo zabranie 1,5 mil. 
osób wywołałoby ostry brak rąk roboczych na wsi. 
Zapobieżenie temu zjawisku głodu rąk roboczych wy
maga równoczesnego uprzemysławiania wsi, wyposa
żania jej w narzędzia i maszyny, polepszenia struk
tury rolnej, jak też szerokiej akcji doszkalającej. Bez 
tych znacznych inwestycyj na wsi planowane zmiany 
strukturalne nie będą mogły być -dokonane, albo też 
realizacja ich doprowadzi do ujemnych zjawisk na 
wsi, mianowicie w formie obniżenia się poziomu kul
tury rolnej.

Ograniczona — na tle trudności mieszkaniowych 
oraz przejściowo gorszych warunków egzystencji — 
chłonność miast nie przeszkodzi jednak ludności wiej
skiej w zmianie zawodu, przy pozostawaniu zresztą 
nadal na wsi. Jeśli w okresie przedwojennym stosu
nek ludności, opartej zawodowo o rolnictwo oraz dzia
ły poza rolnictwem, charakteryzował się cyframi jak 
60 :40, to wolno uznać za realną tezę doprowadzenia 
tego stosunku w ciągu trzech lat do cyfr 50 :50, nie
zależnie od wielkości procesów urbanizacyjnych.

Analiza powyższa nie dotyczy sprawy szczątko
wego bezrobocia, istniejącego jeszcze lokalnie, lub na 
tle nieuregulowanego* handlu. Zjawisko to winno 
mieć Charakter przejściowy i zanikający.

5. Procesy dekapitalizacyjne.
Okres wojny dokonał poważnych szczerb nie tylko 

w kapitale materiałowym, lecz również w kapitale 
ludzkim. Trudno oceniać wielkość tych ostatnich strat 
jednostronnie, a więc przede wszystkim z ekonomicz
nego punktu widzenia. Doniosłe znaczenie tego pro
blematu wymagałoby oświetlenia szeregu aspektów. 
Ograniczając się do uwypuklenia gospodarczej strony 
zagadnienia, musimy podkreślić, iż czynnik pracy 
ludzkiej, szczególnie na odcinku sił wykwalifikowa
nych, wpływa rozstrzygająco na możliwości realiza
cyjne wielu zamierzeń JPlanu Odbudowy.

Równocześnie zdajemy sobie sprawę, że wiele 
jeszcze pozycyj majątku narodowego wykazuje uby
tek na tle niszczenia poszczególnych obiektów wskutek 
ićh niezabezpieczenia. Zdajemy sobie sprawę, że ma
ją nadal jeszcze miejsce rozległe procesy dekapitali
zacyjne w dziedzinie budownictwa, w dziedzinie dróg 
kołowych i .wodnych, a nawet w niektórych działach 
przemysłu i rolnictwa. Dokonywa się szacunków 
tych dalszych strat bieżących o typie wojennym, usta
la się plany stopniowego ich zahamowania.

Opanowanie procesów „dekapitalizacji człowieka" 
jest zagadnieniem nader trudnym. Inny bowiem ma
ją dharakter celowe inwestycje w kapitale ludzkim, 
a przy tym wymagają przygotowania wieloletnich 
planów opanowania trudności na odcinku zdrowotnym 
oraz pracy i opieki społecznej, jak też realizacji szero- 

772 ŻYCIE GOSPODARCZE



k;ch programów szkoleniowo-oświatowyoh i kultural
nych.

r Niemniej jednak —' niezależnie od istniejących 
trudności — problem ochrony i odbudowy kapitału 
ludzkiego- musi być rozwiązany. Plan Narodowy 
uznał zagadnienie człowieka za swą naczelną tezę. 
Oprócz zasadniczego dążenia do poprawy warunków 
egzystencji Plan Odbudowy w swej części inwesty
cyjnej, uwzględniając pilność sprawy, przewiduję — 
w porównaniu z rokiem 1946 — blisko czterokrotne i 
natychmiastowe podniesienie nakładów w dziedzinie 
oświaty, zdrowia, kultury, pracy i opieki społecznej. 
Te wysokie nakłady mają być utrzymane przez cały 
trzechletni okres realizacji Pianiu.

Jeśli chodzi o zahamowanie procesów dekapitali- 
zacyjnych w kapitale materiałowym, to stopniowa ich 
likwidacja ma kolejno nastąpić: najpierw w przemyśle 
(nieczynne i niezabezpieczone zakłady) i w rolnictwie 
(melioracje), następnie — w drogach wodnych i ko
łowych, wreszcie w budownictwie. W zakresie bu
downictwa jednak przewiduje się wyjątkowe potrak
towanie budownictwa robotniczego.

Stosunkowo późne zahamowanie dekapitalizacji 
w budownictwie nie oznacza jednak również odkłada^ 
nia potrzeby możliwie szybkiego zabezpieczenia bu
dowli, nadających się jeszcze do odbudowy, co ma — 
poza kilku miastami zachodnimi — nastąpić w całości 
w roku 1947. Osiągnięcie przedwojennych rozmiarów 
ruchu budowlanego przewiduje się w ostatnim roku 
Planu.

6. Polityka cen.
Zjawisko dwócih rynków na tle wielopoziomowych 

cen jest wyraźnie określone w Planie jako* przejścio
we. Z końcem bowiem roku przyszłego podwójne ce
ny — z wyjątkiem kilku nielicznych wypadków — 
przestaną istnieć. Doniosłość tego stwierdzenia w Pla
nie Odbudowy wymaga specjalnego podkreślenia. 
Przede wszystkim wiąże się to ze sprawą amoralnych 
przejawów, związanych z funkcjonowaniem dwóch 
rynków. Przejawy te znikną wraz z likwidacją róż
nych poziomów cen.

Przy tej okazji należy zaznaczyć, że na rzecz sek
tora państwowego przypadną poważne zyski prze
prowadzanego zabiegu w zakresie zwierania nożyc 
cen komercyjnych i wolnorynkowych. Zyski te winny 
posłużyć dla wzmocnienia tendencyj przesuwania 
części dochodu społecznego pod kątem polepszenia 
położenia warstw pracujących.

Problem cen wiąże się z zagadnieniem wciąż 
obserwowanej podkonsumcji. Zjawisko podkonsumcji 
jest bez wątpienia przede wszystkim pozostałością lat 
wojny. Relacja cen i płac nominalnych wyraźnie pod
kreśla zastarzały charakter przejawów niskiego po
ziomu konsumcji. Wzrost płac realnych ogranicza 
stopniowo rozmiary podkonsumcji. Plan Odbudowy 
wyraźnie zmierza do przerwania ograniczeń świata 
pracy, starając się jednak utrzymać możliwie wysoki 
poziom akcji odbudowy. Godzenie tych dwóch tez: 
szybkiej odbudowy kraju i szybkiego, podnoszenia 
stopy życiowej znajduje oparcie w założeniu zniesie
nia podkonsumcji w bliskiej przyszłości.

Ceny artykułów żywności wiążą się z perspekty
wami polityki aprowizacyjnej lat najbliższych. W ro
ku 1947 zajdzie potrzeba zabezpieczenia importu środ
ków żywności jeszcze na znaczną skalę. Od tego jest 

więc uzależniony spokojny układ cen na krajowym 
rynku żywnościowym. Rozwiązanie sprawy zapo
trzebowań importowych w dziedzinie aprowizacji 
może — mimo ubytku dostaw UNRRA — pozwolić 
na przebycie najbliższego przednówka bez zakłóceń 
w produkcji.

7. Obrót zagraniczny.
W związku z powyższym oraz na tle preliminowa

nia dużych dostaw inwestycyjnych rozbudowa handlu 
zagranicznego w latach Planu Odbudowy nabiera du
żego znaczenia. Ogłoszone cyfry rozmiarów importu 
polskiego wskazują na konieczność położenia szcze
gólnego nacisku pa zwiększenie wachlarza i skali na
szej wymiany handlowej. Wskazują na to następu
jące1) dane:

w milionach dolarów

Import 1945 I półr. 1946 r.

Ogółem................................. 126,8 269,0
W tym
UNRRA ................................. 01,0. 214,0
Obroty poza
UNRRA................................. 35,8 55.0

Wobec ustania dostaw UNRRA zapewne z końcem 
I kwartału 1947 r. kwestia ich zastąpienia przez inny 
obrót handlowy, zwłaszcza na zasadach kredytowych, 
stała się jednym z głównych zadań gospodarczych. 
Według tymczasowych liczb podstawowych Planu 
Odbudowy, rozwój handlu zagranicznego w ciągu 
trzechlecia przewiduje się, jak niżej:

Wyszczególnienie Rok 1938
Trzechlecie Planu Odbudowy

1947 1948 1949

Import........................ 337 510 . 665 775
Eksport................... 375 298 400 485

4-38 — 212 - 265 -290

Ujemne saldo obrotów wywołane jest przez wie!- 
4dćh rozmiarów import urządzeń inwestycyjnych, nie
zbędnych dla przyśpieszenia akcji odbudowy kraju. 
Na tym tle zachodzi potrzeba uzyskania zagranicznego 
pokrycia kredytowego vTsumie ponad 760 milionów 
dolarów, przy czym uwzględnia się w tym import ko
niecznych środków żywności na sumę ponad 160 mi
lionów dolarów, przypadający głównie na rok przy
szły. Plan Odbudowy przyjmuje tezę dodatniego sal
da bieżącego obrotu towarowego i ujemnego salda 
obrotu ogólnego wraz z inwestycjami. Tylko bowiem 
dostawy inwestycyjne uzasadniają ujemność salda 
i wyznaczają jegb granice (poza przejściowymi do
stawami żywności w roku 1947, na tle przewidywa
nego deficytu aprowizacyjnego).

8. Uwagi końcowe.
Nader istotne zagadnienia planu inwestycyjnego, 

tak silnie oddziaływującego ną realność planów pro
dukcji, oraz ogólne problemy planu finansowego wy
magają osobnej analizy. Stanowią one istotne pod
stawy Planu Odbudowy Gospodarczej.

Na zakończenie jednak należy poruszyć nader do
niosłe zagadnienie kontroli wykonania Planu. Bieżąca 
kontrola Planu w toku jego realizacji, czuwanie nad 
usuwaniem powstających przeszkód, harmonizowanie 
i koordynowanie szeregu prac wymaga ciągłości wy
siłku. Dopiero bowiem ciągłość podejmowanych na*

J) W. Jastrzębowski: Handel zagraniczny Polski. „Życie 
Gospodarcze", Nr 17. str. 610.
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kładów pracy i elementów materiałowo-finansowych 
w połączeniu z ustawiczną kontrolą zadecyduje o po
wodzeniu Planu Odbudowy.

Wiąże się to z koniecznością ustalenia zasad i gra
nic odpowiedzialności czynników planujących i reali
zujących poszczególne zadania Planu. Wyraźne 
określenie czekających poszczególne komórki gospo
darcze zadań jest niezbędne dla prawidłowego toku 
prac. Od tego bowiem równięż zależy wielkość pro
centu wykonania Planu.

W sposób szczególnie jasny akcentowano po
wszechnie- rolę i wpływ czynników psychologicznych 
na realizację Planu Odbudowy. Plan ten bowiem, jako 
wyraz zbiorowych zadań i potrzeb kraju, winien być 
wykonany zbiorowym wysiłkiem i wolą całego spo
łeczeństwa. Od tych więc również czynników psy
chologicznych zależy wielkość procentu realizacji 
Planu. Jedynie łączny wysiłek kraju może zapewnić 
— na tle śmiałych i znacznych zadań — pełne wyko
nanie Planu Odbudowy.

JAN WERNER

II ZJAZD PRZEMYSŁOWY ZIEM ODZYSKANYCH

drugi Zjazd

O ile pod względem politycznym pierwszy Zjazd 
Przemysłowy Ziem Odzyskanych był odpowie

dzią na zastrzeżenia i obawy Be vina, że między za
chodnią i wschodnią Nysą powstać może pustka wsku
tek wysiedlenia stamtąd Niemców, o tyle 
może być uważany za odpowiedź Churchillowi i Byr- 
nesowi. Moment gospodarczej .wagi dokonanych 
przez wojnę zmian terytorialnych w Środkowej Euro
pie, szczególniej zmiany granic polskich, powoduje, że 
odpowiedź ze strony polskiej gospodarki jest najbar
dziej przekonywającą, a że udziela jej przemysł, jest 
to wynikiem sytuacji, o. jakiej mówiono już przed ro
kiem na pierwszym zjeździe: „Przemyśl pierwszy 
rozpoczął Obejmowanie ziem zachodnich. Pierwszy 
uruchomił (fabryki i. przemysł pierwszy będzie musiał 
teraz wystąpić z wielkim planem gospodarczym. 
Przemysł pierwszy będzie musiał zwiększyć tempo 
pracy, przemysł pierwszy będzie musiał nadać tej pra
cy rozmach, jaki dla zagospodarowania tych ziem jest 
potrzebny".

Należy jeszcze zaznaczyć, że praca przemysłu na 
tym terenie dotychczas odbyjva się w czasie trwania 
wielkich ruchów ludnościowych: wysiedlania Niem
ców i osadzania Polaków.

Po tych uwagach można przejść do rozpatrzenia 
gospodarczego znaczenia dwóch zjazdów przemysło
wych: z sierpnia 1945 i października 1946 roku.

Zjazd zeszłoroczny nie prącował w komisjach. Re
feraty i dyskusja toczyły się na plenum,. W refera
tach przeważała sprawozdawczość. Było to ko
nieczne wobec tego, że lata wojenne' wpłynęły na 
zmianę normalnej struktury gospodarczej tych ziem, 
że bezpośrednie wyniki działań wojennych wpłynęły 
na powstanie znacznej różnicy między opartym na 
tych zmianach teoretycznym obrazem i rzeczywi
stością. Ten moment sprawozdawczości był jeszcze 
umotywowany ważnością chwili: grupy operacyjne 
kończyły swoją działalność, centralne zarządy i zje
dnoczenia miały przejąć i uruchomić wytwórnie. Miał 
nastąpić moment przystąpienia do pracy, której cel 
został określony jako zrealizowanie możliwości pod
wyższenia dwukrotnego polskiej produkcji przemysło
wej. „Wolanie o wielki plan44 znalazło odpowiedź 
w rzuconej koncepcji wysłania 150 tysięcy robotników5 
i stworzenia Funduszu Inwestycyjno-Obrotowego 
Przemysłu Ziem Odzyskanych w wysokości miliarda 
złotych, osiągniętych ze sprzedaży remanentów po
niemieckich.

W zamknięciu obrad pierwszy zjazd został okre
ślony, jako akt zdawczo-odbiórczy między grupami 
operacyjnymi, nazwanymi partyzantką przemysłową, 
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i centralnymi zarządami oraz zjednoczeniami, które 
otrzymały zadanie jak najszybszego uruchomienia fa
bryk i włączenia icih w ogólny plan gospodarczy.

Zjazd tegoroczny miał odmienny charakter. Przede 
wsystkim trzeba stwierdzić, że sprawozdawczość 
wkroćzyła w ubiegłym roku na normalne tory i do
starcza danych-, z których każdy może sobie odtwo
rzyć wyraźny "stan życia gospodarczego. To pozwo
liło uniknąć balastu zbyt rozbudowanych sprawozdań, 
na rzecz krótkiego, jasnego ujęcia charakterystycz
nych faktów i tendencyj, zaobserwowanych w terenie, 
a stanowiących podstawę do dyskusji w kilku ko
misjach. Dyskusja natomiast doprowadziła do. opra
cowania wniosków i dezyderatów, zgłoszonych na 
plenum. W teń^sposób obrady zjazdu były w po
równaniu z ubiegłym rokiem pogłębione, przy czym 
uwypukliła się tendencja, ujęta w haśle zjazdu: „Ze
spolenie gospodarcze Ziem Odzyskanych z resztą 
Polski44. Określenie „gospodarcze44, szersze od ter
minu „przemysłowe44, znalazło uzasadnienie -we wnio
skach i tezach, dotyczących rolnictwa, rzemiosła, zby
tu wytworów, nie mówiąc już o zagadnieniach kredy- 
towo^finansowych. Wiele uwagi zajęła również spra
wa postulatów socjalnych. .

Zagadnienia aprowizacyjne, budzące troskę przed 
rokiem i rozwiązane doraźnie, zostały obecnie roz
szerzone w uchwale komisji ekonomicznej, która 
stwierdziła, że przemysłowi Ziem Odzyskanych po- 

♦ trzebne jest bliskie zaplecze rolnicze, co wymaga 
wzmożenia atrakcyjności tyćh terenów dla rolników, 
którzy oprócz ziemi powinni znaleźć warunki, gwa
rantujące wysoką stopę życiową i produkcję (elektry- 
id^cja wsi). Drugim elementem, wiążącym wieś i 
miasto, mają być kultury przemysłowo-rolne, jak len. 
konopie, rośliny oleiste i btiraki cukrowe. Jest to roz
winięcie tez, ogłoszonych na konferencji „Przemysł 
dla wsi44. Ważne dla wsi są także uchwały komisji 
chemicznej, mówiące o konieczności odbudowy fabryk 
nawozów sztucznych na Ziemiach Odzyskanych.

Drugim, poza zapleczem rolniczym, ważnym czyn
nikiem gospodarczym, warunkującym pomyślny roz
wój Ziem Odzyskanych, jest zagadnienie kredytowe. 
F. I. O. P. Z. O. spełnił swoją rolę o tyle, że remanenty 
poniemieckie były użyte na potrzeby Ziem Odzyska
nych, nie zaś Centralnej Polski, jeżeli traktować spra
wę w szerokim uogólnieniu. Natomiast w praktyce 
najwięcej korzystały te fabryki, które posiadały re
manenty w swoich magazynach. Upłynnienie ich nie 
osiągnęło takich wyników, żeby zasilić równomiernie 
kredytami wszystkie wytwórnie tego terytoriunŁ 
Tak, czy inaczej, F. I. O. P. Z. Ó. z natury rzeczy był 



instytucją typu przejściowego i musi .ustąpić normal
nemu pianowi fińansowo-kredytowemu. Komisja eko
nomiczna wysunęła postulat konwersji pożyczek, za
ciągniętych na uruchomienie zakładów na kfedyt śre
dnioterminowy i dostarczania przez banki kredytów 
obrotowych oraz inwestycyjnych.

Pewien odcinek zagadnień transportowych był 
uwypuklony przed rokiem. Była to- wrocławska fa
bryka wagonów Pa-Fa-Wag, która, uruchomiona 
w trzy miesiące po pierwszym zjeździe wrocławskim, 
wniosła swój wkład w odbudowę taboru. 'Poza nią 
rozpoczęły działalność Zaodrzańskie Zakłady Budo
wy Mostów i Wagonów i> huty Opolszczyzny. Na 
obecnym zjeździe poza sprawami transportu, łączą
cego się ze wzmożeniem szybkości i sprawności dy
strybucji towarowej, poruszono szeroko zagadnienia 
komunikacji. Proces dekapitalizacji dróg bitych ma 
być powstrzymany w roku 1947-ym. Konieczność na
praw i odbudowy zniszczonych odcinków będzie 
ubocznie dodatkowym czynnikiem, ożywiającym go
spodarkę Ziem Odzyskanych, obfitujących w kamie
niołomy i cementownie. W zakresie kolei żelaznych 
podkreślono konieczność stworzenia dogodnych po
łączeń z zapleczem Ziemi Mazurskiej, posiadającej roz
budowane linie, równoległe do Wybrzeża, ale cier
piącej na brak linii prostopadłych. Najważniejszym 
jednakże elementem jest połączenie Dolnego Śląska 
z Wybrzeżem. Masowe ładunki węgla czy rudy, 
osiągnięcie wyjściowych punktów eksportowych przez 
węgiel, zaopatrzenie w artykuły importowe przemy 
słu śląskiego i zarysowujące się coraz wyraźniej kon
cepcje tranzytowe wymagają jak najrychlejszego oży
wienia Odry jako arterii komunikacyjnej. . Nie należy 
zapominać,-że statki, zawijające do naszych partów 
po węgiel, będą czynnikiem wzmożenia przywozu 
przez nasze Wybrzeże, Jeśli nie dla nas samych, to dla 
krajów Europy Środkowo-Wschodniej. Wysunięty 
we Wrocławiu postulat doprowadzenia w 1949-tym ro
ku przewozów Odrą do 5 milionów ton rocznie stawia 
poważne zadania do rozwiązania.

Zbliżona do transportu i komunikacji łączność wy
maga również stałej troski, aby usprawnić pracę go
spodarczą na terenach zachodnich.

Przemysł Chemiczny winien rozwijać się, aby 
uszlachetnić produkcję węglową i wykorzystać kul
tury rolniczo-przemysłowe. Innym rodzajem uszla
chetnienia produkcji węglowej będzie rozwój energe
tyki elektrycznej i gazowej.

Sprawy produkcji, transportu i zbytu łącznie z za
gadnieniem eksportowym były uzupełnione przez 
momenty gospodarczo-społeczne. Podkreślono wagę 
rzemiosła, którego ogniwo musi się znalężć między 
miastem i wsią, a wż szerszym zakresie potraktowano 
zagadnienie dopływu elementu ludzkiego na Ziemie 
Odzyskane. Minister Minc poświęcił temu tematowi 
znaczną część swego przemówienia na plenum. O ile 
rzucone przed rokiem hasło osiedlenia na Ziemiach 
Odzyskanych 150 tysięcy robotników mogło być reali
zowane przez repatriację, reemigrację i patronaty fa
bryk Polski Centralnej nad fabrykami tych terenów, 
to obecnie w obliczu zadań, postawionych przez plan 
trzechletni dla całości kraju, występuje sprawa rezerw 
pracowniczych, na które zapotrzebowanie będzie stale 
rosło.

Koncepcja internatów i szkól przemysłowych przy *' 
fabrykach wykracza poza zeszłoroczne koncepcje 

, jednorazowej, spontanicznej w swym charakterze fali 
ludzkiej, a łączy się ze strukturalną przebudową Pol
ski, która w swej drodze od państwa rolniczego do 
uprzemysłowionego ma wchłonąć nadmiar ludności 
wiejskiej do> miast i osad fabrycznych.

Reasumując należy stwierdzić, że na gospodarce 
Ziem Odzyskanych zaczyna po okresie uruchamiania 
fabryk coraz mocniej wyciskać piętno plan trzechletni, 
a one same wiążą się coraz silniejszymi nićmi z ca
łością organizmu gospodarczego kraju. Z tego punktu 
widzenia należałoby sądzić, że daksze zjazdy prze
mysłowe będą mogły zajmować się już całością za
gadnień przemysłowych Polski. Jeżeli bowiem za
gadnienie uprzemysłowienia będzie coraz silniejszym 
elementem całej naszej gospodarki 'planowej, o tyle 
odrębność przemysłowa Ziem Odzyskanych będzie 
tracić na nasileniu. Hasło' zespolenia, patronujące 
zjazdowi wrocławskiemu, zyskało w czasie, obrad na 
wyrazistości w sposób dla każdego obserwatora 
widoczny.

TEZY I WNIOSKI II ZJAZDU
Wnioski Komisji Ekonomicznej.

1. Komisja stwierdza, że należyty i prawidłowy rozwój 
przemysłu na Ziemiach Odzyskanych jest uzależniony od 
silnego zaplecza rolniczego, wobec czego należy stworzyć 
warunki atrakcyjności dla osiedlana się na. roli. Ustala 
się konieczność pełnej odbudowy elektryfikacji terenów 
wiejskich na Z. ponieważ opóźnienie w odbudowie' elek
tryfikacji rolnictwa na Z- O- powoduje obniżenie produkcji 
rolnej -oraz obniżenie stopy życiowej osadników.

2- Komisja stwierdza, że nieodzowne jest uprzywilejo
wanie kultur przemysłowo-rolnych, stanowiących naturalna 
bazę surowcową wielkich przemysłów włókien łykowych 
i cukrowniczego, co winno nastąpić pod postacią rentow
nych dla rolnika cen skupu na len, konopie i rośliny oleiste 
oraz buraki cukrowe na terenach Z- O.

3- Celem przyspieszenia odbudowy i rozwoju przeipysłu 
na Z. O. konieczne jest dostarczenie potrzebnych kredy
tów obrotowych oraz kredytów inwestycyjnych przecz 
banki finansujące, a nadto przeprowadzenie konwersji na 
kredyt średnioterminowy, pożyczek zaciągniętych na za
bezpieczenie i uruchomienie zakładów przemysłowych.

4. Dla rozwoju Ziem Odzyskanych niezbędne jest u- 
sprawnienie aparatu dysfrybućyjnego zarówno na odcinku 

państwowym, jak i w sektorze spółdzielczym i prywatnym 
oraz skrócenie drogi pomiędzy producentem i konsumen
tem przez wyeliminowanie zbędnego pośrednictwa. Należy 
wezwać spółdzielczość do wybitnego rozszerzenia jej sie
ci rozdzielczej nia Z- O. oraz Izby Rzemieślnicze i Przemy
słowo-Handlowe do przeprowadzenia kontroli sektora pry
watnego, celem wyeliminowania elementów spekulacyjnych*

5. Komisja stwierdza niedostateczne uruchomienie prze
mysłu i niezupełne wyzyskanie rezerw ludzkich, budynków 
fabrycznych i maszyn na terenach Mazur, Pomorza Za
chodniego- Ziemi Lubuskiej oraz powiatów północno-za
chodnich 51. Dolnego i wzywa-wszystkie władze przemysło
we do wykorzystania istniejących możliwości uruchomie
nia" zakładów i bardziej intensywnego zagospodarowania 
tych ziem. i

6- W związku z dekretem o przekazywaniu na własność* 
osobom fizycznym i prawnym nieruchomości ^miejskich 
Komisja proponuje zarezerwowanie dla Zakładowi i Zjedno
cz^ przemysłowych takiej ilości domów lub osiedli jakiego 
wymagać będzie planowy Avzrost zatrudnienia w zakładach 
przemysłowych na Ziemiach Odzyskanych.

7. Szybka odbudowa Ziem Odzyskanych może nastąpić 
tylko przy spraiwtaie działającym transporcie i w związku 
z tym Komisja wysuwa następujące tezy:
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a) Rzeka Odra jako najważniejsza arteria na Z« 0« musi 
być przygotowana do przewozu co najmniej 5 mllio-r 
nów ton rocznie w roku 1949^

b) Odbudowa urządzeń przeładunkowych w portach 
rzecznych i Szczecinie z uwzględnieniem wzrostu 
zdolności przewozowej Odry.

c) Odbudowa mostów komunikacyjnych na Z. 0« a spe
cjalnie w Szczecinie.

d) Drogi na Z. O. winny być całkowicie naprawione 
i konserwowane.

e) Zapewnienie Ziemi Mazurskiej dogodnych połączeń 
z zapleczem.

8- Koniecznym jest uruchomienie w Szczecinie prze
mysłu stoczniowego i to w odniesieniu do:

a) warsztatów remontowych żeglugi morskiej i śród
lądowej;

b) budowy taboru śródlądowego i holowniczego oraz 
sprzętu dla rybołówstwa morskiego.

^nioski Komisji Przemysłów Metalowych.
1. Przemysł metalowy, uzbrojeniowy i elektrotechniczny 

Ziem Odzyskanych ucierpiał w wyniku działań wojen
nych bez porównania więcej, niż wszystkie inne gałęzie 
przemysłu. Wskutek zniszczenia centrów przemysłu 
metalowego: Gdańska, Wrocławia, Szczecina, wskutek 
przestawienia przez Niemców całego przemysłu meta
lowego na potrzeby wojny, wskutek przeprowadzonej 
następnie dekoncentracji przemysłu uzbrojeniowego, 
z obawy przed atakami lotniczymi, wskutek wywiezie
nia maszyn t urządzeń w ramach odszkodowań z sze
regu obiektów — potencjał produkcyjny przemysłu 
metalowego, uzbrojeniowego i elektrotechnicznego w 
chwili obejmowania go przez władze polskie był prak
tycznie równy zeru.

2. Tylko dzięki ogromnej pracy naszych inżynierów, 
techników, robotników, dzięki entuzjazmowi pionierów 
Ziem Odzyskanych, tylko dzięki poczynionym inwesty
cjom 700 000 000 zł — odbudowano poważną część fa
bryk na Ziemiach Odzyskam Fakt, że już po pół roku 
pracy Ziemie Odzyskane dają 20% ogólnokrajowej 
produkcji metal., że dają zatrudnienie 20-000 metalow
ców, jest wielkim sukcesem pracowników przemysłu 
metalowego. Komisja stwierdza, że przemysł metalo
wy Ziem Odzyskanych nie wyrównał nam straty wy
nikłej wskutek zniszczenia Warszawy, największego 
centrum przemysłu metalowego i elektrotechnicznego 
w Polsce, który zatrudniał 25 tys- pracowników wobec 
3 tys. obecnie.

3. Z radością należy podkreślić fakt, że przemysł metalo
wy, elektrotechnczny i uzbrojeniowy na ogólną liczbę 
20 tysięcy zatrudnionych na Z. O. zatrudnia obecnie 
jeszcze zaledwie 600. Niemców, tj. 3%.

Państwowa Fabryka Wagonów we Wrocławiu i 
Zaodrzańskie Zakłady Budowy Mostów i Wagonów w 
Zielonej Górze nie mają w szeregach swych załóg, 
liczących ogółem 6 tys. pracowników, ani jednego 
Niemca.

Komisja stwierdza, że w dziale repolonizacji prze
mysłu Ziem Odzyskanych przemysły metalowe wy
sunęły się na czoło i wzywa do współzawodnictwa 
przemysły włókienniczy, cukrowniczy i drzewny.

4. Komisja prosi Zjazd o przesłanie pozdrowienia zało
gom Państwowej Fabryki Wagonów wie Wrocławiu 
i Zaodrzańskich Zakładów Budowy Mostów i Wagonów 
w Zielonej Górze, które w ciągu roku nie tylko pod
niosły z gruzów swe fabryki, ale zbudowały już 2,800 
nowych wagonów towarowych.

5- Komisja stwierdza, że przemysł metalowy, elektro
techniczny i uzbrojeniowy ściśle współpracuje z prze
mysłem ziem dawnych, ściśle zrósł się z nim drogą 
wymiany towarowej i stanowi jedną nierozerwalną 
całość.

6 Komisja stwierdza, że proponowany na rok 1949 udział 
przemysłu metalowego Z. O. w produkcji ogólno
krajowej — 28%, elektrotechnicznego — 23% jest zbyt 
niski i winien być podniesiony w’ przemyśle metalo
wym do 33%, w przemyśle elektrotechnicznym do 25%. 
Ziemie Odzyskane stanowią trzecią część terytorium 
Polski i winny dawać około trzeciej część jej pro-

Komisja zwraca uwagę Centralnym Zarządom na 
konieczność zwiększenia kredytów inwestycyjnych dla 
fabryk na Z- O- Kredyty dla fabryk na Z. O. winny 
stanowić przynajmniej trzecią część kredytów otrzy
mywanych przez przemysł metalowy i elektrotechni
czny. Komisja wnosi uznanie prawa pierwszeństwa 
w zaopatrzenie — zakładów na Z- O. zwłaszcza w ma
teriały służące do odbudowy fabryk.

Komisja prosi, by organa planujące przewidziały 
pewien znaczny procent wytwarzanych w kraju i im
portowanych obrabiarek oraz urządzeń produkcyjnych 
dla zakładów na Z- O.

Komisja uważa za konieczne przyznanie priorytetu 
tym zakładom przed zakładami pokrewnymi na Zie
miach Centralnych.

7. Komisja podkreśla z uznaniem uruchomienie remontu 
^arek na trzech stoczniach odrzańskich.

Komisje zobowiązują przemysł metalowy do urzą
dzenia w 1947 roku dwu stoczni produkcyjnych na 
Odrze. Już rozpoczęte remonty barek należy dopro
wadzić w roku przyszłym db 40-tu barek 600-tonowy'’ 
miesięcznie-

8- Komisja stwierdza, że przemysł trzech północnych 
województw: szczecińskiego, gdańskiego i mazurskie
go uległ większym zniszczeniom niż przemysł poło
żony na innych terenach Z- O. Udział tych trzech 
województw w produkcji przemysłów metalowych 
Z- O. wynosi zaledwie 3,3%.

W trosce o zespolenie Wybrzeża z ziemiami 
Polski Centralnej również szybko i silnie jak innych 
części Ziem Odzyskanych, Komisja stawia wniosek, 
aby zwiększyć wysiłki w tym kierunku i wydatnie za- 
intensyfikować pracę i pomoc dla przemysłu na Wy
brzeżu od krańca wschodniego, najbardziej na razie 
nieuprzemysłowionego Elbląga, aż dó krańca zachod
niego — Szczecina.

Komisja stwierdza, że w ramach tej akcji winien być 
również odbudowany i przemysł metalowy, specjalnie 
w zakresie wynikającym z charakterystycznych cech 
tych terenów.

W szczególności odbudować należy następujące 
działy przemysłów metalowych.*
a) budowa ciężkich maszyn jako uzupełnienie prze

mysłu stoczniowego,
b) budowa konstrukcji j urządzeń związanych z pracą 

portów,
c) budowa i remont okrętowych instalacji elektr. 

ze specjalnym uwzględnieniem urządzeń prądu 
stałego,

d) budowa opakowań blaszanych jako uzupełnienie 
przemysłu konserwowego, rybnego i przetworów 
rolnych,

e) budowa maszyn rolniczych w związku z wybitnie 
rolniczym charakterem tych ziem,

f) budowa i remont aparatury do przemysłu prze
twórczego, rolnego, ze specjalnym uwzględnieniem 
ziemniaczanego charakteru gospodarki rolnej tych 
terenów.

9. Komisja Przemysłów Metalowych uznaje za celowe 
uruchomienie też w ciągu najbliższego roku produkcji 
lamp radiowych.

W związku z tym Komisja prosi Min. Przemysłu 
C- Z. P. El. o zawarcie odpowiednich umów o pomoc 

techniczną z radiotechnicznym przemysłem zagranicz
nym.

. Komisja prosi Min Przemysłu o udzielenie odpo
wiednich kredytów dewizowych na zakup licencji, wy
posażenia produkcyjnego oraz surowców, i półfabryka
tów.

10. Komisja Przemysłów Metalowych postanawia: wystą
pić do. Departamentu Ekonomicznego Min. Przemysłu 
o rewindykowanie maszyn produkcyjnych i swysoko 
wartościowych obrabiarek, wyzyskiwanych tylko w 
minimalnym stopniu dla robót remontowych często 
podrzędnych w innych C. Z. (Włókienniczym, Materia
łów Bud. itp.) i przydzielenie przede wszystkim fabry
kom elektrotechnicznym, z uwagi na całkowite nie
mal zniszczenie tego przemysłu na Z. O. *

11- Przemysł upaństwowiony Ż. O obejmuje większe i 
średnie zakłady, ma opracowany plan dla swoich wy
robów, winien mieć zabezpieczone sprawne zaopa-
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trzenie techniczne w drobne narzędzia i materiały .po
mocnicze. Ponieważ asortyment tych materiałów i 
narzędzi jest niezmiernie duży, a ilości niewielkie — 
należy w tym kierunku uruchomić na Z. O. inicjatywę 
prywatną, udzielając jej odpowiedniego poparcia.

[2. Wobec szczególnej łatwości zmiany miejsca pracy na 
Z- O-, Komisja prosi o przeprowadzenie stopniowej 
likwidacji różnicy poborów pracowników, zatrudnSo- 
nych w różnych branżach przemysłowych, podległych 
Min- Przemysłu, Min. Skarbu, Min. Aprowizacji, Min. 
Handlu Zagr- i Żeglugi (stocznie),. Min. Odbudowy itp., 
celem uniknięcia ucieczki fachoWcmy do uprzywilejo
wanych przemysłów.

Wnioski Komisji Socjalnej.

1. Komisja uważa za konieczne przydzielenie na własność 
przedsiębiorstwom przemysłowym, oddanych im do
tychczas przez Fundusz Ziemski na użytkowanile, ma
jątków rolnych, które dzięki ogromnym wlkładom fi
nansowym i. wysiłkom załóg robotniczych — stały się 
częścią bazy aprowizacyjnej (stołówki) dla robotnika, — 
Komisja domaga się również przyspieszenia realizacji 
Dekretu o ogródkach działkowych na Ziemiach Od
zyskanych przez przydzielenie odpowiednich terenów 
zakładom przemysłowym na ogródki działkowe i par
cele na ogródki dla pracowników.

2- Komisja uważa za konieczne zwrócenie przemysłowi 
kolonii robotniczych —: domów i pomieszczeń zajętych 
przez osoby niepracujące w przemysłach, wstrzyma
niem przez władze P- U. R-u rozparcelowania pomię
dzy osadników rolnych domków wraz z działkami po 
niemieckich* fachowcach przemysłowych, a przekazy
wanie fachowcom polskim na Ziemiach Odzyskanych.

3. Komisja‘stwierdza, żę niskie żarobki pracownika, spo- $ 
tykane na Z. O. w' niektórych przemysłach są między 
innymi wynikiem niedostatecznego prowadzenia przez 
Dyrektorów systemu płac akordowych, opartego na 
ścisłych normach technicznych, jako jednego z czynni
ków wzrostu wydajności i zwiększenia zarobków ro
botniczych.

4 Komisja stwierdzając istnienie bezrobocia wśród 
dziewcząt w wieku ponad lat 16. a szczególnie wśród 
reemigrantów- z Zachodu- uważa za konieczne zatru
dnienie ich między innymi w ^warsztatach krawieckich, 
bieliźniarskich, trykotarskich, pralniach itp.

5- Dla radykalnego poprawienia stanu zdrowotności 
rzesz pracowniczych na Z.O, Komisja podkreśla konie
czność natychmiastowego usprawnienia działalności 
Ubezoieczalni Społecznej, ustanowienia opieki le
karskiej w osiedlach robotniczych odległych od miast, 
rozładowania nadmiernego skupienia lekarzy w dużych 
miastach nrzez rozmieszczanie w osiedlach fabrycznych, 
wydawania chorym odpowiedniej jakości i ilości le
karstw. zorganizowania oddziałów ambulatoriów na 
całym terenie, wszechstronniejszej opieki nad chorymi 
na gruźlicę i chorolay weneryczne. .

6. Ze względu na wyjątkową ważność szkolenia zawo
dowego na Z. O., celem Ujednolicenia i rozbudowy 
^Wnictwa zawodowego na Z O.. Komisia uznaje za 
konieczne przekazanie całości szkolnictwa zawodowego 
rwmvshww na Ziemiach Odzyskanych do resortu 
Mm^ers^wa Przemysłu- _

Wnioski Komisji Górniczo-Hutniczo-Energetycznej.

1. Wobec konieczności przeznaczenia ze względów dewi
zowych lepszych gatunków Węgla na eksport (gdzie 
osiąga się za dobry węgiel w grubych gatunkach wy
sokie ceny w dewizach) stawia się pod adresem całego 
przemysłu Z.O., a zwłaszcza energetyki, aby w proje
ktach rozbudowy urządzeń cieplnych miały na widoku 
spalanie w kotłowniach ńaigorszych gatunków węgla, 
a w szczególności miału i węgla brunatnego.

R&vnoczesnie należy dostosować dostawy węgla 
pod względem sortymentu i wartości kalorycznej do 
wymagań poszczególnych grup odbiorców, jednak pod 
warunkiem ich uzasadnionego zapotrzebowania.

2- Zważywszy projektowane znaczne zwiększenie pro
dukcji węgla kamiennego w roku 1947 i w latach na
stępnych i; związaną z tym nadwyżkę-mliału, mogącą

osiągnąć kilka milionów ton rocznie, z czego większość* 
na kopalniach Z.O-, przemysł węglowy poza usiłowa
niem umieszczenia tej nadwyżki na rynku krajowym 
i eksportowym musi dążyć do przerobienia tego pro
duktu na brykiety węglowe- Produkcja brykietów uza- 
leżniona jest jednak od stojących do dyspozycji bry- 
kietowni ilości paku. Stąd dezyderat przemysłu węglo
wego, aby zwiększono przeróbkę smoły na pak, (jak 
też uwzględniono w większym stopniu potrzeby 
przemysłu węglowego przy rozdzielaniu paku).

3 Zwiększenie produkcji Węgla jest w dużej, mierze 
uzależnione od stanu urządzeń mechanicznych, które 
w zakładach Z- O. pozostawiają wiele do życzeniia. 
W tych warunkach przemysł węglowy uważa za nie
odzowne wprzęgnięcie do. produkcji materiałów potrze
bnych dla przemysłu węglowego nie tylko wi większym 
stopniu własnych rozbudowanych zakładów, aby • zo
stała wyrównana luka wynikająca z przedstawienia 
programu wytwórczości niektórych zakładów na Z- O. 
(h. „Zabrze" i h- „Racibórzycć")

A

4 . Powiązanie programu iprac inwestycyjnych C.Z-E. 
z planowanym rozwojem różnych dziedzin przemysłu 
wymaga konieczności koordynacji w czasie i prze
strzeni inwestycji i odbudowy każdej gałęzi przemysłu 
z możliwościami energetycznymi Zjednoczeń Energety
cznych na Z.O.

5 Stwierdza się konieczność uruchomienia w pierwszym 
" półroczu 1947 r. głównych kanałów łączności telefo

nicznej Min. Poczt i Telegrafów na Z.O. dla wszystlkich 
. przemysłów, a przede wszystkim do użytku eksploa
tacji energetycznej-

6 . Ze względu na deficyt mocy w Zagł-Węglowym, na
leży uważać odbudowę połączenia sieciowego sił 
Górny -Dolny Śl. za sprawę szczególnie konieczną 
i pilną, w związku z tym zachodzi konieczność urucho- 
wyraźnie wyodrębnić wskazany, cel.

71. Należy uznać zą konieczne odbudowę i uruchomienie 
w roku 1947 wszystkich zakładów gazowych na Z.O., 
których odbudowa jest ekonomicznie słuszna- Dla po
wyższego przy otrzymanilu odpowiednich ‘kredytów 
wyraźnie wyodrębnię wskazany cel.

8. Celem koordynowania oraz miarodajnego opiniowa
nia prac z dziedziny zagadnień energetycznych, doty
czących energii elektrycznej, paWa, gazu, sil wiodnych* 
uznano za sprawę bardzo pilną powołanie do życia 
polskiej Rady Energetycznej z udziałem przedstawicieli 
zainteresowanych dziedzin gospodarstwa narodowego.

9. Ze względu na deficytowość materiałów ogniotrwa
łych, a wfelkie potrzeby tychże dla zagospodarowania 
i prawidłowego funkcjonowania przemysłu Z. O., 
Komisja zgłasza dezyderat przeprowadzania rozdziału 
materiałów ogniotrwałych przez CUP.

W. Z uwagi na wielkie znaczenie źródeł surowców mine
ralnych na Z- O. Zaakceptowano postulat C.Z.P.M.B. 
utworzenia Zjednoczenia Surowców Mineralnych, któ
re by się zajęło eksploatacją i rozdziałem powyższych 
surowców pod kątem widzenia zaspokojenia potrzeb 
przemysłów krajowych i eksportu.

11- Komisja przyjęła dezyderat wznowienia produkcji na 
Z. O. cegły i Zaprawy kwasoodpornej dla przemysłu 
celulozowego i innych dziedzin przemysłowych, któ
rych to produktów nie wytwarza -się w innych czę
ściach kraju.

12- Komisja 'stwierdza. że produkcja przemysłu wapienni- 
kpw i kamieniołomów na Z. O. jest konieczna dla do
trzymania planu odbudowy gospodarczej kraju.

Wnioski Komisji Przemyślu Lekkiego.

Komisja stwierdza, że
1. Przemysł włókienniczy Z. O- był w znacznej części 

zdewastowany, fabryki przestawione w 60% na pro
dukcję zbrojeniową,

2- Przemysł włókienniczy Z. O. uruchomił swój park 
maszynowy w 50%. W największych branżach, tj- w 
bawełnie w 57% i we włóknach łykowych w 55%.
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3. Największą trudnością w rozkręcaniu produkcji jest 
brak wykwalifikowanych robotników i sił technicz
nych.

4- Włókna łykowe — .podstawowa branża przemysłu 
włókienniczego na Z. O., nie posiadają dostatecznej 
bazy surowcowej w kraju- Akcja siewna lnu iwi 1946 r. 
objęła 9.000 ha., co pokrywa 1/5 krajowego zapotrzebo
wania Należy na Ziemiach Odzyskanych zasiewami 
lnu i konopi objąć ca 40.000 ha.

5- Tezy planu 3-letniego na Z. O-,. przewidujące średni 
roczny planu przyrostu produkcji w latach 1947, 1948, 
1949 o ok. 50% wi stosunku rocznym, winny być przy
jęte za wytyczne prac w przemyśle włókienniczym 
Z. O.

6- W ramach planu 3-letniegó i długofalowego największy 
nacisk będzie położony na usunięcie wąskiego prze
kroju w przemyśle włókienniczym Z- O., tkwiąęego w 
przędzalniach- W tym celu przewiduje się inwestycje 
360.0JJ wrzecion. Obok tego będzie stworzony silny 
przemysł włókien sztucznych i syntetycznych. Planuje 
się budowę 2-ch fabryk włókien sztucznych i jednej 
fabryki włókien syntetycznych-

7. Poważną trudnością produkcji przemysłu włókienni
czego Z- O- są braki zaopatrzenia w surowce techni
czne i pomocnicze.

8- Należy na Z- O. stworzyć silną bazę remontową i in- 
. westycyjną maszyn włókienniczych.

9- Komisja wysuwa konieczność następujących inwesty- 
cyj w przemysłach obsługujących:

a) wydzielić lub zainwestować 2 fabryki maszyn włó
kienniczych w ośrodku Wałbrzych, 1 ż nich winna 
być nastawiona wyłącznie na przemysł włókien 
sztucznych, druga na pozostały przemysł,

b) w Jeleniej Górze należy uruchomić i doprowadzić 
do odpowiedniej wielkości produkcji istniejące tam 
obiekty fabryki celulozy.

c) Należy rozpatrzeć możliwość zainwestowania na 
Z. O. na bazie taniej lub niewykorzystanej elektro- 
energii fabryki ługu sodowego I chloru, otrzymywa
nych elektrolitycznie,

d) w Wałbrzychu przy koksowni rozbudować instalację 
do wydzielenia i destylację fenolu, f

e) przewidzieć budowę fabryki bezwodnika kwasu 
octowego z takim nastawieniem, by dla przemysłu 
włókienniczego można było wydzielić produkcję 
trzech ton dziennie.

10. W ramach planu 1947 r- Komisja jako pierwszoplanowy 
obiekt inwestycyj wysuwa fabrykę wełniana w Zielonej 
Górze pod nazwa „Polska Wełna*. Fabryka ta jest 
całkowiJcie pozbawiona maszyn. Obecnie posiada 
zwiezione 33 krosna. W roku 1947 na miesiąc gru
dzień planuje sie 200 szt.. wrzecion — 15.000 szt. Stan 
zatrudnienia 1.500 robotników, produkcja miesięczna 
60-000 metr.
Ponadto Komisja Przemysłu Lekkiego przyjęła nastę
pujące wnioski:

A. W sprawie Przemysłu Papierniczego:
1. Dotychczasowe wyniki odbudowy osiągnięte wyłącznie 

siłami własnymi daią gwarancję pełnej odbudowy za
kładów w planie 3-1etnirn-

2. Po odbudowie i związaniu z całością gospodarki pol
skiej — przemysł papierniczy Z. O- zajmie stanowisko 
równorzędne z przemysłem rozmieszczonym na zie

miach dawnych-
3. Jako naczelną tezę rozwodową uznaje się pokrycie nię- 

doboru celulozy zarówno dla potrzeb papiernictwa, jak 
i produkcji włókien sztucznych- W tym celu uważa się 
za konieczne odbudowe cefulozowni w Krapkowicach 
i w roku 1947 rozpoczęcie budowy celulozownł w Je- 
loniei Górze.

4. W zakresie paniernictwą uznano za najpilniejsze uru
chomienie w ciągu najbliższych miesięęy papierni w 
Rudawie.

5. Wykonanie tych prac umożliwi przemysłowi papierni
czemu wviście na rynki zagraniczne i zdobycie "rynku' 
krajów bałkańskich, jako naturalnego naszego odbior
cy.

B- W sprawie Przemysłu Skórzanego:
u°mwa stwierdza’ że dzięki związaniu Ziem Odzyska

nych z Macierzą odsłania się przed przemysłem skórzanym
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perspektywa wyjścia z przedwojennego zastoju. W tym 
celu konieczna jest odbudowa 1 modernizacja zakładów 
przemysłu skórzanego na Z. O. Dla zrealizowania tego 
postulatu Komisja uważa za nieodzowne:

1. Ścisłe zrealizowanie kwot przewidzianych planem in 
weśtFcyjnym przemysłu skórzanego,

2. Wzmożenie hodowli wewnątrz kraju, *aby powiększyć 
nikłe dotąd zaopatrzenie w skóry surowe-

3- Wzmożenie importu skór, zwłaszcza ciężkich, do 30.000 
tys.

4. Skoncentrowanie produkcji w zakładach gwarantują
cych najlepsze wykorzystanie surowca.

Do tych zakładów winny być przeniesione urządze
nia z mniejszych i nienadających się z tego punktu 
widzenia do eksploatacji zakładów1 na terenach Z. O- 
i wewnątrz Kraju.

C. W sprawie Przemysłu Drzewnego;
Komisja przemysłu lekkiego stwierdza, że przemysł 

drzewny na Z. O. jest odbudowany w 50%. Pozostałe 50% 
zakładów przewidziane jest do odbudowy w ramach Naro
dowego Planu Gospodarczego. Z przewidzianych inwesty
cyj ną,Z. O. przewidzianych będzie 88%. Suma ta wyniesie 
dla całej Polski w roku przyszłym 120 milionów zł. Jej 
realizacja umożliwi produkcję w roku przyszłym w wyso
kości 1 miliarda 750 milionów złotych. Dla wykonania tych 
zadań Komisja uważa za nieodzowne:

1. Skupienie wszystkich zakładów przetwórczych prze
mysłu drzewnego w jednym ośrodku dyspozycyjnym.

2 Znormalizowanie typowych elementów produkowa
nych przez przemysł drzewny, a przeznaczonych dla 
celów budownictwa.

3. Powołanie do istnienia instytutu badawczego techno
logii drewna, co stworzy naukowe podstawy dla osz
czędnego wykorzystania surowca i opracowania racjo
nalnych metod pracy-

4. Przemysł przetwórczy Z. O. oparty o zaplecze surow
cowe stanie się podstawą naszego eksportu ' wyrobów 
drzewnych

D. W sprawie' Przemysłu Ceramicznego;
1 Komisja uznaje za celowe dalsze powiększenie produk

cji porcelany elektrotechnicznej i stołowej przez pod
wyższenie stopnia wykorzystania zakładów, urucho
mionych do granic ich możliwości technicznej.

2 - Rozwój produkcji kamionki budowlanej i kwasoodpor- 
nej oraz płytek okładzinowych na pełne pokrycie po
trzeb kraju i eksport.

3 . Rozwój produkcji ceramiki zgodnie z zapotrzebowa
niem ruchu budowlanego.

E. W sprawie Przemysłu Szklannego:
17 Uruchomić' ewentualnie Zjednoczenie Huty Szkła w 

Pieńsku i .uzyskać produkcę ca 30 milionów butelek 
rocznie.

2 . Rozwój produkcji szkła kryształowego, lustrzanego, 
zbrojonego i neutralnego zgodnie ż planem-

Wnioski Komisji Chemicznej.
Przemysł chemiczny był jednym z najbardziej poważ

nych przemysłów na Z. O. i posiadał kilka zakładów olbrzy
mich, w skali światowej, opartych o doskonałe bazy surow
cowe, i zatrudniał około 180 tys. pracowników. Mimo znisz
czeń wojennych udało się niektóre zakłady uruchomić i 
doprowadzić produkcję do wartości miesięcznej 6,5 mil. zł. 
liczonych po cenach r. 1937, oraz' zatrudnić blisko 7 tysięcy 
pracowników, w tym tylko 2% Niemców* Rozwój Polski 
wymaga uruchomienia w całej pełni fabryk chemicznych. 
Z- O., gdyż ich współpraca z fabrykami ziem Polski Cen
tralnej dopiero daje możliwości utworzenia jednolitego, po
tężnego i rentownego organizmu produkcyjnego.

Na pierwszy plan Wysuwa się konieczność odbudowy 
przemysłu przetwarzającego węgiel, którego użycie w kra
ju i eksporcie w stanie surowym nie powinno być zbytnio 
rozszerzane, gdyż tylko przerób jego na wysoko wartościo- 
we.?r? •chemiczne daje,właściwe korzyści-

Możliwości finansowe kraju pozwolą tylko na stopniową 
r^a njC^ tego zadania. W nierwszej koleiności należy.

1. Odbudować koksownie „Skalej* i „Zdzieszowice* na 
łączny przerób 1.000.000 ton, celem rozszerzenia pod- 
staWy surowcowej dla przemysłu organicznego.

2. Zbudować trzy nowoczesne destylarnie na przerób 
łączny 170.000 ton smoły ł 50.000 benzolu rocznie, które 



dadzą szereg półproduktów, ^niezbędnych w rozlicznych 
gałęziach przemysłowych.

i Odbudować fabrykę związków organicznych „Rokita" 
dawniej „Anorgana", którą da podstawowe półprodukty 
o wartości 35—40 milionów złotych przedwojennych 
rocznie dla wyrobów perlonu, mas plastycznych, barw
ników i farmaceutyków.

4 Poprowadzić dalszą imensywną odbudowę fabryki 
elektrod węglowych „Piania" (do poziomu produkcji 39 
tysięcy ton rocznie), fabryka ta, będąca największym 
zakładem tego rodzajp w Europie, winna swą prawie 
monopolistyczną pozycję w eksporcie odzyskać*

5. Połączyć tirzy, dotychczas oddzielne sieci gazu ziem
nego z Okręgu Krakowskiego, gazu koksowego z Gór
nego oraz Dolnego Śląska w jeden gazociąg zbiorczy, 
by mógł stanowić mocną podstawę dla zaopatrzenia w 
gaz przemysłu w Okręgach południowych, a w następ
nym etapie był bazą dla dalszej gazyfikacji, dając do 
dyspozycji kraju 1^00 mil- metrów sześciennych gazu.

6. Ze względu na potrzeby rolnictwa północnych Z- O- 
należy odbudować fabryki superfosfatów w Szczecinie 

J w Gdańsku (do poziomu produkcyjnego ok. 200 tys- 
ton rocznie), które posiadają także korzystne połącze
nie przy zaopatrzeniu w surówce.

7- Należy również stworzyć ną Z. O* bazę surowcowo- 
tluszczową przez pospieszną rozbudowę hodowli nasion 
oleistych, rzepaku, lnu. konopi i innych, nadających się 
do uprawy miejscowej.

8. a) Przeprowadzić szybkie studia nad wykorzystaniem 
fabryk olbrzymów w Kędzierzynie i Blachowie do 
budowy trzeciej polskiej fabryki związków azo
towych, fabryk syntetycznych, kwasów tłuszczo
wych, odbudowy fabryki półkoksowania węgla (ca. 
700 tys. ton rocznie) W drugim planie trzechletnim;, 
studia te winny odbywać się równolegle z inten-' 
sywną akcją rewindykacji z Niemiec maszyn i urzą
dzeń tych fabryk oraz przepisów fabrycznych.

Ponadto stworzyć plan rozdysponowania mająt
kiem, znajdującym się na terenie tych fabryk, które 
nie będą odbudowane, z zapewnieniem przemysłowi 
chemicznemu pierwszeństwa w korzystaniu z po
zostałych urządzeń.

b) Przewidzieć szybką odbudowę zakładów tłusz- 
czowo-olejarskich w Szczecinie (80 tys. ton), prze
znaczonych dla obsług krajów bałtyckich i Cze- 
chosłowaćji i budowę większego kombinatu tłusz
czowego w dorzeczu Odry — Koźle, Gliwice — na 
potrzeby wewnętrzne kraju (ok- 20 tys. ton tłusz
czu).
Dwuletnie doświadczenia rozwojowe przemysłu 

chemicznego nasuwają konieczność zespolenia organi- 
> zacyjnego najważniejszych działów produkcji chemicz

nej, rozczłonkowanych dotychczas pomiędzy różne re
sorty. Dotyczy to przede wszystkim przemysłu tłusz
czowego, koksowniczego, włókien sztucznych, desty
lacji drewna i innych-

Przemysł cukrowniczy.
1. Przemysł cukrowniczy stanowi podstawową bazę dla 

rozwoju osadnictwa, dla Z. O. W tym celu należy dą
żyć do powiększenia plantacji na Z- O- do maksymal
nych możliwości, osiągając następujące obszary planta
cyjne:

w roku 1947/48 67,000 ha 
w roku 1948/49 85.000 ha 
w roku 1949/50 100.000 ha

Przez osiągnięcie w trzecim roku planowania 100-000 ha 
plantacji, zwiąże się poprzez cukrownictwo 1-600.000 
ha, ziemi ornej licząc, iż areał plantacyjny wynosić bę
dzie *6% ogólnej ziemi ornej. W związku z tym urucho
mi się w okresie trzechletnim łącznie ok. 28 fabryk.

2- Dla równomiernego rozplanowania sieci fabryk »wg- 
areałów rolniczych w nowej strukturze rolnej oraz w 
zmienionych granicach Państwa należy poddać rewizji 
dotychczasowy stan rozmieszczenia cukrowni i w 
pierwszej kolejności przenieść dwie fabryki z Dolnego 
Śląska na Pomorze Zachodnie, a mianowicie: cukrownie 
Gotków do Kluczewa, i Kunratowice do Zagórza jako 
restytuowanie istniejących tam poprzednio fabryk.

3. Udzielenie kredytów i wszechstronnej pomocy, 
znajdującej się w budowie fabryce butanolu w Raci

borzu. Będzie to pierwsza *w Europie fabryka uzysku
jąca butanol i aceton z melasu, ubocznego produktu 
cukrowniczego.

4 Konieczna jest odbudowa odcinków kolejowych i mo
stów, których brak powoduje kilkudziesiędokiiometru- 
we objazdy, zwiększa znacznie koszty przewozowe ; 
utrudnia rozwój plantacji. ' *
Postulaty Komisji Przemysłu Spożywczego.

Komisja wnosi o:
1 - zwiększenie obszaru uprawy roślin oleistych minimal

nie do 25 tys. ha, co dałoby w efekcie ca 12 tys- ton 
nasion na przeróbki. Przede wszystkim winny 
być zwiększone obszary zasiewu w majątkach państwo
wych, będących pod administracją zarządu nieruch o 
mości ziemskich, i to niemniej jak 13 tys. ha, pozostałe 
12 tys- ha powinno wejść w orbitę zainteresowań Zwią
zku Samopomocy Chłopskiej. Należy zwiększyć propa
gandę wśród rolników o korzyściach, płynących z U- 
prawy roślin oleistych, oraz zorganizować fachowy in
struktarz w terenie-
Ułatwić nabycie nasion osadnikom oraz przeprowa
dzić pertraktacje zbiorowe po cenach maksymalnych- 
Spółdzielnie rolnicze powinny być zaopatrzone w na
wozy sztuczne w najdalszym terminie do dnia 1 lutego. 
Akcja kontraktowania lnu powinna być przeprowadzo
na wspólnie z przemysłem Iniarskim.

2. Wystąpić do Min- Rolnictwa o przeznaczenie ca 20 tys. 
ha na uprawę jęczmienia w1 wydzielonych majątkach 
ziemskich, pod administracją Min. Rolnictwa, a pod 
kontrolą Min. Aprow. i Handlu- Wiąże się to ze znacz
nym popytem na słód eksportowy, który można będzie 
produkować wówczas, jeżeli rolnictwo da wysoko
gatunkowy jęczmień dwurzędowy.

3- Dla uniezależnienia się od dowozu zagranicznego chmie
lu, którego produkcja na Lubelszczyźnie nie pokrywa 
20% zapotrzebowania krajowego, należy wykorzystać 
glebę i klimat woj. dolno śląskiego dla produkcji chmie
lu w majątkach państw, pod administracją Min- Roln- a 
pod kontrolą Min- Aprow. i Handlu na obszarze nie 
mniejszym niż 350 ha.

4. Stworzenie własnych baz surowcowych o przestrzeni, 
ok. 1500 ha na Dolnym Śląsku, w zakresie warzyw na 
cele przemysłowe (groszki, fasola, ogórki, kapusta, po
midory).

Bazy surowcowe winny być przydzielone wytwór
niom w promieniu ich działania, tj. do 20 km — 
przy czym winny być to obiekty rolne, które /w1 la
tach ubiegłych służyły temu celowi-

Zjednoczenia wskażą te obiekty. Niektóre z nich by
ły we władaniu wytwórni.

Uruchomienie inspektów w powiecie wrocławskim i 
legnickim dla produkcji wysokogatunkowych sadzonek.

5. Ze względu ńa wielkie możliwości owoców i jarzyn mro
żonych — rozbudować zamrażalnię w Strzelinie, asy- 

-gnując na ten cel kwotę 5.000.000 zł.
6. Domagać się od C. U. P. wydzielenia 5.000 ton cukru 

z puli eksportowej w cenie 100 zł dla wzmożenia ekspor
tu przetworów owocowych i warzywniczych,, a przez to 
zwiększyć zainteresowanie dla osadnictwa i warzywni
ctwa na Z. O.

7. Utworzenie fabryki Budowy Maszyn Przemysłu Spo
żywczego. -

8. Tworzenie sieci szkól zawodowych przemysłu spożyw
czego na Z. O. z internatami, po jednym dla każdej bran
ży z zobowiązaniem absolwentów do pracy na Z. O.

9. Doprowadzenie gazociągu Wałbrzych—Legnica do sta
nu używalności ze względu na dwie fabryki wina i płyn
nego owocu, największe w Polsce oraz fabryki innych 
przemysłów.

Postulaty Komisji Przemysłu Miejscowego 
i Rzemiosła.

Komisja postanowiła:
1. apelować do Rządu R- P- o przyspieszenie ogłoszenia 

dekretu o przekazywaniu własności nierolniczej osobom 
fizycznym, prawnym i prawa .publicznego.

Przy przekazaniu własności poniemieckiej rolniczej 
należy dać możność pierwokupu dotychczasowemu użyt
kownikowi, jeżeli istotnie przedsiębiorstwo nie tylko 
zabezpieczył, ale też przystąpił do jego uruchomienia.
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W odniesieniu do rzemiosła winna być brana pod uwagę 
kwalifikacja rzemieślnika do samodzielnego prowadzenia 
przedsiębiorstwa.

2. Wezwać wszystkie przedsiębiorstwa inicjatywy prywat
nej, aby w związku z uregulowaniem tytułu własności 
na Ziemiach Odzyskanych natychmiast zamienfać zatru
dnionych jeszcze Niemców na pracowników polskich* 
Równocześnie apeluje się o podniesienie poziomu jakości 
produkcji, o okazanie zbiorowego wysiłku w celu dosko
nalenia zawodowego pracownika oraz zwiększenia re
krutacji przez rzemiosło młodzieży rzemieślniczej do 
nauki warsztatowej.

Ponadto zwraca się do czynników miarodajnych, aby 
przy przetargach dyskwalifikowano wszystkich tych, 
którzy w przedsiębiorstwach swych zatrudniają jeszcze 
w nadmiernej ilości siły niemieckie.

3. Zwrócić się z wezwaniem do sfer przemysłowych i rze
mieślniczych Ziem Macierzystych od podjęcie nowej 

. akcji zbiorowego zasiedlenia Ziem Odzyskanych w celu 
objęcia pozostających bez opieki przedsiębiorstw tam 
znajdujących się.

4. Zaapelować do czynników miarodajnych o zwiększenie 
przydziału surowca oraz prosić, aby władze państwowe 
i samorządowe oraz przedsiębiorstwa państwowe ko
rzystały w większym stopniu z usług przedsiębiorstw 
sektora inicjatywy prywatnej*

5. W związku z zakończeniem akcji spisu ruchomości ponie
mieckich apelować o natychmiastowe podjęcie szacun
ku i sprzedaży tych ruchomości użytkownikom przed

siębiorstw sektora, inicjatywy prywatnej, którzy winni 
współdziałać w akcji wykonywania w miejsco
wościach, gdzie jest ona jeszcze niedokonana. Od za
kończenia bowiem tej akcji uzależnione Jest zniesienie 
wszelkiego rodzaju zakazów, w wymianie towarowej 
między Z. O. a Macierzą.

6. Zwrócić się do czynników miarodajnych z prośbą o za
niechanie w chwili obecnej przejmowania przedsię
biorstw w celu prowadzenia ich przez Państwo lub samo
rząd terytorialny dó chwili ogłoszenia dekretu o prze
kazywaniu własności nierolniczej sektorowi prywat
nemu. Również apeluje się ó niedokonywanie zmian na 
stanowiskach użytkowników.

7- Zwrócić się do rozbudowy systemu ulg podatkowych, 
w celu wciągnięcia do procesów produkcyjnych kapita
łów ukrytych^

8. Zwrócić się o zdecentralizowanie wydawania zezwoleń 
na artykuły objęte zakazem wywozu oraz o usprawnie
nie działalności „Gizal".

9. Zwrócić się o ścisłe rozgraniczenie kompetencji po
szczególnych organów administracji oraz komórek 
gospodarczych Państwa i samorządu.

10- Zwrócić się o utworzenie we wszystkich miastach woje
wódzkich Z* O- rad gospodarczych, składających się 
z przedstawicieli administracji Państwowej Samorządu 
Terytorialnego i przedstawicieli Samorządu Gospodar
czego.

11. Zjazd zaleca Izbom Rzemieślniczym Z. O. zwiększenie 
w ciągu roku 1947 liczby samoistnych warsztatów rze
mieślniczych o 6 tysięcy.

DR JERZY SCHIMMEL (Lublin)

CZY NEOFIZJOKRATYZM?
DR STEFAN SURZYCKI w artykule, zatytułowa

nym „Normalizacja obrotu między przemysłem 
a wsią" w nr. 16. „Życia Gospodarczego" poruszył wiel

kie i doniosłe zagadnienie — problem celu, do> jakiego 
winien zmierzać całokształt naszego życia gospodar
czego. Ćo prawda, Autor nie precyzuje swych zało
żeń. Niemniej jednak istnieją one jako „tacita con
ditio". Warto je uwypuklić i przeanalizować, ponie
waż artykuł jego jest wyrazem nagminnie szerzących 
się poglądów. (Dr Stefan Surzycki wyciągnął z lamu
sa zardzewiałe „nożyce cen", działające rzekomo- na 
niekorzyść rolnictwa i żąda takiego ułożenia relacji 
wymiany wyrobów przemysłowych do płodów rol1- 
nycih „by producent wiejski mógł za odpowiednią 
jednostkę towarową zakupić 20% więcej artykułów 
przemysłowych niż przed wojną". Innymi słowy, 
Autor zakłada po pierwsze, istnienie „krzywdy Chłop
skiej", a po drugie, żąda jej naprawienia przez odno
wienie dęcie dochodu społecznego1).

Na poparcie pierwszej swojej tezy dr Surzycki 
przytacza porównawcze zestawienie dla lat 1939 i 
1946 ilości żyta, pszenicy i żywca, które rolnik musi 
sprzedać, aby kupić wyroby przemysłowe. Tablica 
ta jest poprzedzona wykazem cen w latach 1939 
i 1946. O ile ceny przedwojenne na ogól nie budzą 
zastrzeżeń, o tyle ceny płodów rolnych za rok 1946, 
jakie przyjął dr Surzycki, wykazują fantastyczne od
chylenie od rzeczywistości: Autor przyjmuje, że roi-

9 Stanowisko dr Surzyckiego szybko podjęła Rada Na
czelna P. S. L., która redagując rezolucję gospodarczą 
7. 46 mówi w p. 9:

„Po dwuletnich świadczeniach rzeczowych rolnictwa, 
zniżone ceny zboża i podwyższone ceny artykułów prze
mysłowych na wolnym rynku są dalszym ciągiem nad
miernego jednostronnego obciążenia rolnictwa".

Zaiste rację ma dr Schimmel mówiąc o nowoczesnych fizjo- 
kratach, głoszących „krzywdę chłopską". Przewódcy wsi 
nie widzieli wojennego i powojennego bogacenia się wsi, dla 

nik sprzedaje: żyto —po 600 zł, pszenicę — po 1.200 zł 
za 1'00 kg i żywiec — po 100 zł za 1 kg. Na tym po
ziomie ceny płodów rolnych nigdy nie były w rok i 
bieżącym. Obecnie dla zibóż,są dwa razy, a dla żywca 
(świnie) o 75% wyższe.

iDzięki takiej fnanipuHacji Autor obniżył dochód 
rolnika mniej więcej o połowę. Pomimo tej fikcji ta
bela, przez niego ułożona, wykazuje, że: 1) cena na
wozów sztucznych, wyrażona w zbożu lub żywcu, 
jest znacznie niższa niż w roku 1939 ; 2) cena pługa, 
wyrażona w zbożu, jest taka sama jak przed wojną, 
a wyrażona w żywcu — przeszło dwukrotnie niższa. 
A więc przedmioty o wyłącznym produkcyjnym cha
rakterze są obecnie tańsze niż dawniej, nawet przy 
założeniu, że chłop sprzedaje żyto po 600 zł. To samo 
zjawisko występuje jeszcze jaskrawiej przy obliczania 
stosunku wymiany towarów przemysłowych na ży
wiec, którego cenę Autor zafiksował na 100 zł za kg. 
Z tą relacją łatwo sobie Autor poradził: po prostu 
postanowił, „że głównym.artykułem sprzedażnym rol
nictwa jest dzisiaj żyto... a zbyt żywca nie wchodzi 
i nie powinien wchodzić w rachubę". Pomimo to Chło
pi są uparci i nadal hodują i sprzedają świnie, jaja, 
drób, nie uwzględniając maksymalnych cen dr Surzyc
kiego.

Tylko w jednym wypadku tablica potwierdza tezę 
Autora: w relacji cen płodów rolnych do ceny kretonu.
nich nie istnieje prezent — zrobiony chłopom przez Państwo 
w postaci reformy rolnej bez odszkodowania, przeoczają 
fakt, że nasze gospodarstwo narodowe jeżeli ruszyło po 
wojnie, to głównie przez samozaparcie robotnika i inteligen
ta, którzy oddawali przez kilkanaście miesięcy swoją pracę 
za równowartość ceny rynkowej kilku kil masła. Dla 
fizjokratów XX. wieku niczym jest nawet fakt, że uchwalają 
rezolucję o nożycach cen właśnie w czasie, gdy zaczyna 
szaleć pasek żywnościowy, niczym nieuzasadniony w okre
sie żniw. (Redakcja.)*
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Nawet przy tych dowolnych założeniach okazało 
się, że nożyce cen rozwarły się rzeczywiście — tylko 
nie ze stratą wsi, lecz na niekorzyść przemysłu. Roz
warcie to -będzie jeszcze szersze, jeżeli uwzględnimy 
ceny rzeczywiste.

*

Postulaty dr Surzyckiego nie są nowe. W okresie 
dwudziestolecia były oficjalną doktryną wszystkich 
rządów. Jednak źródło ich tkwi znacznie głębiej — 
w fizjokratyzmie francuskim, który głosił, że jedyną 
społecznie produkcyjną działalnością gospodarczą jest 
rolnictwo, gdy inne rodzaje produkcji są „jałowe" i nie 
zwiększają majątku narodowego. Stąd, oczywiście, 
postulat energicznego popierania produkcji rolnej z po
zostawieniem rękodzieła i handlu własnemu losowi.

Francuski fizjokratyzm runął doktrynalnie i prak
tycznie około roku 1776. W teorii pokonał go Adam 
Smith, a w praktyce — ujemny wynik reform ministra 
Turgota, przeprowadzonych w myśl wskazań szkoły 
fizjokratycznej.

Fizjokratyzm nigdy i nigdzie nie doczekał się rene
sansu z wyjątkiem Polski, gdzie właśnie zaczął bujnie 
się krzewić wtedy, gdy na całym świecie przeszedł 
do historii doktryn.

Jednocześnie fizjokratyzm uległ u nas zasadniczej 
deformacji.

Francuscy fizjokraci1, upatrując jedyne źródło do
chodu społecznego w rencie rolnej, wysunęli żądanie 
silnego opodatkowania właścicieli ziemi, zwalniając 
jednocześnie wszystkie inne warstwy od podatków; 
u nas było akurat na odwrót.

To, co pozostało, było „fizjokratyzmem w kon- 
tuszu", płaszczykiem, licho okrywającym brutalny 
egoizm stanowy rolników.

Zdawało by się, że rozbiory przecięły pajęczynę 
tradycji, że polityka gospodarcza w rozerwanych 
częściach kraju popłynie nurtem polityki gospodarczej 
zaborców, którzy w drugiej połowie 19. wieku w spo
sób zdecydowany weszli na drogę industrializacji. 
Było by jednak złudzeniem, gdybyśmy sądzili, że lud
ność polska w obrębie państw zaborczych dostoso
wała się do ogólnego prądu. Z atawistycznym uporem, 
godnym lepszej sprawy, trwaliśmy przy skostniałych 
koncepcjach gospodarki społecznej. Ponieważ nie 
mogliśmy prowadzić własnej polityki gospodarczej, 
trwaliśmy w bierności. W procesach industrializacyj- 
nych, jakie wyraźnie zaznaczyły się w trzech ośrod
kach — Łódzkim, Śląsko-Dąbrowskim i Warszaw
skim, promotorem rozwoju przemysłowego był ele
ment etnicznie obcy: koloniści niemieccy, Żydzi, 
a później kapitał zagraniczny.

Po odzyskaniu Niepodległości nawróciliśmy do 
atawistycznej polityki agraryzacji, a raczej — rustyfi- 
kacji kraju. „Chłop potęgą jest i basta!" było moty
wem przewodnim naszych poczynań w polityce go
spodarczej dwudziestolecia Niepodległości. Na ogół 
twierdzi się, że apoteoza chłopa była wywołana- znie
chęceniem społeczeństwa do nieudolności rządów 
szlacheckich, że szukano warstwy, na której można by 
oprzeć byt i przyszłość Narodu.

Takie jest popularne uzasadnienie tego zjawiska. 
Niewątpliwie motywy te nurtowaływ świadomości 
najlepszych synów ojczyzny. Ale w podświadomości ■ 

pałał żarem piekącym inny ideał — Polski zagraryzo- 
wanej, bez kieratu codziennej pracy fabrycznej, w bło
gim, chociaż skromnym, bytowaniu na łonie przyrody. 
Tak przeciętny intelektualista wyobraża sobie rol
nictwo.

W dawnym tradycyjnym ideale Polski nastąpiła 
więc tylko zmiana w emblemacie: miejsce kontusza 
zajęła sukmana. Treść polityczno-gospodarcza pozo
stała ta sama. Jest rzeczą znamienną — i zarazem 
groźną — że szereg przywódców chłopskich, którzy 
z pochodzenia są chłopami i muszą wiedzieć, że praca 
na roli nie jest błogim spędzaniem czasu na łąkach 
i polach; którym obca jest ta łąkowo-leśna idealizacja 
wsi; którzy wiedzą — bo sami doznali tego na własnej 
skórze — że rolnictwo — to nieustanna, ciężka walka 
z przyrodą, ze złośliwością naszego klimatu, ze skąp
stwem ubogiej, piaszczystej ziemi — że ci przywódcy 
ulegli zamroczeniu rokokową doktryną przedrozbioro
wej Polski.

*

Tyle co do doktryny. Co do praktycznego zastoso
wania jej zasad, to wyniki — tam, gdzie realizowano 
jej wskazania — były zawsze ujemne. Polska przed
rozbiorowa pogrążyła się w bezdennej nędzy i nie
prawdopodobnej biedzie. Miasta upadały, wyludnia
ły się, a masy ludności wiejskiej wegetowały w wa
runkach nieludzkich. Na tle biedy i nędzy rozpano
szył się obskurantyzm, nastąpiL upadek kultury i w 
końcu — upadek polityczny, bo Niepodległość jest 
funkcją produkcyjności społeczeństwa.

Po pierwszej wojnie światowej atawistycz
ne inklinacje psychiki «naszej bardzo szybko, 
bo w ciągu kilku lat, dorobiły sobie doktry
nę — powszechnie przyjętą przez społeczeństwo i na
wet nie kwestionowaną przez mieszczaństwo — że 
podniesienie ogólnego dobrobytu kraju jest możliwe 
jedynie przez podniesienie wydajności roli i rolnictwa. 
Przemysł przetwórczy tylko o tyle miał się rozwijać, 
o ile wzrastała chłonność rynku wiejskiego,. W prak
tyce, co prawda, zdarzały się odstępstwa, niemniej 
jednak trudno zaprzeczyć, że nurt naszej polityki go
spodarczej płynął właśnie tym korytem. Jedno
cześnie skonstruowano teorję „nożyc", którymi wy
machiwano przy każdej okazji, wyłudzając coraz to 
więkśze „ulgi", przywileje i kredyty dla archaicznie 
prowadzonego rolnictwa.

Skutki były te same, co w dawniej Polsce: i prze
mysł, i rolnictwo znalazły się w głębokim struktural
nym kryzysie.

Wchodzimy — a przynajmniej chcemy wejść — 
w nowy okres życia społecznego. I o dziwo — z po
piołów wojny odrodził się ... ten sam feniks! W dal
szym ciągu znaczny odłam społeczeństwa z uporem 
propaguje tę samą politykę gospodarczą, która była 
zgubą Polski.

„Rozwój nauk przyrodniczo-technicznych i mechani
zacja życia . . doprowadziły do kryzysu cywilizacji . . . 
Oderwany od ziemi system życia w miastach — olbrzy
mach, sztucznych skupiskach ludzkich, wynaturzenie to 
potęguje . . . ruch młodzieży wiejskiej wytworzył zasady- 
ideologii ludowej, określonej mianem agraryzmu". (De
klaracja ideowo-progr. „Wici" z dn. 18. 12. 1945 r.)

„Obawiam się, że bazowanie rozruchu gospodarczego 
na dopingowaniu przemysłu snadnie okaże się za-
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Po trzecie, bazowanie rozwoju przemysłu na 
wzroście zdolności nabywczej wsi jest iluzoryczne, 
ponieważ w Polsce 60% ludności rolnej nie jest w sta
nie nic kupić poza solą i naftą, lichą bawełnianą tka
niną i obuwiem na zimę, bo na wiosnę, latem i jesienią 
chodzi boso.

Załamanie się koniunktury w latach 1930—1935 
i ożywienie, jakie nastąpiło, gdy polityka gospodarcza 
po roku 1935 zaniechała jednostronnego faworyzowa
nia rolnictwa, potwierdza to rozumowanie.

Rozwój przemysłu nie jest uwarunkowany istnie
niem pojemnego rynku wiejskiego. Industrializacja 
kraju może się odbyć — i w. historii często się to zda
rzało — według schematu: rolnicy wymieniają płody 
rolne na wyroby przemysłowe; nadwyżkę produkcji 
przemysłowej wymienia ludność miejska między sobą. 
Porfieważ potrzeby żywnościowe ludności miejskiej 
są fizjologicznie ograniczone i ponieważ zdolność pro
dukcyjna rolnictwa obraca się w ramach, ustalonych 
przyrodą — przeto wymiana dóbr między wsią a mia
stem ma ściśle zakreślone granice ilościowe. W prze
ciwieństwie do tego potrzeby o .charakterze nieźywno- 
ściowym, a więc wszystko to, co obejmujemy mianem 
postępu technicznego albo ogólniej — cywilizacji, są 
jakościowo nieograniczone. I dlatego możliwości zby
tu wyrobów przemysłowych na wewnętrznym rynką 
poza rolnictwem są nieograniczone, pod warunkiem, 
żb produkcja przemysłowa będzie coraz silniej 
zróżniczkowana stosownie do ewolucji narastających 
potrzeb społeczeństwa miejskiego.

Rozumowanie powyższe jest odpowiedzią na wy
wody posła Z. Załęskiego na posiedzeniu Krajowej 
Rady w dniu 22. 9, rb.:

„przemysł, produkując wydatnie przy dużym nakła
dzie środków, będzie w stanie produkować, ale nie będzie 
miał odbiorców na wewnętrznym rynku, bo przy niskiej 
i niekorzystniej relacji cen, wieś nie będzie w stanie 
kupować . . .“.

Czy~trzeba kreślić wizję Polski Odrodzonej i Wy
zwolonej z anachronicznych stanowych koncepcyj?

Na szczęście nie potrzebujemy torować nowych 
dróg. Wystarczy, abyśmy wkroczyli na szeroki 
gościniec, na który inne narody weszły już dawno — 
Anglia, Francja, Belgia przed 200 laty, Niemcy, 
Szwecja, Szwajcaria przed 100 laty, Japonia w końca 
ubiegłego wieku i Rosja po rewolucji 1917 r. Mu- 
simy na gwałt zmodernizować nasze poglądy na 
industrializm, musimy sobie uświadomić prymityw 
naszego programu agraryzacji, musimy wpoić w spo
łeczeństwo kult wytwórczości przemysłowej. Nie 
ubóstwo kraju agrarnego, lecz zasobność i potęga pań 
stwa rolniczo-przemysłowo-handlowego powinno być 
naszym celem, do którego z uporem i wytrawałością 
należy zmierzać.

Koncepcja fizjokratów jest koncepcją statyczną, 
nie nadająca się dla Polski wobec wielkiej dynamiki 
naszego przerostu naturalnego. Nie dość na tym. 
Jej realizacja jest szkodliwa dla samych rolników, dla 
chłopów, ponieważ dla młodej generacji wiejskiej za
myka dostęp do miast, przytwierdzając ją ponownie do 
mało wydajnej pracy na ziemi, jak za czasów pań
szczyzny.

wodne . . pisze poseł Z. Zaleski w „Gazecie Ludowej'* 
(Nr. 256, 1946 r.).
Takie poglądy to — przeistoczenie rokokowej 

peruki francuskich fizjokratów na rodzimy kołtun nad
wiślański.

*

Szukając właściwej polityki gospodarczej musimy 
uprzytomnić Sobie szereg podstawowych zjawisk na
szego życia gospodarczego.

Po pierwsze, przedwojenna Polska miała roczny 
przyrost ludności wynoszący 300.000 osób, a obecnie 
— około 300.000, a więc w ciągu jednej generacji, to 
jest mniej więcej 30 lat, przybędzie nam około 6 milio
nów ludzi!

Te miliony młodych nie znajdą zatrudnienia na 
roli, bo wieś jest przeludniona, nawet uwzględniwszy 

'wolne tereny na zachodzie. Intensyfikacja produkcji 
rolnej nie wchłonie ich, ponieważ wobec nadmiernego v 
nasycenia wsi elementem pracy intensyfikacja rol
nictwa musi się odbywać kosztem wzrostu nakładów 
kapitałowych i umiejętności produkcyjnych, co, znów 
dla rolnika nie będzie możliwe dopóty, dopóki będzie 
musiał żywić i odziewać dorosłe dzieci, zdolne do pra
cy i nie znajdujące zatrudnienia.

Na tym właśnie tle nastąpiło załamanie się zdol
ności płatniczej rolnictwa w latach 1930—1935. -Spa
dek cen tylko przyśpieszyl i wyjaskrawił to zjawisko.

Że pojemność ludnościowa wsi jest przekroczona, 
o tynrświadczy emigracja. W okresie lat 1937—-1938 
sezonowe wydhodźtwo objęło 533.800 osób, z tego rol
ników 95% (iMały Rocz. 1939 str. 53) a niesezo- 
nowe — 777.800, z tego rolników łącznie z rodzinami 
531.300, Szyli 67%. Działo się to pomimo intensyfi
kacji produkcji rolnej i skierowania do niej znacznych 
kredytów. ,

Pojemność ludnościowa państwa agrarnego jest 
mniejsza niż państwa przemysłowego, ponieważ 
w rolnictwie prawo zmniejszających się przychodów 
znacznie wcześniej zaczyna działać. Innymi słowy — 
wzrastające nakłady pracy i kapitału dają w rolnictwie 
na głowę ludności coraz to niniejszy efekt ilościowy. 
W ten sposób jednostronne faworyzowanie rolnictwa 
prowadzi z biegiem lat do skutków wręcz odmien
nych od zamierzeń — do pauperyzacji rolnictwa i 
całego społeczeństwa.

Po drugie, diagnoza kryzysu rolnego, upatrująca 
źródło jego w istnieniu tak zwanych nożyc, jest 
błędna. Podłożeni kryzysu rolnego w Polsce jest 
fakt, że gospodarstwa chłopskie są za małe. W 1931 r. 
mieliśmy w Centralnych województwach około 18% 
gospodarstw o obszarze poniżej 3 ha (Mały R. 1939 
str. 68) i około 40% o obszarze od 3 do 5 ha. Na pierw
szym typie gospodarstw można, żyjąc wyłącznie 
z uprawy roli, tylko powoli konać; ną drugim typie 
można wegetować, zaspokajając tylkb fizjologiczne 
potrzeby.

W ciągu piętnastolecia od sporządzenia tego spisu 
nastąpiło dalsze drobienie warsztatów, któręgo refor
ma rolna prawdopodobnie nawet nie skompensowała. 
Jeżeli 60% gospodarstw rolnych posiada warsztaty 
pracy poniżej minimum egzystencji, to w tym stanie 
rzeczy tkwi źródło kryzysu rolnego w permanencji.
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PROF. WITOLD KRZYŻANOWSKI (Kraków)

ZŁUDY PIENIĄDZA
JEDEN z najwybitniejszych ekonomistów świata, 

profesor Irving Fisher, którego miałem zaszczyt 
być uczniem, wydal swego czasu przeznaczoną dla 
zerszego ogółu książkę zatytułowaną „Złudy pie- 

niądza". Wielki ten uczony, jeden z twórców szkoły 
matematycznej w ekonomii, chciał ją uczynić nauką 
bardziej ścisłą, a równocześnie bliską życiu. W zwią
zku z tym jednym z zagadnień, które go interesowały, 
a nawet pasjonowały, było stworzenie z jednostki pie
niężnej miary wartości bardziej ścisłej, małozmiennej 
w swej sile kupna. Każda nauka, nie chcąca się roz
topić w ogólnikach i w abstrakcji, musi swój materiał 
faktyczny, którym operuje, posegregować, Zliczyć 
i sprowadzić do wspólnego mianownika. W ekonomii 
narzędziem, przy pomocy którego opracowujemy 
i obrabiamy znaczną część obserwowanych faktów, 
jest pieniądz, jednakże ta praktyczna miara wartości 
nie jest jak metr niezmienna, lecz ustawicznie kurczy 
się i rozszerza. Siła kupna jednostki pieniężnej usta
wicznie się zmienia i jeśli te zmiany są wielkie łub 
zbyt gwałtowne, to zniekształcają nie do poznania 
przebieg zjawisk gospodarczych i procesów socjal
nych. I tak inflacja, będąca ustawicznym kurczeniem 
długości tego „metra“, zmniejsza wartość zaciąganych 
kredytów długoterminowych, fałszuje rachunkowość, 
utrudniając łub uniemożliwiając kalkulacje kosztów 
produkcji, zmienia rozdział dochodu społecznego, 
upośledzając warstwy o stałych doćhodadh, a dając 
przywileje spekulantom, wprowadza do systemu po
datkowego nowy, najszkodliwszy ze wszystkich poda
tek inflacyjny itd. Odmienne, niemniej szkodliwe są 
skutki deflacji. podtużającej metr, którym się posługu
jemy, prowadzącej do zastoju, bezrobocia, ustaw 
oddłużeniowych i kryzysu defłacyjnego. Zmiany siły 
kupna jednostki pieniężnej, owe złudy pieniądza fał
szują więc nam obraz rzeczywistości i ukazują nam 
świat przez wypukłe lub wklęsłe soczewki. Jasną 
jest tedy rzeczą, że praktyczny działacz polityczny’ 
lub gospodarczy musi odrzucić precz te fałszujące 
rzeczywistość okulary i dążąc do realizacji szlachet
nego ideału sprawiedliwości społecznej patrzeć real
nie, bez obsłonek na świat. Jako polityk pieniężny 
musi on dążyć do możliwie daleko idącej stabilizacji 
sity kupna pieniądza, którego to ideału nie da się zre
sztą nigdy w pełni osiągnąć.

W systemie gospodarki planowej, która powoli, ale 
nieuchronnie zastępuje dawny system „liberalno-kapi- 
talistyczny" nie odrzucamy pieniądza, tak pożytecz
nego i tak subtelnego narzędzia życia gospodarczego. 
Zapewnie że zmienią., się jego rola. Przestaje on być 
narzędziem w rękach grup ludzi, pragnących przy jego 
pomocy rządzić światem, narzędziem klasy posia
daczy i opanowany razem z uspołecznieniem ban
ków, wielkich przedsiębiorstw i rozrostem gospodarki 
planowej przez władze społeczeństwa służy ideałowi 
zapewnienia dobrobytu jak największej ilości obywa
teli. System pieniężny w nowym systemie musi być 
zdrowy, a siła kupna jednostki pieniężnej wahać się 
stosunkowo w małych granicach. W modelu gospo
darki planowej, który dzisiaj możemy nakreślić, pie
niądz zajmuje ważne miejsce jako silne ramię woli 

przeprowadzającej pewne cele, jako pożyteczne kółko 
wielkiego organizmu gospodarczego.

O roli pieniądza w systemie gospodarki planowej 
bardzo mało pisze się i mówi, jeśli zaś chodzi o po-, 
litykę pieniężną w Polsce, to temat ten stanowi dla 
naszej publicystyki jakieś, zdawałoby się, tabu. Przy
znam się, że nie bardzo rozumiem dlaczego. Sukcesy 
nasze na polu gospodarczym są — co ■ stwierdzają 
nawet niezbyt nam życzliwi obserwatorzy zagra
niczni — znaczne, większe być może niż na innych 
polach życia społecznego. Nie dopuściliśmy do owej 
szalonej inflacji, jak np. na Węgrzech, jak np. po 
pierwszej wojnie światowej. Pieniądz nasz jest real
nym narzędziem życia gospodarczego, obraca się swo
bodnie, można zań wszystko kupić i sprzedać. Naro
dowy Bank Polski, nasza centralna instytucja emi
syjna, ogłosił po uporządkowaniu pewnych zagadnień 
przejściowych w dn. 31 sierpnia pierwszy swój bilans. 
Wiemy także, że od stycznia br. rząd nasz nie ko
rzysta z kredytów inflacyjnych dla pokrywania defi
cytu budżetowego, stojąc niezłomnie na stanowisku 
stabilizacji siły kupna pieniądza, bez której nie może 
być dobrobytu mas pracujących pobierających stałe 
dochody.

W związku z tymi niezaprzeczonymi sukcesami 
naszej polityki gospodarczej'uważam, że powinno się 
przystąpić do bardziej wyczerpującego omawiania za
gadnień pieniężnych, celem uzyskania po wspomnia
nych początkowych sukcesach dalszych na tym polu 
osiągnięć. Narodowy Bank Polski mógłby śmiało 
w określonych przez siebie terminach ogłaszać swe 
dane, co byłoby najskuteczniejszą tamą dla spekulacji, 
która lubi żerować w ciemności, a boi się światła. 
Również byłoby rzeczą pożyteczną ogłaszanie przez 
Główny Urząd Statystyczny wskaźników cen wolno- 
konkurencyjnych i peglament, kosztów utrzymania ro
dziny robotniczej w stałych odstępach miesięcznych, 
wskaźników ułożonych jasno i przejrzyście. Gospo
darka planowa jako jedną ze swych naczelnych zasad 
wysuwa jawność w przeciwieństwie do karteli, obli
czonych na wyzysk konsumenta. Również niezmiernie 
pożyteczną rzeczą dla jawnej, poddanej kontroli spo
łeczeństwa gospodarki planowej byłoby ożywienie 
dyskusji nad zagadnieniami pieniężnymi. Chodziłoby 
o sprecyzowanie roli pieniądza w systemie gospo
darki planowej, o nakreślenie podstaw teoretycznych 
i wskazówek praktycznych dla polityki kredytowej, 
o ustalenie stosunku naszej waluty do walut zagra
nicznych, o znalezienie miernika, który by mógł trwa
le obowiązywać w naszym handlu międzynarodo
wym itd.

Zdrowy system pieniężny, jak to dowodnie wyka
zała teoria, nie musi bynajmniej opierać się na złocic. 
To że go nie mamy lub mamy mało, nie jest dla nas 
bynajmniej nieszczęściem. Ale musimy, i na to mamy 
szanse, posiadać zdrowy, oparty na jasno sprecyzowa
nych zasadach system pieniężny, aby dobrze gospo
darować, aby wejść w orbitę gospodarki międzynarodo
wej. Żaden kraj nie może dziś być samowystarczalny, 
bo autarchia jest równoznaczna z nędzą i zacofaniem, 
wymiana zaś międzynarodowa, jeśli w niej bierze 
udział więcej niż dwóch kontrahentów, musi posiadać
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swój wspólny miernik. Przystąpienie Polski do ukła
dów w Bretton Woods nakreśliło już zresztą pewien 
kierunek naszej polityce monetarnej, o He naturalnie 
układy w Bretton Woods wytrzymają próbę życia. 
Te i inne zagadnienia wymagają wszechstronnego 
oświetlenia i wcześniej czy później decyzji.

Rola pieniądza w gospodarce planowej będzie nieco 
'inna niż w epoce ją poprzedzającej—jaka, jeszcze do
kładnie w tej chwili nie wiemy. W każdym razie 
jednak możemy stwierdzić, że zagadnienia cen i płac 
nikt w niej nie rozwiąźe nie stworzywszy jednostki 
pieniężnej o małozmiennej sile kupna. Ten, codhciałby 
nie uregulowawszy zagadnień pieniężnych, regulo
wać środkami radykalnymi ceny i płace, byłby fusze
rem, byłby lichym politykiem gospodarczym. Pieniądz 

w gospodarce planowej jest potrzebny jako zdrowe 
narzędzie, jako aktywny czynnik kszałtowanla się ży
cia gospodarczego. Pieniądz w gospodarce planowej 
nie może stwarzać złud i fikcyj jak w gospodarce ka
pitalistycznej, ale musi być realną, małozmienną 
w swej sile kupna jednostką płatniczą. Bez tego 
wszelka kalkulacja, wszelkie ułożenie budżetu publicz
nego czy budżetu rodziny robotniczej byłoby fikcją. 
Żyjemy zaś nie w świecie fikcyj, ale w święcie real
nego, ciężkiego wysiłku mas pracujących robotników, 
chłopów i inteligentów, który sprawi, że pieniądz, re
prezentujący ich realną pracę, będzie miał realną, wy
soką wartość,-a place wyrażone w pewnej, stałej su
mie jednostek pieniężnych będą wyrazem dobrobytu 
mas pracujących.

INŻ. H. ŁAPIŃSKI (Katowice)

ZAGADNIENIA PRZEMYSŁU MIEJSCOWEGO
(NA MARGINESIE ZJAZDU W KATOWICACH)

W DNIACH 4 i 5 października odbył się w Katowi
cach zjazd przemysłowy, zwołany przez Woje

wódzki Wydział Przemysłowy. Dał on sposobność 
do podsumowania wyników rocznej mniej więcej 
działalności i wyciągnięcia pewnych wniosków 
ogólnych, odnoszących się do zagadnienia! tzw„ 
Przemysłu Miejscowego,.

Wobec tego, że Przemysł Miejscowy jako jedno
lita organizacja drobnego przemysłu wszelkich 
branż jest w naszym ustroju gospodarczym tworem 
nowym, roczne doświadczenie, obejmujące zaledwie 
nie zakończony jeszcze okres . organizacyjny, nie 
wystarcza dla wysnucia wniosków ostatecznych i 
mogą one ulec stopniowym przekształceniom.

W związku z całokształtem zagadnienia należało
by przede wszystkim zadać sobie pytanie, czy 
średhi i drobny przemysł mają rację bytu równo
legle z wielkim przemysłem, czy też w związku z 
wykuwaniem nowego ustroju gospodarczego powin
ny być raczej zlikwidowane.

Średni i drobny przemysł istnieje na całym świe
cie obok przemysłu wielkiego i właściwym jego po
lem pracy są przede wszystkim:

a) produkcja artykułów o niewielkich rozmiarach i po
trzebnych w niewielkich stosunkowo ilościach,

b) produkcja wyrobów bardzo specjalnych, wymaga
jących szczególnego dozoru (np. przyrządów),

c) produkcja o charakterze uniwersalnym na indywidu
alne zamówienia (np. warsztaty remontowe, zakła
dy wykonywające meble na zamówienia),

d) wreszcie przemysł pomocniczy dla przemysłu wiel
kiego.

Przemysły te mają u nas taką samą rację bytu, 
jak w innych krajach i stanowią pole dla inicjatywy 
indywidualnej, która może łatwiej ujawnić się w 
przedsiębiorstwie mniejszym niż w wielkim, gdzie 
poszczególny pracownik stanowi tylko jedno kółko 
zębate skomplikowanego mechanizmu i gdzie wobec 
tego jedynie wybitna jednostka może nadać przed
siębiorstwu piętno swej indywidualności. Jakkolwiek 
w zasadzie wielki przemysł powinien produkować 
taniej od drobnego, to jednak ten ostatni może rywa
lizować z nim dzięki większej elastyczności za
równo w korzystnym kupnie surowców (np. braki
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i odpadki przemysłu wielkiego) i sprzedaży swych 
wyrobów, jak w szybkim przestawianiu się na intra
tną produkcję.

Zachodzi jednak pytanie: czy drobny przemysł 
powinien być pozostawiony własności prywatnej 
czy też przejęty przez Państwo. Pytanie to roz
strzygnął ustawodawca, pozostawiając w zasadzie 
przedsiębiorstwa zdolne zatrudnić na jedną zmianę 
do 50 robotników własności prywatnej,. Niewątpli
wie autorzy ustawy z 3. I. rb. o przejęciu na wła
sność Państwa podstawowych gałęzi gospodarki 
narodowej kierowali się argumentem, że zbyt daleko 
posunięte upaństwowienie zahamowałoby całkowi
cie przedsiębiorczość indywidualną, stanąwiącą po
tężny bodziec w życiu gospodarczym, z drugiej zaś 
strony drobny przemysł nie jest w możności tworzyć 
znacznych kapitałów, (zdolnych do wywierania 
wpływu na politykę gospodarczą. Granica 50 ro
botników okazała się zresztą praktycznie tak niską, 
że istnieje tendencja do podwyższenia jej w poszcze
gólnych gałęziach przemysłu do 100, 150 a nawet 200 
robotników.

Powyższe odnosi się jednak tylko do zakładów 
będących w posiadaniu Polaków. Mienie poniemiec
kie przechodzi bowiem w całości na rzecz Państwa, 
które z konieczności staje się zarządcą również i 
drobnego przemysłu.

Czy jest to rozwiązanie korzystne dla Państwa?
Istniałaby w zasadzie możność pozbycia się tego 

ciężaru w drodze sprzedaży drobnych zakładów 
przemysłowych względnie oddania ich w dzierżawę. 
Zachodzi tu szereg trudności:

1) wobec wielkiej ilości tlych zakładów (jest ich w 
Polsce parę tysięcy) trudno byłoby w krótkim 
czasie znalezć dostateczną ilość rzetelnych dzie
rżawców względnie odpowiednio majętnych na
bywców;

2) zjarówno nabywcy, jak dzierżawcy interesowaliby 
się przede wszystkim zakładami najbardziej ren
townymi, a Państwo pozostałoby na koszu z bała- 
stem przedsiębiorstlw trudnych do prowadzenia lub 
zdewastowanych, tak że Przemysł Miejscowy stał
by się jednostką deficytową;



3) w chwili obecnej należyte oszacowanie zakładów 
byłoby niezmiernie trudne, tak że przy sprzedaży 
jedna ze stron Sylaby zapewne pokrzywdzona;

4) dzierżawa nie jest dla Państwa korzystnym inte
resem. Może ona -pozornie oprocentować tkwiący 
w przedsiębiorstwie kapitał, lecz w większości wy
padków korzyść !ta okaże się iluzoryczna, gdyż po 
upływie dzierżawy otrzyma Państwo obiekt zdewa
stowany.

Zapewne więc -na najbliższy okres okaże się ko
niecznym utrzymanie poniemieckiego drobnego prze
mysłu pod zarządem państwowym. Lecz zarząd 
ten może mieć racje bytu jedynie wówczas, jeśli 
będzie dawał Państwu zyski i to większe od ewen
tualnego czynszu dzierżawnego.

W związku z tym powstaje pytanie, jaka jest 
dolna granica wielkości

zakładów przemysłowych Dosiadających możliwość 
rentowności pod zarządem państwowym. Należy 
przy tym mieć na uwadze trudności i koszty, z ja
kimi połączony jest zarząd licznymi drobnymi 
przedsiębiorstwami wszelkich branż, rozsianymi po 
całym województwie (bo taki jest zasięg Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego), w porównaniu z kilkoma 
wielkimi zakładami o tej samej łącznej ilości pracow
ników i tych samych obrotach.

A więc już samo badanie wstępne licznych za
kładów >przy ich przejmowaniu (procedura ta nie 
jest jeszcze zakończona w związku z reprywatyza
cją i nieustaloną przynależnością do różnych orga
nizacji przemysłowych) wymaga oczywiście liczne
go, a wyszkolonego personelu. Również sztab in
spektorów, bodaj bardziej niezbędnych w drobnym 
przemyśle niż w wielkich zakładach, posiadających 
odpowiedzialne kierownictwo, musi być odpowie
dnio liczny. Dyrekcja Katowicka, administrująca, 
blisko 250 zakładami, powinnaby zatrudnić 25 in
spektorów dla dokonywania lustracji w każdym za
kładzie raz w miesiącu, licząc po 10 inspekcji mie
sięcznie na jednego inspektora. A wszak inspektor 
obok nieskazitelnej uczciwości powinien posiadać 
nader wszechstronne doświadczenie począwszy od 
znajomości warsztatu, a skończywszy na księgo
wości, kalkulacji i znajomości podstawowych prze
pisów administracyjnych. Oczywiście takich uni
wersalnych ludzi brak, a koszt ich utrzymania byłby 
poważnym Obciążeniem Dyrekcji. Również kierownik 
małego zakładu, nie znoszącego dużej administracji, 
musi być człowiekiem wielce wszechstronnym — 
i tak dalej aż do szczytów, gdyż i naczelna dyrekcja 
musi składać się z ludzi, orientujących się We wszy
stkich branżach. Ogromną trudność sprawia też m. 
in. zdobycie odpowiedniej ilości księgowych, wsku
tek czego nie we wszystkich zakładach udało się 
dotąd zaprowadzić prawidłową buchalterię.

Jeśli więc nazjeździe Dyrekcji Przemysłu Miej
scowego, odbytym w Warszawie w lipcu rb, Ob. 
Wicemin. Szyr wymienił jako dolną granicę zatru
dnienia dla zakładów podległych tym Dyrekcjom 15 
pracowników (z warunkiem włączenia do Dyrekcji 
wszystkich przedsiębiorstw zatrudniających do 50 
robotników), to cyfra ta ma pełne uzasadnienie w 
kalkulacji. Istotnie, jak wynika ze sprawozdań Ka
towickiej Dyrekcji Przemysłu Miejscowego za sier
pień rb., na jednego pracownika, zatrudnionego w za- 
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kładach Dyrekcji, wypada miesięczna produkcja o 
wartości ok. zł 11 tys. (dla różnych gałęzi Przemysłu 
Miejscowego zł 8—12 tys.; porównawczo dla prze
mysłu węglowego zł 9 tys., dla hutniczego 19 tys.). 
Wobec tego obroty zakładów, zatrudniających 15 ro
botników, mogą wynosić w chwili obecnej przecięt
nie ok. zł 150 tys. miesięcznie. Jeśli zaś uwzględnić, 
1) że zakład taki musi posiadać co najmniej 2 pra
cowników umysłowych (w tym kierownika), 2) że 
zdrowa kalkulacja nie znosi obciążenia kosztami ad
ministracji powyżej 10°/o ceny sprzedaży, 3) że kwo
ta zł 15 tys., stanowiąca 10% od obrotu 150 tys. za
ledwie wystarcza obecnie na opłacenie dwóch sił 
administracyjnych — wówczas potwierdzi się, że na 
ogół warsztat, zatrudniający poniżej 15 robotników, 
nie może być opłacalnym dla zarządu państwowego, 
gdy dla drobnego przedsiębiorcy prywatnego kwota 
zł 15 tys. miesięcznie stanowi już nienajgorszy żysk.

Powstaje z kolei pytanie, czy — analogicznie do 
przepisów o upaństwowieniu przemysłu prywatnego 
— nie należałoby podnieść górnej granicy zatrudnie
nia zakładów, zaliczonych do Przemysłu Miejscowego, 
dla niektórych kategorii przemysłów. Tego rodzaju 
zakłady średniej wielkości wzmocniłyby finansowo’ 
Dyrekcję Przemysłu Miejscowego, a nie pasują one 
organizacyjnie do Zjednoczeń ogólnokrajowych, dyspo
nujących przeważnie przedsiębiorstwami o załodze 
co najmniej kilkuset ludzi.

W uzupełnieniu wymienionych powyżej danydh, 
analizując wyniki rocznej pracy Przemysłu Miejsco
wego należy stwierdzić, że pomimo trudności orga
nizacyjnych przedstawiają się pomyślnie, a poszcze
gólne pozycje wynikowe nie zbyt daleko odbiegają 
od wielkiego przemysłu. Tak więc miesięczna war
tość produkcji przy zatrudnieniu ok. 4.200 pracowni
ków osiągnęła w sierpniu rb. zł 44 mil, (z czego prze
szło połowa wypada na przemysł metalowy); prze
ciętny zarobek jednego pracownika wynosił w tymże 
czasie w poszczególnych branżach zł 2.000 zł do 
2.900 zł miesięcznie, a wartość produkcji jednego pra
cownika była 3,5 do 4,3 razy większa od zarobku 
(porównawczo w przemyśle węglowym zarobek pra
cownika wynosił 3.800 zł, w przemyśle hutniczym 
3.300, w elektrowniach 2.600 zł i w tartakach 2.400 zł). 
W myśl nowych umów zbiorowych zarobki pracowni
ków ulegną poważnej zwyżce, lecz istnieje nadzieja, 
że wzrastająca w szybkim tempie wartość obrotów 
pokryje wzrost funduszu pracy. Np. zysk zakładów 
Katowickiej Dyrekcji w początkowym i niepełnym ro
ku 1945 wyniósł ok. 5 milionów zł i był w całości od
prowadzony do Kas Skarbowych w postaci zaliczek 
na podatek dochodowy i udział Państwa w zyskach.

Jest jednak zrozumiałe, że
proces rozwojowy Przemysłu Miejscowego 

nie jest zakończony ani pod względem rozmiarów pro
dukcji, ani jej gatunku, ani kosztów wytwórczych, ani 
wreszcie organizacji. O ile chodzi o tę ostatnią dzie
dzinę, to zaznaczyć trzeba, że podejście do Przemysłu 
Miejscowego powinno być całkiem inne niż do prze
mysłu wielkiego. Dlatego też przeszczepienie na 
drobny przemysł tych samych, niezmiernie już 
wszechstronnych i skomplikowanych norm organiza
cyjnych, które opracowano dia przemysłu wielkiego, 
okazało się błędne. Wiele zagadnień teoretycznie cie
kawych staje się całkiem nierealnymi lub zamienia
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się w"tak zwaną „papierkową robotę" w zastosowaniu 
do Przemyślu Miejscowego. Oczywiście planowanie 
i sprawozdawczość statystyczna muszą obowiązywać 
i drobny przemysł (dhoć w możliwie uproszczonej po
staci) — pierwsze jako drogowskaz dla kierownictwa 
i wkład do ogólnopaństwowego planu, drugie jako naj
bardziej poglądowa postać kontrpli. Również gospo
darka pieniężna winna być ujęta w karby i w tym 
celu Dyrekcja Katowicka wprowadziła prostą metodę 
budżetowania, dającą dobre wyniki.

Szczegółowa natomiast sprawozdawczość finanso- 
wa, wymagająca sporządzania miesięcznych bilansów 
netto oraz liczny szereg przepisów i ankiet ze wszy
stkich dziedzin; związanych mniej lub więcej luźno 

z gestią przedsiębiorstwa, stanowią zarówno dla kie
rownictwa zakładu, jak i dla Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego ciężar znacznie przekraczający ich siły. 
Gdyby przeciętny kierownik niewielkiego zakładu 
chciał wykonać choć część prac, dla których w wiel
kich przedsiębiorstwach istnieją specjalne biura, i gdy
by nawet posiadał do tego dostatecznie wszechstronne 
uzdolnienie, nie pozostałoby mu czasy na spełnianie 
najważniejszych czynności kierowniczych. Toteż 
dziedzina ta wymaga jeszcze radykalnych reform 
w tym celu konieczne jest przeprowadzenie wymiany 
zdań między Dyrekcjami Przemysłu Miejscowego 
a Departamentem Przemysłu Miejscowego Minister
stwa Przemysłu.

WŁ. KAŁUBA (Warszawa)

MIĘDZYNARODOWE BIURO ŻYWNOŚCI
CZY trzeba koniecznie w lokomotywach palić kawą, 

a pszenicę topić w morzu, by zapewnić opłacal
ność produkcji tych artykułów?

Czy bez ograniczenia przestrzeni upraw bawełny, 
hodowli owiec, plantacji buraków cukrowych nie da 
się osiągnąć należytej ceny cukru, wełny i bawełny?

Czy istotnie robotnik jest zainteresowany w tym, 
by rolnik zmuszony był dostarczyć na rynek owoce 
swej całorocznej pracy po cenach nie znajdujących 
uzasadnienia w sensownej kalkulacji i z koleń ograni
czających do minimum siłę nabywczą wsi w stosunku 
do artykułów przemysłowych?

Na te pytania tak jeszcze niedawno nie znajdo
wano odpowiedzi, ani umiano stworzyć realnej kon
cepcji dla rozwiązania tydh zagadnień. Ostatnie 
jednak lata przyniosły szereg nowych rozważań. Nie 
budzi już na pewno wątpliwości twierdzenie, że pod
niesienie stopy życiowej wsi uzależnione jest od inten
syfikacji produkcji rolnej pod warunkiem jej opłacal
ności, a opłacalność produkcji da się uzyskać przez 
stworzenie rynków zbytu, zapewniających odpo
wiednio wysokie ceny dla artykułów produkowanych 
przez rolnictwo. Potrzebny jest do tego konsument, 
który ma na to, by artykuły spożywcze nabyć i to 
w odpowiednio wysokiej ilości. Słowem, rozwinięcie 
siły nabywczej społeczeństwa miejskiego to jedyna 
droga dla dobrobytu rolnictwa; a z kolei rozwinięcie 
zdolności nabywczej wsi i podniesienie jej stopy ży
ciowej — to droga do podniesienia produkcji prze
mysłowej.

Należy nadto uświadomić sóbie, że istnieją w świę
cie miliony ludzi — na wpół głodujących, zdolnych 
skonsumować całą bez wyjątku produkcję rolną świa
ta, gdyby tylko mieli czym za to' zapłacić i gdyby 
odczuwali ponadto potrzebę podniesienia swej stopy 
życiowej.

Stąd o krok tylko do wniosku, by zamiast ogra
niczać produkcję lub niszczyć nieproduktywnie nad
wyżki, spróbować innej drogi: zwiększyć produkcję, 
ulokować na rynkach krajów o normalnej stopie ży
ciowej i zdolnych płacić należytą cenę znaczną część 
tej produkcji, a resztę lokować po cenaclh wyjątkowo 
niskich bądź wręcz na kredyt w krajach o niedorozwi
niętej strukturze gospodarczej i niepełnej konsumcji. 
W ten sposób dopomóc tym krajom i narodom do 
przyśpieszenia ich rozwoju, przygotować — „wycho- 
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wać“ — konsumenta, w przyszłości zyskać pełno
wartościowe rynki zbytu.

Prowadzić tę akcję przede wszystkim w stosunku 
do krajów biedniejszych, gdzie istnieją już właściwe 
formy konsumcji, ograniczone trudnościami przej
ściowymi lub brakiem dostatecznej siły nabywczej, 
w dalszym zaś etapie w krajach o minimalnie rozwi
niętym zapotrzebowaniu konsumcyjnym, spowodo
wanym niską stopą życiową ludności, lub w krajach 
o wręcz pierwotnym stopniu rozwoju mieszkańców.

Teza o nieograniczonych na okres wielu lat moź- 
kwościadh zbytu artykułów, produkowanych przez 
rolnictwo, pozwala zmienić pogląd o pozornym nie
bezpieczeństwie wyhodowania sobie konkurenta, 
a przeciwnie przyjść do wniosku o konieczności po
mocy dla krajów o słabszej strukturze gospodarczej 
^ograniczonych możliwościach produkcyjnych w pod
niesieniu poziomu ich rolnictwa i rozbudowie urzą
dzeń technicznych oraz składowych w świadomości 
faktu, że zasadnicze przeobrażenia w gospodarstwie 
światowym, a przede wszystkim w krajach zniszczo
nych przez wojnę, nie będą mogły nastąpić przed 
osiągnięciem przez nie względnego choćby poziomu 
produkcji rolnej.

Te rozważania legły niewątpliwie u podstaw pro
jektu powołania Międzynarodowego Biura Żywności 
(World Food Board), wysuniętego na drugiej dorocz
nej sesji Rady Organizacji Narodów Zjednoczonych 
dla Wyżywienia i Rolnictwa — F. A. O, która przed 
miesiącem odbyła się Kopenhadze.

Projekt ten, który w głównych za:ysach omawiani 
poniżej, spotkał się z niezwykłym zainteresowaniem 
kół gospodarczych i stał się najbardziej frapującym 
tematem obrad.

Międzynarodowe Biuro Żywności miałoby być 
oparte o Centrale obrotu międzynarodowego najważ
niejszymi artykułami żywnościowymi, do których za
mierza się zaliczyć zboże, cukier, mięso, tłuszcze, 
wełnę i bawełnę. Rozporządzając kapitałami, pozwa
lającymi na tworzenie wielkich rezerw towarowych 
w granicach pięćdziesięciu do stu procent rozmiaru 
obrotu światowego w danym artykule, każda z Cen
tral będzie w stanie zapewnić względną stałość cenom 
ustalanym na pewne okresy czasu w drodze między
narodowego porozumienia. Gdy ceny produktów roi- 



nydh na rynku światowym mieć będą tendencję zwyż
kową, przekraczając phis minus piętnaście procent za
projektowanego poziomu, Centrafe przez sprzedaż po
siadanych zapasów będą w stanie zahamować zwyżkę. 
Przeciwnie, w razie spadku cen poniżej plus minus 
piętnastu procent ustalonej ceny orientacyjnej, drogą 
skupu każdej ilości danego artykułu spowodowana 
będzie odpowiednia zwyżka cen. Rezultatem takich 
akcji będzie niezupełnie sztywna stabilizacja cen świa
towych, o znacznym organiczeniu ich wahań.

Tworzenie rezerw światowych wymagać będzie 
równocześnie znacznej rozbudowy składów towaro
wych w szeregu krajów, obok uruchomienia licznych 
fabryk konserw i chłodni, w oparciu również o kre
dyt międzynarodowy, co z kolei przyczyni się do 
ożywienia gospodarczego.

Tak pojęta akcja przyniesie rozwiązanie jednej 
strony zagadnienia: zapobiegnie nadmiernym waha
niom cen i zapewni opłacalność produkcji rolnej. Na 
pewno jednak powodować będzie tworzenie się wiel
kich zapasów, których zbycie po cenie zakupu nie 
będzie osiągalne. Stwarzając jednak producentom roi - 
uym możliwość Zbycia w krajach finansowo mocniej
szych znacznej części ich produkcji, Międzynarodowe 
Biuro Żywności znajdzie niewątpliwie aprobatę do 
likwidowania nadwyżek przez sprzedaż iclh po cenach 
specjalnie niskich krajom, których konsumcja jest dziś 

nie wystarczająca. Spowoduje to polepszenie apro- 
wizacji ludności krajów zniszczonych lub^łabych go
spodarczo. W porównaniu ze stratami, jakie przy
nosiły wielkie wahania cen, często na poziomie po
niżej opłacalności, ta droga jest znacznie korzy- 
śt niej sza, powoduje nadto przyśpieszenie procesów 
gospodarczych w krajach nieuprzemysłowionyoh wy
starczająco i przybliżenie momentu tworzenia się no
wych rynków zbytu o zwiększonej chłonności.

Zaspokoiwszy swe podstawowe potrzeby konsum- • 
cyjne staną się z kolei te kraje odbiorcami artykułów 
przemysłowych, stwarzając nowe perspektywy dla 
rozwoju produkcji przemysłowej krajów-dostawców 
żywności na ulgowych warunkach.

Czy projekt ma szanse realizacji? Zarówno po
zytywne przyjęcie w świecie gospodarczym, jak i za
pewnione uzyskanie wystarczających dla jego reali
zacji środków przemawia za twierdzącą odpowiedzią 
na to pytanie. Konferencja kopenhaska dała mu za
sadniczą swą aprobatę. W ciągu najbliższych mie
sięcy opracowany będzie statut Międzynarodowego 
Biura Żywności, który na początku roku przyszłego 
ma znaleźć ostateczne zatwierdzenie. Rok przyszły 
będzie okresem przygotowań i poczynań organizacyj
nych, ale już w roku 1948 staniemy zapewne w obli
czu nowej w wielkim stylu próby uporządkowania go
spodarki światowej na odcinku produkcji rolnej.

HANDEL ZAGRANICZNY W. BRYTANII
Import W. Brytanii w okresie wojennym kształtowany 

był wyłącznie przez względy polityki wojenno-gospodar- 
czej. Zapotrzebowanie sprzętu technicznego i surowców 
dla przemysłu obronnego oraz konieczne minimum surow
ców konsumcyjnych i środków spożywczych dyktowały 
plan importowy W- Brytanii (korygowany „kierunkowo") 
z punktu widzenia oszczędności przestrzeni okrętowej oraz 
bezpieczeństwa szlaków transportowych.

Już w końcowym okresie działań wojennych struktura im- 
portu towarowego W. Brytanii wykazywać zaczęła ozna
ki rozpoczynającej się normalizacji-

Poniższe zestawienie ilustruje zmiany w wartości przy
wozu brytyjskiego oraz stosunku importów imperialnych 
do zagranicznych w latach 1929—1946-

Przywóz W. Brytanii w milionach Ł:

Z krajów 
Imperium Brytyjskiego

Z krajów 
obcych

1929 359 862
1931 247 614
1932 248 454
1933 249 426
1936 332 515
1937 405 623
1938 372 547
1942 456 540
1943 480 754
1944 516 792
1945 ) 521 581

1 1946*
i

574 557
t

*) Szacunkowo

Strukturę towarową przywozu angielskiego oraz od
nośne zmiany w porównaniu z układem importu przed
wojennego uwidocznia zestawienie, które poda jemy w za
łączonej tabelce:

Sklasyfikowany przywóz W- Brytanii opracowany 
w/g średnich miesięcznych w milionach Ł:

i
i

■
Import 
łącznie

Artykuły spo- 
żyweze, na
poje i tytoń

Surowy Półfabrykaty 
i produkty 

gotowe

1935 63.0 29.6 17.7 15.4
1936 70.6 31.8 20.7 19.5

. 1937 85.7 35.9 26.3 22.9
1938 76.6 35.8 20.7 19.5
1942 83.0 36.3 19.7 26.0
1943 102.7 42.8 . 21.9 36.8
1944 108.7 43.3 23.3 398
1945 91.8 40.6 24.5 25.1
1946 98.6 49.3 29.1 17.6

(przeciętna mieś, za 1946 obliczona na podstawie mieś. I -V 1946.)

W grupie artykułów spożywczych, napojów i tytoniu, 
pożycie interesujące z punktu widzenia polityki ekspor
towej Polski przedstawiają się jak następuje:

Średnia miesięczna przywozu w tys. ton;
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1935 422 33 71 40 1 i
i
j. 11 5 32 164

1936 420 35 76 41 11 14 6 30 187
1937 404 35 76 39 12 14 6 32 188
1938 423 32 83 40 12 16 6 31 201
1939 442 3! 57 36 12 16 9 33 176
1940 480 48 1 38 22 13 9 10 20 127'
1941 450 59 5 18 17 5 19 23 138
1942 291 31 —-— 11 26 2 24 27 64
1943 271 60 13 17 1 25 28 119
1944 235 66 — 13 21 2 19 33 96
1945 296 45 A 9 16 16 4 8 20 90
1946 309 60 7 21 20 6 12 ; 15 ( 131

(przeć, mieś, za 1946 r. obliczona na podstawie cyfr za mieś. I -V 1946 r.)

Na odcinku surowców i półproduktów przemysłowych, 
aktualnie Ijub potencjalnie interesujących z punktu iwi-
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dzenia eksportu polskiego, sytuacja przedstawia się jak 
poniżej:

Śretftiia miesięczna przywozn w tys. ton______
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1935 26 7 30 50 1 31 59
1936 30 21 46 46 1 34 63
1937 31 53 49 51 3 39 70
1938 34 33 29 40 . 2 37 52
1939 28 30 67 43 2 35 59
1940 28 56 133 68 41 20 37
1941 12 81 150 58 47 10 6
1942 20 30 101 32 40 6 7
1943 19 30 89 62 42 8 4
1944 19 24 60 32 45 11 5
1945 15 9 7 3 3 16' 13
1946 11 3 23 2 6 9 14

(przeć, rnies. za 1946 r. obliczona na podstawie cyfr za mieś. I—V 1946 r.)
Wachlarz geograficzny przywozu brytyjskiego uległ, 

rzecz jasna, poważnym zmianom na skutek wydarzeń 
wojennych i w rezultacie konsekwencji geopolitycznych 
II Wojny Światowej. Uwzględniając jednak czynniki po
wyższe oraz efekty gospodarcze akcji Lease-Lendu jak 
również i nagle jej zakończenie, stwierdzić należy, iż na 
ogól struktura geograficzna przywozu angielskiego zmie
niła się w stopniu mniej znacznym, aniżeli przewidywano 
to w W. Brytanii w końcowym okresie wojennym. Wzrost 
efektywny i procentowy przywozu z krajów bloku szter- 
lingawego oraz spadek importu z Kontynentu Europejskie
go, noszący zapewne charakter długotrwały, nie wyma
gają komentarzy.

Poniższe zestawienie ilustruje wachlarz kierunkowy 
przywozu brytyjskiego:

Średnie miesięczne przywozu w milionach L z:

K
ra

jó
w

 
bl

ok
u 

sz
te

rl
in

g.

ni
es

zt
er

- 
lin

go
w

.
Im

pe
r.

Br
yt

.

K
ra

jó
w

 
Za

gr
.

Eu
ro

py

A
fr

yk
i

A
us

tr
al

ii
N

ow
ej

 Z
el

.

A
m

er
.

Pó
łn

.

A
m

er
.

C
en

tr
.

1935 30.0 43.0 23.7 39.3 22.2 4.5 8.3 7.7 12.1 8.0
1936 22.5 48.1 27.7 42.9 24.4 5.1 9.0 8.7 14.2 8,9
1937 27.6 58.1 338 51.9 28.7 6.6 11.7 10.1 17.2 11.0
1938 25.3 51.3 31.0 456 25.6 5.3 100 9.9 16.6 8 5
1942 27.2 55.8 38.0 45.0 5.1 8.5 7.3 8.4 42; 1 11.0
1943 24.4 78.3 39.9 62 8 4.6 8.8 7.3 6.9 61.6 13.0
1944 27.3 81.6 42.9 660 6.5 10.^ 7.7 8.2 62.1 13.9
1945. 28.2 63.6 43.4 48.4 10.1 8.5 7.8 9.3 43.7 11.5
1946 34.0 81.3 48.3 48.2 13.8 9.5 11.6 16.5 33.3 13.7

(średnia mieś, za 1946 obliczona na podstawie wyników za mieś. I—IV 1946.)

W przeddzień wejścia na porządek obrad Kongresu U. S. 
projektu pożyczki dla W. Brytanii ze strony angielskiej do
konaną była koncesja na rzecz eksportu amerykańskiego, 
c niezmiernie skutecznym efekcie propagandowym. Opu
blikowano bowiem ramowe zezwolenie Board of Trade na 
przywóz ze Stanów Zjednoczonych wszystkich prawie arty
kułów importowanych przez W. Brytanię ze Stanów Zje
dnoczonych w okresie przedwojennym, a to do wysokości 
2O°/o wartości przedwojennego przywozu odnośnego arty
kułu czy grupy towarów. Wspomniana lista przywozowa 
obejmuje, rzecz jasna, aż nadto wiele pozycji towarowych 
reprezentujących nikły lub żaden wkład gospodarczy do 
ekonomii brytyjskiej (jak np. multum artykułów luksuso
wych, konsumcji trwalej lub półtrwałej). Niemniej jednak 
gest ten uważany był najwidoczniej za konieczny z punktu 
widzenia negocjacji pożyczkowych.

. W związku z powyższym i jako ogólną ilustrację pro
gramowego stanowiska W. Brytanii w odniesieniu do za
gadnień, liberalizacji międzynarodowych obrotów kowaro
wych zacytować wypada wyjątek z przemówienia Lorda 
Prezydenta Rady Stanu, Herberta Morrisona, przemówienia, 
wygłoszonego na bankiecie Amerykańskiej Izby Handlowej 
w Wlidynie w dniu 23 lipca br.:

„Objęcie naszą polityką symbolicznych pozwoleń przy
wozu na dostawy z U. S. A. stanowi niewątpliwie krok 
we właściwym kierunku. Czyniąc to mieliśmy na celu 

umożliwienie eksporterom zamorskim utrzymanie swej 
klienteli w naszym kraju, znaczenie zaś decyzji tej nie- 
wpółmierne jest ani z tonażem, ani też z wartością to
warów przez W. Brytanię importowanych. Mimo Iż 
odnośny przywóz ograniczony jest jedynie do 20% per 
valorem importu przedwojennego, koszt jego w dewizach 
zagranicznych stanowi bynajmniej nie błahy fragment 
naszego budżetu importowego. Okoliczność ta wymaga
ła poważnych deliberacji ze strony Rządu Brytyjskiego.

Fakt, iż ostatecznie zdecydowaliśmy się na waźkhten 
krok, świadczy najlepiej o naszym pragnieniu do na
wrócenia ku normalnym stosunkom handlowym/ 
Oświadczenie powyższe nie oznacza jednak bynajmniej 

podpisania in blanco zobowiązania restytucji przedwojen
nego regime’u w zakresie polityki importowej brytyjskiej. 
Odnośną opinię przeważającej większości angielskich sfer 
gospodarczych, a niewątpliwie i Rządu Brytyjskiego, for
mułuje nader trafnie „Economist* z dnja 20 lipca br. we 
wstępnym artykule pt. „The Loan at Last“ (Nareszcie - 
pożyczka), a to w zdaniach następujących:

„Zakładając istnienie pełnego- zatrudnienia oraz 
względnej równowagi w rozrachunkach płatniczych po
szczególnych państw (jedno i drugie w sensie między
narodowym), system swobodnego, multilateralnego i wol
nego' od dyskryminacji handlu pozostałe niewątpliwie 
najlepszym. Gdyby jednak przyszłość przynieść miała 
niestałość obrotów handlowych i. walut, wówczas regime 
sztywnych poziomów walutowych oraz wolnego handlu 
spowoduje możliwie najszybsze szerzenie się epidemii 
(kryzysu) w świecie."
Reasumając sytuację importową W; Brytanii w okresie 

powojennym skonstatować należy szereg: nowych* w po
równaniu z latami przedwojennymi, czynników, kształtują
cych zapotrzebowania przywozowe tego kraju:

I. Utrudniona sytuacja dewizowa Rząd Brytyjski 
do maksymalnego przesuwania źródęF zakupu z krajów nie- 
szterlingowych do krajów bloku szterlingowego.

II. Rozlegle stosowanie przez W?. Brytanie polityki bila
teralnych umów handlowych, w stosunku^ zaś do krajów 
z którymi nie posiada ona traktatów handlowych — tran
sakcji kompensacyjnych, a właściwie tzw; w przedwojennym 
polskim systemie reglamentacyjnynr„transakcji:wiązanych“. 
tzn. transakcji importowych, uzależnionych od jednoczesne
go dokonania transakcji eksportowej; na równą lub wyższą 
sumę, płatną w dewizie kraju; pochodzenia» artykułu impor
towanego.

Konsekwencją polityki tej, praktykowanej zresztą w za
kresie kompensacji, przy unikaniu terminologii kompen
sacyjnej, jest przesuwanie źródeł zakupów do krajów na
bywających towary brytyjskie bez względu na konkurencyj
ność odnośnych artykułów importowanych na tle cen świa
towych.

III. Trwający nadal brak tonażu oraz utrudnienia tran
sportowe w ogólności, faworyzujące kraje posiadające wła
sną banderę handlową, względnie położone na dogodnych 
szlakach komunikacyjnych.

IV. Względy gospodarczo-polityczne lub czysto poli
tyczne, przemawiające za uprzywilejowaniem w zakresie 
importowym ̂ krajów o znacznym zainwestowanym kapitale 

- brytyjskim, iak Portugalia, Argentyna, wzgl. krajów położo
nych w orbicie polityki angielskiej, jak państwa arabskie lub 
też kwalifikujące się z obydwu powyższych względów — 
jak Grecja.

V. Realizacja polityki pełnego zatrudnienia, działająca na 
korzyść importu, surowcowego, względnie półfabrykatowego 
jak również i narzędzi produkcji w Anglii niewyrabianycn. 
a przeciw przywozowi artykułów gotowych, wszelkiego 
rodzaju.

VI. Program polit yczno-socjalny Rządu Brytyjskiego 
na odcinku konsumcji wewnętrznej, stwarzający atmosferę 
niesprzyjającą importowi artykułów konsumcji luksusowej 
i pólluksusoweji

VII. Powstanie 'w okresie wojennym, względnie przej
ściowym, licznych przemysłów lokalnych, produkujących 
artykuły całkowicie lub przeważnie sprowadzane w okre 
się przedwojennym. Wchodzą» tu w grę zarówno skon- 
wertaw&ne na cele pokojowe przemysły wojenne (jak np. 
licznefabryki lotnicze, zajęte Obecnie, seryjną produkcją 

artykułów domowych, kuchennych, biuro wych^ technicz
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nych, przeważnie z metali lekkich), jak i wiele fabryk, 
a nawet i całych przemysłów, stworzonych tu przez u- 
chodźcófW niemieckich, austriackich i czeskich- W tej 
ostatniej gruipie osiągnięto b- poważne sukcesy, szcze
gólnie w zakresie przemysłu mas plastycznych, chemikalii 
ciężkich, włókien sztucznych, chemikalii metalurgicznej, 
elektrotechniki jak również i na odcinku spożywczym, rol- 
niczo-przetwórczym, włókienniczym, skórzanym, gumowym 

oraz w cąlym zakresie przemysłu zabawkarskiego, galan
teryjnego, modniarstwa etc.

, Z punktu widzenia przyszłego eksportu polskiego do 
W. Brytanii obawiać się należy niemożności podjęcia eks
portu całego szeregu artykułów, eksportowanych przez 
Połskę na rynek tutejszy w okresie przedwojennym, jak 
np. guziki, zabaiwki, liczne typy tanich tkanin i konfekcji, 
drożdże, wyroby bakelitowe itd-

CZESŁAW PRZYMUSINSKI

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA GOSPODARCZEGO 
za czas od dnia 22 sierpnia 1946 r. do dnia 30 września 1946 r.

(Di;. U. R. P. Nry 38 do 46).

mać jednolite dla wszystkich sektorów orzecznictwoW zakresie prac ustawodawczych nadal na czoło 
wysuwa się sprawa

planowania.
Krajowa Rada Narodowa na ostatniej sesji jedno

głośnie zleciła Rządowi przedłożenie projektów ustaw 
o narodowych planach gospodarczych i Planie Od
budowy Gospodarczej 1946—1949 oraz ustaliła pod
stawowe zasady obu ustaw.

Gospodarstwo narodowe jako całość, złożona 
z 3 sektorów, 'będzie działać w oparciu i w ramach 
okresowych narodowych planów gospodarczych, Plan 
zaś Odbudowy Gospodarczej 1946—1949 będzie pierw
szym narodowym planem gospodarczym. Każdy na
rodowy plan gospodarczy, a więc i Plan Odbudowy 
składać się będzie z planów szczegółowych, jak: plan 
finansowy, plan inwestycyjny i dalsze. Omówiony 
w numerze 18-tym „Życia Gospodarczego" dekret o 
państwowym planie inwestycyjnym z dnia 25 czerwca 
1946 r. powinien być jedną z części składowych przy
szłej ustawy o narodowych planach gospodarczych. 
Znaczenie gospodarcze historycznej uchwały Krajowej 
Rady Narodowej stanowi przedmiot zainteresowań 
ekonomistów. W ramach niniejszego „Przeglądu 
ustawodawstwa" trzeba się ograniczyć do uwypukle
nia jej znaczenia prawnego. Pod tym względem 
uchwała mieć będzie daleko idące praktyczne konsek
wencje. Warto na nie już dzisiaj zwrócić uwagę. 
Wywoła bowiem ona stopniowo przewrót w dotych
czasowych poglądach na stosunek umowny i w orzecz
nictwie sądowymi. ,

Jeżeli np. art. 55 kodeksu zobowiązań z r. 1933 
postanawia:

„Strony, zawierające umowę, mogą stosunek swój u- 
łożyć według swego uznania, byleby treść i cel umo
wy nie sprzeciwiały się porządkowi publicznemu, u- 
stawie ani dobrym obyczajom",

to ustawa o Narodowym Planie Gospodarczym ogra
niczy dotychczasową wolność umów. Umowy bo
wiem, sprzeciwiające się Planowi — ze względu na 
treść lub cel — będą nieważne.

Przykładów takich można cytować więcej. M. in. 
powstanie konieczność poddania rewizji dotychczaso
wego rozumienia takich prawnych terminów ogól
nych, jak: „dobre obyczaje", „zwyczaje uczciwego 
obrotu", „ważne powody". Rewizja pójdzie w kierun
ku przyswojenia praktyce i orzecznictwu prawnemu 
zasad nowego publicznego porządku gospodarczego — 
nie indywidualistycznego.

Czy usankcjonowany uchwalą K. R. N. podział go
spodarstwa narodowego na 3 sektory (państwowy, 
spółdzielczy i prywatny), przy rozmaitym ich powią
zaniu z ogólnym planem gospodarczym, pozwoli utrzy- 

powszechnych sądów cywilnych? Niewątpliwie tak, 
jeżeli np. dotychczasowa organizacja wydziałów han
dlowych przy sądach okręgowych będzie dostosowana 
do nowego porządku przez utworzenie izb specjalnych 
dla spraw między przedsiębiorstwami państwowymi, 
dla spraw między spółdzielniami itd. Poza tym otwie
rają się wielkie możliwości dla sądownictwa polubow
nego. A już teraz należałoby montować aparat arbi
ti aźowy dla przedsiębiorstw państwowych. Sporów 
między nimi ńie ma dzisiaj kto rozstrzygać.

Z zagadnień prawnych, powstających na tle uchwa
ły K. R. N„ przytoczmy jeszcze jedno. Zgodnie z do
tychczasową nieurzędową terminologią Krajowa Rada 
Narodowa uznała w gospodarstwie narodowym trzy 
sektory: państwowy, spółdzielczy i prywatny. Sektor 
samorządowy poszedł niejako „na dno zapomnienia". 
Przyznać należy, że nie widać było z jego strony 
żadnych dążeń do zorganizowania się i znalezienia dla 
siebie odpowiedniego miejsca w nowym ustroju.

Te są ogólne uwagi “prawne i zagadnienia, nasuwa
jące się w związku z niezmiernej doniosłości wrze
śniową uchwałą K. R. N., przestawiającą gospodar
stwo polskie na nowe tory.

Nie można pominąć jeszcze drugiego — w okresie 
sprawozdawczym — ważnego aktu ustawodawczego 
z zakresu planowania, mianowicie dekretu z dnia 
31 lipca 1946 r. o organizacji statystyki państwowej 
i o Głównym Urzędzie Statystycznym (Dz. U. R. P. 
Nr 41, poz. 239), uchylającego przedwojenną ustawę 
z dnia 21 października 1919 r. o organizacji statystyki 
administracyjnej. Według nowego dekretu G. U. S. 
jest organem naczelnym statystyki państwowej i m. in. 
prowadzi statystykę dla potrzeb planów gospodar
czych w porozumieniu z Centralnym Urzędem Plano
wania.

*

Poza tym w okresie sprawozdawczym wydano na
stępujące ustawy względnie rozporządzenia z zakresu 
ustawodawstwa gospodarczego:

I. CZŁOWIEK
Odstępstwo od narodowości

Z uwagi na masowość zjawiska na Śląsku i stąd pły
nące jego znaczenie gospodarcze, notowane były na tym 
miejscu — wielokrotnie zmieniane — dekrety i rozporzą
dzenia tzw- rehabilitacyjne, chociaż nie należą do prawa 
gospodarczego. Na miejsce dotychczasowych przepisów 
iwteszły w życie z dniem 11 września 1946 r. nowe: dekret 
z dnia 28 czerwca 1946 r- o odpowiedzialności karnej za 
odstępstwo od narodowości w czasie wojny 1939 — 1945 
(Dz. U- R. P. Nr 41 poz. 237). Dekret ten obowiązuje na
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razie tylko w województwie śląsko-dąbrowskim. Ściganiu 
na jego postawie nie podlegają osoby, zrehabilitowane po
dług dotychczasowych przepisów, oraz tzw- trzecia i 
czwarta .grupy narodowościowe, jeżeli przynależni do tych 
grup złożyli deklaracje wierności Narodowi.

Co do pozostałych osób, tj. w zasadzie osób przynależ
nych do tzw- drugiej grupy, a dotychczas nie zrehabilito
wanych, sąd, w zależności od okoliczności, może sprawcę 
skazać na więzienie do lat 10-ciu i konfiskatę majątku 
albo .zwolnić od kary, jeżeli zachodzą okoliczności, wyłą
czające karanie, wymienione W ustawie- Prokuratura- nie 
będzie ścigać osób, co do których stwierdzono, że zacho
dzą okoliczności, wyłączające karanie (przymus, praca nie
podległościowa).
Ubezpieczenia społeczne

Ukazało się szereg rozporządzeń do wydanych ustaw T 
dekretów- Z nich tylko roz. Min- Pracy i Opieki Spoi, 
z dnia 7 sierpnia 1946 r- w sprawie przeciętnych zarob
ków jako podstawy ubezpieczenia (Dz- U. R. P- Nr 41 poz. 
243) dotyczy ubezpieczeń społecznych powszechnych, a 
pozostałe, rozporządzenia odnoszą się do: ubezpieczenia 
brackiego górników w powiatach: będzińskim, bielskim, 
bialskim i chrzanowskim (Dz- U. R. P. Nr 41 poz. 244) oraz 
— zaopatrzenia emerytalnego i odszkodowania za nieszczę
śliwe wypadki pracowników w przedsiębiorstwie „Polskie 
Koleje Państwowe" (Dz- U. R- P. Nr 38 poz. 231 i Nr 43 
poz- 251).

II. RZECZY. 
Budownictwo

Na podstawie art. 375 litera a) fozp. Prez. R. P. z dnia 
16 lutego 1928 r- o prawie budowlanym i zabudowaniu 
osiedli — Minister Odbudowy wydał przepisy o materia- 
laich zastępczych, używanych przy budowie. Zezwblił mia
nowicie na używanie wapna pokarbidowego zamiast zwy
kłego wapna budowlanego do robót murarskich i tynkar
skich. (Dz- U. R- P- Nr 46 poz. 262).
Komunikacja 
Poczta

Minister Poczt i Telegr. w rozporządzeniu z dnia 18 
czerwicą 1946 r- (Dz. U. R. P- Nr 38 poz- 232) wprowadził 
zmiany do ordynacji pocztowej. Zmiany idą w kierunku m- 
in. podwyższenia dozwolonych maksymalnych kwot prze- 
kazów pocztowych i telegraficznych. Dotychczasowa wy
sokość maksymalna wynosiła zł 1000.— Nową wysokość 
ustali Minister Poczt w taryfie pocztowej- 
, Organizację i działanie komunikacji pocztowej nor
muje w Polsce ustawa z dnia 3 czerwca-1924 r. o poczcie, 
telegrafie i telefonie (Dz. U. R- P. z roku 1933 Nr 63 
poz. 481)-Organizacja państwowego przedsiębiorstwa pod 
nazw'ą „Polska Poczta Telegraf i Telefon" jest unormowa
na w Dz- U- R. P- z roku 1932 poz. 879. Ordynacja zaś pocz
towa, wydana przez Ministra Poczt i Telegr. na podstawie 
ustawy o poczcie, telegrafie i telefonie, jest szczegółową 
instrukcją, ustalającą warunki przyjmowania, przesyłania 
i doręczania przesyłek poczt owych w przedsiębiorstwie 
państwowym „Polska Poczta, Telegraf i Telefon". 
Górnictwo

Ustalono na nowo siedziby Wyższych Urzędów Gór
niczych i ich terytorialny zakres działania (Dz. U. R. P- 
Nr 41 poz- 242). W myśl nowego rozporządzenia siedzi
bami Wyższych Urzędów Górniczych są miasta: Kraków 
ii Katowice.
Rolnictwo

W zakresie rolnictwa ukazały się istotne przepisy, do
tyczące wpisu do ksiąg hipotecznych prawa własności 

nieruchomości, przejętych na cele reformy rolnej, oraą 
zniesienia urzędów ziemskich jako urzędów wydzielonych. 
W pierwszej sprawie uchylono dekret z dnia 24 sierpnia 
1945 i wydano nowe uproszczone przepisy (Dz. U- R. P. 
Nr 39 poz- 233 i 235). Według nowych przepisów przy 
wpisie prawa własności nie są potrzebne dokumenty po- 
miarowe. W razie nieistnienia ksiąg hipotecznych albo 
ich zniszczenia złożenie do sądu wniosku wraz z odpo
wiednimi dokumentami ma skutki wpisu do księgi hipo
tecznej.

W związku z reformą rolną działały od roku 1945 woje
wódzkie i powiatowi urzędy ziemskie. Jako organa Mini
sterstwa Roi- i Reform Roln. były one wydzielone z admi
nistracji ogólnej- Kontrolę społeczną nad nimi sprawowały: 
Główna, Wojewódzka’ i Powiatowa Komisja Ziemska, wy
łonione przez odnośne Rady Narodowe. Obecnie dekret 
z dnia 12. sierpnia 1946 r. (Dz. U. R- P- Nr 43 poz. 248) włą
czył sprawy administracji rolnictwa i reform rolnych do 
zakresu działania wojewodów i starostów. Urzędnicy, 
zatrudnieni w wojewódzkich i powiatowych urzędach 
ziemskich, przechodzą, do służby we właściwym urzędzie 
wojewódzkim lub starostwie. Również przed wojną, w 
związku z ówczesną reformą rolną, działały w kraju od
rębne urzędy ziemskie — do 1 stycznia 1934 roku. Po 
tej dacie sprawy administracji reform rolnych włączono 
podobnież do zakresu działania wojewodów i starostów.

Ponadto Minister Rolnictwa — na podstawie prawa 
łowieckiego — rozszerzył czas ochronny dla niektórych 
zwierząt łownych (Dz- U- R. P- Nr 46 poz. 263).

Przedsiębiorstwa koncesjonowane
Ukazał się dekret z dnia 19 sierpnia 19*^6 r. o koncesjo

nowaniu garbarń, zakładów do solenia i suszenia skór 
surowych oraz niektórych fabryk obuwia lub pasów trans
misyjnych (Dz. U. R- P. Nr 43 poz. 250).

Podobny dekret o koncesjonowaniu przedsiębiorstw 
przemysłu gastronomicznego ukazał się w roku 1945-

W dekrecie z dnia 19 sierpnia 1946 r. o koncesjonowa
niu garbarń itd. ważne jest postanowienie art. 2 ust- 2, że 
koncesje są imienne i nie mogą być odstępowane ani prze
kazywane do wykonania osobom trzecim. O uzyskanie 
koncesji muszą ubiegać się także istniejące przedsiębior
stwa tej branży. W razie nieuzyskania koncesji podlegają 
likwidacji. '

Mienie opuszczone i poniemieckie
W rozporządzeniu Prezesa Rady Ministrów z dnia 

11 lipca 1946 r- w sprawie zbywania niektórych ruchomości 
opuszczonych i poniemieckich- wprowadzono ważną po
prawkę. Według poprzedniego tekstu, omówionego w je
dnym z ostatnich numerów „Życia", zbywanie ruchomości 
miało się zacząć dopiero od dnia 1 stycznia 1948 r. Obecnie 
ten przepis skasowano, czyli Oręgowe Urzędy Likwida
cyjne mogą już teraz przystąpić do zbywania ruichomości- 
Nowela ukazała się w Dz- U- R- P. Nr 43 poz. 254.
Przedmioty powszechnego użytku

Jeśli chodzi o przedmioty powszechnego użytku, to 
poza ich relglamentacją i zwalczaniem spekulacji i lichwy, 
władze dozorują ich wyrób i obieg pod względem sani
tarnym. Tej sprawy dotyczy nowe rozporządzenie Mini
stra Zdrowia z dnia 3 lipca 1946 r. (Dz- U. R. P- Nr 43 poz. 

.255). Zmienia ono poprzednie rozporządzenie tego Mini
stra z 1937 r. o dozorze nad wyrobem i obiegiem mąki 
i wyrobów mącznych oraz uchyla rozporządzenie Ministra 
Zdrowia w tej sprawie z dnia 4 listopada 1945 r-
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III. PIENIĄDZ
Cło

W Dz- U. R. P. Nr 44 poz. 258 ogłoszono zmianę roz- 
' porządzenia z 16 czerwca 1937 r. o opłatach za wykony

wanie czynności celnych poza miejscem urzędowym oraz 
za konwojowanie i strzeżenie towarów-
(Monopole

Minister Skarbu ogłosił (Dz. U. R. P- Nr 44 poz- 259) 
nową taryfę wykupu krajowego tytoniu, która określa za
sady klasyfikowania i ceny liści tytoniowych, odstępowa- 
|nych przez plantatorów państwowemu przedsiębiorstwu 
— „Polski Monopol Tytoniowy

Rozporządzenie wydano na podstawie ustawy z dnia 
18 marca 1932 r. o utworzeniu państwowego przedsiębior
stwa „Polski Monopol Tytoniowy**.

Plantator otrzymuje oprócz ceny (za 1 kg — do 500 zł 
w zależności od gatunku) premię od ilości użytecznych 

liiści tytoniowych, dostarczonej z 1 ha powierzchni u- 
prawnej.

Pożyczki zagraniczne
Dekretem z dnia 6 września 1946 r. (Dz. U- R. P- Nr 42 

poz- 247) upoważniono Ministra Skarbu do zaciągnięcia 
kredytów*:

a) od Rządu Stanów Zjednoczonych Ameryki — do 
wysokości 50 milionów dolarów;

b) od Export and Import Bank of Washington — do 
wysokości 40 milionów dolarów.

Warunków umowy dekret nie określa, pozostawiając 
je całkowicie do uznania Milnistra Skarbu- Podobne upo
ważnienie z września 1945 r. do zaciągnięcia kredytu w 
Szwecji określało oprocentowanie na maksymalnie 3°/o 
w stosunku rocznym.

JÓZEF MAŃKOWSKI Na fali
— Monarchowie tego świata powinni by bez 

żadnego względu wszystkich Polaków wraz z ich 
królem a przynajmniej większa ich cześć oreżem wy
tępić, a książąt ich i szlachtę na szubienicach do słońca 
powywieszać. (Wyjątek z paszkwilu, puszczonego 
iv świat iv 1414 r. podczas soboru w Konstancji przez 
J Falkenberga, Niemca, mnicha — dominikanina, bę
dącego na usługach Krzyżaków).

— Obalimy Polskę tak, że już sie nigdy wiecej nie 
podniesie. (Hitler), Polacy staną sie parobkami Niem
ców (Greiser), Polskę trzeba zamienić w intelektualna 
pustynie (Frank).

Powyższe słowa niczym w kłamry żelazne ujmują 
dzieje Narodu Polskiego nieomal od zarania rozwoju 
państwa aż po rok 1945, kiedy, zda sie, w gruzach 
legła wraża potęga germańska. Słowa te nabrzmiałe 
są nienawiścią dziczy krzyżackiej i męczeństwem krwi 
polskiej, przelanej poprzez stulecia przez wiele, wiele 
pokoleń. Znaczone one są okrucieństwem miecza ger
mańskiego przeciwko bezbronnym oraz tragizmem 
rozpaczy obozów straceń, krematoriów, rozstrzeli
wań ...

Zaprawdę nie ma zakatka na ziemi naszej, z której 
by prochy niewinnie a podstępnie pomordowanych nie 
wznosiły litanii strasznych oskarżeń przeciwko całemu 
narodowi niemieckiemu jako wcieleniu barbarii, fałszu 
i zdrad.

A jednak świat tego nie rozumie. Nie rozumiał 
dawniej i nie rozumie dzisiaj. Kaczej nie chciał tego 
dawniej rozumieć i nie chce tego rozumieć dzisiaj. 
Przypomnijmy sobie, że Falkenberg za niecne płwociny, 
rzucone na naród nasz, że „Polacy to są psi bezecni" 
i że ci, „którzy przez miłość ludzkości powstaną na 
zgubę i zagładę Polaków i ich króla zasłużą sobie na 
żywot wieczny", aczkolwiek był wieziony w Rzymie 
iv zamku śiv. Anioła, to jednak był wypuszczony na 
wolność na tej podstawie, że odwołał słowa przepo
jone jadem nienawiści. A dziś! Następcy Falkenberga, 
ówczesnego Goebbelsa, różni Fritsche, Papeny i 
Schachty, dziś również byli wiezieni. Wiezieni byli 
za to, że jadem swych czynów i słów wzmacniali 
i utrwalali system, który bezlitośnie ogniem i mieczem, 

toporem i szubienicą, głodem i znęcaniem sie prze
lewał krew milionów niewinnie mordowanych. I dziś 
ci zbrodniarze, którzy nie posypali swych głów po
piołem ani skruchy, ani pohuty i którzy nie prosili na
wet nikogo o zmiłowanie i przebaczenie, wyrokiem 
trybunału norymberskiego również jak Falkenberg są 
wypuszczeni na wolność Sumienie świata bowiem 
nie dopatrzyło sie w ich czynach i słowach ani winy, 
ani przestępstwa. Ale sumienie polskie, widząc woko
ło żałobne krzyże cmentarne na grobach pomordowa
nych swych ojców, braci, synów, sióstr i matek, inny, 
jakże odmienny i jakże sprawiedliwy wyrok feruje! 
Żąda kary za bezmiar cierpień doznanych, by przyszłe 
pokolenia ochronić od tych cierpień... Bo Naród 
Polski świadom jest, że duch niemiecki, zatruty obłę
dem nienawiści i zemsty, nie skapitulował przed su
mieniem świata i czeka tylko chwili odpowiedniej, by 
móc jeszcze z większą potęgą i z większą zajadłością 
skoczyć do gardła naszego narodu, jak to już niejedno
krotnie czynił iv przeszłości.

Przypomnijmy również sobie, że wszystkie kieski 
narodu naszego zawsze rodziły sie w okresie, kiedy 
zagasał ogień, wojny na zachodnich rubieżach granicz
nych. W okresie bowiem pokoju rozwój cywilizacji 
niemieckiej zawsze szedł iv bardziej szybkim tempie 
niż rozwój cywilizacji i mocy polskiej. I to było źró
dłem i początkiem klęsk Rzeczypospolitej, bo prawo 
historii jest proste i okrutne: Narody o mniejszej pręż
ności i mocy materialnej zawsze są podbijane przez 
narody o większej prężności i mocy materialnej.

Krwawy wykład, dany nam przez historie wieków, 
nie może pójść na marne. Winniśmy dokładnie uświa
domić sobie, że jak słowa Falkenberga, zasiane w du
szach niemieckich, zrodziły czyny Hitlera, tak czyny 
Hitlera, głęboko wdrożone w jaźń niemiecką i podczas 
wojny przetworzone iv epos bohaterstwa germańskie
go, łatwo mogą zrodzić jeszcze bardziej groźne wy
darzenia, o ile naród nasz w okresie pokoju nie wzmoże 
do maksimum swych sił witalnych, opartych na po
tędze cywilizacji materialnej i kultury duchowej.

Zadania, które piętrzą sie przed nami, są dziś trud
niejsze niż w okresie przedrozbiorowym. Wówczas
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13-milionówa Rzeczypospolita na Zachodzie miała 
4 miliony Prusaków. Czyli stosunek byl jak 1 do 3-ech 
na korzyść Polski. Dziś zamiast 4 milionów mamy 
65 milionów Niemców, przepojonych duchem Hitlera, 
a przebranych obecnie iv szaty Szumacherów i Neyma- 
mów, oraz zamiast 13 milionów mamy zaledwie 23 mi
liony pokojowo usposobionych Polaków. Czyli znowu 
jak J do 3-ch, lecz już teraz na niekorzyść Rzeczy
pospolitej. To samo jest prawie w każdej dziedzinie. 
Wystarczy spojrzeć na przemysł żelazny. Niemcy, 
nad którymi świat sią lituje, uzyskały pozwolenie pro
dukowania prawie 7 milionów ton stali przy zdolności 
produkcyjnej znacznie wyższej, wówczas gdy Polska, 
będąca „natchnieniem świata" przy stanie swego prze
mysłu produkować może obecnie zaledwie 1,2 miliona 
ton stali. Nie zapominajmy, że chociaż wkraczamy 
iv epoką atomu, to jednak o mocy każdego narodu do 
dziś decyduje ilość żelaza, produkowanego iv danym 
kraju. Ale spójrzmy jeszcze głąbiej iv cyfry. Dają 
one nam obraz przeraźliwie smutny i bolesny. Przed 
wojna ilość urodzin w Polsce stosunkowo mało sią 
różniła od ilości urodzin w Niemczech. Ale podczas 
wojny ilość ta iv Polsce tragicznie spadła. Tymczasem 
iv Niemczech spadek był stosunkowo nieznaczny. / za 
lat piątnaście, gdy pokolenie zrodzone podczas wojny 
zacznie przetwarzać sią w sól narodu, zobaczymy, że 
stosunek młodych Polaków do młodych Niemców wy
razi sią jak jeden do czterech, ale nd korzyść... Niem
ców.

Cyfry te krzyczą wielkim głosem trwogi, są dzwo
nem bijacym na alarm, że okres obecnego pokoju dla 
narodu naszego nie może być okresem spoczywania 
na laurach! Musi być znaczony wielkim i rozumnym 
wysiłkiem pracy na każdym polu. Stad też i na pu
blicystyce gospodarczej ciąży obowiązek podkreślania 
każdego czynu, który moc tworzy, i piątrfowania każ 
dego objawu, który rozkład sił twórczych czyni.

Przed łaty dwudziestu kilku Żeromski związat 
ducha polskiego z morzem, dajac narodowi przecudny 
poemat swego serca — „Wiatr od morza". Jaka szko
da, że dziś Duch Jego bytuje w zaświatach. Bo gdyby 
żył, na pewno dałby nam ksiągą, która by wznieciła 
płomienie wielkiej miłości do Ziem Odzyskanych. Na
wet wśród tych, którzy tych ziem nie zna ja. A jest 
o czym pisać. Bo na tych Ziemiach tworzą sią rzeczy 
wielkie. Ludność miejscowa czynami bezimiennych 
rzesz pracowniczych pełna garścią rozsiewa ziarna 
wielkich zamierzeń i wielkich dokonań. Tu samo 
życie pisze nowa odrodzeńczą ksiągą „Wiatr od 
Odry", bo tu prawie na każdym kroku widzimy 
mickiewiczowskie „Mierz siły na zamiary, nie zamiary 
podług sił". Maksymą tą plastycznie ujawnił H-gi 
Zjazd Przemysłowy we Wrocławiu, gdzie słuchało sią 
sprawozdań delegacyj poszczególnych przedsiębiorstw 
z osiągnięć, dokonanych iv pierwszym roku pracy 
rąk i mózgów polskich na ziemiach, na których Polak 

już nie miał być nawet parobkiem Niemców. Wśród 
uczestników Zjazdu rosła świadomość, że wszyscy oni 
są budowniczymi mocy polskiej i że są źródłem nowe
go Odrodzenia, przetwarzającego naszą bierność go
spodarczą w Czyn, który pisze historie Narodów. 
/ dumni możemy być, że Ziemie Odzyskane, które 
otrzymaliśmy jako „intelektualną i gospodarczą pu
stynie" powoli i ciężkim wysiłkiem zaczynamy prze
twarzać iv kraj tętniący życiem i produkcją. Jeszcze 
31 sierpnia 1945 roku liczba Polaków, zatrudnionych 
na Dolnym Śląsku iv przemyśle, podległym Minister
stwu Przemysłu, wynosiła śmieszną cyfrę 1.698, a już 
iv rok potem przeszło 130.000. Wiąże sie z tym 
i olbrzymi wzrost produkcji na każdym polu. Gdy 
przed rokiem wyrażała sie ona iv biblijnym określeniu, 
że ziemia ta była pusta i próżna, to dziś prze
tworzyła sie już iv miliony ton wydobytego wągla, 
w miliony metrów tkanin tekstylnych, w tysiące ton 
elektrod, w setki produkowanych miesięcznie nowych 
wagonów towarowych.

Nie sposób wprost zliczyć wszystkich osiągnięć na 
każdym polu. Największym zaś dziełem jest to, że 
Ziemie Odzyskane, które jeszcze przed rokiem świe
ciły pustką, dziś już tętnią życiem 4 milionów Pola
ków, którzy wiedzą, iż wbrew twierdzeniom wrogów 
naszych granice Polski ongiś sięgały nie Odry i Nysy, 
lecz Łaby i Sali...

H-gi Zjazd Przemysłowy we Wrocławiu iv wypo
wiedziach sterników nawy przemysłowej, tych nie
strudzonych murarzy ideologii pracy pokojowej na 
Ziemiach Odzyskanych, zaiste przetworzył sie w wiel
ką kuźnie Myśli Polskiej. Nie tylko bowiem podsumo
wał wyniki pracy dokonanej, lecz stal sią laboratorium 
nowych problemów, które Polska ma zrealizować, by 
położyć kres polityce blądów przeszłości. Błądów, 
które odsunąły nas daleko na Wschód od kolebki Rodu 
Polskiego. Zjazd ten ponadto ujawnił potęgą miłości 
do naszych rubieży zachodnich — do Odry, Nysy i 
Szczecina. Zrodził wreszcie rzecz wielkiej wagi, za
akcentował bowiem mocno, że szcząście świata pracy 
fizycznej jest nierozerwalnie związane ze szcząściem 
świata pracy myślowej. Dal temu wyraz nie tylko 
przy stole prezydialnym, gdzie obok robotników fa
bryk i kopalni siedzieli dostojni luminarze nauki pol
skiej, lecz i iv hasłach obustronnie i mocnp głoszonych 
podczas obrad.

H-gi Zjazd Przemysłowy we Wrocławiu zakończył 
już swe obrady. Lecz duch jego nie zaginie, stal sią 
bowiem źródłem wiary, że myśl polska znajduje sią 
na właściwej drodze! Szuka odrodzenia sił Narodu 
w żmudnej, codziennej pracy, podniesionej na szczyty 
bohaterstwa i romantyzmu. Bo tylko wielki wysiłek 
naszego pokolenia może wprowadzić Naród nasz na 
wyżyny życia innych wielkich przodujących Narodów 
Świata.

KAŻDY
EKONOMISTA, SPÓŁDZIELCA, RZEMIEŚLNIK, DZIAŁACZ SPOŁECZNY 
I GOSPODARCZY POWINIEN CZYTYWAĆ I ABONOWAĆ 
„ŻYCIE GOSPODARCZE” 
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Przemysł państwowy
INŻ. ZDZISŁAW WILK (Kraków)

ZASADY TRZECHLETNIEGO PLANU 
CENTRALNEGO ZARZĄDU PALIW PŁYNNYCH

ILOŚCIOWO program nasz na okres trzechletni 
■ 1947—49 jest dość dokładnie ustalony.

Wiemy już w głównych zarysach, w jaki sposób 
zrealizujemy go. Natomiast mało bierze się pod.uwa- 
gę jakość paliw płynnych i materiałów pędnych, do 
których zaliczamy także oleje smarowe, a już prawie 
zupełnie nie mówi się i nie ustala, w jakim stosunku 
nasze zagadnienia stoją do planu ogólnoenergetycz- 
nego w kraju. Jeżeli chodzi o materiały pochodzenia 
'bitumicznego, to nie ustalono, czy spalanie metanu 
jest racjonalne, czy też należałoby ten lub inny^pro- 
cent z całkowitej ilości stojącej nam do dyspozycji 
tego cennego materiału przerabiać na metanol lub 
inne paliwa płynne.

Zupełnie pominięto możliwość fabrykacji gumy 
z etanu, którego mamy i będziemy mieli poważne 
ilości. Nie mamy też żadnych projektów co do uzy
skania innych bardzo cennych paliw z węglowodorów 
nasyconych.szeregu parafinowego, jak np. izooktanu. 
Domieszka tego cennego paliwa zmniejszałaby dawkę 
czteroetylku ołowiu do paliw wysokooktanowych.

Należałoby również poważnie zająć się problemem 
sprężania metanu do oiś. wysokich około 350 atm. 
dla napędu samochodów ciężarowych.*

To ostatnie zagadnienie jest ważne, jeżeli chodzi 
o .nasze plany dalekosiężnych gazociągów-dla gazu 
ziemnego, gdyż raz ustalona trasa i wykonana budo
wa, która pochłania wiele setek milionów, musi być 
racjonalnie wyeksploatowana. Zagadnienie to jest 
bardzo aktualne, albowiem jesteśmy w przededniu 
nawiercenia poważnych ilości gazu ziemnego.

Należy ustalić strefy zasięgu, zastosowania energii 
elektrycznej, gazu koksowego, gazu ziemnego do opa
lu, gazu ziemnego sprężonego, gazu płynnego (propan, 
butany) i wreszcie opału węglowego. Dziś mamy bo
wiem okręgi, do których dowozi1 się węgiel, a równo
cześnie rozbudowuje się tamże sieć elektryczną i sieć 
gazociągową.

Używanie wagonów do przewiezienia miału węglo
wego ze Śląska do Gorlic, czy też do innego okręgu 
w rejonie eksploatowanych złóż gazu ziemnego, 
a równocześnie używanie gazu koksowego na terenie 
Górnego Śląska, gdzie z powodzeniem można ten miał 
spalić na miejscu, jest nieracjonalne i me może być 
uważane jako należyte rozwiązanie problemu energe
tycznego!

Należy poddać także ostrej krytyce nasze za
mierzenia w dziedzinie paliw syntetycznych.

(Rozpatrywanie problemu zaczniemy od twierdze
nia, że najtańszym i najlepszym paliwem płynnym są 
produkty z ropy naftowej i z gazu ziemnego, dające 
paliwa o wysokiej liczbie oktanowej i cetenowej. -Nie
wielkie stosunkowo liości benzolu będą zawsze uwa
żane jako pożądany dodatek. O użyciu spirytusu dla 
tydh celów w najbliższych latach nie ma mowy.
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Nie ma mowy także o zastosowaniu drewna jako 
paliwa zastępczego, albowiem nasz stan zalesienia jest 
tak niski, że przez długie lata należy wstrzymać się 
od wyrębów, a zresztą, jęźeli już koniecznie pro
ponuje się dewastację lasów, to o wiele racjonalniej
szą byłaby np. produkcja dykty na eksport i uzy
skanie — za tak zdobyte dewizy — ropy dla prze
róbki w kraju.

Użycie drewna dla celów motoryzacyjnych wy
maga także olbrzymiego kapitału dla adaptacji samo
chodów oraz dłuższego czasu do wykonania tych 
urządzeń. >

Jesteśmy krajem, który sprzedawał u siebie 
i w eksporcie ponad dwa miliony ton rocznie ropy 
naftowej.

Powtarzam „sprzedawał", a nie ..wydobywał", 
gdyż ten najświetniejszy okres produkcji polskiej ropy 
cechuje marnotrawstwo. Olbrzynjie bowiem ilości 
ropy uległy spaleniu, poza tym niesłychane ilości gazu 
ziemnego i zawartej w nim gazoliny nie były w ogóle 
zużywane, gdyż uchodziły po prostu w powietrze.

Obecnie wydobywamy ropę i gazy z małego 
skrawka naszej ziemi, na obszarze zaledwie 25 tysięcy 
km2, i nic jeszcze prawie nie uczyniliśmy, aby zbadać, 
jakie skarby .kryje reszta naszego kraju.

Anglia szuka ropy w krajach odległych o tysiące 
kilometrów od swej wyspy, a my, mając tuż pod sto
pami na każdym niemal skrawku pokłady, w których 
geolodzy nasi i obcy ustalili możliwość występowania 
ropy, zastanawiamy się, czy nie odłożyć wierceń za 
ropą na rok 1949. A co będzie do tego czasu? Im
port może zawieść nieoczekiwanie. •

Uzyskanie poważnych ilości paliw syntetycznych 
wysokiej klasy przed upływem czterech do pięciu lat 
jest wyłączone.

Zastosowanie paliw zastępczych jest nierealne, by
łoby półśrodkiem, pochłonęłoby olbrzymie sumy, 
może być wykonane także nie prędzej, jak w dwa 
do trzech lat i wreszcie byłoby zbrodnią, jeżeli Chodzi 
o nasz drzewostan.

Widzimy zatem, że jedynym i palącym zagadnie
niem jest— wiercić za ropą.

Nawet przy obecnie posiadanych urządzeniach 
wiertniczych rozstrzygniemy najpóźniej do września 
1947 kwestię, czy możemy liczyć na poważne za
soby gazu ziemnego. Już dziś mamy w tym kierunku 
Wysoce obiecujące objawy. Jesteśmy pewni, że 
w okresie trzechletnim 1947—49 nie tylko rozstrzy
gniemy, ale też-zapewnimy krajowi potężne źródła te
go cennego paliwa.

Jeżeli chodzi o ropę, to w roku 1947 nasze wier
cenia poszukiwawcze wyjaśnią, w jakim kierunku bę
dziemy musieli wiercenia te rozszerzyć i skoro uda 
się nam uzyskać sprzęt wiertniczy z zagranicy, roz- 



strzykniemy definitywnie w roku 1948, a najpóźniej 
w 1949, czy możemy liczyć na całkowite zaopatrzenie 
kraju w paliwa płynne w oparciu o naftę.

Pomijam przy tym możjiwość tzw. „szczęścia 
wiertniczego”, czyli niespodziewanego odkrycia du
żej produkcji ropy już przy pierwszych odwiertach.

Widzimy zatem, że tylko intensywne prowadzenie 
prac poszukiwawczych za ropą jest w danych warun
kach jedynym racjonalnym rozwiązaniem problemu 
paliw płynnych w Polce.

Równocześnie prowadzimy systematyczne prace 
nad zmodernizowaniem naszych rafinerii, głównie dla 
uzyskania wysokich gatunków olejów smarowych, 
oraz większych wydajności w benzynie z pozosta
łości ropnych;

Podstawowe rozumowanie przy układaniu nasze
go planu trzechletniego w cyfrach przedstawia się 
następująco:

W latach 1947--49 zużyjemy w kraju 1.600.000 ton 
paliw płynnych i smarów, z czego 570.000 ton do
starczy nam krajowa produkcja z ropy i z gazu ziem
nego, oraz 120.000 ton benzolu i wreszcie 20.000 ton 
paliwa syntetycznego; resztę, tj. około 900.000 ton, 
musimy pokryć z zapasów, z dalszego ekwiwalentu 
benzyn w postaci sprężonego gazu ziemnego, a wre
szcie z importu. Przy racjonalnej gospodarce import 
ten możemy ograniczyć do 600.000 tom

Powtarzamy raz jeszcze, że nie uwzględniamy tu 
możliwości szybszego nawiercenia dużej produkcji 
ropy.

W ciągu tych trzech lat uwiercimy 
180 C00" metrów kosztem...........

Inwestycje na kopalniach (bez odbudo- 
i wy zniszczeń wojennych) ....

Koszty eksplotacji pól produkcyjnych

1 800 milionów zł.

500 /

3 700 . - »

Razem 6 000 milionów zł.

Wartość wydobytych surowców w tym 
okresie:

550000 ton ropy .......................................

20000 ton gazoliny i gazu płynnego .
500 milionów m3 gazu ziemnego . . .

4 700 milionów zł.

400

400 .

1 Razem 5 500 milionów zł.

Widzimy, że pozostaje niedobór zaledwie około 
170 milionów rocznie, przy czym podkreślamy, że 
nasza kalkulacja jest bardzo ostrożna^ że jedno lepsze 
odwiercenie pokryje nie tylko niedobór, lecz może 
stać się źródłem poważnych nadwyżek budżetowych, 
jak to się dzieje w wielu państwach.

Byłoby lekkomyślnością nie do darowania, gdy- 
byśmy nie „zaryzykowali" 170 milionów rocznie, ma
jąc na widoku rozwiązanie tak ważnego zagadnienia, 
jak problem samowystarczalności w budżecie gospo
darki paliwem płynnym.

W kalkulacji naszej pominęliśmy celowo koszty 
ruchu rafineryj oraz inwestycje w rafineriach, po
równujemy bowiem koszty surowca (głównie ropy), 
który na wypadek zaniechania eksploatacji- pól nafto- 
wydh własnych musielibyśmy sprowadzić z zagranicy.

Otóż zagranica nie dostarczy nam ani taniej ropy, 
ani taniej gazoliny, jeżeli w ogóle dostarczać będzie 
na dłuższą mete.

Nasz plan trzyletni obejmuje ponadto inwestycje 
w dziale rafineryjnym i syntetycznym.

Pierwsze obejmują modernizacje urządzeń głównie 
dla uzyskania wysoko wartościowych olejów (selek
tywna rafinacja przy użyciu krajowych produktów, 
jak propan, krezol itp.), ponadto nowoczesną prze
róbkę małowartościowych produktów na wysoko 
oktanową benzynę i wartościowe oleje (kracking ka
talityczny ‘Houdry, polimeryzacja przy użyciu kwasi 
fosforowego i inj. Te urządzenia zamortyzują się 1 
szybko. .

Zastanawiamy się jednak poważnie, jakie urządze
nia sprowadzimy z zagranicy, albowiem, wobec trud
ności dewizowych i długich terminów dostaw, reali
zacja tych zagadnień jest problematyczna. Nasi fa
chowcy pracują usilnie nad rozwiązaniem wielu z tych 
problemów własnymi siłami.

Po ukończeniu tych prac będziemy mogli prze
robić na produkty finalne około 500 tys. ton ropy 
rocznie.

Skoro roczna produkcja krajowa ropy zbliżać się 
będzie do 400 tysięcy ton, to wówczas będziemy mieli 
jeszcze czas wybudować nową rafinerię.

Koszty ruchu oraz koszt tych inwestycji będą po
kryte z łatwością przez utarg za produkty finalne.

Paliwa synetyczne to problem sam dla siebie. 
Nasze pierwsze plany w tej dziedzinie to budowa sto
sunkowo małej instalacji o zdolności produkcyjnej 
20.000 ton rocznie.

Jakość tych paliw będzie niższa od jakości produk
tów naftowych, koszt produkcji' jednej tony tych paliw 
będzie znacznie wyższy od kosztów produkcji ropy 
naftowej i gazoliny, jednak musimy wykończyć roz
poczętą pracę, a w międzyczasie syntetyka przepro
wadzi poważne studia nad możliwością produkcji pa
liw syntetycznych o wysokiej wartości i po cenie 
niskiej. Reasumując powyższe — streszczamy:

1. Należy powołać radę energetyczną» która by usta
liła jednolity dla całego państwa program» uzgoiiio- 
ny z wszystkimi czynnikami zainteresowanym» 
(energetyka» syntetyka, chemia, nafta).

2. Należy jak najenergiczniej forsować wiercenia za 
ropą.

3. Należy przeprowadzić poważne studia dla ustalenia 
rentownego typu fabryk paliw syntetycznych» ja 
kośclowo stojących nie niżej od paliw pochodzenia 
bitumicznego*

4. Braki w paliwach w okresie rozwoju i poszukiwaw
czym przemysłu naftowego pokrywać z importu»

5. Przed powzięciem decyzji w sprawach paliw za
stępczych należy projekty poddać ostjrej krytyce na 
terenie komisji mieszanej, w składzie jak pod 1.
Celem uniknięcia dwutorowości oraz straty czasu, 
materiałów inwestowanych, pieniędzy uwzględnić 
szkody, jakie mogą ponieść inne dziedziny gospo
darcze, np. gospodarka leśna.

Jesteśmy przekonani, że ten tak ważny problem 
wywoła ożywioną i rzeczową dyskusję.
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PLANY ODBUDOWY 
PRZEMYSŁU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

Obecny plan» biorąc pod uwagę^niszczenia wojenne 
i wielkie Mezony budowlane, dąży do ustabilizowania pro
dukcji przynajmniej na poziomie przedwojennym- Plan 
ten obejmuje również produkcję ^em Odzyskanych 
i opiera się na realnych możliwościach z zastrzeżeniem 
dokonania najbardziej koniecznych remontów i inwestycji. 
Dotychczas przyznawane kredyty inwestycyjne nie są wy- / 
starczające. I tak na drugi, trzeci i cziwiarty kwartał 1946 
roku otrzymano kredyty inwestycyjne w sumie 150 mil. 
zł na preliminowaną sumę 868-916 730.— zł- Na rok 1947 
CZPMB preliminował 800 mil- zł, czyli minimum na doko
nanie koniecznych remontów i inwestycji.

Przemysł materiałów budowlanych poza zasadniczą 
produkcją ma poważne gałęzie, jak: porcelana użytkowa, 
kryształy, galanteria szklana, których ośrodki znajdują 
się <w dużej mierze na Ziemach Odzyskanych.

Fabryki te produkowały głównie na eksport. Od za
warcia odpowiednich umów handlowych zależeć będzie 
wykonanie planu. Ogólnie biorąc plan produkcji na najbliż
sze lata przestawia się następująco:

Rok Wartość glob. prod. 
w/g cen w r. 1937

Procentowy wzrost 
produkcji w stosunku 

do 1946 r.

1946 149 410000 100 «/o
1947 255200000 170 o/o
1948 308362 000 206 %
1949 329798900 220 o/o

Produkcja ki yształowego szkła ołowiowego wyniosła w 
roku 1936 — 118 ton. Obecnie huty szkła kryształowego 
znajdują się na Dolnym Śląsku, a pian produkcji przewi
duje na rok 1946 — 900 t^, na lata 1947, 1948 i 1949 — 
2.400 ton- W/g przewidywań rynek wewnętrzny nie będzie 
w stanie wchłonąć tych ilości- Istnieją tu również trudno- - 
ści wewnętrzne w postaci braku niektórych surowców 
oraz wykwalifikowanych sil-

W ceramice rozróżnić należy poszczególne gałęzie, 
które są w różny sposób opanowane przez CZPMB.

Najkorzystniej pod względem planowania przedstawia 
się sprawa w porcelanie, która poza pewnymi wyjątkami 
znajduje się pod zarządem CZPMB- Najwyższa produkcja 
w porcelanie w okresie lat 1934 — 1939 wynosiła 5.800 
ton. Obecna wVg planu łącznie z porcelitem wynosi: rok 
1946 — 3 100 ton, r. 1947 — 5.700 ton, r- 1948 — 8.000 ton, 
r 1949 — 11-000 ton. Plan ten będzie wykonany z nadwyż
ką, przy czym już w roku 1946 pewną część porcelany 
stołowej będziemy mogli eksportować-

Najwyższa produkcja kamionki w okresie lat 1934 — 
1939 wynosiła 16.000 ton. Obecnie planowana: r- 1946 — 
11.000 ton, r. 1947 — 33 000 ton, r. 1948 — 39.000 ten, 
r 1949 — 40000 ton-

Jak widać z cyfr, możliwości produkcyjne są bardzo 
duże hamować produkcję może jedynie brak zaopatrzenia 
i zbytu.

Produkcja ceramiki czerwonej znajduje się w dużej 
mierze pod administracją innych resortów- Cyfry plano
wania Min. Przemysłu są następujące:

Rok Cegła pełna • Cegła 
dziurawka Dachówka

1946 67000 000 10000000 10000 000
1947 120 000000 40000000 40000000
1948 150000000 50 (XX) 000 50000000
1949 200 000000 60000000 60000000

Wapienniki w dużym procencie należą do innych prze
mysłów'- Najwlyższa produkcja wapna w okresie 1934 r. 
— 1939 wynosiła 769-000 fon-

W ramach CZPMB planuje się produkcję następującą: 
r. 1946— 388 000 ton r 1947 —- 500.000 ton, r- 1948 
790.000 ton, r- 1949 — 800.000 ton.

Jeżeli podzielimy kamień wg- nomenklatury użytej w 
3-letnim planie na dwie grupy: kamień surowy i obrobiony, 
to do pierwszej należy kamień wapienny używany do pro
dukcji w przemyśle hutniczym, chemicznym, cukrowniczym 
i innych; do drugiej grupy kamieni twardych ze skał wy
buchowych: granit, bazalt i inne, używane do budowy i re
montu dróg kołowych, budownictwa mieszkaniowego, mo
stowego itd.

Plan produkcji kamienia przedstawia się jak następuje:

1946 1947 1948 1949
ton ton ton ton

Kamień surowy . .
Kamień przerobiony
----------U________

884000
1 083 000

840000
2086000

902 000
2 505 000

911 000
2 532 000

W rb. uruchomiono na Dolnym Śląsku produkcję 
gipsu modelarskiego. Produkcja miesięczna wynosi ok. 
600-000 ton, co stanowi ok. 50% zdolności wytwórczej 
gipsowej.

Fabryki papy na terenach Polski Centralnej w znacznym 
procencie przekazano Ministerstwu Odbudowy. Plan pro
dukcji papy w C. Z- P. M- B. przewiduje: w r. 1946 — 10 
mil. mtr kwadr-, w r- 1947 — 15 mil mtr kw-, w r. 1946 — 
18 mil. metr kw., w r- 1949 — 20 mil. mtr kw.
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Jednym z postawowych artykułów przemysłu mate
riałów budowlanych, który jednocześnie uwzględniono 
w poważnym stopniu w eksporcie, jest cement Naj
wyższa produkcja cementu w Polsce wynosiła w r. 1938 
— 1.719 tys. ton- Po uwzględnieniu eksportu — maksy
malne zużycie krajowe wyniosło ok. 1.640 tys- ton- W roku 
obeepym wyeksportujemy ok- 700 tys. ton, pozostawiając 
na spożycie wewnętrzne 600 tys- ton- Duży eksport jest 
wytłumaczony tym, że obok «węgla cement stał się arty
kułem, za który otrzymywać możemy z zagranicy konie
czne do odbudowy surowce i żywność. Plan produkcji ce
mentu przedstawia się następująco:

rok 1947 — 1 450 tys. ton 
, 1948 - 1600 . . 
„ 1949 - 1700 , ,

Jak widać produkcja cementu będzie utrzymana na 
poziomie wytwórczości przedwojennej.

Przemysł szklany w planie odbudowy gospodarczej 
przedstawia się niejednolicie, gdyż niektóre działy produ
kowane są wyłącznie przez huty, będące pod zarządem 
CZPMB, inne administrowane są przez przemysł miejsco
wy metalowy. Państwowy Monopol Spirytusowy oraz 
zakłady prywatne- Najwyższa produkcja szkła taftowego 
w okresie lat 1934/1939 wynosiła 5.090.000 m2- Obecnie 
produkcja szkła tylko szybowego wynosi 8-400.000 m2.

Po dokonaniu koniecznych inwestycji produkcja wzro
śnie w latach następnych do 9-70.000 m2, przy czym po 
zaspokojeniu rynku krajowego przewidziana jest możli
wość eksportu. Szkło lane, zbrojone, lustrzane i koloro
we jest również wyłącznie produkowane przez huty znaj
dujące się pod zarządem CZPMB- Wg' planu produkcja 
wyniesie: w r- 1946 — 1.500-000 m2 w latach 4947-48-49 po 
2-500.000 m2 rocznie. Przed wojną najwyższa produkcja 
szkła butelkowego, galanteryjnego, oświetleniowego i 
technicznego wynosiła 86.100 ton. Dziś produkcja ta objęta 
jest nirtylko przez zakłady państwowe. W ramach CZPMB 
plan produkcji przewiduje —

rok 1946 — 31 700 toń 
rok 1947 — 60000 ton i 
rok 1948 i rok 1949 po 70 000 ton



W zakładach podległych C. Z P- M- B- produkowana 
jest obecnie zwykła papa smoJowcowa. Po rozpoczęciu 
przez przemysł papierniczy produkcji tektury filcowej *— 
rozpocznie się produkcję wysokogatunkowego materiatu 
— bituminy. W dziale izolacji cieplnej i dźwiękowej za
kłady C Z- P- M- B. produkują watę żużlową w stanie syp
kim- • . .

Oddzielny temat stanowi przemysł materiałów budo
wlanych na Ziemiach Odzyskanych.

C« Z. P. M. B- objął ogółem 263 zakłady» z czego urucho
miono już 99. W liczbie tej są 3 zakłady przemysłu cemen
towego, 11 szklarskiego, 7 ceramiki szlachetnej, 35 ceramiki 

4>ozostalej. 7 wapiennego, 31 kamieniarskiego oraz 5 papy 
i izolacji.

Porównanie planu produkcji zakładów na Z. O. i w 
Polsce Centralnej — «wskazuje, jaką wagę przykłada się do 
rozwoju przemysłu mat- bud- na Śląsku Dolnym- Ziemi

Lubuskiej, Pomorzu Zachodnim i na Mazurach— Obrazuje 
to poniższa tabelka:

Wartość globalna produkcji w/g cen 1937 n

Rok Ziem. Odz. Polska Centr. Razem
Udział 

^/o-owy 
Z. O.

1946 46000 000 103310000 149310000 31 %
1947 113 400000. 141 800000 255200000 44 «/o
1948 153000000 155369000 308369000 49,6’/o
1949 157 000 000 172 798000 329798000 48 o/o

„ Jak widać, już w rb. wartość produkcji zakładów na 
Z. O. wynosi 31% ogólnej, a w r- 1948 dojdzie do 50% war
tości całej naszej produkcji przemysłu mat. budowlanych 
i mineralnego. (BMP)

PRZEMYSŁ HUTNICZY.
Zbyt wyrobów przemysłu hutnicze

go w’ I-szym półroczu 1946 r* w wy
niku zwiększonej produkcji hut nie 
tylko przekroczył cyfry z II półrocza 
1945 r., ale nawet w poszczególnych 
pozycjach dane dla całego ubiegłego 
roku. Sprzedaż kształtowała się na- 
stępujące: _______

G A T U N E K 1945 r.
I pół
rocze 
1946 r.

Lipiec 
1946 r.

Surówka..............
Żelazo handlowe .
Blachy.................
Mat. nawibrzchii. 

kol.................
Stal........................
Rury.....................
Odlewy i półwyro

by żelazne . . .

21 932t 
170 432»

71 808»
159759»

43150»
43089»

18 259»

30 670t 
172035» 
96066» 
28122,,

26 661 8 
25 294»

10 926»

7 244t 
48487 „ 
24497» 

102470»

7 580»
7 233»

15 346»

Razem .............. 528 429t 389 774t 212 857 t
Obrót międzyhutu. [237 00411364 93311 52 233 t

Suma sprzedaży nie różni się 
istotnie od dokonywanych wysyłek, 
które w pierwszym półroczu łącznie 
z ^obrotem międzyhutniczym wynosiły 
679.254 t. zamiast preliminowanych 
754.707 t. (MP)

Produkcja hutnictwa we wrześniu 
1946 r. przedstawiała się następu
jąco:

Grupy 
materiałowe

Produk
cja pla
nów. t

Produk
cja wy. 
kon. t

Wykon, 
planu

Koks................. ..
Surówka..............
Stal we wlewkach 
Odlewy staliwne . 
Wjjoby walcowa

ne, kute, prze
twórcze i odlewy 
żeliwne ....

Zjednoczeń' 
______ Cynl

76 000 
60 830 
93 000

1 340

86 920

ie Prze 
[owego

79 243
61 329
98 245
2 098

88 943 

umysłu 
•

104
101
106 
157

102.

Grupy 
materiałowa

Produk- 
ej a pla
nów. t

Produk
cja wy
kon. t .

Wyko
nanie 

®/o

Budy cynku surowe 
Piryt ....................  
Koncentraty cynku 
Kwas siark. 100 °/o 
Ziarka.................
Cynk..................... 
Pył cynk, przesiewy 
Razem cynk . . . 
Blacha cynkowa . 
Ołów rafinowany . 
Kadm rafinowany

•58 000 
2500

10 660
8 765

640
5140

150
5 290

_ 2 480
700
12,5

57 726 
2184

11 311
8308

532
5 060

174
5 234
2 707

741
12.4

99,5 
87,4

106,1 
94,8 
83,1
98,4 

116,0
98,9

109,2 
105/9
99,2

KRONIKA PRZEMYSŁOWA
Trudności w wykonaniu planu: Za

trzymanie prażalni w Szopienicach 
i w hucie Silesia w związku z nie
zbędnym remontem, co wstrzymało 
produkcję w Szopienicach na 4 dni 
a w Silesii na 6 dni. Wynikła stąd 
strata produktu kwasu siarkowego, 
oraz siarki elementarnej.

Badanie stanu zatrudnienia hutni
ctwa* W Katowicach odbyła się 
konferencja dyrektorów' hut, dyrekto
rów technicznych i administracyj
nych celem przedyskutowania tema
tu „Analiza stanu zatrudnienia w hut- 
nictwie“- (y)

Zjednoczenie Przemysłu Materia
łów Ogniotrwałych prowadzi m- in. 
wydobycie kwarcytów. Kwarcyty, 
wydobywane w Kamieniowicach na 
Dolnym Śląsku, posiadają zupełnie 
wyjątkowe właściwości ijakie mają 
tylko nieliczne i trudno dostępne 
piaskowce brazylijskie. Kamienio
łomy, eksploatujące kwarcyt, wyra
biają kamienie kwarcytowe, stoso
wane do wykładania pieców martę- 
nowskich i głębinowych, kopulakó- 
wych, generatorowych, pieców wa
piennych i innych, są bowiem ma
teriałem odpornym na wysokie tem
peratury i szlakę. Obróbka odbywa 
się przy pomocy pił diamentowych 
lub ręcznie. Odpadki są wyzyskiwane 
do wyrobu zapraw ogniotrwalycli- 
Popyt na kamienie kwarcytowe i za
prawy jest bardzo duży. Zapotrze
bowanie zagraniczne przedwojennych 
odbiorców, a więc: Danii, Anglii, 
Węgier, Francji, Rumumt Jawy, 
Szwecji, będą mogły był zaspokojo
ne dopiero po zaspokojeniu potrzeb 
krajowych. Zjednoczenie Przemy
słu Materiałów Ogniotrwałych za
mierza jednak już obecnie zaintere
sować przedwojennych odbiorców 
złomem kwarcyt u, który będzie 
można już obecnie eksportować w 
stanie nie przerobionym. (y)

Otwarcie odbudowanych zakła
dów- W Gliwicach odbyło się otwar
cie odbudowanych zakładów wyro
bów ogniotrwałych „Didier44. Wy
twórnia „Didier44, jako największa w 
swoim typie, posiada wielkie moż
liwości rozwoju, produkując w sza- 
mode: wielkie piece, nagrzewnice, 
piece w hutach cynku ? ołowiu, piece 
ceramiczne, obmurza kotłów paro

wych Ifd-; w krzemionce zaś: piece 
martenowskie i elektryczne, koksow
nicze i szybowe. Cyfry produketi 
ilustrują możliwości rozwojowe za
kładów. W zestawieniu 791 ton pro
dukcji ze stycznia br. i 323 ludzi w 
tym okresie zatrudnionych, osiągnię
to we wrześniu br. 2634 ton pro
dukcji przy 646 zatrudnionych. Wy
dajność robotnika podniesiono z 2.5 
na-4,1 tony. Ogólny plan produkcji, 
przewidziany na 14-000 ton, wypeł
niono we wrześniu cyfrą 13.500 ton. 
Zakłady zdolne są zaspokoić cale 
zapotrzebowanie w wyrobach sza
motowych; do wyrobów dynaso
wych potrzebują importu kwarcytu.

(p)
PRZEMYSŁ WĘGLOWY

Premiowane kopalnie* Na podsta
wie zarządzenia Ministerstwa Prze
mysłu o premiowaniu-kopalń przodu
jących pod względem wydajności pra
cy Generalny Dyrektor CZPW uznał 
za przodujące we wrześniu 1946 na
stępujące kopalnie :

W grupie I

W grupie II 

W grupie III 

W grupie IV

kopalnie: 
Andaluzja

Michał

Borek

Kazimierz-
Juliuaz

Bytomskie 
Zjedn. P. W.

Chorzowskie 
Zjedn. P. W.

Rudzkie 
Zjedn. P. W.

Dąbrowskie 
Zjedn. P. W

Pracownikom tych kopalń będzie 
wypłacona nadzwyczajna -premia w 
wysokości 20% zarobków całej załogi 
kopalni. Za podnisienie wydajn. we 
wrześniu wyróżniono dodatkowo ku
palnie: Radzionków — Bytomskie Z. 
P W., Paweł — Rudzkie Z. R W.. 
Wirek — Rudzkie Z. P. W., Pokój — 
Rudzkie Z. P. W., Klimontów-Morti- 
mer — Dąbrowskie Z. P. W., Cen
trum— Bytomskie Z. P. W., Saturn 
— Dąbrowskie Z. P. W., Artur — Kra
kowskie Z. P. W

Kopalnia „Andaluzja44 wydobyła we 
wrześniu br. 43.677 t wykonując plan 
państwowy w 107,2%. (g)

PRZEMYSŁ METALOWY.
Produkcja wrześniowa Przemysłu 

Metalowego, Na czoło wysunął się 
znowu Przemysł Taboru Kolejowi
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go. Produkcja wagonów towarowych 
wprawdzie nie wzrosła (614 wa
gonów towarowych we wrześrJ^} 
ale tłumaczy się to prj.4 nad prze
stawieniem się na wagony towaro
we typu polskiego — natomiast lo
komotyw wykonano we wrześniu 14 
sztuk, tj. o 4 więcej niż w sierpniu. 
Ponadto znajduje się w końcowym 
stadium praca nad wypuszczeniem 
pienwiszego wozu osobowego, typu 
wyłącznie polskiego, w fabryce Ce
gielskiego w Poznaniu- Wartość pro
dukcji we wrześniu wyniosła 19.073 
tys. zł. (sierpień 17.687.3 tys. zł.) 
Wzrosła wydatnie produkcja w 
Przemyśle Wyrobów z Blachy, 
szczególnie w fabrykach zgrupowa
nych w Zjednoczeniu Bytomskim. 
Przyczyniło się do tegó zastosowa
nie nowego środka zastępczego bo- ■; 
raksu oraz środka zastępczego „V26“ 
produkowanego dotychczas awez 
Niemcy. Na wzrost produkcji wyro- 
robów emaliowanych wpłynęło stoso
wanie zamiast kwarcu — piasku 
kwarcowego, który w dużej ilości 
znajduje się na terenach pow. olku
skiego. Przez odpowiednie przygo
towanie tego piasku osiągnięto ma
teriał zastępujący kwarc, sprowa
dzany dotychczas z zagranicy- War
tość produkcji tego działu we wrze
śniu wyniosła 2.896 tys. żł., (w sier-" 
pniu 2617,1 tys- zł)- Przemysł Odle
wniczy wykonał we wrześniu.pro
dukcję wartości 3.225 tys. z>ł (sier
pień 3.060,4 tys. zł)-. Przemysł Kę- 
tlarski dal we wrześniu produkcję 
wartości 3.211 tys- zł. (w sierpniu 
3.039 tys. zł.). W ramach Przemysłu 
Motoryzacyjnego podhiosiła fśię w 
dalszym ciągu produkcja row/erów, 
We wrześniu wykonano 5-248 sztuk 
(w sierpniu 4.095). Zwiększyły ponad
to produkcję: Przemysł Mebli Stalo
wych i Okuć Budowlanych, Prze
mysł Metali Kolorowych, Przemysł 
Fabryk Śrub, Nitów i Części Kutych, 
jako też Przemysł Maszyn Rolni
czych.

Ilość zatrudnionych w Przemyśle 
Metalowym doszła we wrześniu do 
stanu 93.175 osób, (w sierpniu 90.997)- 
Wartość ogólna produkcji za 
wrzesień wynosi 48.776,000 zł przed- 
woj-, czyli miliard dwieście dwa
dzieścia milionów złotych wartości 
obecnej- (Planowana wartość pro
dukcji ogólnej na wrzesień: 45-289.600 
zł w/g cen 1936 r-)- Plan wrześnio
wy wykonany został w lO7.7°/o. O- 
gółem w Państwowym .Przemyśle 
Metalowym osiągnięto 89% produk
cji przedwojennej. (Wszystkie po
dane wartości produkcji określone 
są wedle cen z roku 1937.) (JK)

Wągony osobowe najnowszego typu 
buduje się obecnie z Zakładach ,,H- 
Cegielskiego" w Poznaniu. Są to 
polskiej konstrukcji wagony osobowe 
III klasy, które wkrótce już będą od
dane do użytku. Długość wagonu 
wynosi ponad 22 m, waga — około. 
37 ton, miejsc siedzących — 80- 
Konstrukcja wozu — stalowa i całko
wicie spajana. Na skutek tego wa
gon zaoszczędza na wadze prawie 
10 ton me tracąc przy tym nic na 
swej wytrzymałości!.. Wóz posiada 
własną prądnicę, która zaopatruje
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wagon w światło elektryczne- Wy
konanie wozów seryjnej produkcji 
obliczone jest na 50 dni- x (y)

Fabryka Wodomierzy i Gazo
mierzy w Toruniu wykonała* w sier
pniu pląn produkcji co do części 
wodomierzowych w 169%, napraw 
wodomierzy w 186%/ odważników 
mosiężnych w 195% wyrobów róż
nych w 171%. Wartość ogólna pro
dukcji w sierpniu wyniosła 1.032.718 
złotych, gdy w lipcu , iwyniosła 

’ 877.267 zł- Ilość pracowników nie 
uległa zmianie- (J)

Centrala Aprowizacji Przemysłu 
Metalowego aprowiduje około 300 
fabryk, zjednoczeń, central zbytu i 
zaopatrzenia — przemysłu metalo
wego, ponadto zaś okbło 30 zakładów 
prący Przemysłu Zbrojeniowego i 
Elektrotechnicznego. Ilość pracowni
ków aprowidowanych przez C.A.P.M. 
kat. I. wynosi 97.463, ilość zaś człon
ków rodziny posiadających kartki 
kat. I R. — 123.804. Razem 221.267 
osób- (y)

ENERGETYKA.
Zjednoczenie Energetyczne Okrę

gu Krakowskiego Z. E. O. K. wypro
dukowało . we wrześniu 12-157.108 
kWh przy 1618 pracownikach- Pro
dukowały zakłady: Rożnów, Stalowa 
Wola, Olcza, Siersza Wodna- Pro
dukcja Rożnowa była zmniejszona ze 
względu na mały przypływ wody z 
Dunajcu. By wyzyskać elektrownię 
rożnowską do pokrywania szczytów 
śląskich, wyłącza się ją dwukrotnie, 
w ciągu doby pracując jedynie w cza
sie rannego i wieczornego szczytu. 
W czasie wyłączenia elektrowni roż- 
now<skiej elektrownia w Mościcach 
pokrywa zapotrzebowania mocy 
Okręgowego Zakładu Elektrycznego 
w Tarnowie OZET-u. To tłumaczy 
zwiększenie produkcji elektrowni w 
Mościcach. Zakłady nieobjęte przez 
Zjednoczenie (Jaworzno, Elektrownia 
Miejska w1 Krakowie, Mościce, Brze
szcze, Przemyśl, Męcinka, Krynica, 
Nowy Targ) wyprodukowały we 
wrześniu: 14-207 083 kWh przy 1544 
pracownikach- Ogółem produkcja 
elektrowni będących w dosięgu Zje
dnoczenia Energetycznego Okręgu 
Krakowskiego wyniosła we wrześniu 
26.364.191 kWh przy 3162 pracowni
kach. W tej liczbie było pracowni
ków umysłowych 790,. pracowników 
fizycznych 2372- Jeżeli chodzi o 
przygotowanie do zimy, to elektro
wnie w Stalowej Woli, Mościcach, 
Jaworznie, Sierszy Wodnej, Brzesz
czu i Przemyślu zaopatrzone są w 
dostateczną ilość węgla,, fetanowiąH 
cego trzymiesięczny zapas- Jedynie 
elektrownia w Krakowie wymaga 
stworzenia zapasu węgla- Stan 
kotłów jest zadowalający w Stalo
wej Woli, Sierszy Wodnej i w Mo
ścicach, natomiast w złym stanie są 
kotły w Elektrowni Miejskiej w 
Krakowie i Jaworznie. Turbozespo
ły przedstawiają się dobrze w elek
trowni mościckiej i jaworzeńskiej, • 
gorzej w Stalowej Woli, Sierszy 
Wodnej i elektrowni krakowskiej.

Zjednoczenie Energetyczne Okrę
gu Poznańskiego wyprodukowało 
we wrześniu w zakładach znajdują

cych się w eksploatacji i pod zarzą
dem Zjednoczenia (Zielona Górą, Kro
sno, Gorzów, Pilą, Dobrzyca, Bleżewo 
oraz Gubin) 2.771.000 kWh energii. 
Zakup energii przez Zjednoczenie wy
nosił 2.520.000 ~kWh (w tym 2.133.000 
kWh z elektrowni poznańskiej wobec 
2.117.000 kWh w sierpniu), a zatem 
ilość energii elektrycznej, którą dy
sponowało Zjednoczenie w mieś, wrze
śniu wynosiła 5.291.000 kWh wobec 
5.197.000 kWh w sierpniu. Ogólny 
wzrost produkcji w stosunku do sier
pnia wynosił 2%. Mały wzrost pro
dukcji pomimo pory jesiennej świad
czy o wielkim udziale rolnictwa w od
biorze energii -w okresie lipiec— 
sierpień. We wrześniu 1946 ogólna 
produkcja wszystkich zawodowych 
zakładów elektrycznych na terenie 
Poznańskiego Okręgu Energetycznego 
przedstawiała się w sposób następu
jący: Ząkłady Zjednoczenia 2.771.000 
kWh, Elektrownia Miejska w Pozna
niu i zakup od Cegielskiego 8.055.000 
kWh, wszystkie inne elektrownie za
wodowe (samorządowe) 276.000 kWh. 
razem 11.102.000 kWh. W zakładach 
prowadzono prace remontowe i insta
lacyjne oraz kontrolne. Prowadzono 
również budowę i naprawy sieci po
wietrznej i kablowej- Budowę linii 
przesyłowej 110 kV Poznań—Gorzów 
rozpoczęto w końcu lipca br. kon
tynuowano na pierwszym odcinku od 
Czerwonaka do Kiekrza. Pomijając 
trudności terenowe, budowa napotyka 
na przeszkody z powodu braku po
trzebnych materiałów i urządzeń, jak 
również dostatecznych środków tran
sportowych. (I)

Elektrownia Warszawska. Dane 
produkcyjne za wrzesień przedsta
wiają się następująco: produkcja 
energii elektrycz. wynosiła 11.889.809 
kWh, zużyto energii na potrzeby wła
sne 739.600 kWh- Szczytowe obcią
żenie wynosiło 34.000 kW- Zużyto 
do produkcji 11.594 tony węgla (zuży
cie węgla na 1 kWh 0,98 kg). We 
wrześniu naiprawiono i włączono do 
sieci 15-463 m kabli niskiego napięcia. 
2 stacje transformacyjne, 51 transfor
matorów- (y)

PRZEMYSŁ 
ELEKTROTECHNICZNY.

Zjednoczenie Przemysłu Aparatów 
Elektrycznych w Łodzi obejmuje 
największą liczbę zakładów przemy
słowych w ramach całego Centralnego 
Zarządu Przemysłu Elektrotechnicz
nego. W chwili obecnej podlega Zje
dnoczeniu 17 fabryk, rozmieszczonych 
w okręgu warszawskim, w Łodzi; Byd
goszczy i na Śląsku Górnym oraz Dol
nym. Produkcja Fabryk Zjednoczenia 
jest bardzo różnorodna. Wyrabiają 
one zarówno drobny sprzęt instalacyj
ny . jak d przyrządy pomiarowe, licz
niki energii elektrycznej, zegary elek
tryczne, sprzęt oświetleniowy i wre
szcie wszelkie aparaty niskiego i wy
sokiego napięcia. * Znaczenie tych fa
bryk i ich produkcji dla odbudowy 
i realizacji planu trzechletn- jest po
ważne. Wystarczy wymienić dosta
wy wyposażenia elektrycznego dla 
dźwigów portowych w Gdyni i Gdań
sku, dostawy dla przemysłu hutnicze
go i górnictwa, dla przemysłu obra
biarkowego, poważne zamówienia Mi- 



nisferśtwa Zdrowia na aparaty elek- 
troriiedyczne Hd. Zatradnierlie" we 
wszystkich zakładach Zjednoczenia 
wyteifc w sierpniu br. ogółem 3116 
robotników i pracowników umysło
wych. Łączna wartość wykonanej

PRZEMYSŁ BUDOWLANY.

Ceramika Szlachetna i Półszla
chetna Okręgu Centralnego. Ten 
dział ceramiki okręgu centralnego 
reprezentuje 12 fabryk podległych 
specjalnemu Zjednoczeniu. Zakłady 
te produkują porcelanę stołową, 
techniczną i laboratoryjną, porcelit

Przemyśl wełniany pracuje w 19 
zakładach (w styczniu — 12), zatru
dniających 4.165 pracowników (w sty
czniu — 2.334). Proces uruchamiania 

z maszyn przedstawia poniższa tabela:

Produkcja w kg Sprzedaż w zł Zatrudnienie

wrzesień’ 
1945 r.

wrzesień 
1946 r.

wrzesień 
1945 r.

wrzesień 
1946 r.

wrzesień 
1945 r. 
robotn.

wrzesień 
1946 r. 
robotn.

Porcelana 53966 kg 125761 kg 2 878682 12 427 145 544 1 001
Porcelit 27 330 „ 63 306 n 830 504 4339916 224 371

Fajans stołowy 80000 . 168210 B 1397 848 6817 247 411 566
Fajans sanitarny' 6000 . 28 634 , 164000 715887 172 212

Płytki posadzk. 4 577 mkw. 5737 mkw. 6 100 819 765 184 198
Kamionkow. rury — 2^946 kg — 231 458 — 76

Szamotów, cegła 273 540 kg 619 700 „ 1 485 181 2 786660 188 218

Jak wynika z zestawienia, produk
cja podstawowych wyrobów porce
lany, porcelitu L fajansu stołowego 
rozwija się pomyślnie. Produkcję 
powiększa się według planu ustalone
go na rok 1946. W dziale fajansu 
stołowego plan 1946 r. przekroczono 
o 20%. a do końca roku nadwyżka 
będzie wynosiła ponad 50%. Czyni 
się przygotowania do zapoczątkowa
nia eksportu porcelany stołowej i 
elektrotechnicznej oraz fajansu stoło
wego i sanitarnego. (y)

Przemysł kamieniarski na Dolnym 
Śląsku. Sześcioletnia gospodarka wo
jenna, a następnie przejście linii fron

PRZEMYSŁ CHEMICZNY.
Nowa produkcja chemiczna. W 

^.Aniołowie" uruchomiono produkcję 
siarczanu cynku Zn SCU w skali ó- 
becnej produkcyjnej 8 ton miesięcz
nie i możliwościach maksymalnych 
do 15 ton miesięcznie. Siarczan cyn
ku używany jest do fabrykacji! kleju 
kostnego i skórzanego oraz do farb 
mineralnych'- (MP)

Produkcja na eksport. Centralny 
Zarząd Przemysłu Chemicznego 
przeznaczył produkcję 1 pieca kar
bidowego w Chorzowie na wywią
zanie się z umowy eksportowej mię
dzy Polską a ZSRR.

PRZEMYSŁ PALIW PŁYNNYCH.
Rafineria nafty w Jaśle z końcem 

września br. podjęła produkcję. 
Transporty ropy otrzymywane są z 
Rumunii. Produkcja przetwófćża 
obliczana jest na 4-500 ton miesię
cznie. (p) 

produkcji wszystkich fabryk Zjedno
czenia wyniosła w lipcu 21.611.553 zł, 
w sierpniu 35.587.555 zł. Średnia wy
konania planu dla wszystkich fabryk 
Zjednoczenia wyniosła w lipcu rb. 
113%, w sierpniu 108%. (y) 

domowego użytku» fajans stołowy i 
sanitarny» płytki posadzkowe» ka
mionkę kanalizacyjną i kwasoodpor- 
ną oraz wyroby szamotowe. — Po
niżej podajemy zestawienie pro
dukcji. sprzedaży i zatrudnienia głów
nych działów za IX. 1945 i 1946 r.

tu spowodowały silne uszkodzenie, a 
niekiedy wręcz zniszczenie przemysłu 
kamieniarskiego na Dolnym Śląsku. 
Kilka zakładów przeróbczych legło 
w gruzach, kilka zdewastowano przez 
usunięcie maszyn, reszta pozbawiona 
jest pasów i sit. Do chwili obecnej 
uruchomiono 20 kamieniołomów oraz 
trzy wielkie zakłady przeróbcze i 
cztery mniejsze. Przemysł kamie
niarski odczuwa nadal brak wykwali
fikowanych górników - kamieniarzy. 
Palącą staje się potrzeba szkolenia 
nowych kadr robotniczych. Założone 
przy kamieniołomach 4-ry szkoły 
kształcą ok. 200 młodych górników.

(MP)

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY.
Przemysł włókienniczy na Ziemiach 

Odzyskanych stanowi poważny wkład 
w ogólną wytwórczość tego przemy
słu w Polsce. Działania wojenne wy
rządziły poważne szkody w urządze- 
tvach produkcyjnych i budynkach fa
brycznych, i mimo szybkiego tempa 
odbudowy i uruchomienia wiele za
kładów przemysłowych nie jest do tej 
pory uruchomionych. Dokładne spra
wozdanie ze stanu poszczególnych 
działów przemysłu włókienniczego 
w pierwszych 7 miesiącach, bieżącego 
roku przedstawia się następująco:

Przemyśl bawełniany — posiadał 
w styczniu br. 59 zakładów urucho
mionych; w lutym cyfra ta zwiększyła 
się do 65, aby w maju dzięki przepro
wadzanej komasacji zakładów małych 
lub mniej rentownych ustalić się na 59. 
Jest to 60,9% ogólnej liczby zakła
dów, których zarejestrowanych jest 
84. Ilość zatrudnionych w nich wzro
sła z 12.012 W styczniu przez 14.419 
w kwietniu — do 16.738 w czerwcu i

- 17,463 pracowników w lipcu br. Stan 
czynnych maszyn przedstawiał się na
stępująco:

marzec lipiec
Wrzeciona 
cienkoprzędne 105.846 118.518

Wrzeciona 
odpadkowe 11.630 12.333

Krosna 5.620 8.417

Produkcja przemysłu bawełnianego 
wzrasta nieustannie:

Mieś. 1948 r. Tkaniny 
(mtr)

Przędza 
cienkoprz. 

(kg)
Wigopia (h)

I. 2.211.868 293.450
II. 2.512.568 341.544 —

III. 2.882.234 407.622 * 1 ■
IV. 2.885.450 31^^ 31.000

V. 8.153.100 328.74$ . ' 34.097
VI. 3.321.900 322.162. 46.725

VII. 4.194.599 432.369 56.907

marzec lipiec
Wrzeciona 

czesankowe 10.976 17.120 *
Wrzeciona 

zgrzebne 11.640 12.747
Krosna 236 425

Produkcja przemysłu wełnianego na 
Ziemiach Odzyskanych przedstawiała 
się w poszczególnych miesiącach:

Rok 1946 Tkaniny 
(intr)

Przędza 
czesan

kowa (kg)

Przędza 
zgrzebna 

(kg)

I. 31.667 48.734
II. 28.559 30.725 35.905

III. 75.163 34.568 49.531
IV. 73.199 34.735 356.54
V. 101.336 33.243 54’419

VI. 108.993 35 161 4’5782
VII. 135.087 42.714 7.012

Przemyśl dziewiarsko - pończoszni
czy w styczniu br. reprezentowany 
był przez 11 zakładów, w kwietniu 
liczba ich wzrosła do 14-tu, w czer
wcu zaś czynnych było 15 zakładów 
przy jednym nieuruchomionym. Stan 
zatrudnienia wynosił w styczniu — 
869 pracowników, w lutym — 989, 
•w* marcu — 997, w kwietniu — 1.291» 
w maju — 1.523, w czerwcu — 1.560, 
w lipcu — 1.781 pracowników.

Produkcja tego przemysłu przed
stawia się następująco:

| styczeń 1946 72 289 szt. 11.977 kg
i luty 75.037 „ 12.148 „
J marzec 65.433 „ 9.783 „
! kwiecień 93.455 „ 13.814 ,
! maj. 103.808 „ 14.376 , ■
| czerwiec 117.907 „ 15.705 „
i lipiec 153.570 „ 18.457 „

Przemyśl jedwabniczo-galanteryjny 
posiadał 3 zakłady czynne na ogólną 
liczbę 8 zarejestrowanych. Stan zatru
dnionych wzrastał od 409 w stycz
niu przez 553 w marcu, aby w lipcu 
osiągnąć 862 ludzi.

W zakładach tych czynnych jest 
1.480 wrzecion, oraz 118 krosien.
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Produkcja w br. przedstawiacie na
stępująco:  

Tk
an

in
y

Pl
us

ze

D
yw

an
y

. mtr mtr mtr2
styczeń........... 52 302 • 14 265
laty ................ 30755 1 499
marzec ...... 28 021 2 956 1596
kwiecień . . . . 24117 1988 6336
maj................  * 40188 3 346 8 426
czerwiec........... 50 568 5 834 9 777
lipiec .............. 63 797 10 437 5444

* Przemyśl włókien sztucznych za- 
frudnia 1.198 ludzi. Produkcja sztucz
nego jedwabiu wyniosła w maju 10.905 
kg, w czerwcu — 17.749 kg, w lipcu — 
33.347 kg. Sztucznego włókna wypro
dukowano w maju 7.000 kg, w czerwcu 
6.250 kg. (MP)

Biuro Mobilizacji Sił do Pracy 
w Przemyśle Włókienniczym Ziem 
Odzyskanych* powołane do życia 
w cejn zwerbowania dla przedsię
biorstw przemysłu włókienniczego 
jak największej liczby fachowców 
i sil niewykwalifikowanych, do dalia 
1. IX. rb. skierowało do pracy w fa
brykach włókienniczych Ziem Od
zyskanych z kraju i z emigracji % 
^2.863 pracowników, dających utrzy
manie około 110-000 osób* W fabry
kach Dolnego Śląska i Pomorza Za-

Przemyśl konfekcyjny obejmował 
w styczniu br. 17 zakładów czynnych 
na 18 zarejestrowanych, w czerwcu - 
18 na 30 zarejestrowanych. Stan za
trudnienia: styczeń — 1.891, luty — 
2.726, marzec — 2.703, kwiecień 3.874, 
maj — 3.945, czerwiec — 4.853, lipiec 
— 4.175. W lipcu czynnych było 
w zakładach 1.078 maszyn. Pro
dukcja :

sztuk
styczeń ......................... 107 764
luty ............................. 69 817-
marzec .......................... 126 914
kwiecień .................. 139565
maj................................. 140811
czerwiec ..................  . 174 501
lipiec .............................. 206 105

Przemyśl włókien łykowych. Stan 
uruchomienia zakładów z 45 w lutym 
br. wzrósł do 48 w czerwcu na ogólną 
liczbę 76 zarejestrowanych. Stan za
trudnienia wykazał wzrost z 9.439 
pracowników w styczniu do 14.500 
pracowników w lijScu.

Stan uruchomionych maszyn wy
nosił w marcu 43.230 wrzecion i 2.562 
krosien, w lipcu 43.450 wrzecion i 
2.481 krosien.

Wyniki produkcji przedstawiały się 
następująco:

. Tkaniny Iniano- 
konopne i jut.

Przędza lniano- 
konop. i jutowa

i 1 236 081 m. 213 195 kg.
11 1 152 890 „ 256 984 „

HI 1 449 373 . 301 024 „
IV 1 173 988 „ 300 787 „
V 1 102 353 „ 377 472 „

VI 1 015 620 „ 291 837 „
VII 1 275 394 „ 334 722 „

chodniego zatrudniono 9.001 inżynie
rów, techników i robotników fa
chowców, 5.143 repatriantów ze 
Wschodu, 3.083 repatriantów z Za
chodu i 428 zdemobilizowanych. żoł
nierzy- (p)

Rozwój produkcji jedwabiu natural
nego da je się zaznaczyć w woje
wództwie pomorskim. Gdy w ub. 
roku Pomorze wyprodukowano za
ledwie 1,200 litrów surowca jedwab
nego, produkcja tegoroczna osiąg
nęła 10.600 litrów- Zysk producen
tów w bież- roku wyraża się sumą 
1.400 tys. zł. Do wzrostu produkcji 
przyczyniło się zwiększenie plantacji 
drzew morwowych*  Wiosną bież*  
roku posadzono na Poinorzu 300 tys- 
krzewów morwowych, jesienią prze
widuje się zasadzenie dalśzych 65 
tys- krzewów lub sadzonek. (p)

Centrala Tekstylna prowadza 
intensywne prace nad zorganizowa
niem na terenie kraju sieci placówek 
i składów. Mają one umożliwić 
równomierne nasycenie rynku w towa
ry włókiennicze i wyrównać rozbież
ności cen. Znaczna ilość dotychczaso
wych hurtowni na skutek opinii Izb 
Przemysłowo-Handlowych oraz Zwią
zku Kupców nie otrzyma przydziałów. 
Tyczy się to tych hurtowników, któ
rym udowodniono spekulację. Cen
trala Tekstylna wystąpi z wnioskiem 
o koncesjonowanie hurtowni włókien
niczych. Hurtownik, otrzymujący 
przydział towarów, będzie musiał pod
pisać umowę, w której zobowiązuje się 
do sprzedawania tekstyliów wyłącznie 
sklepom detalicznym, posiadającym 
świadectwa przemysłowe. Handel de
taliczny otrzyma towary jedynie pod 
warukiem, że odstępować je będzie 
z ustaloną z góry marżą zarobkową 
od 24 do 30 procent, (p)

PRZEMYSŁ CUKROWNICZY

Zjednoczenie Przemysłu Cukro
wniczego Okręgu Gdańskiego skupiło 
pod swoją kontrolą początkowo na
stępujące zakłady: cukrownie Mal
bork, Stare Pole, Nytych, Pruszcz*  
Pelplin, Świecie, Rastembork, Pra
buty oraz firmę Polski Melas w Gdy
ni; w okresie późniejszym doszły 
cukrownia Gumieńce w Szczecinie 
oraz cukrownia Kluczew na Pomorzu 
zachodnim*  która administruje rów
nież zupełnie zniszczonymi cukro
wniami Choszczno, Okunice*  Zagórze 
oraz suszarnią w Wałczu. Obecnie 
wszystkie cukrownie są już odremon
towane i odbudowane w ok. 90% i 
na okres kampanijny przewidziane 
jest uruchomienie cukrowni Malbork, 
Stare Pole, Pruszcz, Pelplin, Świecie, 
Rastembork, Gumieńce oraz ewent. 
cukrowni Nytych, która jakkolwiek 
nie doznała specjalnych uszkodzeń, 
jednakże pozbawiona jest połączeń 
komunikacyjnych na skutek zniszcze
nia mostów na Wiśle, Nogacie i rzece 
Świętej. Stan plantacji buraczanych 
przedstawia się na ogół zadowala
jąco, jakkolwiek plaga myszy w nie
których wypadkach zniszczyła 
zbiorów, a ustawiczne deszcze ujem
nie wpływają na cukrowość bura
ków. Kampanię rozpoczęto w cu
krowni Świecie jeszcze w połowie

, października, pozostałe cukrownie 
przeprowadzą kampanię w listopa
dzie i grudniu. Późpe rozocżęcie 
kampanii przypisać należy w głównej 
mierze warunkom klimatycznym, 
które nie pozwoliły na wczesne sie
wy buraków*  i opóźniły ich wegetację, 
tak że wykopywanie buraków roz- 

1 począć można było dopiero w dru
giej połowie października i w listo
padzie*  ■ (y)

PRZEMYSŁ PAPIERNICZY.
Zjednoczenie przemysłu materia

łów piśmiennych i biurowych. Do
tychczas przejęto 5 zakładów produk
cyjnych: „Pelikan" we Wrzeszczu. 
„Arlac" w Szczecinie, „Koreska" w 
Krakowie, „Fabryka Wyrobów Tech
nicznych i Biurowych" w Paczkowie 
na Śląsku oraz „Ozalid" w Łodzi. 
Produkcja wymienionych fabryk nie 
daje całkowitego asortymentu towa
rów przemysłu materiałów piśmien
nych i biurowych^— brak jest zakła
dów produkujących ołówki, pióra, ze
szyty, księgi biurowe, kredki itd. 
Zrzeszone w Zjednoczeniu zakłady 
w chwili cbecnej produkują: atramen
ty, tusze, klej biurowy roślinny, gumę 
arabską, poduszki do stempli („Peli
kan", „Arlac", „Koreska"), taśmy do 
maszyn piszących („Pelikan", „Ar
lac"), powielacze rotacyjne („Arlac"), 
papier światłoczuły amoniakalny 
(„Ozalid"), rysownice, przykładnice, 
linie, trójkąty, krzywiki, komplety 
Przyborów na biurko i inne (Fabryka 
Wyrobów Technicznych i Biurowych). 
Ostatni z wymienion. zakładów pra
cuje obecnie w 80% swych możliwości 
piodukcyjnych. Należy dodać, że fa
bryka ta po zaspokojeniu potrzeb 
rynku krajowego może część swej 
produkcji przeznaczyć na eksport. 
Możliwości eksportu istnieją dzięki 
wysokiej jakości wyrobów i estetycz
nemu ich wykonaniu. Szereg ofert 
zagranicznych wpłynęło już do fabry
ki. W sierpniu wyprodukowano 
pierwszą partię taśm do maszyn pi
szących, wykonanej całkowicie z su
rowca krajowego. Taśmy, wyprodu- 
wane w zakładach „Pelikan" i „Arlac", 
przewyższają gatunkiem znajdujące 
się na rynku taśmy pochodzenia nie
mieckiego i czeskiego. (y)

RÓŻNE.
Wykaz przedsiębiorstw, przejętych 

przez Państwo. W Nr. 94 „Monitora 
Polskiego" ukazał się wykaz przed
siębiorstw górniczych, hutniczych, 
naftowych, energetycznych, przemy
słu zbrojeniowego- i cukrowniczego, 
które, jako poniemieckie lub jako sta
nowiące własność przedsiębiorstw 
kontrolowanych przez Niemców, prze
chodzą na własność Państwa bez od
szkodowania zgodnie z przepisem art. 
2 ustawy z dnia 3. I. 1946 r. o prze
jęciu na własność Państwa podstawo
wych gałęzigospodarstwa narodowe
go (Dz. U. R. P. Nr. 3, poz. 17). Wy
kaz ten obejmuje 513 przedsiębiorstw. 
W najbliższym numerze „Monitora 
Polskiego" ukaże się wykaz, obejmu
jący 956 przedsiębiorstw tych samych 
gałęzi przemysłu, które jednak, jako 
przedsiębiorstwa polskie, przejmowane 
sąha własność Państwa za odszkodo
waniem. (MP.)
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Gospodarka komunalna
PIOTR TYPIAK DROGI KOŁOWE

JAKO ZAGADNIENIE GOSPODARCZE PAŃSTWA
GĘSTOŚĆ i stan sieci dobrze utrzymanych dróg ko

łowych jest podstawą żywotności gospodarczej 
i kulturalnej każdego państwa, decyduje o zamożności 

jego mieszkańców i silę obronnej na wypadek wojny.
Zwłaszcza obecnie, w okresie odbudowy kraju, stan' 

dróg oraz środków komunikacyjnych ma ogromne 
znaczenie dla uruchamiania i prowadzenia przemysłu, 
odbudowy zniszczonych^miast i wsi.

Korzyści, jakie osiąga się z posiadania dobrych * 
dróg pod względem gospodarczym, politycznym, stra
tegicznym, kulturalnym i zdrowotnym, skłaniają pań
stwa do poświęcania sprawom drogowym bardzo wie- 
le uwagi.

Ewidencja dróg z 1919 r., dokonana przez Rząd 
Polski, wykazała, że mieliśmy W tym czasie około 
40.000 km dróg z twardą nawierzchnią, a więc około 
9 km na 100 km2. Na 1. 4. 1938 r. wiliśmy już 63.169 
km dróg z twardą nawierzchnią, co wynosiło około 
1635 km na 100 km2; przez to pod względem gęstości 
dróg z twardą nawierzchnią przesunęliśmy naszą po
zycję z 17 na 14 miejsce w Europie.
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Było te jednak ciągle za mało. Niedostateczna 
i źle utrzymana sieć dróg kołowych najdotkliwiej 
odbijała się przede wszystkim na wiejskiej ludności. 
Brak dobrych dróg stwarzał pomiędzy rolnikiem 
a spożywcą jego produkcji licznych pośredników; któ
rych dochody powstawały z pracy i wysiłku rolnika. 
Złe drogi na wiosnę i w jesieni odcinały rolnika od 
rynków zbytu. Te warunki były jednym z ważnych 
powodów nieopłacalności pracy rolnika, straszliwego 
zaniedbania gospodarczego wsi a tym samym 
i państwa.

Gospodarka drogowa miast wykazywała liczne 
braki, a potrzeby drogowe miast i miasteczek były 
i są olbrzymie. Zaniedbane ulice, chodniki i płace pu
bliczne, brak mostów, mostków i przepustów. Miasta 
w niewielkim stopniu wyzyskiwały swe uprawnienia 
w zakresie zdobywania środków na cele drogowe. 
Świadczenia w naturze w małym stopniu były wy
zyskiwane, a już bardzo rzadko korzystano z postano
wień przepisów prawa budowlanego, dającego prawo 
zarządom miejskim rozkładania kosztów pierwszego 
urządzenia placów i ulic na właścicieli przyległych 
nieruchomości.

Sprawą naszej polityki w zakresie budowy, prze
budowy i utrzymania dróg publicznych z uwagi na po
trzeby gospodarcze i obronne kraju zajmował się 
Pierwszy Polski Kongres Polski Inżynierów, który od
był się we Lwowie w dniach 12 do 14 września 1937 r.

Niektóre stwierdzenia i dezyderaty tego Kongresu 
odnośnie zagadnienia dróg śródlądowych były nastę
pujące :

1. Rozwój gospodarczy i kulturalny oraz obronność 
Państwa są uwarunkowane w głównej mierze należytym 
rozwojem urządzeń komunikacyjnych.

2. Pod względem wyposażenia w urządzenia komu
nikacyjne Polska znajduje się na poziomie wyjątkowo 
niskim.

3. Groźnym jest fakt, że mimo olbrzymich braków 
komunikacyjnych tempo prac» związanych z rozbudową 
i ulepszeniem komunikacji w Polsce, jest- stale w stosun
ku do potrzeb niepomiernie słabe, co powoduje, że z 
biegiem czasu różnica między Polską a innymi krajami 
Zachodu miast się niwelować, pogłębia się w dalszym 
ciągu coraz bardziej. Należy stwierdzić» że stan ten 
trwa mimo posiądania w kraju dostatecznej ilości surow
ców i materiałów, potrzebnych do budowy- urządzeń 
komunikacyjnych, oraz mimo posiadania wielkiej ilości 
rąk roboczych.

4. Celem usunięcia braków w rozwoju urządzeń ko
munikacyjnych powinien być stworzony wielki plan roz
budowy tych urządzeń oraz winny być zapewnione wa
runki konsekwentnej i ciągłej realizacji raz opracowane
go programu.

5. Plą^h rozbudowy sieci komunikacyjnej powinien 
powstać w wyniku przedsięwziętych studiów z udziałem 
przedstawicieli wszystkich ośrodków komunikacji. Do 
opracowania wspólnego generalnego planu rozwoju ko
munikacji kolejowej, drogowej i wodnej w Polsce — nale
ży stworzyć odpowiednie biuro przy Ministerstwie Ko
munikacji. Pracami biura należy kierować przy pewnym 
współudziale czynników społecznych i samorządowych 
oraz przedstawicieli portów' polskiego obszaru celnego. 
Według obliczeń profesora Melchiora WŁ Nestoro- 

wicza, b.. Dyrektora Departamentu Drogowego w Mi
nisterstwie Robót Publicznych, Polska traci corocznie 
z powodu złego stanu dróg około 1 miliarda złotych 
(przedwojennych). Nie są to jednak wszystkie straty. 
Wsutek złych warunków komunikacyjnych cierpi na 

. tym wymiana towarowa pomiędzy wsią i miastem. 
Rozwój oświaty i w ogóle życia kulturalnego utyka 
wskutek braku dobrych dróg, gdyż jednostki bardziej 
przedsiębiorcze, wyrobione czy wykształcone prze
noszą się do miast z wielką nawet szkodą dla roz
woju gospodarczego, kulturalnego wsi.

Stan dróg 
o twardej nawierzchni według niekompletnych da
ny ćh przedstawia się w dhwili obecnej następująco:

pań
stwo
wych

f woje-
! wódz-
i kich

w k i

powia
towych

lornet

gmin
nych

r a c h

' Razem

na obszarach dawn. 9890 10 069 19959 15 654 55 572
na 'obszarach od

zyskanych . . . 5982 11 026 12 131 12000 41 139

razem . . 15 872 21 095 32 090 27 654 96711

Z powyższego zestawienia wynika, że ilość dróg 
bitych w Polsce po wojnie wzrosła. Straciliśmy na 
ziemiach, które odeszły od nas, około 8 tysięcy km 
dróg bitych, otrzymaliśmy na Ziemiach Odzyskanych 
41.139 km. W ten sposób z przedwojennej liczby dróg 
o twardej nawierzchni wynoszącej 63.169 km dróg 
doszliśmy do sumy 96.711 km, a z liczby 16,25 km dróg 
na 100 km2 doszliśmy do 31 km dróg na 100 km2.



Z lego wynika, że w^tosiMku do powierzchni łhtju 
podwoiliśmy ilość dróg w Polsce*

Drogi o nawierzchni twardej, o jakich mowa w po
wyższym zestawieniu, uległy jednak w okresie wojny 
ogromnemu zniszczeniu, dochodzącemu według da* 
pych poszczególnych województw w niektórych wy
padkach do 60%. Największemu zniszczeniu uległy 
drogi w województwach: krakowskim i rzeszowskim. 
Stosunkowo najmniejszemu zniszczeniu uległy drogi 
w woje w. zachodnich.

Są wypadki, że na niektórych odcinkach zniszcze
nie dróg sięga 90%, zniszczenie mostów kołowych wy-, 
nosiło 30% całego stanu posiadania. Zniszczenia te 
powstały przede wszystkim wskutek braku normal
nej konserwacji, gdyż okupant dbał głównie o drogi 
mające znaczenie strategiczne. Największemu zni
szczeniu uległy drogi samorządowe, toteż z chwilą 
odzyskania Niepodległości przed gospodarką drogową 
w Polsce stanęło bardzo poważne zagadnienie —do- 
prowadzenia przede wszystkim do dobrego stanu dróg 
najbardziej zniszczonych.

Według obowiązującej jeszcze ustawy drogowej 
z 1930 r. drogi w Polsce dzieliły się na drogi państwo * 
we, wojewódzkie, powiatowe i gminne. Według tej 
ustawy gospodarka na drogach państwowych należy 
do Skarbu Państwa, na pozostałych —do samorządu, 
jednakże na mocy dekretu z dnia 23/11-1944 r. o orga
nizacji i zakresie działania samorządu terytorialnego 
budowa i utrzymanie dróg wojewódzkich wyłączone 
zostało z zakresu działania samorządu terytorialnego 
i przeszło na Skarb Państwa.

Wydatki na budowę i utrzymanie dróg bez woje
wództwa śląskiego wynosiły w roku 1937/38 169 mik 
złotych, w tym na drogi państwowe — 101 mil. zł i na 
drogi samorządowe — 63 mil. zł. (Mały Rocznik Stat. 
z 1939 r). Według obliczeń proi Melchiora Wł. Nesto- 
rowicza wydatki państwowe na drogi w granicach 
zobowiązań, nałożonych na Państwo przez ustawę 
drogową oraz potrzeb, winny były wynosić co naj
mniej 120—150 mik zł rocznie, na drogi samorzą
dowe — 180—200 mil. zł. Suma taka wobec polityki 
dewiacyjnej rządów przedwojennych nie mogła być 
przeznaczona na cele drogowe.

Wobec zaniedbań w przedwojennej gospodarce 
drogowej oraz ogromnych zniszczeń dróg wskutek 
działań wojennych oraz znaczenia dróg dla gospodarki 
państwowej, należy zagadnieniu drogowemu w pań
stwie poświęcić specjalnie wiele uwagi. W Narodo
wym Planie Gospodarczym Państwa projektuje się:

Przebudowa dróg na powierzchnie ulepszone: 
w 1946 r. — 146 km 
w 1947 r. — 510 „ 
w 1948 r. — 920 ,. 
w 1949 r. — 1300 „

Odbudowa zniszczeń wojennych na drogach: 
w 1946 r. — 1545 km 
w 1947 r. — 1950 „ 
w 1948 r, — 2000 - 
w 1949 r. — 1800 „

W zakresie odbudowy mostów przewiduje się 
odbudowę w m. b.:

w 1946 r. - 9822 m. b. 
w 1947 r. — 13240 m. b. 
w 1948 r. — 15440 m. b. 
w 1949 r — 14690 m. b.
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Z plami tego ńie wynika jasno, czy chodzi tu 
o drogi państwowe, czy również i o drogi samo
rządowe.

Na państwowe drogi kołowe w budżecie na rok 
1946 na utrżfnianie'M km i odbudowę dróg o dłu
gości 1.719 km preliminowano

na konserwację 1,352.410.000 zł
na odbudowę 754.110.000 zł

Razem: 2.106^20.000 zł
Suma te odpowiada przedwojennym plus minus 

dwudziestu kilku milionom złotych i jest stanowczo 
me wystarczająca.

Uznać należy w tym stanie rzeczy za palące i nie- 
cierpiące zwłoki wprowadzenie Państwowego Fun
duszu Drogowego. Fundusz taki istniał przed wojną. 
Wzorowany był na czechosłowackim funduszu dro
gowym, którego wpływy składały się z następujących 
źródeł:

1. z opłat od pojazdów mechanicznych,
2. z cła od opon i dętek,
3. z połowy cła od benzyny.

W sprawozdaniu komisji skarbowo-budżetowej 
o preliminarzu budżetowym Ministerstwa Komuni
kacji na rb. jest powiedziane, że „dziś wskutek błędnej 
polityki na odcinku komunikacji samochodowej, Pań
stwo zamiast czerpać dochód na pokrycie naprawy 
dróg, dopłaca do utrzymania samochodów, podczas 
gdy czysty zysk idzie często do kieszeni poszczegól
nych instytucji lub osób.“

O gospodarce drogowej samorządu terytorialnego 
trudno powiedzieć coś bardziej dokładnego, gdyż nie 
są ogłoszone dotychczas zamknięcia rachunkowe 
samorządów. Ustawodawstwo, dotyczące finansów 
samorządowych, nie jest wykończone. Trudno nawet 
zdać sobie sprawę, jakimi wpływami dysponować 
będzie samorząd terytorialny.

Przed wojną samorządy mogły czerpać na ce?e 
drogowe dochody z następujących źródeł:

1) podatku drogowego* wymierzanego od państwowego 
podatku gruntowego» od opłat świadectw przemysłu 
wy cii i kart rejestracyjnych* od podatku od nierucho
mości.

2) specjalnych dopłat na budowę dróg od adiacentów» 
tio jest od tych, którzy odnoszą specjalne korzyści z 
budow y dróg.

3) specjalnych opłat za nadmierne użycie dróg (młyny* 
cegielnie, tartaki i inne zakłady przemysłowe),

4) ogólnych dochodów z samorządu
5) subwencji i dotacji państwowych,
6) świadczeń w naturze*
7) pożyczek.

Gdy chodzi o finanse samorządowe po wyzwoleniu 
ziem polskich spod okupacji niemieckiej, to kształto
wały się one bardzo niekorzystnie dla związków sa
morządowych. Już w kwietniu 1945 r. wprowadzono 
próbną reformę samorządowego systemu finansowe
go. Reforma ta polegała na odebraniu, samorządowi 
prawa poboru dochodów na cele drogowe, oddano 
natomiast samorządom do ich wyłącznej dyspozycji 
podatki: gruntowy, od nieruchomości i od lokali. 
Bardzo bolesne było odebranie samorządowi elastycz
nych źródeł dochodo)vych zależnych od stanu gospo
darczego w kraju.



Wymieniony dekret wygasł z dniem 31 grudnia 
1945 r. i powstała luka w podstawie prawnej go
spodarki finansowej, gdyż powrót do przedwojennych 
przepisów był niemożliwy, zwłaszcza że zapowie
dziane były nowe przepisy, które ukazały się dopiero 
w numerze 19 Dziennika Ustaw dnia 24 maja 1!M6 r. 
Są to dekrety z 20 marca 1946 r. o podatkach komunal
nych i finansach komunalnych. Dekrety te mimo 
upływu kilku miesięcy od ich ogłę^zęnia dotychczas 
r,ie mogą wejść w życie z powodu niewydania do nich 
rozporządzeń wykonawczych.

Według dekretu o finansach wojewódzkie i powia
towe związki samorządowe będą mogły pobierać 
specjalne dopłaty na budowę dróg o twardej na- 
wierzdhni od tych właścicieli gruntów i nieruchomości, 
przedsiębiorstw handlowych, przemysłowych i usługo
wych, którym budowanie drogi przynosi korzyści go
spodarcze i udogodnienia. Wreszcie przewidziane są 
specjalne dopłaty na utrzymanie dróg, które związki 
samorządowe mogą pobierać od osób fizycznych i 
prawnych, nadmiernie zużywających drogi.

Gdy chodzi o budowę dróg gminnych oraz częścio
wo powiatowych, duże znaczenie będą miały świad
czenia w naturze. W warunkach gospodarczych, 
w jakich obecnie znajdujemy się, dochody pieniężne 
są niewystarczające na cele gospodarki drogowej, po- 
zostają jeszcze świadczenia w naturze.

Sprawę tych świadczeń normuje ustawa z 26 marca 
1935 r. Świadczenia te, nazywane powszechnie szar- 
warkiem, umiejętnie zorganizowane i wyzyskane, 
mogą stać się bardzo ważnym środkiem rozwoju go
spodarki samorządowej.

Przewidywane w preliminarzu budżetowym pań
stwa i samorządu sumy na wydatki drogowe są nie
dostateczne. W ten sposób w gospodarce drogowej 
powstają niedobory, które mogą stawać się z roku na 
rok coraz większe, i przyczynić się do całkowitego 
zniszczenia dróg.

Specjalne groźne to jest w odniesieniu do dróg na 
Ziemiach Odzyskanych. Utrzymanie dobrego stanu 
dróg wymaga kosztownego aparatu ludzkiego i tech
nicznego. Tymczasem widać tam drogi asfaltowe, 
które nierementowane wkrótce staną się drogami 
gruntowymi.

Aby gospodarkę drogową postawić na należytym 
poziomie,. niezbędne są dobrze i praktycznie prze
szkolone kadry fachowców: inżynierów, techników, 
drogomistrzów, dróżników itp. Szkolenie winno od
bywać się stale, chodzi o zapoznawanie technicznej 
służby drogowej z najnowocześniejszymi zdobyczami 

techniki, gdyż bąrdzo ezęstó buduje się u nas drogi 
metodami gdzie indziej dawno zarzuconymi.

Dobre wyniki w gospodarce drogowej osiąga się 
w mechanizacji prący; chodzi o zastąpienie pracy 
ręcznej pracą maszyn. Powiatowe zarządy drogowe 
muszą mieć odpowiednią ilość walców i innych narzę
dzi. W narzędzia do> budowy winny być zaopatrzone 
wszystkie zarządy gminne. Zagadnienie to winno być 
możliwie szybko rozwiązane, gdyż dhje ono zwięk
szenie wydajności pracy.

Budowa nowych dróg, przebudowa istniejących, 
jak również budowa i przebudowa ulic i placów miej
skich wymaga wielkiego przemysłu kamieniarskiego, 
jak również wytwórni klinkieru. Przemysł kamie
niarski istnieje na Dolnym Śląsku. Klinkierni posia
damy w Polsce zaledwie kilka, tj. bąrdzo mało w sto
sunku do potrzeb.

Uzyskaliśmy na Zachodzie wiele nowych fabryk 
cementu, więc tego produktu używanego i do budowy 
dróg będziemy mieli stosunkowo dużą ilość.

Wobec ogromu potrzeb w dziedzinie gospodarki 
drogowej należy zainteresować nią inicjatywę przy- 
watną.

Ustawa drogowa z 1920 r. przewiduje możność 
budowania dróg przez spółki drągowe. Spółki takie 
powstały w Polsce, jak np. do budowy drogi Ojców— 
Kraków, Grójec—Piaseczno.

Nowy projekt ustawy drogowej przewiduje rów
nież możność stworzenia spółek drogowych.

Konieczność utrzymania, na wysokim poziomie 
•dobrego stanu dróg w Polsce wynika ze zmiany struk
tury gospodarczej naszego, kraju, który z rolniczego 
staje się krajem rolniczo-przemysłowym. Wywołuje 
to ogromne zwiększenie obciążenia dróg ruchem 
samochodowym, głównie ciężarowym. Obciążenie to 
w miarę rozwoju gospodarczego naszego Państwa 
wzrastać będzie z roku na rok.

Rozwój przemysłu w Polsce przyczyni się do roz
woju gospodarczego wsi, która zwłaszcza po dokona
nej reformie rolnej, drogą spółdzielczości będzie obsłu
giwana samochodami. Nakłada to na samorządy obo
wiązek budowy i utrzymania dróg gminnydh, łączą-1 
cych ważne szlaki komunikacyjne z poszczególnymi 
osiedlami.

Wszystkie poruszone w tym artykule problemy, 
związane z gospodarką drogową naszego Państwa, 
czekają na szczegółowe omówienie i przedyskutowa
nie w celu ustalenia zasad naszej polityki drogowej 
oraz planu jej realizacji przez wszystkie do tego po
wołane czynniki.

KRONIKA
Komunalny Fundusz Pożyczkowo-Zapomogowy.

Dekretem z dnia 2. 11. 1945 r. utworzono Komunalny Fun
dusz Pożyczkowo-Zapomogowy. Jednocześnie zniesiono 
mndusz o tejże nazwie, utworzony rozporządzeniem Prezy
denta Rzeczypospolitej z dnia 1. 6. 1927;

Fundusz przeznaczony jest głównie na zapomogi dla tych 
związków samorządowych, które, mimo wykorzystania 
wszystkich przysługujących im źródeł dochodowych i ra
cjonalnej gospodarki, nie mogą pokryć bieżących wydatków i 
związanych z wykonaniem zadań ustawowych. Oprócz tego 
Fundusz ma udzielać związkom samorządowym pożyczek 
bezprocentowych i procentowych na czasowe zasilenie fun
duszów kasowych, a w wyjątkowych wypadkach na cele 
inwestycyjne. Zarząd Funduszu sprawuje Minister Adm. Pu

blicznej w porozumieniu z Ministrem Skarbu. O rozdziale 
zapomóg i pożyczek decyduje specjalna komisja.

Zarządzeniem Ministra Administracji Publicznej z dnia 
5. 6. 1946 r. w porozumieniu z Min. Skarbu i Ziem Odzyska
nych powołano Komisję Komunalnego Funduszu Pożycz- 
kowo-Zapomogowego — w składzie 6 członków — 3 z ramie
nia Ministerstw: Administracji Publicznej, Ziem Odzyska
nych i Skarbu oraz trzech z pośród obywateli, obznajomio- 
nych z zagadnieniami i potrzebami samorządu. Członków 
Komisji powołuje Minister Administracji Publicznej w poro-, 
zumieniu z Ministrem Skarbu i Ziem Odzyskanych. Komisja 
urzęduje przy Ministerstwie Administracji Publicznej, które 
prowadzi biurowość Komisji.

Pożyczki krótkoterminowe udzielane są zasadniczo na 
okres czasu do 12 miesięcy. Oprocentowanie wynosi 3°/o
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w stosunku rocznym, bez doliczeń jakichkolwiek dodatko
wych kosztów. W uzasadnionych wypadkach Komisja może 
przedłużyć termin spłaty pożyczki lub skbnwertować kilka 
krótkoterminowych pożyczek, najwyżej jednak do 3-ch lat. 
Oprocentowanie takich pożyczek ustalono na 2% (bez do
datkowych kosztów). Prawo ubiegania się o zapomogi i po
życzki przysługuje gminom miejskim oraz powiatowym i wo
jewódzkim związkom samorządowym. Gminy wiejskie 
w wyjątkowo uzasadnionych wypadkach mogą być obejmo
wane wnioskami powiatowych związków samorządowych.

Wpływy Funduszu szacowane są na sumę ponad 1 miliard 
zl rocznie. Stan Funduszu na dzień 7. 10. br. wynosi ponad 
300 milionów zloty ch..

Działalność Funduszu uruchomiono 8 lipca br. Odbyło się 
wtedy pod przewodnictwem Ministra Administracji Publicz
nej Dr Wł. Kiernika pierwsze organizacyjne posiedzenie Ko
misji Komunalnego. Funduszu Poźyczkowo-Zapomogowego. 
Od tego czasu odbyły się jeszcze 3 posiedzenia Komisji. 

na których udzielono związkom samorządowym zapomóg 
w następujących wysokościach (w milionach złotych): Mia
sto Łódź — 22, Sandomierz — 0,2, Gdańsk — 28, Nakło — 
0,2, Częstochowa — 3, Zakopane — 1, Toruń — 5, Piotr
ków — 0,8, Lublin — 7,5, Głogów — 0,024, Poznań — 20. 
Łobżenica — 0,1, Radom — 7, Kalisz — 0,5, Szczecin — 5. 
Białystok — 6, Kielce — 0,5, Grudziądz — 0,89, Ożarków — 
0,2, Iława — 1,5, Nowy Sącz — 1,5, Warszawa — 75, Kra
ków — 10, Zawiercie — 5, Zwoleń — 0,1, Kozienice — 0.5, 
Tarnów — 1, Gdynia —8.

Powiatowe związki samorządowe: Kraśnicki 40.684 zł, 
zap. 200.000 zł; Płoński 500.000 zł zap.; Niski 60.000 zł zap.; 
Siedlecki 1,5 mil. zapomogi; Stopnicki 4 mil. zapomogi; Ra
domski 1.300.000 zapomogi i 2 mil. pożyczki; Węgrowski 
V2 mil. pożyczki.

Wojewódzkie Związki Samorządowe: Gdański 1 mii. za
pomogi; Kielecki 700.000 zł zapom.; Poznański 7 mil. 
zapom.; Warszawski Vs mil. zapomogi.

Powierzchnia lasów samorządo
wych w Polsce* Według stanu na 
dzień I- 3. 1946 r. ogólna powierz
chnia leśna lasów państwowych w 
Polsce wynosiła 5820303 ha- 
Lasów samorządowych — 724.820 
ha. Najwięcej lasów samorządowych 
jest w Dyrekcjach Lasów Państwo
wych Qkręgu Lignickiego 86-485 ha. 
Lubuskiego1 39-000 ha, Bałtyckiego 
37-684 ha, Krakowskiego 32.295 ha, 
Wrocławskiego 22.066 ha, Rze
szowskiego 22.066 ha- Mniejsze lito
ści lasów mają Dyrekcje Okręgów: 
Śląskiego 12-880 ha. Warszawskiego

9-568 ha. Toruńskiego 8.446 ha, 
Poznańskiego 7.829 ha, Gdańskiego 
6.217 ha. Białostockiego 4-666 ha i- 
Lubelskiego 456 ha- Lasy te stano
wią po największej części w'asność 
samorządu gromadzkiego, i miejskie
go-

Komunalne Kasy Oszczędnościowe.
W Polsce funkcjonuje obecnie 552 
K. K. O. z 102 oddziałami. Rozwój 
tych kas charakteryzuje poniższe 
zestawienie:

Jeżeli chodzi o akcję kredytową — 
to prawie w 50% kredyty udzielone 

były drobnym gospodarstwom rol
nym-

Sumas 
bilansowa ■ 
w tys. zł.

Wkłady- 
w tys. zł.

Kredyty 
w tys. zł

1945 i
31. 12. 1 151 931 949 393 393 377

1946 i
30.4. 1 771 646 | 1 453112 763 675
31. 5. 1 952 214 | 1 545 051 901 021
30. 6. 2 064 354 i 1 579 633 980 036
31. 7. 2 415 199 ! 1 889 860 1 083 298
31. 8. 2 702 750 | 2 123 512 1 218 289

S p ó tdxi^lcxo ś ć
KRONIKA SPÓŁDZIELCZA

Spółdzielczość światową. Ostatnie 
szczegółowe dane statystyczne opra
cowane przez Międzynarodowy Zwią
zek Spółdzielczy (M. Z. S.) odnoszą 
się do roku 1937. Wówczas M. Z- S. 
zrzeszał w 34 krajach 169 tysięcy 
spółdzielni z 72 milionami członków. 
Najwięcej zrzeszonych jest spółdzielni 
kredytowych, bo 87 tys- drugie miej
sce zajmują spółdzielnie rolnicze — 
44 tys., trzecie spółdzielnie spożyw
ców — 36 tys. M. Z. S. nie obejmuje

SPÓŁDZIELCZOŚĆ SPOŻYWCÓW W 6 KRAJACH EUROPEJSKICH' 
według dostępnych danych ilustruje tabelka:

KRAJE Liczba spółdzielni Liczba człon, w tys.
Średni proc, 

przyr. człon
ków rocznie

1938 1942 1938 i 1942

Islandia................................ 46 50 15,3 20,2 8,0
Szwecja................................ 693 703 634,7 565,7 5,2
Finlandia............................ 542 519 606,0 718,3 4,6
Norwegia....................... .... 626 673 169,2 200,0 4,5
Szwajcaria............................ ' 872 874 504,8 554,2 25
Wielka Brytania .... 1 018 1 054 8404,7 8924.9 1,5

W Zurychu odbył się Kongres Mię
dzynarodowego Związku Spółdziel
czego. Wzięło w nim udział 360 de
legatów. reprezentujących 35 krajów. 
W delegacji polskiej pod przewod
nictwem prezesa „Społem”, J. Żer- 
kowskiego, wzięło udział wielu 
przedstawicieli ruchu spółdzielczego 
w Polsce- Najliczniej reprezento
wane były Związki Spółdzielcze 
brytyjskie i szwedzkie. Spośród 

wszystkich spółdzielni. Poza (Mię
dzynarodowym Związkiem pracowa
ło niezrzeszonych w nim 133 tys. 
spółdzielni rolniczych» 13 tys. spół
dzielni spożywców, większość spół
dzielni kredytowych. Spółdzielnie 
wj^twórców, a także spółdzielnie 
mieszkaniowe i budowlane są niemal 
całkowicie poza M- Z- S- Mimo tru
dności w okresie wojennym spółdziel
czość nie stanęła ha miejscu, ale roz
wijała się dalej.

słowiańskich — najliczniejsza była 
delegacja czechosłowacka (28 osób), 
dalej delegacja radziecka i polska- 
Udział polskiej delegacji w pracach 
Kongresu byt bardzo żywy. Polska 
przedstawiała czynnik dużego do
świadczenia w zastosowaniu nowych 
form działania, wynikających z no- 
wych Warunków gospodarczych i u- 
strofach- W wielu wypadkach oka
zało się, iż Polska realizuje już 

osiągnięcia, które u innych znajdują 
się dopiero w sferze projektów. De
legacją polska wysunęła projekt 
międzynarodowego banku spółdziel
czego oraz międzynarodowej hurtow
ni spółdzielczej, ćo znalazło wyraz 
w uchwałach Kongresu. (p)

Rola Spółdzielczości w trzechletnim 
planie odbudowy gospodarczej. U- 
chwalone tezy ogólnych wytycznych 
Planu Odbudowy Gospodarczej, 
obejmującego okres od 1 stycznia 
1946 roku do 31 grudnia 1949 roku- 
nakreślają Spółdzielczości bardzo 
poważną rolę- W- myśl tych tez 
Spółdzielczość ma odegrać decydu
jącą rolę w przemyśle przekazanym 
Spółdzielczości ustawą z dnia 3 sty
cznia 1946 r- Przewiduje się, iż pro
dukcja przemysłowa „Społem”, któ
rej wskaźnik w roku 1946 wynosi 
100, osiągnie w roku 1947 — 427- 
1948 — 479, a w 1939 — 531- War
tość produkcji, wynosząca w roku 
1946 — 10.613 tys- zL wzrośnie w r 
1947 do 45-308 tys. zl. Tak poważ
ny iwzrost nastąp wskutek zamie- 
rzanego przejęcia przejz „Społem" 
od^roku 1947 ’ większych młynów - 
które do tej pory należą jeszcze do 
Zjednocz eni a MI y ń sko-Piejkarnśąne - 
go, — w r. 1948 wartość produkcji 
wzrośnie do 50-823 tys. zl — a w roku 
1949 do 56-342 tys. zł. Wzrost za
trudnienia w zakładach, należących 
do „Społem”, osiągnie w zatrudnie
niach w r. 1946 — 14.000 osób, 15-000 
osób w r- 1949- Spółdzielczość na wsi
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stać się ma dominującym aparatem 
wymiany z miastem w poszczeg. dzia
łach zbytu i zapotrzebowania gospo
darstw rolnych i będzie dysponować 
pod koniec 1949 roku zwiększoną 
ilością punktów handlowych na wsi 
w ilości około 13-000. Ponadto Spół
dzielczość odegra skuteczną rolę in- 
terwencyjrią w. 'zaopatrzeniu ludno
ści miejskiej w artykuły pierwszej 
potrzeby oraz w zaopatrzeniu i zby
cie warsztatów rzemieślniczych» 
chałupniczych i organizacji pracy 
najemnej (Spółdzielnie pracy)» jak 
również w budownictwie. Plan 
przewiduje w miastach ilość deta
licznych spółdzielczych punktów 
sprzedaży oraz zwiększenie obrotów 
na jednostkę sieci- Spółdzielczość 
odegra również rólę w obrocie za
granicznym. odpowiadającą jej zni
czem u i zakresowi działania w we
wnętrznej gospodarce kraju. (R-g)

Kredyty inwestycyjne dla spół
dzielczości. W planie finansowania 
inwestycyj w okresie od 1 kwietnia 
do 31 grudnia br. przewidziano m. in. 
następujące kredyty dla potrzeb in
westycyjnych spółdzielczości (w mi- 
Uonach złotych): Samopomoc Chłop
ska (na przemysł rolny i pomocniczo- 
rolny oraz zagospodarowanie resz
to wek) 272/7; inne spółdzielnie rol
nicze — 41-3; spółdzielczy odcinek 
pozarolniczy — 106.0. (p)

„SPOŁEM". Centrala gospodar
cza ruchu spółdzielczego „Spo
łem" posiada przeszło 300 hur
towych oddziałów ' powiatowych. 
Prócz tego „Społem" prowadzi 
specjalne hurtownie materiałów włó
kienniczych. żelaza, węgla, ksią
żek i papieru. Wszystkie te placówki 
rozprowadzają po wsiach i w mie
ście artykuły, wyprodukowane przez 
państwowe przedsiębiorstwa klu
czowe, fabryki spółdzielcze i prywa
tne oraz warsztaty rolne-

A oto zarys działalności po
szczególnych wydziałów „Społęm": -

Wydział rolniczy skupuje za po
średnictwem spółdzielni - wiejskich 
produkty rolne i hodowlane, by 
przez sklepy spółdzielni miejskich 
zaopatrzyć w żywność świat pracy 
w miastach i osiedlach fabrycznych.

Wydział przemysłu rolnego wspo
maga spółdzielnie Samopomocy 
Chłopskiej w prowadzeniu tysięcy 
drobnych wytwórni rolnych-

Wydział produkcji ma szeroki za
kres działania. Prowadzi on oprócz 
stnkilku młynów ponad sto wielkich 
zakładów przemysłowych, jak fa
bryki przetworów owocowych, cu- 
kierkóww chemiczne, octownie* ma- 
karoniarnie, kaszarnie, olejarnie, pa
larnie kawy, fabryki cykorii, browa
ry, drożdżownie, przemysłowe za
kłady rybne, przemysłowe zakłady 
crzewne, fabryki przerobu włosia, 
fabryki konserw i Inne. Dział ten 
znacznie wzrośnie, gdy „Społem" 
przejmie od Państwa na mocy 
uchwały Krajowej Rady Narodowej 
z dnia 3- stycznia br. setki fabryk 
branży spożywczej- Wówczas „Spo
łem" będzie nie tylko dużym przed
siębiorstwem hurtowym, ale także

wielkim przedsiębiorstwem wytwór
czym-

Czy można się dziwić, że obroty 
„Społem" dochodzą do olbrzymiej 
kwoty złotych rocznie. Nie może 
też dziwić fakt, że samo „Społem" 
zatrudnia obecnie ponad1 30 tysięcy 
pracowników i przygotowuje nowe 
kadry spółdzielców. Obok potężnej 
centrali „Społem" istnieją jeszcze 
centrale: materiałów budowlanych 
i spółdzielni wytwórczych. Prócz 
tego spółdzielczość wespół z Rządem 
utworzyła centralę rybną, centruję 
mięsną oraz Towarzystwo Połowów 
Dalekomorskich pod nazwą „Dal- 
mor". Dla potrzeb spółdzielni oszczę
dnościowo-kredytowych i dla finanso
wania ruchu spółdzielczego powo
łano do życia centralę finansową 
pod nazwą Bank Gospodarstwa 
Spółdzielczego- Powstał on z połą
czenia Banku „Społem" z Centralną 
Kasą Spółek Rolniczych. Głównym 
zadaniem tej centrali jest koncentro
wanie oszczędności zasobniejszych 
spółdzielni i dostarczanie kredytów 
spółdzielniom słabym finansowo- Za
równo centrale spółdzielcze, jak i 
wszystkie centrale spółdzielni należą 
do- Związku Rewizyjnego, który czu
wa przez swych rewidentów nad 
zgodnością działania całego aparatu 
spółdzielczego i uczciwością. A więc 
Związek Rewizyjny stanowi niejako 
klamrę spinającą całość ruchu spół
dzielczego w Polsce. (Erg.)

Przed wyborami w „Społem" 
Akcja przygotowawcza do wyborów 
władz lokalnych i centralnych „Spo
łem" — już rozpoczęta. W wyborach 
tych będą brały udział wszystkie 
spółdzielnie- należące do Związku 
Gospodarczego Spółdzielń RP. 
„Społem"

Zarząd „Społem" ustalił, że zgro
madzenia te będą zwołane w pierw
szej kolejności na Ziemiach Odzy
skanych z uwagi na to, że dotych
czas nie działa tam wewnętrzny sa
morząd „Społem", którego nie można 
było powołać wobec niedostatecznej 
ilości spółdzielni na tych terenach. 
Wraz ze stabilizacją życia na zie
miach zachodnich ugruntowuje! się 
tam także ruch spółdzielczy tym bar
dziej, . że wielu osadników, zwłasz
cza repatriantów, przyniosło ze sobą 
tradycje spółdzielcze ze siWoich da
wnych miejsc zamieszkania. Na Zie
miach Odzyskanych spółdzielczość 
odgrywa rolę spójni, wiąźącej różno- 
lity element osadniczy-

Zapowiedziane zgromadzenia od
działowe spółdzielni będą pierwszy
mi zgromadzeniami wyborczymi 

^Społem". Celem ich będzie wybór 
delegatów na zjazdy Wojewódzkie 
oraz wybór rad oddziałów, mają
cych sprawować kontrolę i nadzór 
nad pracą powiatowych placówek 
„Społem".

W dalszej kolejności zgromadzenia 
oddziałowe odbędą się na ziemiach 
włączonych w czasie okupacji do 
Rzeszy (tzw. „Reichu"), w tych po
wiatach, gdzie dotychczas nie istnie
ją rady oiddziałowe. Na pozostałych 
zaś terenach Polski zgromadzenia 

'oddziałowe spółdzielni zwołane będą 

dopiero po spełnieniu warunków, 
ustalonych przez Radę Nadzorczą i 
Zarząd „Społem".

Jak wiadomo, rejestry członkow
skie w spółdzielniach na terenie, któ
ry był oznaczony przez Niemców 
jako „Generalna Gubernia", nie są 
dotychczas uporządkowane. Na tych 
ziemiach działalność spółdzielni nie 
była wprawdzie przerwana w czasie 
okupacji, ale gospodarka okupanta 
wprowadziła yfiele chaosu. Tak więc 
na listach członków znaleźli się ci, 
którym na zarządzenie komiisarzy 
niemieckich potrącono wpłaty na u- 
dział z należności kontyngentowych. 
Jest to oczywiście sprzeczne z zasadą 
dobrowolności. Ponadto w dalszym 
ciągu figurują w ' rejestrach człon
kowskich „volksdeutsche". Z drugiej 
strony wielu członków! spółdzielni 
było wywiezionych przez okupanta 
i nie powróciło do swoich miejsc za
mieszkania- Te wszystkie sprawy 
trzeba uporządkować i zaktualizować 
listy rzeczywistych członków- Poza 
tym w wielu spółdzielniach nie od
były się walne zgromadzenia człon
ków i urzędują nadal zarządy z okre
su okupacji.

Władze obydwu central spółdziel
czych, t- j. Związku Rewizyjnego i 
„Społem", stanęły na stanowisku, że 
w tej sytuacji nie można przystąpić 
do statutowych zgromadzeń wybor
czych w powiatach. Nastąpić to mo
że dopiero po uporządkowaniu reje
stru członków-

Spodziewać się należy, że w naj
bliższych trzech miesiącach spół
dzielnie wykonają zarządzenia cen
tral i wówczas nie będzie żadnych 
przeszkód do zwołania zgromadzeń 
powiatowych. Następnie zwołano bę- - 
dą wojewódzkie zjazdy delegatów i 
zjazd ogólnokrajowy central spół
dzielczych, który dokona wyboru 
władz centralnych. (Erg.)

Obroty „Społem" przekroczyły 
przewidywania. Wyniosły one w 
okresie ośmiomiesięcznym (od 1 
stycznia do 31 sierpnia 1946 r.) w 
transakcjach zewnętrznych sumę 
28 828, a w transakcjach wewnętrz
nych — 20.074 mil- złotych. Stanowi 
to 123-3% i 115,4% w stosunku do 
planu całorocznego, przy czym naj
większy skok w obrotach zewnętrz
nych wykazał Wydział Spożywczy, 
w obrotach zaś wewnętrznych — 
Wydział Mleczarsko-Jajczarski. Wy
mieniona suma obrotów zewnętrz
nych rozkłada się następująco:

mil. zł
1. Wydział Spożywczy 19.764
2- Wydział Rolniczy 1.823
3- Wydział Mlecz-Jaj. 940
4- Wydział Produkcji 655
5. Wydział Handlu Zagr- 6
6. Wydział Przem.-Rol. 2
7. Główny Dział Transp. 47
8. Hurt- R M- S- 5-591

Razem: 28828

Udział „Społem" w akcji „M 50". 
Orientacyjne cyfry, odnoszące się do 
przebiegu Akcji „M 50" na terenie 
województwa śląsko-dąbrowskiego, są 
następujące: Referat Żelaza przy
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Okręgowym Oddziale Rolniczym Zw. . 
Gospod. Sp. „Społem" w Katowicach 
rozprowadził od dnia rozpoczęcia do 
15 października br. 900 rolek papy da
chowej, bron sprężynowych, mtocarni, 
pługów ogółem 300 szt., blachy ocyn
kowanej i czarnej 31.000 kg, emalii \ 
52.000 kg, wiader ocynk. 10.000 szt., 
wyrobów blaszanych 8.210 kg, latarń 
stajennych, towarów szlifowanych, 
osi z buksami, podków handl, — 
ogółem przeszło 25.000 kg. Wartość 

ogólna rozprowadzonych narzędzi 
i przedmiotów do użytku rolnika wy
niosła około 15 milionów złotych.

Referat naftowy zaś przy Okręg. 
Oddziale Rolniczymi „Społem" w Ka
towicach sprzedał na Akcję „M. 50“ 
140.000 Itr benzyny, następnie nafty, 
oleju gazowego, samochodowego, ma
szynowego oraz smaru Tovotta i do 
wozów oraz benzolu w ogólnej ilości 
61.000 kg — o wartości około 8 mil. 
złotych.

Ponadto Okręgowy Oddział Włó
kienniczy „Społem" w Katowicach 
rozprowadził w czasie od 10. 9. do 
15. 10. br. (tj. od początku akcji) — na 
poszczególne Oddziały „Społem", i 
spółdzielnie wr województwie śląsko- 
dąbrowskim ponad 70 ton różnych to
warów włókienniczych i galanteryj
nych, jak: metrowych (ubraniowych), 
gotowych ubrań konfekcyjnych, robo
czych itp. — na ogólną kwotę z górą 
26 milionów złotych. , R. Gr.

Gospodarka prywatna
ANTONI KOWALSKI

W SPRAWIE SAMORZĄDU GOSPODARCZEGO 
PRYWATNEGO PRZEMYSŁU I HANDLU

(Artykuł dyskusyjny.)

POTRZEBA regulowania na drodze administracyj- 
■ nej pewnych dziedzin życia gospodarczego, przez 
organizację, opierającą się na czynnniku społecznym, 
a jednocześnie wyposażoną w odpowiedni zakres wła
dzy — oto geneza samorządu gospodarczego.

W chwili obecnej, w związku z przemianami w ży
ciu gospodarczym Polski, a głównie z wprowadzeniem 
systemu gospodarki planowej przy jednoczesnym 
istnieniu sektora inicjatywy prywatnej, coraz bardziej 
palącą staje się kwestia uregulowania dziedziny samo
rządu gospodarczego, a zwłaszcza nadania mu takich 
form, które by najlepiej odpowiadały potrzebom dnia 
dzisiejszego i zadaniom, jakie samorząd gospodarczy 
ma przede wszystkim do wypełnienia: włączenia i ze
spolenia sektora prywatnego w ogólne ramy planowej” 
gospodarki państwowej. Ponieważ jednak reorgani
zacja samorządu gospodarczego w odniesieniu do ca
łości sektora inicjatywy prywatnej, tzn. w obrębie 
wszystkich trzech jego członów (przemysł, handel, 
rolnictwo), jest zagadnieniem na wielką skalę, wyma
gającym gruntownego przepracowania, rozpatrywanie 
jego w tej chwili byłoby przedwczesne. Natomiast 
częściowe jego rozpatrywanie, w odniesieniu do od
cinków: wytwórczości przemysłowej i handlu, gdzie 
poszczególne instytucje samorządowe istnieją i roz
wijają swoją , działalność, wydaje się najzupełniej 
aktualne.

Zagadnienie to było już poruszane w prasie, m. in. 
w numerze 15 „Życia Gospodarczego" p. St. Wę- 
sierski w artykule dyskusyjnym „Organizacja prze
mysłu prywatnego", krytykując dotychczasową dzia
łalność Izb Przemysłowo-Handlowych i ich form 
organizacyjnych, wysunął koncepcję wyodrębnienia 
Organizacyjnego samorządu przemysłu prywatnego, 
który jego, zdaniem winien być ujęty w sposób 
następujący:

„w Ministerstwie Przemysłu —- Podsekretariat Stanu 
dla^spraw Przemyślu Prywatnego i Rzemiosła;

w terenie: Izby Przemysłowe, wydzielone z Izb Prze
mysłowo-Handlowych z branżowymi sekcjami/'

„Wszystkie krajowe Izby Przemysłowe złączone być 
powinny w Związek Izb Przemysłowych, podzielony 
z kolei na ogólnopolskie Sekcje Branżowe Przemyślu 
Prywatnego, które powstać mogą automatycznie z wege
tujących anemicznie Związków Przemysłowców. Te 
Sekcje ze swej strony powiązane powinny być z Cen
tralnymi Zarządami Przemysłu Państwowego, otrzymu
jąc od niego wytyczne dla planowania produkcji i zlece
nia zaopatrzeniowe na potrzebne dla produkcji, objętej 
planem państwowym, surowce."

Artykuł p. Węsierskiego spotkał się z repliką 
p. J. Ziemięckiego „Organizowanie czy organizacja 
przemysłu prywatnego“(„ŻycieGospodarcze“Nr 17), 
w której autor usiłuje uzasadnić potrzebę utrzymania 

• formy dotychczasowej.
Nie wiemy, jak do powyższego dylematu ustosun

kują . -się definitywnie czynniki miarodajne. Obiek
tywnie biorąc stanowisko p. Węsierskiego bardziej 
odpowiada duchowi art. 68 Konstytucji z 19(21 r„ 
a również, co jest bardziej istotne, zgodniejsze jest 
z praktycznymi wymogami chwili. Niezależnie jednak 
od tego, jaki znajdzie ostateczny wyraz reorganizacja 
samorządu przemysłu prywatnego i handlu, już dziś 
koniecznymi byłyby pewne doraźne posunięcia, które, 
w dotychczasowych ramach, wprowadziłyby do in
stytucji samorządu przemysłowego i handlowego 
pewne uporządkowanie i usunęłyby nadwichnięta 
równowagę, posuwając o krok naprzód pełne uregulo
wanie zadudnienia.

Jak wiemy, Izby Przemysłowo-Handlowe mają być 
organizatorami i reprezentantami prywatnego prze
mysłu i prywatnego handlu. W chwili obecnej sy*
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tuacja przedstawia się w ten sposób, że w dziedzinfe 
przemysłu prywatnego znajdują się w stadium two
rzenia zrzeszenia branżowe przy poszczególnych 
Izbach, nie posiadające organów centralnych, gdy 
handel ma szeroko rozbudowaną strukturę organi
zacyjną zrzeszeń branżowych i terytorialnych, scen
tralizowanych w Naczelnej Radzie Zrzeszeń Kupiec
kich, działającej samodzielnie. W następstwie tego 
stanu rzeczy jeden z członów wyraźnie dystansuje 
drugi, nadając tym samym specyficzne piętno dzia
łalności Izb, a jednocześnie wytwarza się pewien nie
potrzebny dualizm, na skutek istnienia pozaizbowego 
centralnego ośrodka organizacyjnego i reprezentacyj
nego o charakterze ogólnopolskim, jakim jest Na
czelna Rada Zrzeszeń Kupieckich. Zmiana tego stanu 
rzeczy wydaje się być konieczną. Mogłoby to nastą
pić w związku z zamierzonym i projektowanym 
reaktywowaniem Związku Izb Przemysłowo-<Handlo- 
wyoh. W tym celu należałoby:

1. wobec istnienia Nacz. Rady Zrzeszeń Kupiec
kich powołać do życia Naczelną Radę Zrzeszeń 
Przemysłowych, w której skład wchodziłyby 
utworzone ogólnopolskie związki zrzeszeń po
szczególnych branż przemysłowych. Struktura 
organizacyjna Naczelnej Rady Zrzeszeń Prze
mysłowych byłaby pionową;

2. powiązać organizacyjnie Naczelną Radę Zrze
szeń Przemysłowych i Naczelną Radę Zrzeszeń 
Kupieckich z reaktywowanym Związkiem Izb 
Przemysłowo-Handlowych na zasadzie, że 
czynnik izbowy jest nadrzędnym, tzn., że Izby 
Przemysłowo-Handlowe są naczelnymi ośrod

kami dyspozycyjnymi, organizacyjnymi i repre
zentacyjnymi obu członów sektora prywatnego, 
natomiast Naczelne Rady — ogniwami pośred
nimi, spełniającymi funkcje doradcze, wyko
nawcze i kontrolne. Naczelne Rady działałyby 
na zasadach autonomii, reprezentując zaś intere
sy zrzeszonych gałęzi, jedna przemysłu a druga 
handlu, występowałyby: w sprawach zasad
niczych — w porozumieniu i za aprobatą Izb, 

..we wszystkich innych — samodzielnie;
3. przedstawicieli , Naczelnych Rad zaliczyć do 

składu osobowego władz Związku Izb, z ramie
nia których pełniliby zlecone im funkcje;

4. wprowadzić przymus należenia do poszczegól
nych zrzeszeń branżowych, celem definityw
nego ujęcia całości sektora prywatnego' ramami 
organizacyjnymi i zlikwidowania tym samym 
niekontrolowanej i bezplanowej „inicjatywy" i 
„działalności".

Wydaje sję, że zrealizowanie powyższych postula
tów nadałoby bardziej, aniżeli obecnie, jednolity cha
rakter strukturze organizacyjnej samorządu prywat
nego przemysłu i handlu, usunęłoby pewne przerosty 
i dualizmy, podporządkowało egoizmy stanowe intere
som ogólnogospodarczym, wzmocniło kontrolę i ułat
wiło planowanie zarówno na odcinku produkcji, jak 
i dystrybucji w sektorze prywatnym. Na dalszą zaś 
metę stworzyłoby dogodny punkt wyjścia do dalszej 
ewolucji struktury organizacyjnej samorządu wy
twórczości przemysłowej i handlu, aż do ostatecznego 
skrystalizowania się jej form.

STRUKTURA ORGANIZACYJNA ZRZESZEŃ KUPIECTWA PRYWATNEGO
Myślą przewodnią struktury organizacyjnej zrzeszeń km 

pięctwa prywatnego jest to, że każdy kupiec jest z jednej 
strony kupcem w ogóle, z drugiej zaś kupcem określonej 
branży. Należąc do określonego stanu zainteresowany jest 
w sprawach dotyczących całego stanu. Oprócz tego jednak 
zainteresowany jest sprawami wyłącznie dotyczącymi bran
ży, do której należy, sprawami wymagającymi odrębnego 
i w pewnym stopniu samodzielnego ich traktowania, nieza
leżnie od spraw i kwestii ogólnogospodarczych. Dlatego 
też struktura organizacyjna zrzeszeń kupiectwa prywatnego 
jest w swej linii generalnej dwutorowa, aczkolwiek stanowi 
ona jednolitą całość, silnie wewnętrznie powiązaną. Mamy 
więc pion organizacyjny o charakterze ogólnobranźowym, 
biorący za punkt wyjścia podział terytorialny oraz pion, 
dość ściśle przenikający pierwszy, lecz w pewnym stopniu 
niezależny, autonomiczny, pion organizacyjny, biorący za 
punkt wyjścia odrębności branżowe.

Struktura ogólnobranżowych zrzeszeń jest trójstopniowa. 
Na stopniu najniższym istnieją kupieckie Zrzeszenia Powia
towe, zrzeszające wszystkich kupców na danym terytorium. 
Na stopniu wyższym istnieją Wojewódzkie Związki Zrzeszeń 
Kupieckich, w których skład wchodzą wszystkie kupieckie 
Zrzeszenia Powiatowe w obrębie danego województwa. Na 
stopniu najwyższym istnieje Naczelna Rada Zrzeszeń Ku
pieckich, w której skład wchodzą Wojewódzkie Związki 
Zrzeszeń Kupieckich.

Podobnie trójstopniowa jest struktura organizacyjna 
branżowa. Na stopniu powiatów kupcy poszczególnych 
branż tworzą w obrębie kupieckich Zrzeszeń Powiatowych 
sekcje branżowe, działające, w oparciu o regulamin, autono

micznie. Na stopniu wojewódzkim sekcji branżowe powia
towe tworzą kola branżowe, również działające w ramach 
Wojewódzkich Związków Zrzeszeń Kupieckich. Wreszcie 
w ramach Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupieckich istnieją cen
tralne komórki organizacji branżowych — Rady Branżowe.

Od powyższego ogólnie przyjętego schematu w praktyce 
zachodzą wyjątki. Istnieją bowiem takie branże, które wy- 
magają wyraźnego organizacyjnego wyodrębnienia, już to 
ze względu na specjalny ich charakter (np. Zrzeszenie 
Eksporterów i Importerów), już to ze względu na funkcje 
zlecone przez Państwo (np. Zrzeszenie Kupców Handlują
cych Trzodą, Bydłem i Końmi). Są wreszcie branże, gdzie 
tradycje samodzielności organizacyjnej są szczególnie silne 
(np. Zrzeszenie Drogistów). Struktura organizacyjna tych 
branż odbiega od "ogólnego schematu. Zrzeszenia te są już 
to dwustopniowe, już to jednostopniowe, jak np. branży 
zbożowej, zrzeszenie eksporterów i importerów itp. Nie 
przeszkadza to jednak, że kupcy branż niezależnie od swej 
przynależności do odrębnego organizacyjnie zrzeszenia na
leżą (a właściwie należeć powinni) do właściwych im tery
torialnych zrzeszeń ogólnobranżowych. Z drugiej strony 
te odrębne organizacyjnie zrzeszenia, posiadające na pew
nych terenach delegatury lub oddziały prowincjonalne, ze
spalają się na stopniu centralnym w jednej, najwyższej ko
mórce organizacynej zrzeszeń tak ogólnobranżowych, jak 
branżowych, to jest w Naczelnej Radzie Zrzeszeń Kupfec- 
R. P. z siedzibą w Warszawie. Terytorialna sieć organiza
cyjna na dzień 1. VII. br. obejmowała ogółem 390 zrzeszeń 
na terenie całego kraju, przy czym ilość członków wynosiła 
54.678. (S)
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KRONIKA GOSPODARKI PRYWATNEJ
Projekt nowelizacji prawa przemy

słowego. Departament Przemysłu 
Miejscowego opracował i przestał do 
zaopiniowania instytucjom samo
rządu gospodarczego projekt dekretu 
o nowelizacji prawa przemysłowego. 
Zasadnicze zmiany, jakie nowy de
kret wprdwadza w prawie przemy
słowym, dotyczą organizacji cecho
wych. szkolenia w rzemiośle i u- 
prawnień Izb Rzemieślniczych. Nowy 
projekt wprowadza przymus należenia 
do cechów. W zakresie szkolenia 
przewiduje się prowadzenie nauki dla 
dwóch kategorii kandydatów: a) 
młodzieży w wieku szkolnym powy
żej 15 lat, po ukończeniu szkoły po- 
'wszechnej normalna nauka jak 
obecnie ma trwać trzy lata, b) ludzi 
starszych w wieku pozaszkolnym, dla 
których nauka obliczona jest od 18 do 
30 miesięcy/ z możnością skrócenia 
tego okresu, o ile kandydat na rze
mieślnika ukończy odpowiednie 
kursy, organizowane przez Izby 
Rzemieślnicze, w porozumieniu z 
władzami szkolnymi- Odnośnie u- 
prawnień Izb Rzemieślniczych wpro
wadzono zmianę władzy nadzorczej 
nad cechami. Sprawowany dotych
czas nadzór nad Izbami przez wła
dzę przemysłową I instancji, staro
stwo lub zarząd .miejski, powierzono 
Izbom Rzemieślniczym, co wzmacnia 
znaczenie autorytet Izb. Dekret 
wprowadza przymus łączenia się 
cechów w okręgowe związki cecho
we, których teren działania pokrywa 
się z terenem powiatu lub miasta wy
dzielonego Okręgowy związek 
tworzy wspólną kancelarię dla 
członków cechów, przyczyniając się 
znacznie do obniżenia kosztów ad
ministracyjnych. VV zakresie zmiany 
ustawy o Izbach Rzemieślniczych de
kret przewiduje ujednalieenie we
wnętrznej struktury przez wprowa
dzenie jednakowej liczby radców Izb 
oraz drobne zmiany w organizacji 
biur izbowych- Jednocześnie opra
cowywana jest zmiana ordynacji 
wyborczej do Izb Rzemieślniczych. 
W myśl projektu uprawnieni do 
glosowania są wszyscy pełnoletni 
posiadający karty rzemieślnicze. 
Glosowanie jest tajne i bezpośrednie. 
Wybrani do rad Izb Rzemieślniczych 
mogą być rzemieślnicy którzy ukoń
czyli 25 lat życia. Każda rada Izby 
składa się z 25 radców. (p)

Plany produkcji przemysłu pry
watnego. Samorząd gospodarczy 
projektuje w roku przyszłym podnieść 
produkcję o 30—40 proc, w stosun
ku do roku bieżącego, z wyjątkiem 
takich gałęzi przemysłu, jak prze
mysł drzewny i przemysł skórzany, 
co do których nie ma widoków na 
otrzymanie większej ilości surowca- 
Osiągnięcie maksymalnej zdolności 
produkcyjnej przemysłu prywatnego, 
zdaniem Warszawskiej Izby Prze
mysłowo-Handlowej, zależne jest od 
tego, czy ubytki wskutek nacjonali
zacji będą mniej więcej wyrównane 
przybytkami dzięki zakładaniu no

wych przedsiębiorstw oraz przydzia
łom odpowiedniej ilości surowców i 
materiałów pomocniczych. (p)

Gospodarka prywatna i odbudowa 
kraju. W Prezydium Rady Mini
strów, pod przewodnictwem pre
miera E- Osóbki-Morawskiego od
była się konferencja, mająca na ce
lu omówienie udziału gosp. pryw. w 
akcji odbudowy kraju, a w szcze
gólności Warszawy. Inż- Klamer 
omówił rolę gospodarki prywatnej, 
zwłaszcza w odbudowie domów 
mieszkalnych na tle trzechletniego 
planu gospodarczego. Ażeby popra
wić sytuację mieszkaniową trzeba 
odwołać się do udziału w akcji bu
dowlanej kapitałów prywatnych, któ
re obecnie, nie znajdując lokaty w 
formach, tradycją przyjętych, szu
kają ujścia w handlu nielegalnym, 
działając niejednokrotnie na szkodę 
interesów państwa. Chodzi o to, 
ażeby przełamać brak zaufania do 
inwestycji budowlanych, a w tym 
celu trzeba wyjaśnić szereg zagad
nień, zarówno z zakresu ustawodaw
stwa, jak i praktyki władz admini
stracyjnych- Nasteonie przedstawi
ciele inicjatywy prywatnej mec. Gra
bowski oraz inż. Martens, wysunęli 
szereg zagadnień szczegółowych a 
przede wszystkim dotychczas stoso
waną procedurę w sprawach o wy
łączeniu lokali spod przepisów o 
publicznej gospodarce lokalami 
sprawy podatkowe, sprawę czyn
szów najemnych i sprawę uregulo
wania sytuacji > prawnej (własności 
gruntowej na obszarze m. st War
szawy. Przedstawiciele inicjatywy 
prywatnej zadeklarować chęć udzia
łu w rozwiązaniu tych problemów, 
licząc się z nową rzeczywistością w 
ustroju społecznym i gospodarczym 
Państwa. W żywej dyskusji z kolei 
zabrał głos prezydent m- st- War
szawy. ob. Tołwiński, który udzieli 
szczegółowej odpowiedzi poprzed
nim mówcom i podkreślił poważny 
dotychczasowy udział inicjatywy 
prywatnej w akcji odbudowy stolicy 
i wyraził życzenie, ażeby zorganizo
wana inicjatywa prywatna nawią
zała bezpośredni kontakt z Zarzą
dem Miejskim i uzgodniła z nim wa
runki i sposoby zużytkowania wiel
kich możliwości kapitału prywatne
go w odbudowie Warszawy. Mini
ster Odbudowy prof. Kaczorowski 
wyraził szczere zadowolenie z kon
taktu, jaki nawiązany został między 
czynnikami oficjalnymi a inicjatywą 
prywatną, zastrzegł się jednak, że 
nie chodzi mu o udział prywatnego 
kapitału na każdych warunkach, lecz 
o włączeniu inicjatywy prywatnej 
do odbudowy w nowych odmiennych 
warunkach, nie powracając do 
błędów przyszłości. Na zakończe
nie premier E- Osóbka-Morawski 
podkreślił, iż czynniki państwowe 
nie noszą się z zamiarem upaństwo
wienia czy uspołecznienia domów 
i zaznaczył, iż uważa, że szereg wy
suniętych na konferencji zagadnień 
wymaga bliższego rozpatrzenia przy 

udziale samorządu miejskiego oraz 
zorganizowanej inicjatywy prywat
nej. Do zagadnień tych zalicza: pro
blem wysokości czynszu, komorne
go, usunięcia zbędnych formalności 
w postępowaniu przy wyłączaniu 
lokali wyremontowanych spod prze
pisów o gospodarce publicznej lo
kalami, kwestie podatkowe i sprawę 
kredytów budowlanych. (p)

Komisja porozumiewawcza sek
tora prywatnego. Powołano Komisję 
Porozumiewawczą sektora prywa
tnego dla spraw odbudowy gospo
darczej kraju. W skład komisji we
szli przedstawiciele Izb Przeirysło- 
wo-Handlowychr Izb Rzemieślniczych 
oraz Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku
pieckich RP. (p)

Potwierdzenie zgłoszenia- Stoso
wnie do art. 7 rozporządzenia o pra
wie przemysłowym każda osoba, roz
poczynająca prowadzenie przedsię
biorstwa handlowego, obowiązana jest 
donieść o tym władzy 'przemysłowej 
I-szej instancji i uzyskać potwierdze
nie zgłoszenia. Wszyscy kupcy, któ
rzy prowadzą przedsiębiorstwa han
dlowe i dotychczas nie uzyskali po
twierdzenia zgłoszenia, muszą je 
uzyskać w najbliższym czasie. Za
niedbanie tego obowiązku może spo
wodować niekorzystne dla kupca da- 
deko idące konsekwencje. (I)

Ogólnopolskie Zrzeszenie Hurto
wników branży włókienniczej. Min. 
Aprowizacji i Handlu zatwierdziło 
statut Ogólnopolskiego Zrzeszenia 
Hurtowników branży włókienniczej* 
Siedzibą Zrzeszenia jest Łódź-

Instytut Wiedzy Kupieckiej. Na
czelna Rada Zrzeszeń Kupieckich 
R. P. powołała do życia Instytut 
Wiedzy Kupieckiej. Dyrektorem In
stytutu został prof. dr Jan Chodo
rowski. Do zadań^ Instytutu należą 
pracę badawcze na organizacją i 
techniką handlu prywatnego celem 
ustalenia najlepszych metod pracy, 
prowadzenia akcji dydaktycznej dla 
podniesienia kultury zawodowej kup
ców i pracowników przez kursy za
wodowe, odczyty, pokazy, wystawy 
oraz na większą skalę pomyślaną 
akcję wydawniczą. (J)

Działalność oświatowa warszaw
skiej Izby P. H. Izba P. H. w War
szawie prowadzi w chwili obecnej 
Liceum Administracyjne dla doro
słych (Warszawa, Nowogrodzka 58) 
z istniejącymi w nim czteroma kla
sami równoległymi. Liceum pósiada 
pełne prawa szkoły państwowej i 
cieszy się wielką frekwencją. Dru
gą zorganizowaną i przejętą w rb- 
przez Izbęt szkolą jest Gimnazjum 
Kupieckie w Pruszkowie, liczące 200 
uczniów. Prócz tego Izba prowadzi 
kursy maszynopisania i stenografii- 
W najbliższej przyszłości przewidu
je się przejęcie przez Izbę Gimna
zjum Mechanicznego. (J)

Związek Zrzeszeń Kupieckich woj. 
gdańskiego przystąpił do prac nad 
zorganizowaniem ogólnopolskiego 
Zrzeszenia Kupców branży rybnej- (J)
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'Wybrzeże - Zeqluqa
ODBUDOWA PORTÓW

xNa posiedzeniu Prezydium Krajowej Rady Narodowej 
Delegat Rządu dla Spraw Wybrzeża, inż. Eugeniusz iKwiat- 
koiwiski złożył obszerne sprawozdanie z prac Delegatury 
w okresie od maja do września 1946 r. Akcja odbudowy 
portów morskich przeszła dotychczas odrębne fazy.

W pierwszej fazie szło o możliwie najśpieszniejsze u- 
ruchomienie portów dla obrotów handlowych. Remont 
elementów odbywał się pośpiesznie, nieraz prowizorycz
nie i koncentrował się na tych fragmentach, które były 
najłatwiejsze do odbudowy, względnie najmniej zniszczo
ne- W tej fazie obrót towarowy, podjęty faktycznie już 
w połowie lipca ub. r. wahał się ok. 100—150 tys. ton mie
sięcznie i tnw)ał prawie do końca 1945 r. Ze strony zaple
cza lądowego nie odczuwało się wówczas szczególnego 
nacisku na ruch portowy, gdyż linie komunikacyjne były 
całkowicie zdewastowane, produkcja była w początkowej 
fazie organizacji, import nie odgrywał poważniejszej roli. 
Okres ten charakteryzował się wyraźnie przewagą portu 
Gdyńskiego nad portem w Gdańsku w rezultatach odbu
dowy, a w następstwie i w obrocie towarowym- Wyniki 
tego okresu charakteryzują się następującymi cyframi:

Od 18 lipca do 31 grudnia 1945 r. przeładowano w obu 
portach delty Wisły sumarycznie 917.400 ton, a mianowicie 
w Gdyni 563.500 ton i w Gdańsku 353.900«

Na obrót ten składał się eksport polski w ilości 540.700 
t i import w ilości 376.700 t. Odpowiadało to relacji rocz
nej obrotowi około 2 milion, ton w obu portach.

W drugiej fazie, rozpoczynającej się na przełomie ro
ku, rozpoczął się wyścig pomiędzy organizacją odbudowy 
i praktyczną użytecznością portów, a potrzebami i' moż
liwościami zaplecza. Wybrzeże pracowało wyraźnie pod 
naciskiem postępującego ożywienia gospodarczego we
wnątrz kraju, które przodowało. Wyłoniły się powiaźne 
trudności. Równocześnie wzrastał import i eksport. Stat
ki oczekiwały nieraz po kilkanaście dni na rozładowanie, 
-magazyny były przepełnione towarami. Ilość węgla ocze
kującego na osiach, dochodziła do kilkudziesięciu tys. toin. 
Prowizorycznie zremontowane dźwigi i taśmcwce pracu
jąc pizy przeciążeniu psuły się często. Dostawa prądu 
była nie regularna. Wyłoniły się trudności w zakresie po
daży pracy- Nie mniej jednak akcja odbudowy portów 
była prowadzona energicznie i dała nadspodziewanie pozy
tywne rezultaty. Sumaryczny przeładunek towarowy w 
obu portach centralnych wynosił: w 1 kwartale r. 1946 — 
1.246.400 ton, tj. w relacji rocznie z wyż 5 mil. tlon, a w sto
sunku do maksymalnych cyfr przedwojennych dosięgał1 
30 proc. Odpowiadał więc mniej więcej poziomowi osią
gniętej odbudowy, w II kwartale r. 1946 — 2.263.900 ton, 
u- w relacji rocznej zwyż 9 mil. ton, a w stosunku do okre
su przedwojennego doszedł do 54,5 proc. Ogólnie w 1 pół
roczu 1946 r. przeładowano 3.5,25.300 ton, a wl tym w eks
porcie 2.206-000 t i w imporcie 1.322-300 ton- W ten sposób 
import morski doszedł do poziomu 96 proc, stanu z I pół
rocza 1939 r., eksport zaś w tym samym porównaniu re- 
Piezentował 30 proc, stanu przedwojennego.

Praca przeładunkowa obu portów była w tym czasie 
zupełnie wyrównana, Gdańsk dociągnął się do poziomu

Gdy bowiem w tym okresie przeładowano w 
Gdańsku 1.7669.100 t, to w Gdyni 1.759.200 ton. W stycz- 
I11U obrót towarowy przekraczał 300 tys. ton, w marcu 
Pizekraczał 500 tys- ton, a w czerwcu doszedł do najwyż

szego napięcia przy cyfrze 837.700 ton, co w relacji rocz
nej dawałoby już obrót powyżej 10 mil. ton i w stosunku 
do okresu przedwojennego reprezentowałoby 60 proc. W 
stosunku do rezultatów całego pierwszego kwartału rb. 
było to podwojenie ruchu, czyli wzrost o 100 proc.. W 
czerwcu wyraźnie występuje trzecia faza- Chwilowo zdol
ności przeładunkowe portów wiślanych i potrzeby zaple
cza zrównoważyły się- Nadszedł okres stabilizacji obro
tów towarowych, który z małymi odchyleniami trwa od 
czerwca do końca września rb. i trwać będzie prawdopo
dobnie nadal. W lipcu obroty te wynosiły 8012 tys. ton, 
w sierpniu ponownie zbliżyliśmy się do rekordowych obro
tów^ z czerwca, osiągając 836-2 tys. t.

Stabilizację obrotów osiągnięto na dość wysokim po
ziomie. Przekracza ona zadania narzucone pod koniec ub. 
r. przez pian państwowy, który domagał się doprowadzenia 
przeładunku w portach Gdyni i Gdańska w roku 1946 do 
cyfry 7 milionów ton, gdy łącznie z wrześniem osiągnięto 
efektywnie 5,9 mil. ton, a do końca roku, przy dalszej stia- 
bilizacji obrotów osiągnie się prawdopodobnie 8—8,5 mil. 
tom.

Porty nasze odwiedziło w rb- — łącznie jednak z do
stawami UNRRA — 16 bander krajowych, przy czym głó
wne miejsca zajmują kolejno, bandery: amerykańska, 
szwedzka, brytyjska, duńska, fińska, norweska, radziecka 
i polska. Ilość statków na wejściu wynosi miesięcznie ok. 
500 jednostek.

Poprzednie trudności i błędy są już wi wielkiej mierze 
opanowane- W styczniu rb. mieliśmy do dyspozycji w obu 
portach 40 dźwigów i taśmowców- Obecnie mamy 49 
dźwigów. Przerwy w dostawie prądu wynosiły w lipcu 
— łącznie 24 minuty, w sierpniu 38 minut. Postój statków 
jest już bardzo znacznie skrócony. Wagony są podstawiane 
regularnie i zgodnie z zapotrzebowaniem. Program prac 
w zakresie odbudowy portów jest dość szeroko zaryso
wany i ogólnie wykonywany programowo. Rozmiar 
kradzieży towarowych w portach jest dość poważnie zre
dukowany.

W marcu powierzchnia odbudowanych magazy- 
iiów^ portowych wynosili w Gdyni 96.000 m2,' w 
Gdańsku zaś wynosiła 22.500 m2. Obecnie rozpo
rządzamy w Gdyni około 122-000 m2, w Gdańsku 
15.000 m2, w Szczecinie 15-000 m2, czyli łącznie 172-000 m2, 
oprócz odbudowanych elewatorów zbożowych i zbiorni
ków na paliwo płynne-

Równolegle z ruchem towarowym rozwinął się w na
szych portach w Gdyni, w Gdańsku i w Szczecinie dość 
poważny ruch pasażerski, przede wszystkim repatriacyjny- 
W I półroczu rb- przybyło drogą morską prawie 168 ty
sięcy osób i wyjechało prawie 40 tysięcy. Są to więc ob
jawy pomyślne i osiągnięcia pozytywne.

Rozbudowa i odbudowa portów postępuje naprzód. W 
Gdyni i w Gdańsku remontuje się nabrzeża i falochrony, u- 
sprawnia się warunki nawigacyjne- W rekonstrukcji znajdu
je się jeszcze 20 dźwigów, nowych dźwigów zamówiono 
na Śląsku 45, budują się nowe magazyny , w Gdańsku w 
strefie wolno-cłowej i w kanale portowym, remontują się 
cztery hale na Holmie- Analogiczne akcje prowadzone są 
w porcie gdyńskim.’ Zdolność przeładunkowa wzrasta i 
jeszcze w rb. osiągnie teoretycznie wysokość 1 miliona ton 
miesięcznie- a w roku następnym niewątpliwie i tę cyfrę 
przekroczy. (p)

Ruch w portach Gdyni’i Gdańsku. 
We wrześniu do portu gdyńskiego 
weszło 186 statków o ogólnym tona
żu około 423-450 brt. W dalszym 
ciągu przodowała bandera szwedzka 
(103 jednostki), dalej duńska (31) 4 
amerykańska (20). W tym okresie 
Xysz^y z Portu 183 statki o tonażu 
352-052 brt., w tym szwedzkich 99,

KRONIKA
duńskich 34, amerykańskich 22 itp- 
W importowanym załadunku statków 
przeważała ruda (28 jednostek), pa
pierówka (23), konie (19), dalej drob
nica, nawozy sztuczne, pszenica, 
benzyna, lokomotywy. Wyszło z 
węglem 87 statków, z koksem 5>1, po
za tym z cementem, szamotem i 
drobnicą. W obrocie towarowym 

miejsce pierwsze zajmuje w imporcie 
ruda — 63.054 ton, następnie pszenica 
— 21.933 tony, drobnica — 13-745 ton 
i in. Ogółem import wyniósł 
120.690 ton- Eksport z Polski stano
wił ogółem 224-690,2 ton. Na pienw^ 
szym miejscu jest węgiel — 169-739 
ton, dalej koks — 38-643 tony, bun
kier — 11-802 tony, drobnica, na któ-
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rą składał się papier w ilości 50,8 
ton, eksportowany do Francji, ołów 
— 40 ton do USA, łososie — 7,5 ton 
do Anglii i reszta — do innych kra
jów zamorskich- (p)

Polski rejestr statków. Na posie
dzeniu Prezydium Komit. Ekon. Rady 
Min. uchwalono wyrazić zasadniczą 
zgodę na powołanie do życia insty
tucji dla klasyfikacji statków pod na
zwą „Polski Rejestr Statków". Jedno
cześnie upoważniono Ministerstwo Że
glugi i Handlu Zagranicznego do 
oznaczenia formy prawnej tej insty
tucji bądź jako spółki z ograniczoną 
odpowiedzialnością, bądź jako pań
stwowego przedsiębiorstwa skomercja
lizowanego. Statut projektowanej in
stytucji będzie ustalony w porozumie
niu z Ministerstwem Skarbu i Preze
sem Centr. Urzędu Planowania. (MŻ)

Przejęcie dalszej części portu 
szczecińskiego. Polska administracja 
morska przejęła od władz radzieckich 
Górną Wyspę Okrętową w Szczecinie. 
Jest to część portu, która posiada do
skonałe nabrzeże o łącznej długości 
około 1.50Ó metrów, zachowane w sta
nie nieznisżczonym wraz z wyposaże
niem w polery i pierścienie do cumo
wania statków. Również stojące tani 
magazyny można szybko przywrócić • 
do stanu używalności po uprzątnięciu 
gruzów i drobnych reperacjach. (MZ)

Tabor portowy w Szczecinie. Przy 
zwiększającym się stale ruchu statków 
w porcie szczecińskim istniejący tabor 
portowy okazuje się niewystarczają
cym. W związku z tym — podjęio 
pertraktakcje polsko-radzieckie, w wy
niku których strona polska uzyska
ła zwrot 10 jednostek pływających 
z taboru portowego Szczecina dla 
obsługi ruchu w części portu, przejętej 
dotychczas przez Polskę. (MŻ)

Szczecin przeładowuje rudę 
szwedzką. Qd 1 października rb. 
statki, p^bzyiwożące rudę żelazną 
ze Szwecji, są kierowane, poza Gdy
nią i Gdańskiem, również do portu 
w Szczecinie- Pomimo trudnych 
warunków nawigacyjnych ii braku 
dostatecznej ilości urządzeń prze
ładunkowych ruda jest przeładowy
wana w Szczecinie na barki rzeczne, 
celem przewozu Odrą do portu w 
Gliwicach Składowanie rudy w 
w1 Szczecinie odbywa się na terenach 
huty Stołczyn. (MŻ.)

Nowe statki rybackie dla Polski. 
Staraniem UNRRA zamówliono dla 
Polski 18 statków rybackich w 
stoczni angielskiej James V- Hepburn 
& Co., Ltd-, Montrose. Sześć spośród 
zamówionych statków ma mieć po 
30 metrów długości, pozostałe po 22 
metry. Statki będą wykonane ze 
szkockiej dębiny. (MŻ)

Z Gdyni utrzymywane są następu
jące połączenia: 1- Do Wschodniej i 
Zachodniej Szwecji (komunikacja re
gularna, utrzymywana statkami 3 lin.i 
okrętowych, co najmniej 2 statki na 
tydzień). 2. Do Ameryki Północnej 
(komunikacja półregularna, uzależnio
na od podaży towarów UNRRY 
z U. S. A., statki przewożące towary 
UNRRY zabierają z powrotem ładunki 
regularne). 3. Do Anglii (komunikacja 
półregularna, utrzymywana w zależ
ności od podaży ładunków przez Pol

sko-Brytyjskie Towarzystwo Okrę
towe). 4. Do Antwerpii (komunikację 
na razie zawieszono z powodu braku 
ładunków). 5. Do Ameryki Południo
wej (od czasu do czasu statki bezpo
średnie w związku z transportami ce
mentu do Ameryki Południowej, a w 
zasadzie bardzo dogodne możliwości 
ładowania via Góteborg, przy czym 
można otrzymywać w Góteborgu ko
nosamenty bezpośrednie już z Gdyni 
do portów Ameryki Południowej). 6. 
Do Danii do Kopenhagi (komunikacja 
półregularna w zależności od podaży 
ładunków). 7. Na Bliski Wschód 
(bardzo dogodna możliwość ładowania 
via Szwecja, poza tym w najbliższym 
czasie prawdopodobnie uruchomiona 
będzie bezpośrednia linia okrętowa 
przez GAL (linia Lewatyńska). Poza 
wymienionymi wyżej miejscami prze
znaczenia można w zasadzie łado
wać via Szwecja względnie Kopen
haga do wszystkich portów europej
skich i pozaeuropejskich.

Do Ameryki została już rozpoczęta 
komunikacja z Antwerpii db Nowego 
Jorku szybkimi statkami oceaniczny
mi, odchodzącymi raz na tydzień * i 
zużywającymi na transport 8V2 dnia.

(pi)
Z portu kopenhaskiego. Tamtej

sze koła żeglugowe zaniepokojone 
są poważnie wciąż wzrastającym 
ruchem statków w porcie. Zagra
niczne statki, załadowane towarem, 
muszą oczekiwać wiele dni na do
stanie się do przystani. Gdy wresz
cie tam się znajdują, wyładunek trwa 
zbyt długo- Powoduje to kierowanie 
się statków do innych portów duń
skich, jak Elsinore, Aarhus/ a nawet 
do portu szwedzkiego Malmoe, skąd 
dopiero wyładowane towary prze
syłane są powrotem do Danii. Wiele 
jest przyczyn tego zjawiska, naj
ważniejszymi jednak są: brak ma
gazynów, wagonów kolejowych i 
robocizny- Władze portów czynią 
wysiłki, by pokonać trudności, m. in. 
projektują budowę trzech nowych 
magazynów. Wymaga to jednak 
wiele czasu, a na razie duży wolu
men ładunku kieruje się do rywalizu
jących portów- W lipcu br. weszło 
do portu w Kopenhadze 1.796 stat
ków o łącznej pojemności 556-661 
NRT, z tego pod flagą duńską 1.488, 
amerykańską — 11, norweską — 25/ 
szwedzką — 159, angielską — 26, 
francuską 2, holenderską — 57, fiń
ską — 24, islandzką — 4. (bim-)

Zatrudnienie stoczni skandynaw
skich. Na 1 lipca br. na stoczniach 
skandynawskich znajdowało się 
w budowie ogółem 144 statki! 10 
o łącznym tonażu 410-260 BRT, 
nadto zaś stocznie te miały zamó
wienia na 271 statków o łącznym 
tonażu 1.074.780 BRT: Rozdział 
między poszczególne kraje przed
stawia się następująco:

W budowie 
BRT.

Zamówione 
BRT.

Dania 
Norwegia 
Szwecja

145 210
70 210

194 840

154 470 
136730.
783580

Razem: 410 260 1 074 780

Los stoczni japońskich. Wg- Reu
tera, gen. Mac Arthur, naczelny do
wódca wojsk okupacyjnych w Japo
nii, sporządził listę 25 stoczni japoń
skich/ które będą zdemontowane i 
(wywiezione dla rozdziału w ramach 
odszkodowań wojennych. (bim)
Żegluga Śródlądowa w ZSRR. Kie

runek biegu Wołgi, jej głębokość i 
zaplecze gospodarcze sprawiają, że 
jest ona główną arterią wodną Rosji- 
Przed wojną tonaż ładunków trans
portowych Wołgą wynosił połowę 
tonażu wszystkich rosyjskich śród
lądowych transportów wodnych. W 
r. 1945 system wodny Wołga—Kama 
obsługiwał 75% ogólnych transpor
tów' żeglugi śródlądowej. Ten sy- 
stemłączy złoża ropne Baku, żyzną 
równinę nadwolżańską oraz rejony 
produkcji soli i materiałów budo
wlanych nad górną Wołgą z Moskwą 
poprzez kanał Moskwa—Wołga, wy
kończony w r. 1937, oraz z jeziorem 
Ładogą i Leningradem poprzez sy
stem wodny Mariiński. Ropa z Ba
ku i węgiel z Zagłębia Donieckiego 
idą w górę rzeki, natomiast drzewo 
idzie w dół rzeki. Odbudowa i roz
budowa flotylli śródlądowej systemu 
wodnego Wołga—Kama jest jednym 
z najbardziej aktualnych problemów 
w ramach nowej pięciolatki-' Kanały 
Moskwa—Wołga oraz Półhocno- 
Doniecki były naprawiane w pierw
szym roku Po oswobodzeniu kraju, 
natomiast na czele listy zadań w 
tym zakresie w ramach planu pięcio
letniego stoi przerwana przez wojnę 
odbudowa systemu Mariińskiego, 
który łączy arterie systemu Wołgi 
z jeziorem Ładogą i z Leningradem. 
Budowę jego ukończono w r. 1808, 
po czym wielokrotnie był on powięk
szany, jednak konieczna jest napra
wa nabrzeży i śluz. W planach dla 
Republiki Ukraińskiej kładzie się 
szczególny nacisk na szeroką akcję 
uspławnienia małych arteryj wod
nych- Przed r. 1917 i jeszcze przez 
parę lat po tej dacie większość ła
dunków zboża szła drogami wodny
mi, w ostatnich latach jednak do
konywano tych transportów tylko na 
niewielkich odległościach. W r. 1940 
przewozy zboża Iw poszczególnych 
regionach systemu Wodnego Wołga 
—Kama zwiększyły się o 50%, na
tomiast przeciętna odległość uległa 
pewnej obniżce, do 500 km. Wielkie 
młyny w rejonie górnej Wołgi otrzy
mywały tylko 30% dostaw zbożo
wych drogą wodną. Celem odcią
żenia kolei w centralnych prowin
cjach w czasie wojny rozwinięto 
przewozy drogą wodną zbóż z pół
nocnego Kaukazu na wielkie odle
głości. Przewozy węgla Wołgą nie 
osiągną dawniejszego poziomu, za
nim nie nastąpi całkowita odbudowa 
Zagłębia Donieckiego. Dorzecze 
Wołgi będzie zaopatrywane w węgiel 
z Zagłębia Kuznieckiego częściowo 
drogą wodną, częściowo koleją. 
W czasie wojny zanikły transporty 
drogą wodną węgla z Zagłębia Pe- 
czorskiego do Murmańska i portów 
Morza Białego. Planowane jest jednak 
wznowienie i rozwinięcie ich, celem 
odciążenia transportu kolejowego na 
Murmańsk. (BIM)
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EtLspovt — Import
POLSKI EKSPORT WĘGLA W RAMACH E. C. O.

W ziwiązku z wejściem w życie z dniem 1. X. 1946 r. 
nowego schematu przyszłych przydziałów węgla w ra- 
mach Europejskiej Konwencji Węglowej (ECO-) Departa
ment Ekonomiczny Min. Żegl- i Handlu Zagr- podał do 
wiadomości, że na forum ECO toczyła się dyskusja na 
temat wytycznych przyszłej polityki węglowej tej organi
zacji- Stanowisko polskie zmierzało do .podkreślenia 
specjalnej pozycji eksporterów węgla w obecnych okolicz
nościach i do stworzenia takiego systemu, Wry by z 
iednej strony uwzględnił słuszne potrzeby węglowe państw 
euopejskich, z drugiej zaś rolę, jaką eksport węgla odgry
wa w procesie polskiej odbudowy gospodarczej. Strona 
polska reprezentowała pogląd, iż eksporter węgla powinien 
za węgiel dostarczony krajom europejskim otrzymać nie 
tylko zapłatę lub ekwiwalent w towarach, ale również 
kredyty, które ułatwiłyby mu powiększenie produkcji i tlym 
samym eksportu węgla. Realizacja tego postulatu była
by w stanie przełamać obecny kryzys węglowy przyczy
niając się w ten sposób do przyspieszenia odbudowy 
gospodarczej krajów europejskich.

Zamiast systemów sztywnych przydziałów węgla do
konywanych przez ECO — Polska zaproponowała zasto
sowanie odmiennych zasad przydziału iw stosunku do węgla 
z USA, W. Brytanii, Zagłębia Ruhry oraz węgla ekspor
towanego w ramach umów kompensacyjnych i innych za
sad w stosunku do w'ęgla eksportowanego w ramach u- 
mów kredytowych. Po dyskusji postulaty polskie znalazły 
swój wyraz w wytycznych ustalonych przez ECO dla 
przyszłych przydziałów węgla.

Wytyczne te przewidują, że:
a) wszystkie ilości węgla rozporządzalne na eksport! z 

wyjątkiem uzgodnionych bardzo niskich gatunków 
należy zaliczyć do jednej z następujących «kategorii: 
1- węgiel zgłoszony do ECO przez wszystkie kraje 

eksportujące,
2. węgiel przeznaczony na eksport na podstawie 

bilateralnych umów handlowych,
3- węgiel przeznaczony na eksport na podstawie 

normy przewidującej specjalne korzyści dla kra
ju eksportującego (np kredyt).

b) Ilości wymienione pod 1, 2 i 3 dzielą się na dwie 
pule;

pula A obejmuje węgiel przeznaczony na pokrycie 
przydziałów podstawowych, 
pula B przeznaczona jest na pokrycie przydziałów 
dodatkowych.

Przydział z puli A należy do wyłącznej kompetencji 
ECO- Przydział z puli B zależy natomiast od nadiwlyżki 
wartości usług lub towarów w stosunku do wartości ek
sportowanego węgla. Np. jeżeli wartość węgla rówlna 
się 1, a wartość usług lub towarów otrzymanych w za
mian równa się 3, wówczas U3 węgla będzie zaliczona do 
puli A, a 2/3 — do puli B/ W konkretnym wypadku bę
dzie to wyglądało następująco:

Przypuśćmy, że ECO przyznało Danii na 1946 r. 2 mil. t 
węgla — Danią zaś zawarła z Polską umowę o dostarcze- 
nile 1 mil- toń węgla udzielając w zamian za to Polsce kre
dytu w wysokości przekraczającej 3-krotnie wartość 
tego węgla — wówczas przydział węgla dokonanego 
przez ECO zmniejszy się o 1/3 tonażu importowanego do 
Danii węgla polskiego i wyniesie 1-666 tysięcy t- W osta
tecznym zaś rachunku Dania otrzyma 1 mil- 666 tysięcy 
ton z przydziału ECO plus 1 mil. ton węgla polskiego, 
razem 2.666 tysięcy ton-

Pula A. Tymczasowa ilość węgla wchodzącego w tę 
Pulę wynosi 9-300 tysięcy ton kwartalhie. Przydziały do
konane z tej puli na IV kwartał 1946 r. odpowiadać będą 
formułce przyjętej podczas poprzedniego przydziału. Przy
dział węgla pod względem kraju pochodzenia będzie u- 
stalony każdorazowo. Ilość węgla, wchodzącego lwi skład 
puli A,^powinna być stała i nie podlegać z wyjątkiem nie- 
przewiazianych okoliczności dużym wahaniom-

Pula B. Przydziały dokonane w ramach puli D plus 
przydział zasadniczy z puli A ule mogą przekraczać ilości 
węgla, importowanego przez dany kraj przed wojną- To 
sarno dotyczy węgla importowanego w ramach umów 
bileteralnych, kompensacyjnych tzn- nie podpadających 
pod zasady przyjęte przy przydziałach z puli B. Nadwyżka 
taka będzie wtedy odciągnięta od podstawowych przy- 
działów z puli A- Na wypadek nieprzewidzianego nagłe
go zmniejszenia ilości węgla, stojącego do dyspozycji 
FCO w ramach puli A, ECO może czasowo i tylko na 
okres 1 miesiąca wypożyczyć z Puli B potrzebną ilość węgla.

Klauzula ta nie może przeszkadzać żadnemu z państw 
ECO w wykonaniu jego zobowiązań handlowych. (MŹ)

IMPORT SUROWCÓW DLA PRZEMYSŁU
W początkach powojennej działalności gospodarczej po

wstały bardzo ostre trudności surowcowe i techniczne. . Za
soby przemysłowe były już podczas okupacji wywiezione, 
uchodzące formacje niemieckie starały się zniszczyć do
szczętnie nieruchomości. Zdawało się, że polska produkcja 
przemysłowa jest unieruchomioną na lata.

* Rekonstrukcja produkcji była wszakże nieodzownym 
warunkiem powrotu do życia.

W tej krytycznej sytuacji rezydujący w Lublinie Polski 
Komitet Wyzwolenia Narodowego zawiera w dniu 20. X. 
1944 r. pierwszą umowę z ZSRR, tzw. „Porozumienie o do
stawach towarowych i warunkach rozrachunkowych między 
ZSRR a P.,K. W. N.“.

W wyniku tej umowy nadchodzą do Lublina w styczniu 
i lutym 1945 r. transporty, które pozwalają ruszyć z miejsca 
produkcję przemysłową. Są to m. in.: chrompik (9.400 kg), 
ałun chromowy (1.530 kg), czerń chromowa, alias, nigrozyna 
wodna (3.975 kg), ekstrakt dębowy (119.940 kg) i siarczan 
glinu (4.500 kg) — za sumę ca 1.500.000 zł.

Osobną pozycję stanowi przywóz 28.433 ton węgla — 
pozycja zrozumiała w okresie, w którym Zagłębie odcięte 
było od kraju linią frontu. ,

W dniu 7. VII. 1945 r. doszła do skutku druga umowa po- 
między T. R. J. N. i ZSRR „O wzajemnych dostawach to- 
warów“; trzecią pod tymże tytułem podpisano 12 kwietnia 
1946 r. Obie opierały się już — jak widać z tytułu — na 
wzajemności świadczeń. Są to zatem umowy kompensa

cyjne. Ten typ, dzięki odbudowanej tymczasem produkcji 
węgla, staje się niemal jedyną formą zawieranych przez nas 
umów międzynarodowych.

Zawieramy ich coraz więcej: ze Szwecją, z Danią, z Ju
gosławią, z Węgrami, z Rumunią, z Francją, z Unią Luksem- 
bursko-Belgijską, wreszcie ostatnio z Austrią. Nie wszy
stkie one dotyczą surowców —- z Danii np. przychodzą arty
kuły spożywcze. Ale większość umów obejmuje w imporcie 
te materiały, które pozwalają naszemu — w ostrym tempie 
odbudowywanemu t— przemysłowi rozwijać dalszą pro
dukcję. Są to zarówno surowce w znaczeniu klasycznym, 
jak i półfabrykaty. (Ostatnie chronologicznie umowy, jak 
np. podpisana w sierpniu br. z Unią Gospodarczą Belgijsko- 
Luksemburską, uwzględniają już jako krok dalszy w za
opatrywaniu przemysłu maszyny i narzędzia pomocnicze.)

Cyfry, dotyczące roku 1945, dadzą się ująć tylko glo
balnie. W początkowym stadium organizacyjnym nie było 
ani czasu, ani wzorów do porządkowania różnych pozycyj. 
Dało się to zrobić dopiero .w miarę normowania się warun
ków pracy. Dlatego rozbijanie sum na miesiące a nawet 
kwartały byłoby z natury rzeczy dość dowolne. Natomiast 
cyfry całoroczne są już dokładnie opracowane przez sta
tystykę. y

Według kraju pochodzenia importowane w 1945 r. su
rowce dzielą się na trzy kategorie: z ZSRR, ze Szwecji i do
starczone przez UNRRA.
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Są jeszcze pewne niedociągnięcia. Bawełna, wełna i len, 
importowane ze Związku Radzieckiego, są podane suma
rycznie. Nie dało się ustalić każdej pozycji z osobna. Dla
tego to zgrupowanie trzeba było utrzymać i w dalszych 
zestawieniach. Towary są uporządkowane w/g podstawo
wego podziału przemysłowego: włókiennictwo, paliwa, meta
lurgia. Wystarczy zatem dodać kilka cyfr kolejnych, aby 
otrzymać całość importu dla odpowiedniego działu.

Import surowców w r. 1945 — w tonach:

Uwaga: Ponadto 60,6 kg złota i platyny z ZSRR.

Rodzaj towaru ZSRR. Szwecja UNRRA Razem

Bawełna 1 24.774
Wełna >....................... 19.365 — 6.061 50 274
Len J — 74
Przędza ........ — — 210 210
Juta.......................................... — — ■ ■ 465 465
Celuloza................................. 16.320 3.276 — 19.596
Węgiel................................. 28.433 — — 28.433
Produkty naftowe . . . 36.110 — ■ 6.900 43.010
Gaz naturalny................... 40.284 — — 40.284
Rudy żelazne....................... 136.095 — — 136.095
Rudy manganowe .... 35.732 — 35.732
Metale kolorowe .... 406 — 4.600 5.006
Apatyty................................. 14.642 — — 14.642
Żelazostopy....................... 95 — —- 95
Kauczuk................................. 294 — — 294

W związku z doskonaleniem organizacji i wprowadzeniem 
ładu do statystyk za rok 1946 mamy już szczegółowe dane, 
sprawdzone i uporządkowane. Można by zatem miesiąc za 
miesiącem wykazywać ilość i rodzaj dostaw surowców z za
granicy. Jednakowoż takie rozproszkowanie pozycyj za
ciemniłoby przejrzystość, a nie dałoby ogólniejszego po
glądu. Wpływy miesięczne zależą bowiem od zbyt wielu 
czynników, jak możliwości transportu, jak przeszkody w od
prawie celnej. Przegląd kwartalny uniezależnia zestawie
nie od nieregularności, które by można przez porównanie 
nazwać „czynnikami lokalnymi", a jednocześnie uwydatnia 
nasilenie dostaw.

Import surowców w I półroczu 1946 r. w tonach:
I.

Rodzaj towaru
ZSRR. Szwecja

I kw. II kw. I kw. II kw.

Bawełna 'i __
Len >............................ 6.612 i 3.785
Wełna J —
Celuloza................................. 13 — 2.475 4.612
Produkty naftowe . . . 19.930 14 541 —
Gaz naturalny................... 23.481 19.513 — —
Ruda żelazna....................... 9.484 69 116.211 181.829
Ruda manganowa .... 13.024 54 — —
Metale kolorowe .... 1.596 50 — —
Apatyty................................. 8.930 19.495 — —
Surówka................................. IN I ■! 200 335
Żelazostopy....................... 147 93 —
Fluoryt i szpat ................... 1.241 — k
Bauksyt.....................\ . — — —
Kauczuk synt. i naturalny 46 300 — —
Sól potasowa................... 48.640 17.167 — —
Benzyna syntetyczna . . 2.842 1.959 — —

II.

Rodzaj towaru
UNRRA Węgry Rumunia

1 kw. II kw. I kw. II kw. I kw. 11 kw.

Bawełna . . . 6.667 2.407 __
Wełna .... 10.885 6.752 MMMMM .MMMMM MMMM MMMM

Przędza .... 24 30 ~M— —MII I ... —
Juta................... 2.632 3.565 MM—M MMM MMMM

Prod. naftowe . 34.774 88.712 — 6.839 —MM. 3.317
Metale kolorowe 500 2.700 waww» —— —
Bauksyt . . . — —— 3.320 3.188 M —
Aluminium . . — 687 — — —
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Ponadto z Czechosłowacji w formie pozaumownej przy
było 12.121 ton kaolinu, glinek i kwarcytu.

Przytoczone wyżej cyfry zaczerpnięte są ze źródeł urzę- 
•dowych: z danych wydziału statystycznego Ministerstwa 
Żeglugi i Handlu Zagraniczngo, z Biuletynów Zarządów Cen
tralnych, z wykazów UNRRA oraz z wykazów likwidacyj
nych lubelskich. Nie obejmują one całego naszego importu, 
uwzględniają bowiem tylko te pozycje, które mają styczność 
z zaopatrzeniem przemysłu. Pominięto też zupełnie drobne 
pozycje, nie przedstawiające istotnych dla całości prze
mysłu wartości. W każdym razie cyfry te dają obraz jedne
go odcinka ogromnego wysiłku, jaki włożono w uruchomie
nie przemysłu. Następna tabela daje ilości globalne aż do 
31 lipca 1946 r., bez uwzględnienia kraju pochodzenia to
waru importowanego.

Import surowców dla przemysłu od początku 
31. VII. 1946 r. ( w tonach):

Rodzaj towaru Rok 
1945

I półr. 
1946 r.

lipiec 
1946 r.

Razem do
31.7.46

Bawełna
Wełna 50.274 37.058 331 87.663
Len 
Przędza. ....................... 210 54 ■MMM. 264
Juta................................. 465 6.198 ---- 6.663
Celuloza ...... 19.596 7.100 1.034 27.730
Węgiel............................ 28.433 — — 28.433
Produkty naftowe . . 43 010 172.214 58.521 273.785
Gaz naturalny *) . . . 40.284 42.994 —— 83.278
Rudy żelazne .... 136.095 307.596 169.316 613.007
Rudy manganowe . . 35.732 13.078 9.811 54.310
Metale kolorowe . . 5.006 4.846 MM—M 9,852
Apatyty....................... 14.642 28.425 5.500 48.567
Surówka ...... — 535 —— 535
Żelazostopy ..... 95 240 — ‘ 335
Aluminium................... — 687 — 687
Fluoryt i szpat . . . — 1.241 —— 1.241
Bauksyt....................... — 6.508 800 7.308
Kauczuk ....................... 294 345 547 1.187
Sól potasowa .... — 65.807 5.720 71.527
Kaolin, gliny .... — 12.121 991 13.112
Koncentrat chromowy — — 523 523
Fosfor............................ — 36 i --- 36

*) w mil. m3.
Nadto 60«6 złota i platyny z ZSRR w r- 1945-

Na pierwszym miejscu co do ilości stoi zatem import rud 
żelaznych, a więc typowego surowca. Druga pozycja 
273.745 ton produktów naftowych obejmuje także suro
wiec — ropę, ale w przeważnej części produkt gotowy; nie 
cały ten import idzie na potrzeby przemysłu, przeciwnie, 
gros zabiera komunikacja. Uwzględniono jednak w tabeli 
tę pozycję jako w wysokim stopniu dla przemysłu pomoc
niczą. Sól potasowa, kauczuk syntetyczny i benzyna syn
tetyczna (prawie 7.000 ton) przyszły do nas z okupacji ra
dzieckiej w Niemczech, czego w tabelach nie wykazano, aby 
nie komplikować tabeli. Z tego też względu nie wyróżniono 
774 ton bawełny, która przybyła z Egiptu. Pomieszczono 
ją w dostawach UNRRA.

Ogólna suma towarów, importowanych na użytek prze
mysłu, wyniosła od pierwszych chwil Wyzwolenia Polski 
do 31 lipca 1946 r. około półtora miliona ton. Jest to cyfra 
poważna, jeśli się na nią patrzy pod kątem odrodzenia pol
skiego przemysłu; jest to cyfra olbrzymia, jeśli do niej 
przymierzyć nikłe wymiary naszych wyniszczonych oku
pacją środków transportowych. I w jednym i w drugim 
wypadku jest miarą wysiłku odbudowy. (MP)

HUTA BAIL D O N
POSZUKUJE

INŻYNIERA 
z długoletnią praktyką hutniczą na stanowisko 
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Min* Jędrychowski w Moskwie. 
Minister Żeglugi i Handlu Zagranicz
nego, dr St. Jędrychowski, przepro
wadził w Moskwie z czynnikami mia
rodajnymi rządu ZSRR szereg roz
mów na tematy związane z wykony
waniem umów handlowych polsko- 
radzieckich.

Umowa z ZSRR. Po sześciotygo
dniowych rokowaniach podpisano w 
Moskwie kontrakt wykonawczy prze
widziany układem handlowym polsko- 
radzieckim z dnia 12 kwietnia 1946 r., 
na dostawę 10.000 ton lnu i 6.000 ton 
pakuł lnianych. Jednocześnie zawarto 
układ na dostawę przez Polskę Związ
kowi Radzieckiemu tkanin lnianych na 
ogólną sumę około 12 mil. dolarów. 
Obliczono, że na produkcję tych tka
nin przemysł nasz zużyje około 5.000 
ton surowca, które po odpowiedniej 
przeróbce w Polsce po uszlachetnieniu 
będą z powrotem wysłane do ZSRR. 
Reszta surowca w ilości około 11.000 
ton będzie przeznaczona do produkcji 
tkanin lnianych dla potrzeb rynku 
wewnętrznego, względnie dla dalsze
go eksportu do innych krajów, (p)

Podpisanie umowy handlowej z 
Danią. W wyniku pertraktacyj 
w Kopenhadze 7 października nastąpi
ło podpisanie umowy handlowej. 
Umowa dotyczy zarówno wymiany 
towarowej, jak i transferu wzajem
nych należności i zawiera również 
protokół, ustanawiający dostawy wę
gla z Polski i: otwarcie w związku 
z tym kredytu towarowego przez Da
nię. Na zasadzie obecnej umowy Da
nia ma dostarczyć Polsce większej 
ilości koni, bydła i maszyn, jak rów
nież artykuły spożywcze. Polska do
starczy w zamian Danii ok. 1.300.000 
ton węgla oraz różne pęodukty prze
mysłowe. Wartość towarów, prze
znaczonych do wymiany w ciągu naj
bliższych 12 miesięcy, wynosić ma ok. 
92 milionów koron duńskich z każdej 
strony. Ponadto Dania dostarczy Pol
sce 45 tys. koni, wartości ok. 74 milio
nów koron duńskich w ramach przy
znanego Polsce kredytu, który zosta
nie spłacony węglem w latach 1948 do 
1950. (p)

Umowa z Włochami podpisana w 
Rzymie przewiduje, że Polska do
starczy Włochom 750.000 ton węgla 
w zamian za włoskie artykuły rolne 
tej samej wartości. W najbliższych 
4 latach Polska udzieli zamówień na 
towary włoskie na sumę 40 milionów 
dolarów, (p)

Przedłużenie umowy z Rumunią 
W związku z przedłużeniem do końca 
rh. umowy handlowej polsko-rumuń
skiej komisja dla spraw wymiany to
warowej opracowała plan dostaw wza
jemnych do końca listopada rb. Pro
jekt dostawy ropy do portu Konstan
cy dla przewozu morskiego ma być 
omawiany przez stronę rumuńską 
w Bukareszcie. Komisja dla spraw 
tianzytu uzgodniła sprawę przewozu 
towarów z Rumunii do Polski przez 
terytorium ZSRR. Drogą wymiany 
listów oraz końcowych protokołów 
z prac poszczególnych komisji, prze
dłużono umowę handlową do dnia 
31 grudnia rb. (p)

KRONIKA
Program UNRRA dla Polski obej

muje dostawy na sumę 474 milionów 
dolarów w okresie od kwietnia ub. ro
ku do końca działalności na początku 
roku przyszłego. Dotychczas do
starczono towarów za 360 milionów 
dolarów, a, o ile nie nastąpią nieprze
widziane przeszkody, ostateczne do
stawy powinny być ukończone na 
wiosnę. Z chwilą wykonania planu, 
UNRRA zakończy swą pracę. 
Ostatnio UNRRA przysłała do dyspo
zycji Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych 40 przetwórni owocowo-wa
rzywnych typu „Community Sanning 
Centers“. Przetwórnie te wyposa
żone są w komplety maszyn i narzędzi 
do przetwarzania owoców i warzyw, 
jak również ryb i mięsa oraz do na
pełniania i zamykania puszek kon
serw. Do kompletów dołączono 
4.278.000 puszek. 20 nadesłanych kom
pletów zawiera i kotły parowe. Prze
twórnie te rozdzielono między Zwią
zek Samopomocy Chłopskiej, „Spo
łem**, Spółdzielnie Zrzeszone w Cen^- 
trali Gospodarczej Spółdzielni Ogrod
niczych i placówki naukowe, (p)

Delegacja polska udała się do 
Szwecji celem przeprowadzenia w 
Sztokholmie rozmów na temat wy
miany towarowej polsko-szwedzkiej i 
jei usprawnienia, zgodnie z zawarty
mi układami handlowymi w roku 
ubiegłym. Układy te przewidzą oży
wioną wymianę towarową, i są tak; 
skonstruowane, że dają nam możność 
uzyskania połowy należności za 
nasze artykuły w Odwarach szwedz
kich, koniecznych do odbudowy nasze
go życia gospodarczego, jak surowce, 
maszyny oraz artykuły żywnościowe, 
połowę zaś w dewizach. Obroty to
warowe polsko-szwedzk. od początku 
istnienia umów do dnia 1 września 
rb. wyniosły w przywozie i wywozie 
łączną sumę 1.579 milionów zł. 
Obecnie Ministerstwo Żeglugi i Han
dlu Zagranicznego pracuje nad wy
tycznymi dla zawarcia stałego, długo
terminowego układu handlowego pol
sko-szwedzkiego, opartego na szero
kich podstawach i przewidującego 
zwiększenia asortymentu towarów, (p)

Ruch towarowy Austrla-Polska. 
Od 15 października można wysyłać 
towary- z Austrii drc^ kolejową do 
Polski przez terytÓHum Czecho
słowacji. (p)

Eksport produkcji artystycznej. De
cyzją Ministerstwa Przemysłu < oraz 
Ministerstwa Żeglugi i Handlu Zagra
nicznego powołano do życia Centralę 
Przemysłu Artystycznego z siedzibą 
w Krakowie. Centrala ta zająć się ma 
organizacją chałupnictwa artystycz
nego, artystycznej wytwórczości lur 
dowej, rzemiosła artystycznego oraz 
przygotowaniem wzorców dla maso
wej produkcji przemysłowej. Dzia
łalność Centrali obejmuje produkcję: 
dywanów, kilimów, makat, gobelinów; 
koronkarstwo, produkcję wzorzystych 
jedwabi , samodziałów, artykułów 
dziewiarskich, zdobnictwo drzewne, 
zdobnictwo metalowe, biżuterię, galan
terię skórzanąi zabawki, obuwie itp. 
Polska produkcja artystyczna nasta
wiona będzie chwilowo wyłącznie na 
eksport. Tłumaczy się to przede 

wszystkim koniecznością zwiększenia 
wysiłku eksportowego celem uzyska
nia jak największej ilości dewiz, po- 
tizebnych na pokrycie niezbędnych 
importów. Wysiłek eksportowy pol
skiego przemysłu artystycznego skon
centruje się chwilowo na krajach skan
dynawskich i anglosaskich, nie mniej 
jednak dążyć się będzie do wywal
czenia sobie prawa obywatelstwa na 
jak największej ilości rynków. (MŻ)

Eksport szkła i wyrobów cera
micznych* W Moskwie bawi obec
nie delegacja Centralnego Zarządu 
Przemysłu Materiałów Budowla
nych z dyrektorem Olszewskim na 
czele, która w ramach umowy han
dlowej między Polską a ZSRR pro
wadzi rokowania w sprawie kon
traktów na dostawy szkła, porcelany 
i wyrobów ceramicznych z Polski 
do Zw- Radzieckiego. (p)

Handel zagraniczny w dziedzinie 
chemikaliów; Wykonaniem umów 
handlowych w zakresie branży*che- 
micznej zajmuje się Centrala Impor
towe - Eksportowa Chemikaliów i 
Aparatury Chemicznej w Warsza
wie. W ciągu 3 kwartałów br- Cen
trala zawarła kontraktów wyko
nawczych importowych na sumę 
11,5 mil. doi., eksportowych zaś — za 
3,9 mil doi. Wymiana artykułami 
chemicznymi przeprowadzona była z 
następującymi krajami: ZSRR, Ra
dziecką strefą okupacyjną w Niem
czech (w ramach umowy reperacyj- 
nej), Szwecją. Norwegią, Anglią» 
Danią, Jugosławią, Węgrami b 
Szwajcjarią, (pQ

Biuro Importowe Przemysłu Włó
kienniczego ogłosiło, iż w najbliższym 
czasie będzie dostarczony. Polsce su
rowiec w postaci bawełny ze Zwią
zku Radzieckiego w ilościach wię
kszych niż dotychczas. Spodziewać 
się należy również przybycia tran
sportów bawełny z Egiptu* oraz z 
Antwerpii, gdzie zakupiono ponad 
100 ton. Stany Zjednoczone dostar
czą zamówiony surowiec w przy
szłym roku. Spodziewane jest rów
nież nadejście pierwszej partii weł
ny z Anglii- (p)

Jakie artykuły mogą być importo
wane do Szwajcarii bez specjalnych 
licencji. Następujące artykuły mogą 
być importowane do Szwajcarii bez 
specjalnych licencji importowych: o- 
woce i jagody, goryczka, korzenie, 
futra inne niż lisy srebrne, koniczyna 
biała i czerwona, krochmal surowy, 
krochmal kartoflany i sago, mączka 
kartoflana, mączka z sago. (I)

Firmy szwedzkie zainteresowane 
wymianą z Polską. Następujące fir
my szwedzkie interesują się importem 
grzybów z Polski: Arvit Nordquist 
Handels AB, Birger Jarlsgatan 24, 
Stockholm; Nordiska Kompaniet, 
Hamngaten, Stockholm; Norrmalms 
Livsmedels AB, Karlbergsvagen 77-81, 
Stockholm; AB Manne Tossbergs 
Eftr., Alstromergatan 22, Stockholm; 
Carl Soderbergs Kolonialvarn AB, 
Brannkyrgatan 11, Stockholm; ASK, 
Goteborg; AB Clarholm & Bergman, 
Burggrevegaatn 13-15, Goteborg; AB 
Eńgwall Hellberg, Gavle. (I)
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(iŁynfci światowe
HANDEL ŚWIATOWY

Poniżej podajemy opracowane w Stanach Zjednoczonych 
statystyki obrotów zagranicznych. Mają one charakter 
orientacyjny, nie uwzględniają bowiem niektórych krajów 
europejskich, zwłaszcza obrotów zagranicznych ZSRR. Na 
czoło państw ujętych w statystykach wysuwają się Stany 
Zjednoczone, Wielka Brytania i Kanada. Wynika to ze 
wzmożonej wymiany towarowej między tymi krajami, jak 
również z faktu, że wyszły one z wojny ze zwiększonym 
.znacznie potencjałem gospodarczym. Prawie wszystkie kra
je europejskie oraz państwa Dalekiego Wschodu wznowiły 
tylko w nieznacznym stopniu swój eksport i utrzymują, 
ze zrozumiałych zresztą względów, wynikających z koniecz
ności odbudowy, orientację importową.

Łączny eksport Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry
tanii i Kanady zwiększył się nie tylko pod względem war
tości, ale także pod względem wolumenu. Zwyżka objętości 
wynosi około 38% w porównaniu z okresem przedwojennym.

Po stronie importu wzrost jest znacznie mniejszy. Je
żeli się wyeliminuje wpływ zwyżki cen, to okaże się, że 
import utrzymuje się mniej więcej na tym samym poziomie, 
co przed wojną.

Kraje Europy Wschodniej, które przed «wojną eksporto
wały na ogół żywność i surowce, a importowały fabrykaty, 
nie odgrywały nigdy wielkiej roli w zagranicznym obrocie 
USA. Wartość eksportu USA do tych krajów wynosiła za
ledwie 1,7% jego całości, a import — 2,4%. Obecny eksport 
Europy Wschodniej do USA, Wielkiej Brytanii i Kanady 
wynosi 18% przedwojennego.

Handel europejskich krajów neutralnych.
Niezniszczone Szwecja, Szwajcaria, Portugalia i Hiszpa

nia wzmogły podczas wojny swój potencjał przemysłowy; 
niemożność jego pełnego wyzyskania wynika z trudności 
importu surowców i paliwa. Trudności te są już zresztą 
znacznie mniejsze niż w 1945 r., tym bardziej że poza 
Hiszpanią państwa te dysponują dewizami.

Są to też kredytodawcy i dzięki udzielanym kredytom 
tym łatwiej przychodzi im rozwój handlu zagranicznego. 
I tak obecne obroty Szwajcarii są prawne dwukrotnie wyższe 
od przedwojennych, przy czym o jej zasobie dewiz świadczy 
fakt, że mimo udzielania kredytów wartość jej importu 
znacznie przekracza wartość eksportu.

Europa Północna i Zachodnia.
Kraje Europy Północnej i Zachodniej szybko się dźwi

gają ze zniszczeń wojennych. Daje się w nich odczuwać 
szczególnie silnie brak węgla, surowców i żywności, a nie 
rozwinięta jeszcze w pełni produkcja przy jednoczesnym 
ogromnym zapotrzebowaniu rynku wewnętrznego utrudnia 
eksport, a zatem i import. Z krajów' tych Francja, Belgia 
i Holandia były przed wojną mocarstwami handlowymi, 
obecnie eksport ich jest jeszcze niewielki i import znacznie 
przewyższa jego wartość. Głównym partnerem handlowym 
tych krajów są USA, które im dostarczają przede wszystkim 
węgla, mięsa, pszenicy, wełny surowiej, tytoniu, samochodów 
ciężarowych. Wszystkie te państwa rezerwują swym orga
nom oficjalnym wydawanie pozwoleń przywozu i wywozu, 
a ich handel opiera się głównie na skomplikowanej sieci 
umów bilateralnych.

Na ogół twierdzić można, iż międzynarodowa wymiana 
towarów wzrasta stale. Świadczy o tym ożywienie stosun
ków handlowych między krajami europejskimi, jak również 
między krajami wyzwolonymi a Stanami Zjednoczonymi, 
Wielką Brytanią a Kanadą.

Największy udział w imporcie Stanów Zjednoczonych 
z krajów wyzwolonych mają Chiny i inne kraje azjatyckie. 
Do artykułów importowanych należą: przede wszystkim kau
czuk, następnie jedwab surowy, kopra, herbata, futra oraz 
szczecina. W imporcie Anglii z krajów wyzwolonych 
pierwsze miejsce zajmują natomiast kraje europejskie, które 
dostarczają drzewa, papieru, masła, bekonów oraz innych 
artykułów żywnościowych.

Kraje:

Kraje
1936-38 
średnia grudz. styczeń luty marzec Kraje ; 1936—38 

średnia grudz. styczeń luty marzec
miesięczna 1945 r. 1946 r. 1946 r. 1946 r. | miesięczna 1945 r. 1946 r. 1946 r. 1946 r.

EKSPORT
i

Paragwaj . . . . 0.6 2.1 ■ ■ ■- -— —
Ogółem 20 kra- Peru....................... 7.1 11.6 — —— —

jów ...... 
w milionach dola-

Urugwaj*) . . . 4.4 10.0 7.3 9.9 —
Wenezuela . . . 20.0 27.5 — » 1 1

rów*)............... — 1,625.6 1.616.7 1.505.2 1.732.9

Ameryka Pól- Europa:
Belgia*) .... 62.8 22.5 26.8 29.2 42.0nocna:

Kanada*) ....
Costa Rica . . .

76.9 
0.8

213.5
0.6

171.9 139.2 162.2
Czechosłowacja*) .
Dania*) ....
Irlandia . . . .

30.4
26.9
9.5

4.8
21.0
13.7

6.9
20.4
11.8

8.7
19.3 18.7

Kuba.......................
San Domingo . . 
Guatemala . . . 
Haiti*)..................  
Islandia*) .... 
Meksyk*) .... 
Nicaragua .... 
Panama .... 
El Salwador , . .

13.4
1.3
1.3

26.9
2.7
1.7

16.7

1.4 4.1 4.7
Finlandia*) . . . 
Francja*) ...» 
Holandia ....

15.0
77.7
46.8

21.5
43.9
9.4

7.0
20.2
7.0

4.9
31.3
9.4

7.5
35.2

0.7
1.0

18.4 
0.5 
0.3 
1.0

1.9
38

24.0
1.2
0.5
0.3

1.2
2.1

27.0

0.6
1.5

2.2
2.8

24.4

1,7

24.8
Norwegia*)
Portugalia*) . . .
Szwecja*) . . . 
Szwajcaria*) . . 
Wielka Brytania*)

Azja:

15.8
4.2

57.8
24.0

223.4

8.7
13.9
55.7
39.0

191.4

13.1
9.4

47.4
34.8

247.3

14.5
11.8
39.3
41.4

256.9

39.7
46.8

289.2
Stany Zjedno-

czone*) .... 243.8 715.2 780.3 650.6 788.3
57.7Indie Brytyjskie .

Ameryka Polu- Cejlon.................. 9.1 _ ■ — _
dniowa: Iran 3.3 _ _ _

Argentyna*) . . . 47.7 73.6 39.6 62.0 i 76.7 Irak...................... 1.7 _- — _ _
Boliwia .... 3.3 7.1 Palestyna .... 2.2 11.7 8.8 _ _
Brazylia*) . . . 26.6 91.3 72.5 78.0 _
Chile . . . . . 12.5 20.3 21.7

- «,

Oceania:
Kolumbia ....
Ekwador ....

6.8
1.2 2.6 — j

Australia*) . . .
Nowa Zelandia*) .

45.1
19.5

39.2
30.7 ।

49.2
32.3

—
—

*) Kraje ujęte w tej cyfrze globalnej oznaczone są znakiem ♦)
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Kraje
1936-38 
średnia 

miesięczna
grudz.
1945 r.

styczeń 
1946 r.

luty
1946 r.

marzec 
1946 r.

Afryka:
-

Alger .................. 15.3 11.7 6.5 — —
Egipt.................. 14.4 8.0 — —■ ——
Franc. Afr. Zach. . 4.3 4.0 — — —
Złote Wybrzeże . 3.8 5.9 9.2 —— -—
Południowa Ro-

dezja.................. 4.7 — 5.3 — —
Tanganajka . . . 1.9 — — ——

IMPORT
Ogółem 20 kra-

jów — w mil. doi. 1.121.5 1.379.1 1.433.7 1.280.3 1.488.1

Ameryka Pól-
nocna:

Kanada*) . . . . 58.0 109.2 126.4 105.4 126.1
Costa Rica . . . 0.9 2.4 — —
Kuba / .... 9.4 22.2 23.6
San Domingo . . 0.9 .—
Gwatemala . . . 1.3 2.0 1.3 2.0 2.8
Haiti*).................. 0.7 1.3 1.1 1.2 1.3
Islandia*) .... 0.9 , 6.7 4.8 4.5 •MM
Meksyk*) .... 11.6 1 33.1 35.2 35.9 35.3
Nicaragua .... 0.5 1.1 —. —
Panama .... 1.6 4.0 5.0 • III—- —
El Salvador . . . 0.8 1.3 1.6 — —.
Stany Zjedno-

czone*) .... 177.1 279.5 398.9 306.7 373.4

Ameryka Polu-
dniowa:

Argentyna*) . . . 35.6 25.9 31.3 36.1 36.9
Boliwia .... 1.8 2.4 ■■ IIWM ■ «MM _
Brazylia*) . . . 23.1 54.2 36.5 44.9
Chile.................. 7.3 16.7 12.4 —
Kolumbia .... 7.0 —w MM. _
Ekwador .... 1.0 2.2 — MBM _
Paragwaj .... 0.7 1.5 —- — ——

Kraje 1986-38 
średnia 

miesięczna
grudz.
1945 r.

styczeń 
1945 r.

luty 
1946 r.

marzec 
1946 r.

Peru .................. 4.7 9.3 — _
Urugwaj*) . . . 3.4 8.0 8.0 9.3 9.9
Wenezuela*) . . 6.6 1.6 „ — — —

Europa:
Belgia*) .... 68.2 58.5 61.0 63.6 65.4
Bułgaria .... 4.6 2.9 —. •M—• —
Czechosło wacja*) 27.5 0.3 6.6 5.5 -MW
Dania*) .... 28.8 27.1 28.5 29.6 39.5
Irlandia .... 17.2 18.7 19.1 MM.

Finlandia*) . . . 14.7 26.1 6.9 6.5 9.7
Francja*) .... 127.6 261.2 97.0 115.5 100.9
Holandia .... 63.5 — MMB —
Norwegia*) . . . 23.5 22.7 20.1 17.4 —
Portugalia*) . . . 8.3 18.5 10.0 9.3 —Mm

Szwecja*) .... 41.2 37.4 52.2 45.0 53.7
Szwajcaria*) . . . 32.0 61.0 54.9 59.0 73.0
Wielka Brytania*) 383.1 301.7 386.8 319.4 416.5

Azja:
Indie Brytyjskie . 47.2 —— — — —
Cejlon.................. 7.1 —— -— — — ■ ■

Iran....................... 4.4 — — — —
Irak....................... 3.6 —- — — —— "■'M

Palestyna .... 5.7 16.3 14.7 — —

Oceania:
Australia*) . . . 39.1 30.5 54.3 —
Nowa Zelandia*) 17.1 12.1 13.2 — —

Afryka:
Alger ..... 13.8 41.4 11.4 — —
Egipt.................. 14.9 29.5 — RM*

Francuska Afryka
Zachodnia . . . 4.6 5.1 MW ■■MM

Złote Wybrzeże . 3.9 3.2 3.5 — ' — —W»

Południowa Ro-
dezja ..... 3.4 — 3.9 — —

Tanganajka . . . 1.5 — — ' ■*' —

25.1
109.8

EKSPORT — 
SUROWCE

--

Węgieł:
_lka Brytania —

mil. doi . . . 15.4
w długich ton. . 

Stany Zjedno-
3.2

czone — w mil. 
doi....................... 4.7
w długich ton. . 1.0

Bawełna surowa:
Indie Brytyjskie —

w mil. doi. . . . 11.5
w mil. funtów . . 116.7

Egipt — w mil. doi. 10.6
w mil. funtów . . 

Stany Zjedno-
69.5

czone — w mil. 
doi....................... 26.1
w mil. funtów . . 226.4

Wełna:
Argentyna —

w mil. doi. . . . 
w mil. funtów . .

4.4
24.6

Australia —
w mil. doi. . . . 
w mil. funtów . .

18.0
67.3

Urugwaj —
w mil. doi.. . > 2.5
w mil. funtów . . 8.7

4.5
14.1

39.2

12.9
63.1

5.0
13.3

Towary:

3.9
0.4

3.9
0.5

3.0
0.5

3.5
0.4

Masło:
Australia —

w mil. doi. . . .
w mil. funtów . .

Dania — w mil. doi. 
w mil. funtów . .

Stany Zjedno
czone — w mil.

3.2
15.5
6.7

28.6

3.9
15.7
3.4
7.8

j 3.6
I 15.9

3.9 
9.4

2.9
6.8

3.2
7.0

19.2
2.8

20.6
3.1

24.1
3.6

doi.......................
w mil. funtów . .

2.2
5.6

2.0
5.5

1.3
1.0

2.0
4.3

—

—

__

Kawa:
Brazylia — w mil. 

doi.................... 
w mil. funtów . .

Kolumbia — w mil. 
doi.................... 
w mil. funtów . .

11.6
161.1

4.4
46.1

35.3
196.6

11.6
65.0

26.2
153.5

10.2
57.1

20.2
115.5

10.7
60.0

13.8
77.5

34.6
153.8

3.6
18.9

17.9
71.6

3.6
5.2

28.9
130.8

26.9

8.8
12.7

37.6
165.2

67,8

Pszenica:
Argentyna — 

w mil. doi. . . . 
w mil. buszli . .

Australia — w mil. 
doi. . . . . . 
w mil. buszli . .

Kanada — w mil. 
doi.................... 
w mil. buszli . .

Stany Zjedno
czone — w mil. 
doi.................... 
w mil. buszli . .

9.0
8.9

6.5
6.9

8.9
8.8

3.3
3.4

3.5

0.4
0.2

53.5
38.1

44.9
24.1

2.7
2.1

0.2

21.5
15.2

52.9
27.7

3.8

14.0
9.8

35.9
18.5

4.6

21.9
15.3

41.0
21.5
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Kr«4e i 1936—38 
średnia 

miesięczna

grudz.
1945 r.

styczeń 
1946 r.

Juty 
1946 r.

marzec 
1946 r.

Kraje
£

1936-38 
średnia 

miesięczna

grodz.;
1945 r.

styczeń 
1946 r.

luty 
1946 r.

marzec 
1946 r.

Mąka pszenna:
Argentyna —

0.4 0.1

- Maszyny i czę
ści:

Kanada — w mil.w mil. doi.. . . — — — dni 0.9 0.9 0.8 0.7 1.1
w mil. worków . 0.1 — — 0.1 — Szwajcaria — 5.0Australia — w mil. 1.9 2.0 3.6 MW — w mil. doi. . . . 3.6 6.9 6.5 6.3
w mil. worków . 0.5 O.3 0.5 — ——* Wielka Brytania —

18.9 24.4 26.3 29.0Kanada — w mil. w mil. doi. . . . 21.3
doi. ..... 1.7 6.7 8.0 8.0 7.5 Stany Zjedno-
w mil. worków . 0.3 1.0 1.1 1.1 1.0 czone — w mil. 32.5 132.5 102.7 78.5 105.3Stany Zjedno- doi.......................
czone — w mil. *
doi....................... 1.8 12.1 16.1 20.9 13.0 Papier i art. pa-
w mil. worków . 0.4 1.7 2.2 2.8 1.7 pierniczę:

Kanada —. w mil.
do!....................... 10.4 16.1 18.7 16.8 19.3

Samochody i cze- 
śri •

Szwecja — w mil. 
funtów .... 87.3 56.1 66.6 67.3 64.5

Wielka Brytania —
7.6 5.2 9.6

Wielka Brytania — 
w mil. doi. . . . 3.1 2.2 3.0 32 4.4w mil. doi, . . . 6.3 12.4. w mil. funtów . 37.0 9.1 10.5 12.6 18.2

Stany Zjedno- Stany Zjedno-czone — w mil. czone — w mil.»doi....................... 23.8 23.6 23.7 26.6 29.7 doi....................... r 2.2 7.8 9.9 0.3 10.2

ŚWIATOWE RYNKI SUROWCOWE
BAWEŁNA. 
I. Surowiec.

Otwarcie sezonu w USA. nastąpiło 
pod znakiem niekorzystnych perspek
tyw. Wydany 8 sierpnia Bureau Re
port określa produkcję na 9.290.000 
bel. Rzeczoznawcy przewidują, że 
nastąpi pogorszenie warunków i ilość 
ta ulegnie zmniejszeniu. Zbiory 
w sezonie 1946/47 wyniosły 9.000.000 
bel, znajdujące się w iabrykach i han
dlu zapasy wynoszą 7.600.000 bel.

Konsumcja wewnętrzna St. Z3. wy
niesie prawdopodobnie więcej aniżeli 
9.000.000 bel, wobec czego zapotrzebo
wanie zewnętrzne będzie mogło być 
zaspokojone tylko z nadwyżek, z 
rych 1.000-000 bel przeznaczone jest 
dla Niemiec i Japonii. Eksport przy
puszczalnie wynosić będzie 3.000.000 
bel. Podobne cyfry konsumcji i 
eksportu oznaczają tylko minimum 
i mogą wzrosnąć do 10.000.000 
w pierwszym i 4.000.000 w drugim 
wypadku. W okresie przedwojennym 
nadwyżki- 5.000.000 bel uważane były 
za absolutną konieczność; nadwyżki 
następnego sezonu będą prawdo
podobnie znacznie mniejsze. Sytuacja 
ta nie byłaby do pomyślenia jeszcze 
przed dwoma laty.

Przewidywane są pewne zmiany 
w kierunkach eksportu. Niektóre kra
je importujące bawełnę żhwarły umo
wę z krajami produkującymi, a przede 
wszystkim z Brazylią i Egiptem. 
Wielka Brytania przejmie całe zbiory 
Afryki Wschodniej i większość zbio
rów Sudanu. Belgia skonsumuje cały 
zbiór (ca 200.000 bel) Konga. Ba
wełna brazylijska staje się bardziej 
aktualna ze względu na obniżenie cen, 
które za Sao Paulo typ 5 spadnie 
z 28-50 cts na 25-50 cts. Rząd egipski 
obniża również ceny, które są już 
niższe od cen równorzędnych gatun
ków amerykańskich. Są to czynniki, 
które przemawiają za zmianami 
w eksporcie w U. S. A. Z drugiej 
strony natomiast istnieje szereg od

biorców uzależnionych od kredytów 
.Eksport-Import Banku, którzy ekspor
tować będą wyłącznie bawełnę amery
kańską.

W najbliższych miesiącach ze 
względów walutowych należy oczeki- 
wić zwyżki na rynku terminowym 
i małego zaofiarowania^ Stan tei 
pizypuszczalnie nie będzie mógł być 
długotrwałym, ponieważ każdy ceat 
zwyżki cen bawełny amerykańskiej 
powoduje jednocześnie zajmowanie 
paru tysięcy akrów pod uprawę ba
wełny w innych krajach, a wiele ga
łęzi produkcji przemysłowej U. S. za
spokaja już zapotrzebowanie i spi
rala cen zbliża się ku końcowi.

W Indiach zezwolono na dalsze pro
wadzenie handlu bawełnianego na do
tychczasowych warunkach. Przy
puszczalnie na eksport przeznaczo
nych będzie 750.000 do 1.000.000 bel. 
Zbiory bawełny w sezonie 1945/46 wy
nosić będą 3.442.000 bel, tj. o 2% 
mniej. Jeżeli chodzi o typy upra
wianej bawełny, to zbiór ten obejmo
wać będzie 508.000 bel Bengal, 
1.232.000 amerykańska, 651.000 Oom- 
ras, 109.000 Dhollaras i 720.000 baweł
ny innych gatunków.

W Egipcie obszar uprawy bawełny 
w następnym sezonie nie będzie zwięk
szony. Ostateczne dane statystyczne 
wykazują zbiory w sezonie 1945/46 — 
5.113.000 kant, bawełny odziarnionej, 
z czego 2.947.000 kant, stanowi Kar- 
nak. W sezonie ubiegłym zbiory wy
nosiły 4.639.000 kant.; zbiór z Carto 
obliczony jest na 108.000 kant., gdy 
w sezonie ubiegłym wynosił 126.000 
kant. Na skutek dużych zapasów ba
wełny Karnak uprawa tego gatunku 
w sezonie następnym będzie ograni
czona na korzyść Zagora. Zagora i 
Asmouni są obecnie najbardziej po
żądanymi gatunkami bawełny. Za
potrzebowanie tych 2-ch gatunków 
wynosi 75% ogólnej sprzedaży. Kar
nak natomiast traci coraz bardziej 
swą popularność. Oprócz Zagora i

Asmouni rozwija się zapotrzebowanie 
na 1/FG i EG Sakel, Maarad i Giza 7. 
Ceny spot quotations bawełny egip
skiej według raportu z dnia 24 sier
pnia, kształtowały się następująco: 
Karnak 42.50, Asmouni 42.75, Zagora 
42.50, Giza 7 42.85.

W Brazylii zbiory wynoszą 
225.000.000 kg. W poprzednim sezo
nie wynosiły 232.000.000 kg. Poza 
produkcją zmniejszył się również 
eksport Główną przyczyną tego 
spadku był wzrost cen bawełny bra
zylijskiej, mianowice w maju rb. no
towano 115 Cruz, za 15 kg, a w czer
wcu rb. 137. Zapasy rządowe baweł
ny obliczane są na 150.000 ton Sao 
Paulo i 26.000 ton Northerns. Na ryn
ku da je się zauważyć- fluktuacja No
wego Jorku.

Rynek chiński jest należycie zaopa
trzony w surowiec. Przy obecnym ' 
spożyciu 10.000 bel miesięcznie zapasy 
wynoszące 372.000 bel pokryć mogą 
zapotrzebowanie do końca grudnia. 
Przez zapasy należy rozumieć baweł
nę, która przybyła'ale jeszcze nie zo
stała dostarczona nabywcom.

Import bawełny surowej do Chin 
od czasu zakończenia wojny do po
towy sierpnia br. obejmował następu
jącą bawełnę:

amerykańska....................... 555 000 bel
brazylijska........................... 288 000 „
indyjska............................... 204 000 „

paragwajska.......................42 000 „
peruwiańska....................... 4 000 „
argentyńska....................... 4 000 „
egipska............................... '.

___ i______________ ;_____
2 000 „

Poważną przeszkodą w,utrzymaniu 
zapasów jest brak odpowiednio urzą
dzonych domów składowych.

W Argentynie eksport bawełny su
rowej w okresie 1 marca — 31 maja 
1946 r. wynosił 42.250 bel. Bawełna 
eksportowana przez Direccion de Al- 

vgodon (27.080 beD^ierowana była do 
Wielkiej Brytanii^ podczas gdy ba
wełna wywożona przez firmy pry
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watne szła do Boliwii, Wioch, Szwaj
carii i Chile.

W Kanadzie ogólne spożycie baweł
ny surowej w sezonie 1945/46 wyno
siło ok. 371.000 bel, czyli było w przy
bliżeniu takie same, jak spożycie w se
zonie ubiegłym. Import w pierwszych 
10-ciu miesiącach sezonu 1946 r. (do 
31 maja) obejmował 299.000 z U. S„ 
9.000 z Brazylii, 35.000 z Meksyku i 
5.000 z Indii. e

W Sudanie zebrano w okresie 
1945/46 r. 900.325 kant.

W Ugandzie rozpoczęto w sierpniu 
sadzenie bawełny. Warunki atmosfe
ryczne były sprzyjające. W niektó
rych tylko dystryktach nadmierne 
deszcze spowodowały opóźnienie. 
W Lakę Province of Taganika nie — 
oficjalne informacje podają zbiory na 
30.000 bel.

II. Przędza i tkaniny
W Wielkiej Brytanii przeciętna ty

godniowa konsumcja przędzy baweł
nianej w czerwcu br. wynosiła 
9.850.000 Ibs, w tym samym miesiącu 
r. ub. (1945) 10.690.000 Ibs. Zapotrze
bowanie na przędzę bardzo silne. Za- 
warte transakcje sięgają już II kwar
tału następnego roku, pomimo że pro
ducenci przędzy bardzo niechętnie 
zgadzają się na umowy z tak od
ległym terminem.

Zapotrzebowanie krajowe na tkani
ny było małe, w sierpniu nie notowano 
poważniejszych transakcji. Zapotrze
bowanie zewnętrzne natomiast było 
dość duże.

Brytyjski eksport przędzy i tkanin 
bawełnianych (w tys):

1938 
przeciętn. 

mieś.
1946 

lipiec

Przędza baweł. Ibs. .
Tkaniny baweł. 

w yard, kw...........

10.246

115.513

1.769

54.155

Głównymi pozycjami w tynTekspor- 
cie byty: Unia Afryki Południowej: 
przędzy 711.000, tkanin 10.051.000; 
Australia: 443.900 i 9.741.000; Kanada: 
264.300 i 549.000; Nowa Zelandia: 
tkanin 405.000; Afryka Francuska: 
tkanin 1.752.000; Irak: tkanin 1.966.000.

Kanada importowała w okresie sty
czeń—kwiecień 1946 r. 14.323.330 Ibs. 
artykułów bawełnianych, z czego 
14.093.076 pochodziło z U. S. A. i 
147.193 z W. Brytanii. W tym samym 
okresie 1945 r. 14.910.009 Ibs., z czego 
14.254.507 z U. S. A. i 653.129 z W. 
Brytanii. Z danych powyższych wy
nika, że import amerykański utrzy
many jest na zeszłorocznym pozio- 
mm, gdy import ż Wielkiej Brytanii 
uległ znacznemu zmniejszeniu. Po
nieważ .artykuły importowane są o 
wiele droższe niż artykuły bawełniane 
kanadyjskie, kładzie się nacisk na 
przemysł krajowy w kierunku możli
wości zaspokojenia potrzeb wewnątrz.

W Japonii produkcja przędzy i tka
nin bawełnianych stopniowo wzrasta, 
w czerwcu br. produkcja przędzy 
wynosiła 2.520.000 Ibs, czyli w po- 
lownaniu z miesiącem ubiegłym wzro
sła o 67.000 Ibs. Większy jeszcze

wzrost wykazała w tym safnym cza-~ 
sie produkcją tkanin bawełnianych, 
a mianowicie: maj 8.054.000 yard, kw., 
czerwiec 9.307.000 y. kw.

W Holandii produkcja przędzy nie 
może osiągnąć należytej wysokości 
z braku opału i sił roboczych. W o- 
kresie od 1 kwietnia do 29 czerwca 
1946 r. wynosiła ona 6.555 ton, co sta
nowiło zaledwie 5O°/o produkcji przed
wojennej.

III. Przemysł.
W Związku Radzieckim plan pięcio

letni przewiduje wydatną rozbudowę 
przemysłu tekstylnego. Rozpoczęta 
przed wojną budowa fabryk na Sy
berii i w Azji Centralnej będzie kon
tynuowana, a poza tym będą pobu
dowane nowe fabryki w rejonie Nowo 
Sybirska, Astrachania, Północnego 
Kazakstanu, oraz jako drugi kombinat 
przemysłu bawełnianego we wschod
niej Syberii. Poza tym plan obejmuje 
cały szereg innych miejscowości, 
w których mają postać fabryki ba
wełniane. Ilość wrzecion ma być po
większona w ciągu 5 lat planu o 
2-860.000. Roczna produkcja włókna 
sztucznego ma wzrosnąć do 100.000 
ton. Produkcja maszyn tekstylnych 
ma przewyższyć 4-ro krotnie pro
dukcję przedwojenną.

We Francji sytuacja w przemyśle 
tekstylnym dzięki zwiększonym do
stawom węgla znacznie się proprawi- 
ła. W przemyśle bawełnianym i 
jedwabi sztucznych produkcja osiąga 
75% produkcji przedwojennej. Pro
dukcja w przemyśle wełnianym prze
wyższyła już cyfry przedwojenne.

W Czechosłowacji w konsekwencji 
okulej i i przesiedlenia Niemców su
deckich ilość robotników w przemyśle 
tekstylnym spadła z 257 tys. do 100 
tys. Brakujące 157 tys. robotników 
stanowi minimum konieczne dla nor
malnej pracy przemysłu. Przewiduje 
się, że ze względu na rozwój innych 
gałęzi przemysłu, trudno będzie braki 
te uzupełnić.

W Finlandii w ciągu pierwszego 
półrocza 1946 r. w przemyśle tekstyl
nym dał się zauważyć pewien, chociaż 
niewielki wzrost produkcji. Fabryki 
fińskie nie są jeszcze w stanie za
spokoić potrzeb cywilnych, ponieważ 
istnieje wielkie zapotrzebowanie przę
dzy dla celów przemysłowych.

"We Włoszech aktywność włoskiego 
przemysłu tekstylno-maszynowego po
mimo nieregularnych dostaw surowca 
osiągnęła poziom przedwojenny, (pi)

WEŁNA.
W Australii. Przewiduje się, że 

strzyże r. 1946 osiągną ceny wyższe 
od cen notowanych w ciągu ostatnich 
lat. Bieżące zamówienia wełny bazo
wane są na poziomie o 33% wyższym 
niż przewidywano. Eksport wełny 
surowej w Australii w maju br. wy
nosił 76.404.000 Ibs., gdy w kwietniu 
tylko 53.950.000 Ibs. Kierunek ekspor
tu był następujący: St. Zj. 25.292.000, 
W. Brytania 11.598.000, Francja 
19.576.000 i Belgia 13.314.000 Ibs. 
Eksport wełny czesankowej — wool 
tops — wynosił 1.473.000 Ibs. i wełny 
odpadkowej — wool waste — 437.000 
Ibs- W miesiącu poprzednim, tz. kwie

tniu — 589.000 I 227.000 Ibs. Z ekspor
tu tego Indie otrzymały 588.000 Ibs 
tops i Hong Kong 504.000 Ibs., gdy 
praktycznie wszystkie odpadki skiero
wane były do U. S. A. Ostatnie ra
porty donoszą, że licencje na eksport 
tekstyliów wełnianych z Australii bę
dą wstrzymane z braku tych artyku
łów na wewnętrznym rynku australij
skim. Ponadto wprowadzono ścisłą 
kontrolę tekstyliów importowanych 
szczególnie z W. Brytanii. Udział 
Australii w eksporcie brytyjskim jest 

znaczny. W pierwszych 5-ciu 
miesiącach wyeksportowano z W 
Brytanii w ogóle 31.603.000 y. k. tka
nin wełnianych, z czego 1.019.000 y. k. 
poszło do Australii.

Nowa Zelandia. Aukcje wełny no
wego sezonu mają być otwarte w 
Auckland 14 listopada br. W ciągu 
sezonu 1946/47 będą utrzymane ceny 
dotychczasowe, a więc 16,4 d per Ib. 
Hodowcy nowozelandzcy będą doli
czać 7%% do ceny sprzedażnej na 
koszty administracji Joint Organisa- 
tion.

Argentyna. , Ceny weby na rynku 
argentyńskim wzrosły ostatnio (raport 
z końca lipca) o 10%. Zapotrzebowa
nie dość silne i podzielone równo
miernie między nabywców europej
skich, U. S. A. i miejscowych, (pi)

len.
I. Surowiec.

W Belgii produkcja lnu wykazuje 
wyraźny wzrost. W r. 1945 obszary 
zajęte pod uprawę wynosiiły 60-000 
akr., gdy w r. 1944 tylko 26.000. W 
r. 1945 było ca 42% więcej gruntów 
zajętych pod uprawę lnu aniżeli w 
latach przed wojennych- Surowiec 
belgijski jest najlepszy na świecie. 
Przeciętnie 10% zbiorów konsumo
wane jest przez przemysł krajowy, 
resztę zaś eksportuje się do krajów 
sąsiednich. Poza własną produkcją 
Belgia sprowadza duże ilości słomy 
lnianej z Francji i Holandii. Część 
tego importowanego surowca re- 
eksportowana jest jako oczyszczone 
włókno surowe, a część wysyła się 
dopiero po przerobieniu na przęlzę, 
nici i inne wyroby Iniae.

Irlandia dążąc nie tylko do utrzy
mania wydajności przemysłu lnianego 
na poziomie przedwojennym, ale i do 
jego przekroczenia, zawarła umowy 
z krajami kontynentalnymi łącznie 
z ZSRR-, z których będzie importo
wała surowiec lniany-

W Palestynie próby produkcji lnu 
dały dobre rezultaty. Wyproduko
wany len posiada Włókno mocne, 
miękkie i dobre w kolorze. Spodzie
wany jest dalszy rozwój uprawy. 1

W Australii obszar zajęty pod u- 
prawę lnu w r. 1939 wynosił tylko 
2.000 akr. W okresie wojny nastą
pił duży wzrost. Od r- 1941 obszar 
uprawy wynosił przeciętnie 60 do 70 
tys. akr. . Włókno wyprodukowane 
przedstawia roczną wartość ok. 
1-000.000 Ł. Australijski przemysł 
lniany należy do grupy przemysłu po
wojennego o wielkich możliwościach 
roziwojowych-

W Wielkiej Brytanii import surowca 
lnianego w styczniu 1946 r. wynosił
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1-961 ton wartości 370.555 Ł, co 
stanowi duży spadek w porównaniu 
z importem tego samego okresu w r. 
1945» który wynosił 3.962 tony war
tości 830.366 Ł-

II. Przemysł.
W Czechosłowacji zgodnie z za

wartą umową z ZSRR nadchodzą do
stawy surowca lnianego dla prze
mysłu, który powraca do całkowitej 
aktywności, zmierzając przede 
wszystkim do wykonania zamówień 
nadesłanych przez USA, Amerykę 
Południową i państwa Skandynaw
skie. 4

Radziecki przemysł lniany w rejo
nie Smoleńska i Orszy był prawie 
kompletnie zniszczony przez Niem
ców. Przemysł ten należał do np- 
wozoriganizowanych i krótko przed 
wybuchem wojny był zaopatrzony w 
nowoczesne urządzenia. Okręg Smo
leński produkował płótno białe, okręg 
Orszański płótno niebielone i wor
kowe- Obecnie przemysł ten jest już 
niemal odbudowany, a produkcja 
fabryk coraz bardziej wzrasta.

JUTA.
Pogłoski o zwyżce cen. W Indiach 

zrodziły się pogłoski o zamierzonej 
rewizji cen juty, zarówno surowej, 
jak i wyrobów jutowych- Przewidy
wania te spowodowały nawet zastój 
na rynku- Wobec tego fabryki nie „ 
są w stanie przyjmować zamówień 
na jakiekolwiek artykuły jutowe,

tym bardziej, że większość z nich 
przyjęła zamówienia aż do marca 
1947 r« (pi)

British Jutę Industries Research 
Association jest instytutem badaw
czym dla uprawy i przerobu juty. 
Zorganizowanie, tej instytucji wyma
gało intensywnej 2-letniej pracy pro
wadzonej przez Komitet Przemysłow
ców Tekstylnych w Dundee. Insty
tut między innymi zajmuje się bada
niami nad wszechstronnym zastoso
waniem juty jako włókna. (pi)

CUKIER.
Stany Zjednoczone wyłącznym od

biorcą cukru kubańskiego. W lipcu 
rb. zawarto między rządem Stanów 
Zjednoczonych, a rządem Kubańskim 
umowę o zakup przez Stany Zjedno
czone całej nadwyżki eksportowej 
cukru kubańskiego i artykułów po
chodnych. Umowa ta objąć ma do
stawy roku 1946, 1947 oraz 1. poło
wy 1948 r. Za cukier ze zbioru 1946 
r. Stany Zjednoczone płacić mają 
3/675 centów za funt, czyli SI,12 do
larów za tonę z tym, że w każdym 
kwartale cena korygowana będzie 
wzwyż w wypadku wzrostu wska
źnika cen artykułów importowanych 
przez Kubę z U. S- A. Za cukier ze 
zbiorów 1947 r. Stany Zjednoczone 
płacą najwyższą cenę roku 1946 
z tym. że istnieje możliwość prowa
dzenia korektur na tej samej zasadzie 
jak powyżej. Stany Zjednoczone 
zakupują ponadto w roku 1946

115.000-000 , galonów melasy i 
10.000.000 galonów spirytusu; W roku 
1947 — 165.000.000 gal. melasy i 
20-000-000 gal. spirytusu; w roku 
1948 —^10.000.000 gal. spirytusu. 
Przybliżona wartość całkowita tej 
transakcji wynosi 950.000.000 dola
rów po obecnych cenach podstawo
wych. Zawarcie tej umowy jest nie
wątpliwie korzystne dla obu stron. 
Stanom Zjednoczonym zabezpiecza 
ona import największej obecnie na 
świecie kwoty eksportowej cukru, 
Kubie zaś umożliwia import towarów 
amerykańskich po cenach unieza
leżnionych od obecnie istniejącej w 
Stanach Zjednoczonych zwyżki cen. 
Wyjątkowo dobre warunki uzyskane 
w tej transakcji przez Kubę tłumaczą 
się przede wszystkim zmniejszeniem 
produkcji- cukru na świecie, spowo
dowanym zniszczeniami wojennymi 
na Filipinach i w Indiach Holender
skich.

KAWA.
Międzynarodowa giełda kawy w 

Londynie. Wielka Brytania zamie
rza zorganizować w Londynie świa
tową giełdę kawy Giełda ta prze
jęłaby spuściznę po transakcjach 
dokonywanych przed wojną na gieł
dzie hamburskiej. Handel kawą na 
giełdzie londyńskiej odbywałby się 
bez ograniczeń, maklerzy giełdowi 
korzystaliby ze specjalnych zezwo
leń dewizowych na zakup kawy w 
krajach produkujących.

'Rynfiii krajowe
Ceny produktów rolniczych. Osta 
tnio dała się zaobserwować zwyżka 
cen produktów rolniczych- Tłumaczy 
się ona zmniejszoną podażą z powo
du robót polnych, które muszą być 
wykonane przed nadejściem mro
zów. Do najpilniejszych robót należy 
wykopywanie ziemniaków, które by
ło znacznie przyspieszone w zwią
zku ze spadkiem temperatury. Od 
młócki i dostarczania ziarna do miast 
wstrzymują również rolnika zasiew^y 
jesienne. Obserwowana zwyżka cen 
zboża i trzody jest objawem w tym 
okresie zupełnie normalnym, obser
wowanym również przed wojną. Rol
nik przystępował do omłotów dopie
ro po wykonaniu wszystkich pilnych 
robót sezonowych, gdy pola były ob
siane, a ziemniaki zwiezione do do
mów lub zakopcowane.

Tegoroczne zbiory należy na ogół 
uważać za pomyślne. Dzięki zwięk
szonej powierzchni zasiewów zbiory 
są przynajmniej o 25% większe niż 
w roku ubiegłym. Spodziewany im
port zboża z ZSRR i UNRRA umo
żliwi obsianie wszystkich terenów 
zdatnych pod uprawę. Można więc 
obecnie liczyć na stopniową popra
wę sytuacji aprowizacyjnej w kraju. 
Jeśli chodzi o obecną zwyżkę cen 
to z chwilą rozpoczęcia omłotów na 

szerszą skalę zwiększy się podjaż 
ziarna i ceny niewątpńw&e spadną 
do dawnego poziomu. To samo do
tyczy żywca, a zwłaszcza trzody 
chlewnej, której jest na wsi pod do
statkiem- (AH)

Tryb postępowania przy zamawia
niu węgla i koksu. Centrala Zbytu 
Produktów Przemysłu Węglowego 
zwraca uwagę, że dokonuje ona 
sprzedaży węgla, brykietów i ko
ksu wg. planu zatwierdzonego na 
okresy kwartalne Wzgl,. miesięczne 
przez Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów- Dotyczy to pokrycia za
potrzebowania zarówno smarnej pro- 
dukcjji przemysłowej, jakoteż po
trzeb rynku opałowego oraz wszel
kiego rodzaju instytucji!, i urzędów, 
nie wyłączając węgla deputato
wego dla pracowników. Centrala 
Zbytu nie ma prawa zmieniania i 
korygowania ustalonego i jej do wy
konania przekazanego' planu zbytu- 
Zainteresowane zakłady i instytucje 
składają swoje zapotrzebowanie na 
dany miesiąc w 2 egzemplarzach: 
jeden egzemplarz do odnośnego 
Ministerstwa, drugi do Centrali 
Zbytu Produktów Przemysłu Wę
glowego przez jej Oddziały.

Zamawianie węgla wińno się od
bywać w sposób następujący t przez 
poszczególne kategorie odbiorców:

1) Przemysły scentralizowane w 
Centralnych Zarządach Przemy
słowych, należących do Minister
stwa Przemysłu, składają swoje 
zapotrzebowania na dany mie
siąc do Departamentu Planowa
nia Ministerstwa Przemysłu wzgl- 
do swoich Centralnych Zarzą
dów Przemysłowych, w sposób 
przez poszczególne Zarządy 
przepisany. Zapotrzebowanie na 
opał drobnego przemysłu i rze
miosła winno być złożone po
przez Izby Przemysłowo-Han
dlowe, wzgl. Izby Rzemieślnicze 
do Departamentu Przemysłu 
Miejscowego Ministerstwa Prze
mysłu przez Wydziały Departa
mentu Przemysłu Miejscowego w 
poszczególnych województwach.

2) Wszystkie instytucje należące do 
Ministerstwa Komunikacji, jak 
koleje państwowe, koleje wąsko
torowe, żegluga rzeczna i inne 

- przedsiębiorstwa komunikacyjne 
(budowa dróg, mostów itd-) skła
dają swoje zapotrzebowania do 
odpowiednich Departamentów 
Ministerstwa Komunikacji.

3) Przemysły scentralizowane w 
Ministerstwie Aprowizacji i Han
dlu składają swoje zapoirzebo 
wanie do Ministerstwa Aprowi
zacji.
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4) Przemysły scentralizowane w 
Ministerstwie Skarbu, a miano
wicie: Monopol Spirytusowy i 
zakłady należące do tego mono
polu, Monopol Tytoniowy, Zapał
czany, Solny składają zapotrze
bowanie w Ministerstwie Skarbu.

5) Zapotrzebowanie węgla Aa rol
nictwa i dla gorzelń rolniczych, 
pozostających pod zarządem 
Ministerstwa Rolnictwa, powinno 
być składane w Ministerstwie 
Rolnictwa.

6) Zapotrzebowanie Ministerstwa 
Bezpieczeństwa i wszelkich pod
ległych mu instytucji, Korpusu 
Bezpieczeństwa, Milicji Obywa
telskiej winno być złożone w 
w Ministerstwie Bezpieczeń
stwa Publicznego, wzgl. w 
Głównej Komendzie Milicji Oby
watelskiej.

7) Instytucje należące do Minister- - 
stwa Żeglugi, jak żegluga mor
ska, przybrzeżna, zaopatrzenia 
Wybrzeża składają zapotrzebo
wanie do Ministerstwa Żeglugi 
wzgl- do Delegata Rządu na Wy
brzeże.

8) Instytucje użyteczności publicz
nej- jak wodociągi, kanalizacja, 
rzeźnie, pralnie, itp składają za
potrzebowanie przez Wydziały 
Wojewódzkie do Ministerstwa 
Administracji Publicznej.

9) Zakłady podlegające Ministerstwu 
Odbudowy winny swoje (zapo
trzebowanie przesyłać przez

Wydziały Wojewódzkie do Mini
sterstwa Odbudowy.

10) Węgiel na potrzeby opału 'dla 
ludności pracującej, opału gma
chów państwowych i innych in- 
stytucyj, organizacyj, miast, wsi, 
gmin itd. winien być zgłoszony 
do Ministerstiwia Aprowizacji 
przez odnośne Wojewódzkie 
Wydziały Aprowizacji. V/ ęg i el 
na cele deputatowe dla robotni
ków przydzielany jest za po
średnictwem właściwego resortu 
ministerialnego.

Zebrane w ten sposób zapotrze
bowania na paliwo dla całego kraju 
zbierają resorty ministerialne, jak 
również Centrala Zbytu- Na pod
stawie otrzymanych cyfr następuje 
rozdział kontyngentów przez Cen
tralny Urząd Planowania, a .po za
twierdzeniu tychże przez Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów, plan 
zbytu oddawany jest Centrali Zbytu 
Produktów Przemysłu Węglowego 
do. realizacji-

Po otrzymaniu wiadomości, w ja
kim zakresie i (W jakim terminie za
potrzebowanie danego zakładu zo
stało uwzględnione, należy załatwić 
wszelkie sprawy związane z zakupem 
węgla z Oddziałami Centrali Zbyt ., 
znajdującymi się w każdym mieś:’.e 
wojewódzkim, nie zaś bezpośrednio 
z Centralą Zbytu w Katowicach, a 
tym mniej z Ministerstwem Prze
mysłu czy z Centralnym Zarządem 
Przemysłu Węglowego.

Od ścisłego przestrzegania powyż
szej procedury zależy w dużej mierze 

terminowe opracowanie samego pla
nu i przygotowanie na czas odpo
wiednich rozdzielników, a co za tym 
idzie, także terminowe wykonanie 
zamówień.

Centrala Zbytu Produktów Prze
mysłu Węglowego zaznacza, że nie 
ma najmniejszego wpływu na roz
dział węgla na poszczególne grupy od
biorców, jak urzędy instytucje, or
ganizacje, miasta, wsie, gminy, za
kłady przemysłowe itp., stąd też 
jakiekolwiek interwencje u niej są 
bezcelowe. W celu uniknięcia nie
porozumień wyjaśnimy że te 
przydziały opiewają na wyraźnie 
wskazany miesiąc. O ile nie zosta
nie na czas załatwiona sprawa za
płaty, nie może nastąpić wysyłka <w’e 
właściwym terminie i przyznane 
ilości mogą przepaść, gdyż nie mogą 
być przenoszone na następny okres- 
Podkreślić musimy, iż w okresie 
jesiennym zachodzą poważne ograni
czenia transportowe, związane z se
zonowym przewozem buraków cu
krowych i ziemniaków, w następ
stwie czego odczuwa się brak wę- 
glarek pod załadunek węgla. Po
wstać mogą stąd opóźnienia w do
stawie węgla, wynikające również z 
tego powodu, że w okresie niedosta
tecznego podstawienia wagonów 
musi być zachowana kolejność wysy
łek wg. hierarchi potrzeb, uwzglę
dniającej w pierwszej linii koniecz
ność zaspokojenia potrzeb przede 
wszystkim ważnych dla gospodarki 
państwowej, choćby nawet kosztem 
innych odbiorców węgla. (y)

Hóźne z hvaju
KONFERENCJA ODRZAŃSKA1 W GLIWICACH

We Wrocławiu na Il-im Zjeżdzie Przemysłowym między 
innymi podstawowymi zagadnieniami wysunięto i silnie za
akcentowano w rozważaniach postulat wszechstronnego za
jęcia się problematyką rzeki Odry. W tydzień później, nie
zależnie od Zjazdu Wrocławskiego, podjął się wypełnienia 
tego postulatu Instytut Śląski, organizując na ten temat 
interesującą konferencję naukową w Gliwicach.

Nie był to przypadkowy zbieg okoliczności. Dzięki 
trafnemu wyczuciu — organizatorzy Konferencji Gliwickiej 
dokonali wysiłku, zmierzającego do ujęcia obiektywnego 
materiału rzeczowego, poddania go naukowej ocenie i prze
kazania społeczeństwu podstawowych zagadnień, związa
nych z rzeką Odrą. Konferencja Gliwicka miała charakter 
roboczy. Jej wyniki dadzą się sprecyzować po pewnym do
piero czasie.

Dyrektor Instytutu Śląskiego, dr Roman Łutman, za
gajając Konferencję Gliwicką, wskazał na szereg komplek
sów zagadnień, które mogą być rozpatrywane w aspek
cie ideologicznym, geopolitycznym j gospodarczym. Z pun
ktu widzenia gospodarczego Odra staje się główną drogą 
wodną, wiążącą Polskę ze światowym rynkiem wymiennym. 
Zdajemy sobie sprawę, że „nie możemy uzyskać zdrowych 
warunków życia gospodarczego bez otrzymania pełni wła- 
n/ ^yspozycVjne^ nad tym szlakiem komunikacyjnym". 
Odra przede wszystkim wiąźe się z okręgiem przemysłowym 
kląska i dlatego staje się podstawowym problemem gospo
darczym naszego państwa. Ten stan rzeczy wyznacza ko
nieczność rozwiązania całego szeregu zadań technicznych, 
inwestycyjnych i organizacyjnych. W dalszej fazie roz
woju stosunków gospodarczych zajdzie potrzeba powiązania 
dorzecza Odry z drugą naszą arterią komunikacyjną — 
Wisłą. Trzecim wreszcie kompleksem zagadnień będzie ko
nieczność rozbudowania międzynarodowego tranzytu. Odra 

przez swe położenie geograficzne wskazuje nam nie tylko 
kierunek północny ku morzu, ale i kierunek południowy. 
Sprawa kanału Odra—Dunaj i otwarcia w ten sposób dróg 
gospodarczych ku morzu Czarnemu i Adriatyckiemu nie jest 
jeszcze u nas należycie przygotowana ani z punktu widzenia 
gospodarczego,#ani nawet politycznego.

Niewątpliwie problemy poruszone na Konferencji Gli
wickiej, a związane z rzeką Odrą, są tak rozległe, że nie 
dadzą się ująć w rozważaniach dwudniowej Konferencji. 
Sprawa wymaga systematycznego i ciągłego badania za
gadnień i organizowania stałych zjazdów odrzańskich, które 
pozwolą trudne problemy obiektywnie rozpatrzyć i z roz
ważań wyciągnąć właściwe postulaty.

Obszerna tematyka i dyskusja, jakie były przedmiotem 
pierwszej Konferencji Odrzańskiej, wymagają dalszego opra
cowania.

Konferencji Odrzańskiej w Gliwicach, która się odbyła 
w dniach 20 i 21 października rb., przewodniczył Rektor 
Politechniki Gliwickiej, prof. dr inż. Wl. Kuczewski, wraz 
z prof. dr S. Leszczyckim, reprezentującym Uniwersytet Ja
gielloński i Prezydium Krajowej Rady Narodowej, oraz 
z prof. dr J. Czyżewskim z Uniwersytetu Wrocławskiego. 
W Konferencji uczestniczyli przedstawiciele wszystkich nie
mal wyższych zakładów naukowych w Polsce. Z ramienia 
Rządu Jedności Narodowej brali udział wicemin. Czajkowski 
(Min. Ziem Odzyskanych), wicemin. Pietrusiewicz (Min. Od
budowy), wicemin. dr inż. Salcewicz (Min. Przemysłu), dyr. 
dep. inż. Kornacki (Min. Komunikacji), dyr. Askanas (C. U. 
P.), dyr. inż. Sobański (Min. Przemysłu). Referaty zjazdo
we, których było 14, zainaugurował Min. inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski, Delegat Rządu dla Wybrzeża, wygłaszając 
referat pt.: „Prawo podwójnego oddziaływania morza i za
plecza".
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Nowe normy podatku od uposażeń 
zawarte są w drugiej noweli do dekre
tu o podatku od wynagrodzeń, uchwa
lonej przez Radę Ministrów 24 paź
dziernika. Obowiązują one od 1 listo
pada br. Minimum wynagrodzeń wol
nego od opodatkowania określono na 
72-000“ zl rocznie. Mimsiter Skańbu 
jest upoważniony do dalszego pod
wyższenia minimum w miarę zmian 
na odcinku płacy. Granice wynagro
dzenia dla osób, korzystających ze 
zniżek rodzinnych z tytułu utrzymania 
dzieci, podwyższono do 240-000 zł 
rocznie. Podwyższono granicę wieku 
osób nieżonatych i niezamężnych z 18 
na 21 lat oraz zwolniono od zwyżki 
10 proc, do 20 proc- te osoby, które 
wychowały dzieci i spełniły wobec 
państwa obowiązek obywatelski.

Wysokość 
uposażenia 

w tys. zł rocznie
Stopa 

podatkowa

72— 80 1
80- 90 1,5
90 — 100 2

100 - 110 2,5
110—120 3
120 — 130 3,5
130 - 140 4
140 - 15Ó 5
150 — 170 6
170 - 190 7
190 — 210 8
210 - 230 9
230 - 250 10
250 - 300 11
300 — 350 13
350 — 400 15
400 — 450 17
450 — 500 19
500 - 600 21

Podatek gruntowy. Jak się do
wiadujemy, w Ministerstwie Skarbu 
są już na ukończeniu prace nad 
rozporządzeniem wykonawczym do 
dekretu o podatkach komunalnych. 
Dekret ten obejmuje m. in- jedno z 
ważnych zagadnień, a mianowicie 
zagadnienie podatku gruntowego. 
Konstrukcja nowych przepisów -o 
podatku gruntowym - oparta będzie 
na zupełnie innych podstawach, niż 
to było dotychczas. Naziwla podatku 
gruntowego pozostaje wprawdzie ta 
sama, ale jej treść jest zupełnie 
różna od dotychczasowych prze
pisów. Zainteresowane ministerstwa 
opracowały normy, stanowiące pod
stawę do wymiaru podatku grunto-. 
wego- Przyjęto za zasadę prze
ciętną wydajność z jednego hektara 
gruntu oraz przeciętną cenę zboża 
dla poszczególnych powiatów. Po
datek więc obliczony będzie na pod
stawie szacunku przychodu z jedne
go hektara gruntu- W ten sposób 
podatek gruntowy zmieni się w za
sadzie na daninę wsi od przychodu 
z gruntów użytkowych i stanie się 
jedyną daniną wisi- Postulat ten, wy
suwany od szeregu lat przez rolni
ków, doczeka się wreszcie realizacji. 
Nowe przepisy usuną dotychczaso
wą „mozaikę" przepisów o podlatku 
gruntowym i będą tak skonstruowa
ne, że kazdv rolnik będzie wiedział, 
ile i kiedy ma płacić. (BJ)

Nowelizacja ustawy o opłat* stem
plowych. Ustawa o opłatach stem
plowych z 1 lipca 1936 r. kilkakrot

nie znowelizowana, jest w jej obec
nym stanie. zawiła i skomplikowana 
i niekiedy trudno jest się zoriento
wać, jak poszczególne jej prze
pisy stosować należy w ?'prakty
ce- Ten stan rzeczy budzi uza
sadnione zastrzeżenia, tym hardziej, 
że z zagadnieniem opłat stemplo
wych obywatel styka się niemal na 
każdym kroku. Nasuwa się więc 
potrzeba skonstruowania takich prze
pisów, których stosowanie w prak
tyce mogłoby się odbywać bez spe
cjalnych trudności. W związku z tym 
w Ministerstwie ^karbu prowadzone 
są prace nad przygotowaniem no
wych przepisów dekretu o opłatach 
stemplowych.- mające na celu prze
analizowanie i uproszczenie dotych
czasowego materiału, objętego usta
wą z dnia 1 lipca 1926 r. (BJ)

Nowelizacja prawa egzekucyjnego. 
Przepisy o egzekucji administracyj
nej wydane były w roku 1932 i o- 
becnie po 14 latach są przestarzałe. 
Według tych przepisów cała, wła
dza w zakresie egzekucji koncen
truje się w jednym ręku — w Urzę
dzie Skarbowym, Z bi-giem czasu 
życie przyniosło szereg momentów, 
wskazujących na konieczność decen
tralizacji czynności w zakresie 
egzekucji administracyjnej. Pro
blem ten dojrzał już obecnie do 
rozstrzygnięcia. Prowiadzone w
związku z tym prace w Minister
stwie Skarbu są już na ukończeniu. 
Nowe przepisy przyniosą szereg 
zmian, zdążających do ujednostaj
nienia trybu egzekucji administracyj
nej, usuną całą mozaikę przepisów, 
jakie z biegiem lat narosły 4 będą 
zastąpione jednym prawem egze
kucyjnym- (BJ)

Nadużycia podatlkowe. Akcja kon
troli przedsiębiorstw pod względem 
podatkowym prowadzona jfest z 
całą energią i przybiera coraz szer
sze rozmiary. Pomimo szczupłej 
stosunkowo obsady personalnej 
akcja ta dała już dość znaczpe rezul
taty i uchroniła Skarb Państwa od 
poważnych strat- Tak więc w ciągu 
sierpnia rb. w wyniku przeprowa- 
(feonych przez Ochronę Skarbową 
w 843 wypadkach dochodzeń, do
konano dodatkowych wymiarów po
datku na łączną sumę około 60 mi
lionów złotych. Wymierzone grzyw
ny i opłaty stemplowe wyniosły 
blisko 10 mil. złotych- Poza uzys
kanymi wynikami kontroli w więk
szych miastach, jak Warszawa, 
Łódź, Katowice, stwierdzono nad
użycia podatkowe j w mniejszych 
miastach. M. in. w jednej z firm: w 
Siemianowicach stwierdzono zataje
nie należnych Skarbowi Państwa 
podatków na sumę 1.900 tys. złotych. 
Podobne zatajenie rzeczywistych 
obrotów i dochodu stwierdzono a 
jednego z kupców w Chorzowie, 
gdzie dodatkowy wymiar wyniósł 
L5 miliona złotych- (BJ)

Scalony podatek obrotowy od 
sprzedaży benzyny motorowej. Rada 
Ministrów na wniosek ministra Skar
bu* postawiony w porozumieniu z 
prezesem Centr. Urzędu Planowania, 
postanowiła ustalić od 1 października 
1946 roku stawkę scalonego podatku 
obrotowego od sprzedaży benzyny

motorowej na 10% podstawy oblicze
nia tego podatku. Podstawę oblicze
nia scalonego podatku stanowi obrót 
dokonany przez Centralę Produktów 
Naftowych ze sprzedaży benzyny 
motorowej. Scalony podatek obroto" 
wy obejmuje wszystkie fazy obrotów 
benzyną motorową, dokonanych 
przez zakłady, zjednoczenia lub 
przedsiębiorstwa objęte Centralnym 
Zarządem Paliw Płynnych Minister
stwa Przemysłu niezależnie od tego, 
czy mają one odrębną osobowość 
prawną- . (p)

Dochody z monopolów. ’ Według 
sprawozdania dyrektora Departa
mentu Akcyz i Monopoli wpływy do 
Skarbu państwa z tytułu wpłat akcyz 
i monopoli* wyniosły do dnia 1 paź
dziernika br- przeszło 14 miliardów 
złotych, z czego na monopole przy
pada prawie 13 miliardowi złotych. 
Monopole i akcyzy pokrywają 46% 
ogólnego dochodu % budżecie pań
stwa. (p)

O uzyskanie oszczędności w gospo
darowaniu towarami reglamentowa
nymi. Zarządzeniem Ministra Apro- 
wlizacji i Handlu powołano Komisje 
Kontrolno - Kwalifikacyjne, których 
zadaniem ma być doprowadzenie do 
racjonalnej gospodarki w magazy
nach, celem zapobieżenia psuciu się 
towarów1 reglamentowanych. Komisje 
powstają na szczeblach powiatowych 
i wojewódzkich. W razie stwier
dzenia w magazynach towarów ze
psutych, psujących się lub zagrożo
nych zepsuciem Komisja zarządza 
wyeliminowanie ich i złożenie w o- 
sobnym miejscu oraz protokólarnie 
stwierdza stopień, przyczynę, czas i 
miejsce zepsucia się towaru, wyso
kość wyrządzonej szkody Wg. cen 
reglamentowanych oraz osobę odpo
wiedzialną za zepsucie się towaru i 
stawia wnioski dalszego postępowa
nia z tymi towarami (np. przerobienie 
na inne cele, natychmiastowe rozpro
wadzenie lub zastosowanie środków 
zapobiegających dalszemu psuciu i 
leczenie pozostałych, zniszczenie 
artykułów nie nadających się do u- 
źycia)- Komisja może stawiać wnio
ski odnośnie ukarania winnych (AH)

Państwowa Centrala Handlowa o- 
siągnęła we wrześniu br. obrót mie
sięczny w sumie 1 miliard 240 milio
nów zł, przewyższając o 50 proc- 
obroty sierpniowe (820 milionów zł)- 
W maju br. obroty wynosiły 400 mi
lionów zł. Przeszło połowa obro
tów P.C.H. we wrześniu przypadła 
na artykuły włókiennicze, których 
rozprowadzono" około 100 wagonów 
na sumę 874 miliony zł. Z tego wię
cej niż połowę skierowano na wieś- 
Najwięcej otrzymało woj. śląsko- 
dąbrowskie, (na 117.5 mil- zł), na
stępnie woj. łódzkie (62 mil.)- kielec
kie (49 mil.), poznańskie (45 mil ), 
warszawskie i bydgoskie (po 35 mil.) 
itd- (p)

Likwidacja Biura Planowania Trans
portów. Zarządzeniem Ministra 
Aprowizacji i Handlu zlikwidowano 
Biuro Planowania Transportów. Na 
jego miejsce utworzono w Departa
mencie Artykułów Przemysłowych 
i Polityki1 Rozdzielnictwa Wydział

820 ŻYCIE GOSPODARCZE



Transportów, a w Departamencie 
Budźetowo-Gosppdarczym —. Samo
dzielny Referat Reprywatyzacji Po
jazdów Mechanicznych. .Sprawy 
związane z transportem kolejowym, 
rozdziałem samochodów, opon i czę
ści zamiennych dla instytucji gospo- 

.darczych państwowych i spółdziel
czych załatwiać będzie Wydział 
Transportów Departamentu Arty
kułów Przemysłowych i Polityki 
Rozdzielnictwa. Samodzielny Referat 
Reprywatyzacji Pojazdów Mecha
nicznych Departamentu Budżetowp- 
Gospodarczego zajmie się przereje- 
stro-wanien? pojazdów mechanicz
nych i rozwiązaniem umów dzierżaw
nych. (AH)

Naprawy taboru kolejowego. - W 
warsztatach’głównych D. O. K- P- w 
Poznaniu w trzecim kwartale napra
wiono i oddano do użytku 5529 w* 
gonów' osobowych, 17 377 wagonów 
towarowych i 199 parowozów. (p)

WIEŚ I ROLNICTWO*
Zniszczenia wojenne w budynkach 

i mieszkaniach naziemiach polskich 
objęły około 500 tys. zniszczonych 
lub uszkodzonych zagród wiejskich 
w okresie 1X/1939 — HI/1945 i do 50 
4ys., w okresie po III/1945. Ilość 
zniszczonych mieszkań, licząc po 1,3 
—1,4 mieszkań na zagrodę wyniosła 
ok. 750 tys., zniszczonych lub uszko
dzonych budynków; w miastach ok. 
275 tys., w tym budynków miesz
kalnych ok. 245 tys. Ilość znisz
czonych mieszkań, licząc po \ 3,1 
mieszkań na budynek wynosi 760 
tys- O ile chodzi o zniszczenia wsi, 
brak ściślejszych danych dla wojew. 
olsztyńskiego, szczecińskiego i wro
cławskiego oraz dla Z. Lubuskiej w 
woj- poznańskim i 3 powiatów z b- 
Prus Wschodnich w iwioj. białostoc
kim. Przyjęto dla nich ha podsta
wie częściowych danych oraz analo
gii z innymi województwami: dla ~ 
woj. szczecińskiego 30 tys^ dla 
wrocławskiego 50 tys., dla olsztyń
skiego 20 tys., dla Z. Lubuskiej i 
części woj. białostockiego łącznię 
poniżej 20 tys. zagród. Liczbę znisz
czonych zagród z okresu po III/45 
przyjęto przypuszczalnie, przy czym 
hczba 50 tys- jest raczej za wysoka- 
Tak np. woj. rzeszowskie w całym 
okresie wojny straciło niewiele po
nad 50 tys- zagród, woj. lubelskie 20 
tys.. warszawskie 60 tys. Stosunek 
ilości mieszkań do ilości zagród 
wiejskich przyjęto w/g statystyki

Według spisu w) r. 1931 
mieliśmy 3196 tys- gospodarstw 
wiejskich, a 447'2,1 tys- mieszkań na 
wsi (Roczn. Stat. na r,. 19319). Na 

^i poza zagrodami wiejskimi są 
inne budynki- Dane co do znisz- 
Cz.cn w nich są dostępne tylko dla 
Ptii u województw. Ilość ich, sądząc 
z tych danych, nie przekracza 5% 
nosci zniszczonych zagród. - Przy 
ni dynk ach w ogóle lub budynkach 
a wszkalnych <w mieście brak da- 
n^ch, co do ilości budynków 
zniszczonych dla woj- gdańskiego 
11 raz częściowo województw: szcze
cińskiego, olsztyńskiego i wrocław
skiego. Brak ten uzupełniono, przyj
mując dodatkowo 50 tys- budynków

w ogóle, a 45 tys. mieszkalnych, 
Stosunek ilości mieszkań do ilości 
budynków mieszkalnych przyjęto 
w/g statystyki polskiej. 'Według spi
su w r- 1931 mieliśnjy 618 8 tys. 
budynków mieszkalnych w miastach 
a 1940,4 tysięcy mieszkań, co 
da je przeciętną 3,1 mieszkań 
na 1 budynek (Rocznik Stat. na r. 
1939). Jednak wobec tego, że w 
stratach «poważną pozycję stanowią 
straty większych miast (Warszawa, 
Wrocław, Gdańsk, Poznań, Szcze
cin) oraz straty na zachodzie, nale
żałoby ten stosunek raczej podiwyż- 
szyć, przyjmując większą ilość 
zniszczonych mieszkań. (M. O.)

Odbudowi wsi. 25 stycznia 1946 
roku Komitet Ekonomiczny Rady Mi
nistrów uchwalił zorganizowanie po
mocy dla odbudowy gospodarstw 
wiejskich w 1946 r. na terenach ma
sowych zniszczeń wojennych. Pomo
cą zostało objętych 48 powiatów w 8 
województwach. Planowano odbudo
wanie po jednym budynku gospodar
skim w każdej z 50-000 zniszczonych . 
zagród przy jak największ. wysiłku 
zainteresowanego rolnika. Zadaniem 
Państwa nie było budować, ale dopo
móc wysiłkom rolnika przez przydział 
na kredyt drzewa, materiałów bu
dowlanych, kredytu w gotówce, bara
ków poniemieckich, wreszcie przez 
pomoc techniczną i instruktorską oraz 
przez popieranie wiejskich wytwórni 
materiałów budowlanych, zaopatrzenie 
je w kredyty inwestycyjne i maszyny. 
Ze sprawozdań z przebiegu akcji od
budowy wynika, że uruchomiony zo
stał kredyt na odbudowę w wyso
kości 1.367 mil. zł, 62% preliminowa
nego, oraz w ramach tego kredytu na
stępujących ilości materiałów bu
dowlanych: drzewa 376 tysięcy m3,
cementu 74 tysiące ton, wapna 22,7
tys. ton, gwoździ 1 tys. ton, lepiku 
450 toń, papy 62 tys. rolek, okuć 102 
tys. kpmpletów, armatur 10 tys. kom
pletów, cegły 51 mil. sztuk. 4 tego 
w terenie rozdzielono 33.618 ton ce
mentu, 18.722 ton wapna, 43.651 rolek 
papy, 322 ton lepiku, 58 ton gwoździ, 
13,5 milionów sztuk cegieł, 105 ton 
armatur. Wywieziono z lasu 100 tys. 
m*{ drzewa. W wojewódzkich oddzia
łach Banku Rolnego uruchomiono kre^ 
dyt gotówkowy na ogólną ilość 365,5 
mil. źł. Wytwórnie materiałów bu
dowlanych otrzymały 79.000.000 zł 
kredytu; z sumy tej Spółdzielnie Sa
mopomocy Chłopskiej otrzymały 
44.890.000 zł. Ogółem kredyty otrzy
mało 35 betoniarni, 10 cegielni, 10 tar
taków, 4 stolarnie i 5 innych. Roz
prowadzono w teren 595 maszyn do 
pustaków betonowych, 618 maszyn do 
wyrobu dachówki, 66 betoniarek, 16 
mieszadeł do gliny. Do końca roku 
będzie rozprowadzone jeszcze 255 ma
szyn do pustaków i 702 maszyn do 
dachówek. W akcji rozprowadzania 
materiałów wzięło udział 70 spółdziel
ni, w tym 40 spółdzielni Samopomocy 
Chłopskiej i 30 rolniczo-handlowych, 
które zorganizowały 89 punktów wy- . 
ładunkowych. Samopomoc sąsiedzka 
w wywózce drzewa z lasu napotkała 
na wielkie trudności , spowodowane 
brakiem sprzężaju i robotami w polu. 
Bez przewidywanej pomocy wojska, 
wywózka drzewa z lasu będzie w dal

szym ciągu b. trudna do zrealizowa
nia. Planowano postawienie lf.200 
izb mieszkalnych z baraków ponie
mieckich. Początkowo przewidywano 
budpwanie 4 rodzinnych domków. 
Projekt ten nie zdał egzaminu: chłop 
musi mieszkać na swojej gospodarce 
i dlatego wołał domki jednorodzinne. 
Obecnie wysłanych jest 90% prze- 
Addywanej ilości baraków, z Tego 
przybyło na wieś 9.773 izby mieszkal
ne- (woj. białostockie 2.399, kieleckie 
3.526, warszawskie 1.562, krakowskie 
760, rzeszowskie 1.188, łódzkie 164, lu
belskie 174), ż tego wybudowanych 
było razem na 1. IX. 1.697 izb, w bu
dowie 5.867. Z ilości tych na szkoły 
przyznano 346 izb mieszkalnych, na 
ośrodki zdrowia 78. Cyfry te nie 
obejmują indywidualnych przydziałów 
baraków dla poszczególnych instytucji 
na potrzeby użyteczności publicznej. 
Instytucje te same pokrywają koszty, 
rozbiórki, transportu itd. W tym try
bie wysłano paręset baraków!.

Realizacja planu została przedłu
żona na rok 1947. Dla przyśpieszenia 
odbudowy i lepszego przyjścia z po
mocą tym, którzy się już zaczęli od
budowywać, wprowadza się następu
jące zmiany w zasadach akcji:
1. Pomoc’w drzewie, materiałach bu

dowlanych i kredycie gotówkowym 
przysługuje wszystkim gospodar
stwom w pasie zniszczeń (w zakre
sie 1 budynek na gospodarstwo), 
a nie tylko tym, które były wyzna
czone w planie na rok 1946. Po
moc może otrzymać każdy, kto w 

■ pasie zniszczeń7rozpoczął odbudo
wę jednego budynku, a bez porno- . 
cy nie jest w stanie jej ukończyć.

2. Przy wydawaniu przyznanych ma
teriałów budowlanych rolnik zwol
niony jest od wystawienia z góry 
skryptu dłużnego za niepobrane 
jeszcze materiały. Polecenie wy
dania materiałów będzie mu wyda
wane bez uprzedniego ■ pobierania 
skryptu dłużnego, jedynie na pod

stawie wniosku kwalifikacyjnego.
3. Można otrzymać pomoc w mate

riałach budowlanych lub w gotówce 
w zależności od potrzeb. Dotych- -* 
czas oba te kredyty można było 
otrzymać.tylko razem: kredyt ma
teriałowy i pieniężny.

4. Stopień zniszczenia, uprawniający 
do pomocy kredytowej, ustala się 
mniej rygorystycznie.

5. Pomoc może dotyczyć pierwszego 
budynku stałego, który się odbu- 

. dowuje w danym gospodarstwie, 
niezależnie od tego, czy będzie to 
budynek inwentarski czy mie
szkalny, (CHAP).

W ramach akcj ^Przemysł dla wsi“ 
przyznano na zakup towarów prze
mysłowych kredyt w Wysokości 2 
miliardów złotych. Obecnie Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego urucho
mił pierwszą ratę tego kredytu w 
wysokości 500 milionów zł. Z kre
dytu mogą korzystać Spółdzielnie 
Samopomocy Chłopskiej, spółdzielnie 
rolniczo-handlowe i spożywców, ale 
tylko na cele regulowania należności 
w „Społem“ za towary z akcji „Prze
mysłu dla wsi“.

Zniesienie reglamentowanych przy
działów pasz. Uchwałą Komitetu 
Ekonomicznego Rady Ministrów z
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dnia 21 wrześnią br- zniesiono 
wszelkie ręglamento wane przy
działy pasz- Jednocześnie Mini
sterstwo Aprowizacji i Handlu zo
stało upoważnione do sprzedaży 
wolnorynkowej pozostałych za
pasów pasz i otrąb. (AH)

Stan pogłowia trzody chlewnej 
osiągnął już 80% stanu przedwojen
nego dzięki zarządzeniom ochron
nym. Ilość bydła rogatego, a zwła
szcza krów dojnych, również stale 
wzrasta i w ciągu najbliższych kilku 
lat osiągnie niewątpliwie cyfrę przed
wojenną-

Dużą pomocą przy hodowli świń 
jest kontraktowanie trzody chlewnej 
przez spółdzielnie, które umożliwia 
nabycie prosiąt do hodowli na kredyt, 
spłacany przy dostawie wytuczonych 
świń. Prócz rolników hodowlą trzo
dy zajmują się również stołówki, 
wykorzystując dla jej tuczenia od
padki z kuchni- Jeżeli produkcja 
hodowlana będzie rozwijać się w tym 
tempie co obecnie, to w przyszłym 
roku, po' zaspokojeniu własnych po
trzeb aprowizacymych, będziemy 
mogli wznowić nasz tradycyjny eks
port bekonów, aby w zamian otrzy
mać z zagranicy żywność oraz arty
kuły inwestycyjne dla rozbudowy 
przemysłu. (AH)

Sytuacja warzywnictwa. Dzięki 
znacznie zwiększonej uprawie iwia- 
rzyw zapotrzebowanie kraju jest w 
całości pokryte. W całości również 
jest pokryte zapotrzebowanie prze
mysłu przetwórczego, aczkolwiek 
gospodarstwa warzywnicze mocno 
ucierpiały w czasie wojny i jeszcze 
dziś odczuwają brak nasion oraz na
wozów sztucznych. W roku ubie^ 

głym nasze warzywnictwo nie pp- 
kryiwialo zapotrzebowania kraju, a w 
wielu dzielnicach w ogóle warzywa 
były niedostępne dla szerokich mas 
ludności. Pomyślny urodzaj, nie no
towany" od wielu lat, dał się zauwa
żyć na odcinku pomidorów. Podaż 
ich była tak duża, że cena hurtowa 
w pełnym sezonie zbioru kształto- 
•wiała się na poziomie 2—4 zł za 1 kg. 
Pizemysł przetwórczy wykorzystał 
te dobrą koniunkturę’ fabrykując w 
sezonie maksymalne ilości ekstrak
tów pomidorowych- Brak odpo
wiednich urządzeń transportowych 
i wyrobionych rynków zbytu unie
możliwia na razie zorganizowanie 
eksportu pomidorów. Nie jest jednak 
wyłączone, że sprawa ta stanie się 
aktualna" w roku przyszłym- Te same 
przyczyny przeszkodziły zorganizo
waniu eksportu -ogórków, których 
cena w hurcie latem również zbliżała 
się do ceny 2 zł za ,1 kg. W bieżą
cym sezonie przewiduje się eksport 
cebuli do Anglii, która do nas o to 
się zwróciła. Eksport ten ma na 
celu głównie nawiązanie kontaktów 
z rynkami zagranicznymi. Z innych 
warzyw istnieje możliwość eksportu 
artykułów konserwowanych, ‘ jak o- 
górków i kapusty w beczkach- Szcze
gólną sytuację można było zaobser
wować w dziedzinie warzywnictwa 
w okręgu podwarszawskim. Gospo- 
darstiwla warzywne w przeciwień
stwie do Warszawy prawie nie były 
zniszczone. Produkcja osiągnęła 
normy przedwojenne, gdy ludność w 
stolicy, będącej rynkiem zbytu dla 
tych gospodarstw, zmniejszyła się o 
50%. W tych warunkach warzywa 
podwarszawskie zasilały ubogie w 

warzywa okręgi kraju, w szczegól
ności przemysłowy okręg śląska i 
pas nadmorski. KWielką pomoc w 
akcji zaopatrzenia kraju w warzywa 
przyniosły ogródki działkowe- (AH)

RÓŻNE.
Komisariat Rządu do Spraw Wy

staw i Targów, powołany niedawno 
do życia, przejął wszelkie akta 
i materiały bieżące od Centralnego 
Urzędu Planowania,, opracowującego 
dotychczas sprawy wystaw- i targów. 
Celem prac komisariatu jest uzgad
nianie opinii co do celowości istnie
jących lub mających powstać iw1 
kraju wystaw i targów, i co do ce
lowości udziału wystawców krajo
wych w wystawach i targach zagra
nicznych oraz, w wypadku uznania 
tej celowości, po wydaniu odpowied
niego zezwolenia, koordynowanie 
oraz kontrola całokształtu prac,' 
związanych z organizowaniem-i pro
wadzeniem wystaw i targów w Pol
sce zarówno wewnętrznych, jak i 
międzynarodowych lub z udziałem 

^wystawców krajowych na wysta
wach i targach zagranicznych, (p)

Wystawa w Gliwicach. Bezpo
średnio po Zjeździe Przemysłowców 
we Wrocławiu nastąpiło w Gliwi
cach otwarcie Wystawy Przemysłu 
Śląska Opolskiego w Gliwicach. W 
specjalnie oddanych Idkalach domu 
towarowego i w trzech pawilonach 
umieszczono eksponaty i wykresy, 
obrazujące dotychczasowe osiągnię
cia i możliwości rozwojowe prze
mysłu Opolszczyzny- Poza prze
mysłem państwowym representowa- 
na jest również spółdzielczość i 
firmy prywatne.

Zcałego świata
SPRAWY MIĘDZYNARODOWE.
Sesja Rady Gubernatorów Banku 

Międzynarodowego i Międzynarodo
wego Funduszu Monetarnego odbyła 
się w Waszyngtonie. W obradach 
wzięło udział 18 ministrów skarbu 
i 20 prezesów banków - emisyjnych. 
Dotychczasowy prezes Rady Gubeł- 
natorów, amerykański minister skar
bu Snyder, ustąpił, a jego następcą 
wybrany został brytyjski minister 
skarbu Hugh Dalton.

Przygotowawcza konferencja dla 
handlu i zatrudnienia rozpoczęła w 
Londynie obrady w dnim 15 paździer
nika. jednocząc przedstawicieli 18 
państw. Jedną z prac. konferencji 
jest dyskusja nad „Międzynarodową 
Kartą Handlową".

Zwyżka taryf kolejowych. Taryfy 
kolejowe zostały podniesione w kil
ku państwach. W Stanach Zjedno
czonych podwyżka wyniosła 6.5% 
(towarzystwa kolejowe żądały pod
wyżki 25%). w: Hiszpanii 12%, we 
Francji 35°/o» w Anglii 16,5—25%-

BRAZYLIA.
Wielkie zakłady stalowe otwarto 

w Volta Redonda między Sao Paulo 
i Rio de Janeiro- Zakłady zaczęto
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budować w pierwszej fazie wojny 
przy pomocy finansowej Stanów 
Zjednoczonych, które udzieliły po
życzki w wysokości 44 milionów, do
larów, co stanowi połowę kosztów- 
Zakłady są najbardziej nowoczesne 
na świecie- Opierają się na rudzie, 
której pokłady odlegle są o 400 kilo
metrów i na importowanym węglu. 
Produkcja stali ma pokryć całe zapo
trzebowanie Brazylii. Przed wojną 
Brazylia importowała surówkę z 
Wielkiej Brytanii, Francji1, Niemiec, 
Belgii i Luksemburga oraz drobne 
ilości z innych krajów-

CZECHOSŁOWACJA.
Pożyczkę amerykańską w wyso

kości 50 milionów dolarów zablo
kowano wskutek _ motywów politycz
nych- Według mformacyj angiel
skich przyczyną zablokowania po
życzki miało być stwierdzenie, jako
by Czechosłowacja uważała- ame
rykańską politykę w Europie za 
imperialistyczną.

Odszkodowania za upaństwowio
ne przedsiębiorstwa, należące do 
obywateli obcych państw, mają być 
spłacone w walucie tych państw-

Rząd czechosłowacki zajmuje się 
opracowaniem szczegółów tej akcji-

Ożywienie na rynku kredytowym. 
W ostatnim czasie na czeskosłowac- 
kim rynku . pieniężnym notowane 
jest ożywione zainteresowanie kre
dytem, co pozostaje w związku ze 
wzrostem produkcji oraz rozwojem 
handlu zagranicznego. |W d?/edzi- 
nje gospodarki rolnej zaintereso
wanie kredytem wystąpiło w zwią
zku z koniecznością dopełnienia i re
montu inwentarza oraz maszyn w 
okresie uprzątania zboża z pól oraz 
jesiennych robót polnych-

Bilans Czechosłowackiego Banku 
Narodowego na 31 sierpnia 1946 (w 
1000 kcs) przedstawiał się następu
jąco: Stan czynny: zapas złota 
1,518,405 (4-14), należności zagra
niczne 2,286,646 (+92-863), inne na
leżności gotówkowe 7,646-948 
(—7630.513), dyskontowane weksle 
643.41 L (4-11.386), zastawy na pa
piery wartościowe 5,334-474 (+6-673 i - 
inne aktywa 112-949-292 (+98.370). 
Stan bierny: kapitał akcyjny. 405-00(1 
(—), fundusz zapasowy 153.334 (—), 
obieg banknotów nowych 37.784.567 
(+ 2-408-938), obieg banknotów’ 
starych 983.794 (—1130), natych



miast płatne zobowiązania oraz ży- 
rowe należności właściciel' nowe 
7,412.764 (—2-352039). natychmiast
płatne zobowiązania i żyroiwe na
leżności właścicieli stare 59. €2 347 
(—116.9186 przekazy kasowe w o- 
biegu 8.153.000 (—). inne pasywa 
6 0^4-370 (—460.058). Sumaibitaso- 

~ wal 130,379.176 (—521.207).
Czechosłowacki przemysł włó

kienniczy w dwuletnim planie go
spodarczym. Po upaństwiowięlmu 
przemysłu Włókienniczego % całej 
produkcji podlega kierownictwu za
rządu centralnego, którego głównym 
zadaniem jest wypracowanie planu 
produkcji. Po wysiedleniu Niemców 
ilość zatrudnionych spadła z 250.000 
na 100.000. Przemysł włókienniczy 
celem wykonania swych zadań wi
nien pozyskać 75.000 nowych’ pra
cowników- W okresie planu dwu
letniego zapotrzebowanie to będzie 
przypuszczalnie w % pokryte w 
dródze pozyskania młodych sił oraz 
reorganizacji produkcji- W dziedzi
nie socjalnej dwuletni plan gospodar
czy przewiduje szeroka akcję budow
nictwa mieszkalnego dla robotników, 
co w konsekwencji usunie stratę 
czasu przez robotników na przejazdy 
z miejsca zamieszkania do miejsca 
pracy. Urządzenia techniczne w 
przemyśle włókienniczym nie są do
statecznie zautomatyzowane- W o- 
kresie planu dwuletniego braki te 
mają bvć usunięte na wszystkich o 
cinkach tego przemysłu. Przede 
wszystkim dotyczy to,fabryk wyro
bów bawełnianych* których cała pro- 
dukcia ma być całkowicie zautoma
tyzowana. Nowe maszyny mąj4 być 
w pewnym stopniu dostarczone prze,, 
czechosłowackie fabryki maszyn, a 
specjalnie skomplikowane automaty. 
do wyrobu trykotażu, koronek i tka
nin jedwabnych będą zakupione . zą 
granicą. .Głównym zadaniem planu 
dwuletniego w dziedzinie przemysłu 
włókienniczego ma być celowy po
dział maszyn pomiędzy poszcze
gólne fabryki. T ik np. zamierza się 

•zgrupować maiszyny w większych 
jednostkach fabrycznych przez prze
mieszczenie maszyn z mniejszych 
fabrvk- W pierwszym okresie po 
oswobodzeniu czechosłowacki prze
mysł włókienniczy rnusiał się zadoiWa- 
lać tvm surowcem, jaki udało mu 
sie zdobyć — bez możliwości wy
boru. Dwuletni nlan gospodarczy ma 
r07W;azać zagadnienie zaopatrzenia 
fabwk włókienniczych w surowiec w 
snes^h bardziei racionalńy. tzn. że 
surowiec hvć żakuwwwr ¢9- 
tnnkacli i ilościach odioowiadaiącimh 
zanotr^pbowaniu. Z w^atkiem lnu, 
kononi i sztucznych włókien cały 
surowiec w ilości około 80% sprowa
dzany iest z zagranicy.

DANIA.
Obroty handlowe z zagranicą wzro

sły w 1-ym półroczu br. w porówna
niu z poprzednim okresem sześcio
miesięcznym. W 1-szym półroczu 
1946 import wyniósł 1-029 mil. kor. 
wobec 459 mil. kor. w okresie lipiec- 
grudzień 1945, wywóz zaś wyniósł 
616 mil. kor- wobec 555 mil. kor-, tak 

żę nadwyżką przywozu wyniosła w 
ubiegłym półroczu 412 mil. kor-, gdy 
za całe półrocze lUpiec-grudzień 1945 
powstała nadwyżka wywozu pad 
przywozem w wysokości około 100 
mil. kor- W czerwcu przywóz wyniósł 
194, mil. kor-, tj. tyleż co w maju, 
podiczas gdy wywóz, wyrażający się 
cyfrą 134 mil kor. wzrósł w porów
naniu z majem (94 mil. kor.), tak że 
w czerwcu nadwyżka przywozu wy
niosła tylko 60 mil. kor. (w maju 101 
mil. kor). Do wzrostu eksportu przy- 
czyifilo się w dużym stopniu powięk
szenie wywozu masła i słoniny, gdy 
wywóz mięsa zmniejszył się-

Wywóz ważniejszych produktów * 
rolnych:

W mil. kg Czerw. 
* 1946

Maj 
1946

Czerw. 
1945

Masło..................... 10,0 7,3 13,3 '
Jaja (mil. 20 szt.) . 1,3 1,1 1,4
Słonina................. 10,2 0,9 3,3
Mięso..................... 1,1 4,0 —

FRANCJA.
Pożyczka 500 milionów dolarów 

pzyznana została Francji z Banku 
Międzynarodowego.

Zwiększenie dostaw węgla z za
granicy zostało postanowione przez 
gabinet francuski. Minister gospo
darki narodowej oświadczył, że z 
Polski Francja otrzymywać będzie 
dodatkowo 40 tys. ton węgla mie
sięcznie-

M *

Komisja dla Spraw Dystrybucji we 
Francji. W Ministerstwie Gospodarki 
Narodowej powstała Komisja dorad
cza dla Spraw Dystrybucji, której za
daniem będzie przestudiowanie i 
przedłożenie wniosków W sprawie 
wydania zarządzeń niezbędnych dla 
uproszczenia, uzdrowienia i uczy
nienia mriiej dochodowym rozdziału 
towarów. Komisja ta ma przedłożyć 
Rządowi w ciągu 2’miesięcy raport 
o najpilniejszych postanowieniach. 
Skład" Komisji: Prezes — minister 
Gospodarki Narodowej lub jego 
przedstawiciel, dwaj przedstawiciele 
ministra Przemysłu, z który.h ?ed n 
będzie wiceprezesem, dwaj przed
stawiciele ministra Rolnictwa, dwaj 
przedstawiciele ministra Aprowizacji, 
trzej członkowie wyznaczeni przez 
Generalną Konfederację Pracy, jeden 
członek wyznaczony przez Konfe
derację Francuską Pracowników 
Chrześcijańskich, faleń c?lotuk wy
znaczony przez Narodową Unię 
Związków Rodzinnych, czterej człon
kowie wyznaczeni: dwaj przez 
Związek Narodowy Rozdziału dla 
Handlu 1 dwaj przez Na rojowy r o- 
mitet Handlu, jeden członek wy
znaczony przez Narodową Unię spół
dzielni spożywców, trzej członkowie 
wyznaczeni przez Narodową Kon
federację Rolników, z których jeden 
przedstawiciel spółdzielni rolniczych, 
dwaj przemysłowcy wyznaczeni 
przez Radę Narodową pracodawców 
francuskich, z których jeden będzie 
reprezentował przedsiębiorstwa małe 
i średnie. Komisja będzie mogła się 

dzielić nad podkomisję dla badania 
poszczególnych obwodów dystry
bucji; do prac w podkomisjach będą 
mogli być powołani fachowcy, wy
znaczeni przez ministrów lub organi
zacje reprezentowane iw komisji-

(KS)
Ilość .Polaków, pracujący cli we 

Francji, wynosi na podstawie spisu, 
przeprowadzonego na wiosnę br. 
325 tysięcy, co wynosi 25% wszyst
kich zatrudnionych cudzoziemców. 
203 tysiące' Polaków pracuje w gór
nictwie, .przemyśle metalurgicznym i 

. przetwórczym, rolnictwie i rze
miośle^ Liczba usamodzielnilonycih 
gospodarczo Polaków wynosi zaled
wie 4880 osób.

HISZPANIA.
Prośba o pożyczkę, skierowana 

do Stanów Zjednoczonych, opiewa 
-na 500 milionów dolarów. Stany 
Zjednoczone gotowe są podobno. u- 
dzielić tej pożyczki, aby przeciw
działać rozwijaniu się handlowych 
stosunków angielsko-hiszpańskich).

HOLANDIA.
Zależność gospodarcza wobec Sta

nów Zjednoczonych, w jaką popadła 
Holandia, objawiła się w interwencji 
amerykańskiej w sprawie sprzedaży 
holenderskiego portfelu zagranicznych 
papierów wartościowych. Rząd ho
lenderski zamierzał bowiem sprzedać 
część swego portfelu w Ameryce Po
łudniowej. Stany Zjednoczone stoją 
na stanowisku, że portfel ten winien 
przede wszystkim służyć jako pokry
cie dla amerykańskiego kredytu i z te
go powodu nie powinien być odstępo
wany bez zgody rządu amerykań
skiego.

Sytuacja walutowa Holandii* Ho
landia, mimo przeprowadzenia dra
stycznej polityki deflacyjnej w chwili 
wyzwolenia, nie powróciła jeszcze do 
stanu równowagi finansowej. Sy
tuacja ta tłumaczy się ogromem zni
szczeń wojennych, kryzysem żyw
nościowym oraz energetycznym, jak 
też zerwaniem kontaktu z koloniami, 
z których Holandia czerpała znaczną 
część swego dochodu społecznego. 
Wprawdzie Holandia zdołała uniknąć 
inflacji, ale stało się to ^zięki wydat
nej pomocy zagranicy. Budżet jest 
jeszcze w dalszym ciągu deficytowy, 
a zadłużenie skarbu państwa w Banku. 
Emisyjnym wykazuje stały acz po
wolny wzrost. Powrót do przed
wojennego poziomu cen, który zdawał 
się być celem holenderskiej polityki 
finansowej od chwili wyzwolenia, ce
lem, dla którego społeczeństwo zniosło 
operację deflacyjną, staje się coraz 
trudniejszy do zrealizowania. Należy 
przypuszczać, że stabilizacja poziomu 
cen holenderskich na jakimś nowym 
poziomie, który wyłoni się z obecnego 
chaosu gospodarczego, będzie rnusiał 
pociągnąć za sobą, zmianę, dotych
czasowego kursu florena. Nie należy 
jednak zapominać, że Holandia zwią
zała się unią gospodarczą z Belgią i 
Luksemburgiem (wprawdzie układ ten 
jeszcze nie wszedł w życie), co utru<- 
dnia jej prowadzenie samodzielnej po
lityki monetarnej.
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MEKSYK.
Stan gospodarczy. W okresie 

przedwojennym Meksyk ibył krajem, 
na którego dochód społeczny skła
dała się produkcja mineralna oraz 
rolnicza. Meksyk posiada duże za
soby metali szlachetnych (przede 
^szystkilm srebro) oraz wszystkich 
prawie metali kolorowych. Były 
one eksploatowane dość intensywnie 
przy wydatnym udziale kapitału za
granicznego, przeważnie amerykań
skiego. (Ważną pozycję w bogac
twach mineralnych Meksyku była 
również nafta- Rolnictwo Meksyku, 
zatrudniające przeważającą część 
ludności, otoczone było dużą opieką 
ze strony rządu i rozwijało się w 
famach ó-letmegp .planu, którego 
realizacja rozpoczęła się w roku 
1934. Przemysł od grywał stosunko
wo małą rolę- Struktura meksykań
skiego handlu zagranicznego przed
stawiała się jak następuje: 75% glo
balne wartości eksportu przypadało 
na produkty mineralne, a reszta na 
artykuły rolnicze, jak: sizal, ikąwa. 
bawełna, wosk roślinny, banany i 
pogłowie- Po stronie importu figu
rowały artykuły przemysłowe, jak: 
szyny, wagony, lokomotywy, samo
chody, różne maszyny, blachy że
lazne, stalowe i z cyny, rury, od
biorniki radiowe i inne aparaty do
mowego użytku oraz surowice, jak: 
sztuczny jedwab, masa drzewina, 
kauczuk, kopra i wełna- Stany*Zje
dnoczone, miały udział około -60% 
meksykańskiego eksportu oraz im
portu. Europa partycypowała w za
granicznym handlu Meksyku w 30% 
— reszta przypadała na Amerykę 
Łacińską i Daleki Wschód. W roku 
1938 Meksyk 'importował towarowi 
za około 500 milionów pesos, ekspor
tował zaś za 838 milionów pesos. 
Nadwyżka bilansu handlowego szła 
w większej części na obsługę i amor
tyzację długów zagranSoznych. 
Perturbacje w .wymianie towarowej 
zagranicznej, spowodowane wojną, 
zmusiły Meksyk do rozwinięcia szer
szej produkcji przemysłowej na wła
snym terenie. Przystąpienie Meksy
ku do wojny podporządkowało 
życie przemysłowe kraju potrzebom 
wojennym Narodów Zjednoczonych- 
Od r- 1941 założono w Meksyku 
przeszło 400 przedsiębiorstw prze
mysłowych o łącznym kapitale 300 
mil. pesos- Jednakowoż podział ka
pitałów między. tymi przedsiębior
stwami jest bardzo nierównomierny, 
a jego większość koncentruje się w 
rękach kilkunastu przedsiębiorstw, 
założonych przv poparciu rządu, z 
udziałem kapitałów amerykańskich- 
Do największych^owo założonych 
przedsiębiorstw należą, zakłady me
talurgiczne, fabryki sprzętu elck^ 
trycznego, celulozy, wiskozy, na
wozów sztucznych oraz rafinerie 
cukru- Założono ponadto cały sze
reg nowych fabryk galanterii meta
lowej, cementu, artykułów tekstyl
nych itp W dziedzinie produkcji 
rolnej wojna przyczyniła się do 
zwiększenia upraw roślin cielistych 
oraz rośliny zastępującej kauczuk 
(guayula). Zmniejszone dostawy za

graniczne oraz zwiększony eksport 
przyczyniły się do wzmożenia salda 
dodatniego •meksykańskiego bilansu 
handlowego w latach wojennych. 
Meksyk posiada' obecnie rezerwę 
złota oraz dewiz, która wynosi około 
400 milionów dolarów- Zamierza się 
ją obrócić na zakup artykułów inwe
stycyjnych za granicą.

NIEMCY.
Umowy międzystrefowe na wy

mianę towarów zawiarte zostały 
między strefą amerykańską i 'radzie
cką oraz. między francuską .i ra
dziecką. Zawarto rówinileż uiktad 
między strefą amerykańską i Belgią-

Sprawa wyżywienia Niemiec przy
brała na ostrości wskutek .powięk
szenia racyj żywnościowych w stre
fie brytyjskiej i amerykańskiej do 
1550 kalorii dziennie. Do Strefy bry
tyjskiej trzeba będzie importować 
2 miliony, do strefy amerykańskiej 1 
milion ton zboża. Brytyjski mini
ster skarbu Daltón odbył w Stanach 
Zjednoczonych rozmowy z przed
stawicielami departamentu stahu 
celem zmniejszenia ciężaru utrzy
mywania Niemców przez podatni-, 
ków obu krajów. Dalton zapropo
nował, by cieżarv utrzymania Nie
miec, Austrii i Włoch poniosły w 
części kraje-neutralne, jak Szwecja, 
Szwajcaria i Argentyna.

Misja amerykańska przybyła do 
Niemiec, aby zrekonstruować gospo
darkę w strefie amerykańskiej w ten 
sposób, by Niemcy mogły eksporto
wać i w ten sposób opłacać swój 
import. - Jednocześnie badana jest 
sprawa dalszych wysyłek bawełny 
ze Stanów Zjednoczonych do strefy 
amerykańskiej. Stany Zjednoczone 
gotowe są podobno podjąć stosunki 
handlowe z Niemcami i Austrią i u- 
dzlelić pożyczek za pośrednictwem 
„Rekonstruction Finance Corpora- 
tion“- x

Wolne tempo spłaty odszkodowań 
urządzeniami fabrycznymi stwier 
dziła Międzysojusznicza Agencja dla 
spraw odszkodowań, która obrado
wała w Brukseli.

Wydobycie węgla w Reńskim Za
głębiu Węglowym wynosiło w pierw
szej połowie 1946 r. 19.850.000 ton. 
a więc 8O°/o produkcji przedwojennej.

(pi)
STANY ZJEDNOCZONE.

Zniesienie kontroli cen mięsa i tłu
szczu wprowadził prez. Truman w 
związku z rozpoczęciem kamplanii 
przedwyborczej.

Przewóz ładunków finansowanych 
z pożyczek Stanów Zjednoczonych. 
Przepisy, amerykańskie wymagają, 
aby przewóz morski towarów, zaku
pywanych przez kraje dłuźnicze na 
rachunek pożyczek amerykańskich, 
dokonywany był na statkach amery^- 
kańskich. Przepis ten Stanowi jedną 
z najskuteczniejszych form protekcji» 
dla bandery handlowej St. Zjednoczo-^ 
nych, stwarzając dla niej'wyjątkowe 
szanse uprzywilejówlanej akwizycji. 
Amerykańskie sfery żeglugowe stale 

domagały się rygorystycznego stoso
wania tej ^zasady, ’ stanowiącej jedną 
z podstaw działalności Banku Ekspor- 
towo-Importowegoi- Obecnie n!ad- 
chodzą ze St. Zjednoczonych infor
macje, że ze strony szeregu morskich 
ki ajów dłużniczych wysuwane są żą
dania,: aby stosowanie tej protekcyj
nej zasady było złagodzone. M. in. 
Dania i Holandia otrzymały zgodę na 
przewożenie tego rodzaju ładunków 
ni statkach swoich bander. W amery
kańskich kołach rządowych rozwa
żana jest sprawa generalnego zliberali
zowania zasady protekcyjnej/w szcze
gólności w wypadkach, gdy kraj ku
pujący odczuwa trudności pokrywa
nia notorycznie wysokich kosztów 
transportu na statkach amerykańskich. 
„Attorney General Office" (rodzaj 
prokuratorii generalnej w St. Zjedn.) 
wypowiedział już opinię, że odpo
wiednie przepisy prawne mogą nie 
być traktowane jako „ius cogens", 
w związku z tym władze administracji 
handlowej i żeglugowej Stanów Zje
dnoczonych opracowują zasady zmo
dyfikowanej interpretacji tych prze
pisów.

SZWECJA.
Umowa Handlowa ze Związkkm 

Radzieckim została zawarta w Mo
skwie po okresie rokowań, zakłó
conych uprzednio zastrzeżeniami, 
zgłoszonymi przez Stany Zjedno
czone* Na mocy umowy rząd 
szwedzki udzieli rządowi radziec
kiemu kredytu towarowego w wyso
kości miliarda koron na zakupy ra
dzieckie w Szwecji w Ciągu 5 lat. 
Równocześnie przedłużono umowę 
z 7 września 1940 roku_ w sprawie 
płatności i obrotu towarowego na 5 

Jat. Ustalono kontyngenty towaro
we na "dostawy wzajemne do końca 
1947 roku na sumę 100 milionów ko
ron. Szwecja dostarczy Związkowi 
Radzieckiemu rudy żelaznej, stali i 
wyrobów stalowych* Załatwiono 
również sprawę zobowiązań datu
jących się z okresu wojennego-

Szwecja a nacjonalizacja przemysłu. 
Szwecja jest od dawna krajem socja- 
lizmw czynnego/ bardzo zresztą da
lekiego od ideologii marksistowskiej- 
Fala nacjonalizacji, obejmująca obec
nie Europę, wywołała pewien od
dźwięk u socjalno-demokraitycznej 
większości, zasiadającej w Riksdagu, 
ale rząd zdecydował podjęcie naj
pierw skrupulatnych badańr twier
dząc /e dopiero po ich przeprowa
dzeniu może nastąpić powzięcie po
stanowień, które w zasadniczy spo
sób mogą wpłynąć na układ stosun
ków gospodarczych kraju. W obec
nej 'chwili cztery komisje rządówc- 
będą badać, warunki, na jakich mógł
by być znaojonalizowny przemysł 
olejów mineralnych, przemysł obu
wia, handel obuwiem i ubezpieczenia 
Rozpatrywany jest również 
utworzenia państwowego banku 
handlowego, który konkurowałby z 
bankami prywatnymi. Parlament’ u-* 

^chwalił również niewielką większo
ścią głosów powołanie komisin któ
ra podejmie badanie możHwości 
ewentualnego upaństwowienia szwe-
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dzkiego przemysłu cukrowniczego/ 
który już obecnie podlega dość su
rowej kontroli państwowej. Socjalni 
demokraci przyjęli zresztą w swym 
programie zasadę, że nacjonalizacja 
po w-Lina br/ć przepi owadzana tylko 
wtedy, jeśli wydaje się być «bez
względnie konieczna". Trzeba zaś 
pamiętać, że Szwedzkie lówarzy- 
stwo Cukrownicze w Malmó, które 

. grupuje wszystkie cukrownie, liczy 
ponad 18-000 akcjonariuszy, dzielą
cych między siebie kapitał 81 milio
nów koron, nie może być traktowane 
jako baza -kapitalistyczna. Drugą 
sprawią, będącą w tej chwili przed
miotem żywego zainteresowania 
Szwedów, jest ewentualna nacjona- 

' iizacja przemysłu i handlu farmaceu
tycznego. Zagadnienie to jest w tej 
chwili badane przez specjalną ko
misję ekspertów. Ma ona wskazać 
sposoby wzmożenia produkcji leków 
przy jednoczesnym obniżeniu ich 
cen sprzedażnych oraz wypowiedzieć 
się, czy jedynym środkiem jest na
cjonalizacja: całkowita czy tylko 
częściowa, zaopiniować, czy korzy
stniejszym jest scentralizowanie 
produkcji niektórych preparatów w 
jednym laboratorium» czy też roz
drobnienie jej na szereg fabryk re
gionalnych, a wreszcie ustalić zasa
dy kalkulacji stałych cen sprzedaż
nych i pewne wytyczne dla metod 
handlowych. Ostrożność ta świadczy 
o dużej przezorności, tym więcej, że 
rząd rozporządza w wielu wypad
kach już doskonałymi źródłami in
formacji, a to dzięki kontroli, która 
wykonuje w odniesieniu do wielu 
gałęzi przemysłu. Jest to zresztą 
jeden z argumentów*/ który przeciw
stawiają socjalistom przeciwnicy u- 
państwowienia. Obawiają się oni. 
(w szczególności dotyczy to produk
tów farmaceutycznych), że jedynym 
skutkiem nacjonalizacji będzie uni
cestwienie konkurencji wyrobów za
granicznych z krajowymi na rynku 
wewnętrznym i że w konsekwencji 
pociągnie to za sobą, wbrew zamie
rzonemu celowi, zwyżkę cen. Opi
nie komisji będą zatem mieć znacze
nie nie tylko do farmaceutów 
szwedzkich, ale także i dla zagra
nicznych eksporterów produktów 
farmaceutycznych. (K. S)

WĘGRY.

liczba bezrobotnych została obli
czona w wysokości przeszło 100 ty
sięcy osób przy tendencji wzrastają
cej. Do końca roku ma ona wynieść 
120 tysięcy ludzi.

WIELKA BRYTANIA.

Skutki wstrząsu giełdy nowojor
skiej przybrały paradoksalne formy. 
Wbrew spodziewaniem najsłabiej za
reagowały na giełdzie londyńskiej 
akcje kopalń i akcje towarowe, nato
miast mocniej akcje przemysłowe. 
Aczkolwiek od 19 września, który 
był kulminacją przesilenia, notowa
nia nowojorskie wykazują powolną, 
choć stałą oprawę, kursy londyńskie 
przeciwnie do początku października 
spadły o 5 punktów. '

Sytuacja brytyjskiego przem. wę
glowego. Zestawienie statystyk, pro
dukcji i zapotrzebowania ujawnia ;na 
rok 1946 deficyt węgłowy około 
10000.000 ton. Zużycie wewnętrzne 
węgla na rok 1946 oceniane jest na 
188.000-000 ton. Do tego dodać po
nadto należy 8-2 miliona ton węgla 
bunkrowego na eksport. Produkcje 
bieżące ocenia się na rok 1946 na 
185 milionów ton. Deficyt byłby po
kryty z istniejących zapasów. Opinia 
brytyjska niepokoi się konieczno
ścią wyzyskania bieżących zapasów 
węglowych, zwłaszcza że nie można 
się spodziewać wydatnej poprawy 
sytuacji w najbliższym czasie. Daje 
się bowiem odczuć dotkliwy brak sił 
roboczych z chwilą, gdy plan, inwe
stycje, zmierzające do zmechanizo
wania przemysłu węglowego, nie 
mogą być natychmiast realizowane.

Trudności z pokryciem zapotrze
bowania na stal są coraz większe i 
dają się zauważyć przede wszystkim 
w tych przemysłach, które nie ko
rzystają z pierwszeństwa w przy
działach. ; Przyczynami trudności 
są: wzrastający popyt, niedomagania 
w zakresie importu stali półgotowej, 
brak węgla i rąk roboczych- Naj
większe trudności zanotowano w do
stawie blach stalowych, na które 
popvt jest największy. Mimo wstrzy
mania eksportu tego artykułu zwięk
szona z porównaniu z okresem 
przedwojennym podaż nie może na
sycić rynku, na którym odbija się 
zapotrzebowanie przemysłu budo
wlanego i samochodowego. NowO 
opracowany system przydziałów 
ma złagodzić trudności. Iron and 
Steel Corporation wysuwa obawy, 
że trudności ze stalą powiększą się 
w czasie zimy-

Produkcja samochodów* Stosownie 
^.do oświadczenia Ministra Produkcji 
*w roku 1946 będą prawdopodobnie 

osiągnięte następujące ilościowe wy
niki w produkcji samochodów: 370.000 
samochodów osobowych i 150.000 sa
mochodów ciężarowych, (pi)

Angielska Rada Narodowa Komi
tetów Rozwoju Gospodarczego, 
działających w poszczególnych okrę
gach przedsięwzięła reorganizację. 
Prowadzona jest akcja najwydatniej
szego zwiększeńai stanu zatrudnie
nia szczególniej w działach produk- 
cjł przeznaczonej na eksport.

WŁOCHY.

325 milionów dolarów wyniosą od
szkodowania wojenne, które Włochy 
będą musiały zapłacić w towarach 
i usługach: Abisynii (25 mil.), Grecji 
(100 mil.),- Jugosławii (100 mil.) i 
Związkowi Radzieckiemu (100 mil.).

Sytuacja węglowa Włoch. Pro
dukcja węgla kamiennego, antracytu 
oraz węgla brunatnego wynieść ma 
w 1946 r. 3-000-000 tom Z tego na 
węgiel kamienny z Sardynii przy? 
padnie 960-000 ton, na węgiel bru
natny — 2-000.000 ton, na antracyt — 
40.000 ton.

ZWIĄZEK RADZIECKI.
Budżet na rok bieżący został u- 

chwąlóny przez Radę Najwyższą 
Związku Radzieckiego. Oparty na 
ustawie o planie pięcioletnim, budżet 
przewiduje po stronierdochodów su
mę 333 miliardy, a po stronie wy
datków sumę 319 miliardów rubli. 
Jest to najwyższy budżet w dzie
jach ZWłiązku Radzieckiego. Na 
przemysł, rolnictwo i transport 
przeznaczono 102 miliardy, na opiekę 
społeczną i kulturę 83 miliardy, na 
obronę 72 miliardy, na badania nau
kowe 5 miliardów rubli. Powiększo
no znacznie (od 41,7 do 53,1%) wy
datki- na odbudowę republik, znisz
czonych w czasie wojny.

Pięcioletni plan odbudowy i rozwo
ju gospodarki narodowej RFSRR. 
Udział Federacji Rosyjskiej w reali
zacji nowego 5-letniego planu odbudo' 
wy i rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR ilustrują następujące dane: 
W 1945 r. przemysł RFSRR powinien 
dać 63% radzieckiej produkcji stali, 
56,7% produkcji węgła, 91,4% pro- 
drkeji samochodów, 87% produkcji 
tkanin bawełnianych i 80,4 mil. ton 
złoża rocznie z 127 mil. ton zbiorów 
ogólnozwiązkowych (63,3%). Nowy 
plan 5-letni Federacji Rosyskiej prze
widuje odbudowę i rozwój przemysłu 
ciężkiego i kolejnictwa, rozwój rol
nictwa, hodowli bydła i przemysłu 
spożywczego oraz postęp techniczny 
we wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej. Inwestycje w RFSRR na 
okres 5-letni ustalone zostały w sumie 
145 miliardów rubli. W dziedzinie 
rolnictwa przewiduje się ’ znaczne 
zwiększenie obszarów uprawnych 
roślin zbożowych, technicznych i 
przede wszystkim roślin pastewnych 
oraz zwiększenie urodzajności przez 
stosowanie prawidłowych płodozmia- 
nów. W celu podniesienia stopy ży
ciowej planuje się wzmożenie budow
nictwa mieszkaniowego i szybką od- 
budpwę komunikacji miast zniszczo
nych przez Niemców.

Uprzemysławianie Gruzji. Na tere
nie Gruzji budowane są fabryki samo
chodowe i włókiennicze oraz wytwór- 

~nie maszyn włókienniczych. W ra
mach planu pięcioletniego uprzemy
słowienie Gruzji poczyni duże kroki.

Komunikacja lotnicza. Moskwa 
posiada obecnie 69 połączeń lotniczych 
z wszystkimi centrami kraju, m. in. 
z Władywostokiem, Kaukazem, Kry
mem itd. W najbliższym czasie mają 
być wprowadzone do komunikacji lot
niczej z Ameryką 4-moforowe samo
loty pasażerskie o szybkości 600 km 
na godzinę, które mają pokrywać od
ległość Ameryka—-Europa w 9 godzi- 
nach. Są one w stanie zabrać 46 pa
sażerów i 7 ludzi z załogi. Jak do
tychczas, przewidziane jest postawie
nie 6 tego rodzaju samolotów do ob
sługi tej linii, (pi)

Uruchomiono regularną komuni
kację pasażerską Leningrad—Londyn. 
Jako pierwszy statek przewidziany 
jest statek „Serstrowets". Sowiecki 
statek „Czeliuskin" odpłynął z Rygi 
dc Nowego Jorku, otwierając połącze
nie między Rosją Sowiecką a Stanami 
Zjednoczonymi.
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przegląd. prasy
W „Trybunie Wolności* zajmuje się zagadnie

niami dochodu społecznego * w Polsce Aleksander 
Litwin, który pisze m. in.:.

Jeśli chcemy zabezpieczyć wzrost dochodu społecznego 
Polski i wzrost stopy życiowej ludności pracującej, mu simy:

1- dążyć do szybkiego uprzemysłowienia Polski i prze
kształcenia jej z kraju rolniczo-przemylowego w kraj wy
soko uprzemysłowiony:

2. wydatnie podnieść wydajność gospodarki rolnej-
Reforma rolna i nacjonalizacja wielkiego i średniego prze

mysłu. banków, środków transportu itd- usunęły 
główne hamulce i stworzyły warunki dla gospodarczego 
rozwoju Polski. Aby jednakże wykonać te podstawowe za
dania musimy nadto:

1. zapewnić planowy i szybki rozwoj uspołecznionego 
sektora gospodarki państwa ludowego oraz rozwój indy
widualnego gospodarstwa rolnego:

2- zabezpieczyć niezbędnie wysoki .poziom społecznej 
akumulacji dla gospodarczej rozbudowy kraju:

3. zapewnić planową współpracę sektora uspołecznio
nego z nieuspołecznionym sektorem naszej gospodarki, 
a głównie uspołecznionego przemysłu z indywidualną 
gospodarką rolną;

4. zabezpieczyć pianowe — państwowe, spółdzielcze a 
także prywatne pod kontrolą państwową — rozdzielnictwo 
dochodu społecznego. W przeciwnym razie uspołeczniony 
przemysł mógłby służyć za bazę bogacenia się spekulacyj
nego kapitału, co byłoby przeszkodą dla wzrostu potęgi 
gospodarczej kraju i dobrobytu ludnści.

Poruszając sprawę sektorów gospodarczych autor 
twierdzi, że byłoby celowe rozczłonkowanie sektora 
prywatnego na dwie grupy: gospodarkę prywatną 
kapitalistyczną i drobnotowarową, natomiast sektory 
gospodarki państwowej i spółdzielczej objąć poję
ciem „sektor gospodarki uspołecznionej44.

Rozwój i ścisłe współdziałanie dwóch sektorów — u- 
społecznionego (w głównej mierze przemysłu). i gospo
darki drobnotowarowej (głównie rolnictwa, po części rze
miosła) jest podstawkowym warunkiem a zarazem gwaran
cją rozwoju gospodarczego Polski i umacniania się gospo
darki ludowej. W warunkach nowej Polski oba te sektory 
znalazły — nie istniejące w Polsce przedwrześniowej.— 
moźliwbści rozwojowe- Alę, rzecz jasna, tempo rozwojo
we wielkiej gospodarki w ogólności, a tym bardziej tempo 
rozwojowe wielkiego przemysłu jest i musi być szybsze 
niż rozwój gospodarki drobnotowarowej-

Wzrost społecznego dochodu musi się dokonywać prze
de wszystkim kosztem umacniania obu tych podstawowych 
sektorów, z zachowaniem szybszego tempa rozwojowego 
sektora uspołecznionego. .

W warunkach gospodarki ludowej faktycznie szybko 
się rozwija także sektor gospodarki 'prywatnej kapitalisty
cznej- Innymi są jednakże możliwości współżycia tego. 
sektora z iwymienionymi wyżej podstawowymi sektorami * 
naszej gospodarki. Obok możliwości współdziałania w ra
mach planowej gospodarki, ujawnia się również szeroki 

margines konfliktów. Zgodnie z zasadniczym swym cha
rakterem sektor prywatno-kapitaliśtyczny dąży do nie
równomiernego podziału dochodu narodowego i umocnienia 
swych pozycji ekonomicznych kosztem obu pozostałych 
sektorów — uspolęcznionegó i drobnotowarowego. Zbież
ność interesów sektorów uspołecznionego i drobnotówaro- 
wego wymaga ścisłego ich współdziałania dla ekonomicz
nego i administracyjnego ograniczenia i ucinania spekula
cyjnych tendencji sektora prywatno-kftpitalisty^nego.

Aby zabezpieczyć szybki postęp odbudowy gospodar
czej kraju i stopniowy wzrost dobrobytu, należy zabez
pieczyć wyższą stopę Akumulacji. niż to było przed wojną. 
Jest to podstawowy warunek jak najszybszej odbudowy i 
nadrobienia wiekowego zacofania przemysłowego i kultu
ralnego Eolski, podstawowy warunek szybkiej odbudowy 
i podniesienia poziomu życiowego ludności-

W „Tygodniku Warszawskim44 pisze Leonard 
Barcza w artykule „O jeden budżet za mało44 o zna
czeniu czynnika ludzkiego ^gospodarce:
। Ujęcie w rygory planowania bezkształtnej wfbiąż jeszcze 
masy ludzkiej, jaikźe ńiefornej często, przerzucającej się 
kapryśnie z miejsca na miejsce w poszukiwaniu łatwego 
chleba, wykorzystującej skwapliwie bez żadnego podmioto
wego uzasadnienia każdą społeczną akcję charytatywną, 
jest rzeczą niewątpliwie trudną. Ale bez planu gospodarki 
elementem ludzkim buchalteria narodowa przejrzystą nie 

^będzie.
W historycznym przełomie ustrojowym, jaki wciąż jesz

cze przeżywany, zginąć musi bez reszty widmo „rynku 
pracy“- Na to miejsce wejść winna najbardziej godna i 
sprawna, bezkonkurencyjna organizacja zatrudnienia. Jej 
to zadniem winna być akcja zmobilizowania wszystkich sił 
twórczych narodu na zasadzie możliwie ścisłego obliczenia 
i oszacowania;

W „Morskim Przeglądzie' Gospodarczym* prof. 
Tadeusz Ocioszyński omawia „Socjologiczne prawo 
Przymorza44.

Stoimy wobec olbrzymiego w skali procesu wielostron
nego przekształcania się struktury naszego społeczeństwa- 
Jednem z ogniw tego procesu jest; zaludnianie się Wybrzeża 
morskiego. Może możemy odpowiadać na pytanie, ilu 
dziś potrzeba w stoczniach szweiserów, na statkach — pa
laczy, w magazynach portowych — robotnikowi, a nawet 
w kawiarniach — kelnerów, w sklepach spożywczych — 
subiektów itd. Na pewno jednak nie może nikt powiedzieć, 
ilu tych i setek innych rodzajów pracowników będzie po
trzebnych za rok — dwa lub za pięć lat- Ani nie możemy 
określić, skąd da się ich znaleźć — z jakim takim choćby 
przygotowaniem fachowym- .Gospodarka morska musi żyć 
i rozwijać -się z koniecznymi rezerwami sit ludzkich. Te 
rezerwy produkuje przede, wszystkim masa społeczna, za
ludniająca Przymorze, tak jak to od pokoleń jest właśnie 
w Holandii, Norwegii, Grecji, Anglii, Danii, Szwecji i w 
innych narodach morskch- Przewdająca polityka tych re
zerw to właśnie polityka krzewienia psychiki morskiej 
narodu. x
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Rezerwy ludzkię Przymorza" to gęsta, liczna . ludność, 
która zajmuje się tysiącami zajęć zarobkowych, nawet na 
pozór zupełnie obcych problemowi morza: ale w ciągłej 
fluktuacji zainteresowań życiowych, w trosce o byt swo
ich dzieci wytwarza ona samorzutnie pęd ku morzu, z 
którego rodzą się przez pokolenia węzły psychicznego 
związku z7 morzem. W przedwojennej Gdyni ?wi stosun
ku do 9 mil- ton przeładunku .portowego rocznie (1938 r.) 
mieszkało 120-000 mieszkańców: stosunek 75-000 ton na 
1.000 mieszkańców. A w Hamburgu w stosunku do 25,3 
mil- ton mieszkało L712.060 mieszkańców, czyli’ stosunek 
14-200 ton na 1.000 mieszkańców. Oznacza to, że Hamburg 
z okolicą był o wiele gęściej zaludniony — wskutek więk
szego rozbudowania junkcyj portowych oraz uprzemysło
wienia okolicy- Nawet w Szczecinie na 8-3 mil. ton prze
ładunku mieszkało 383.000 osób, czyli ponad 21.000 ton na 
1.000 mieszkańców. Miasta portowe skupiają więc ludnośę, 
Wybrzeże wchłania ją- i W ten sposób setkami więzi gospo
darczych, rodzinnych, tradycyjnych naród wiąże się z mo
rzem- Takie jest socjologiczne prawo każdego, a 'Więc 
i polskiego Przymorza- W stosowaniu tego prawa w gra
nicach legalnych kompetencyj władz' administracyjnych 
społeczeństwo winno pomóc administracji państwowej, ąby 
osiągnąć wielki cel i rozumne i trwałe zadomowieme się 
Polski nad odzyskanym Bałtykiem. Tylko w ścisłej współ
pracy organów'władzy państwowej z szeroko ujętą repre
zentacją społeczeństwa da się ustalić, w jakiej mierze mogą 
tutaj być dopuszczone samoczynnie procesy wykształcania 
się struktury socjalnej i gospodarczej Polski nadmorskiej, 
a w jakiej mierze okaże się potrzebne i celowe działanie 
interwencji państwowej, oparte odprawo i sankcje prawtae-

Winniśmy mieć cierpliwość w traktowaniu tych trud
nych procesów sozologicznych- — Dziś są. tutaj deszcze 
gruzy i rumowiska- W tych gruzach jednym jest za ciasno, 
innym — za luźno, dla innych — w ogolę miejsca^brakuje- 
Ale to też jest zadanie do rozwiązania, dla którego trzeba 
pracy rąk żywego człowieka- Trzeba odbudowywać, zabu
dowywać, zasiedlać r zagospodarowywać Wybrzeże polskie. 
To musi dać pęd ku przyszłości. Nad morzem musi Pol
ska mieć odwagę myśleć pokoleniami. Doraźnie można o- 
siągnąć piękne efekty; nam zaś chodzić musj o trwałe i 
wartościowe wyniki organizacyjne.

W „Kupcu Polskim44 prof. A. Krzyżanowski zaj
muje się sprawą obciążeń podatkowych gospodarki 
prywatnej. "

W „Gospodarce Wodnej44 omawia problemy wo
dno-melioracyjne w Polsce inż.. Kazimierz Matul 
pisząc:

Według prowizorycznych obliczeń, potrzeby w dziedzi
nie melioracji wyrażają się. jak na nasze stosunki,, dość 
wysoką kwotą; w trzech i pół miliarda złotych przed
wojennych. co przy rozłożeniu finansowania na 50 lat dało
by roczną ratę siedemdziesięciu milom zł, czyli, przyj
mując stosunek do cen obecnych jak 1:50, otrzyma się trzy 
i poi miliarda złotych rocznie w .walucie obecnej-

Suma to w późniejszych łatach winna bj^ć rozłożona 
na samorząd i zainteresowanych^ co w obecnym czasie

wyniszczenia wojną jest niemożliwe i wobec tego cały 
wkład początkowo winno ponieść Państwo-

Roczna rata dotacji ze strony Skarbu Państwa prelimi
nowana w planie trzechletnim wynosi ok- 700 milionów zło
tych, co stanowi zaledwie 20%-potrzeb w skali rocznej. 
Jeżeli się uwzględni konieczność wykonania konserwacji, 
których Niemcy przez cały okres okupacji nie przeprowa
dzali, oraz konserwacji bieżących, to wynika, że praktycz
nie melioracje, nowe w najbliższym planie finansowym Pań
stwa nie są przewidziane, jako hiwlestycje szybko rentują- 
ce się, ustępując miejsca przemysłowi, komunikacji i trans
portowi., Melioracje, jako właściwe zagadnienie, mogą wejść 
dopiero do programu gospodarczego w następnym trzech-' 
leciu. Meliorantowi trudnę się z tą koniecznością pogodzić, 
powinien się jednak pocieszyć, że mimo poczucia pewnej 
krzywdy przynosi ona korzyść tego rodzaju, że pozwoli 
na spokojne przygotowanie kadr fachowców, planów i 
studiów.

„Wiadomości Gospodarcze44 zamieszczają artykuł 
S. G. „O bogaty asortyment eksportowy44. Autor pi- 
sze m. in:

Bogaty asortyment eksportu jest nie tylko dowodem 
prężności gospodarczej kraju, dowodem energii i inicjaty
wy jego przemysłu i kupiectwa, lecz posiada jeszcze bar
dziej realną doniosłość: ćksport masowy i typowy, tak jak 
i eksport surowcowy ma swe naturalne granice zarówno 
w bogactwach kraju, jak i w. chłonności rynków zagranicz
nych, tymczasem eksport zróżniczkowany i stale się róż
niczkujący, jest w praktyce nieograniczony.

- Ale W tej dziedzinie wszystko już zależy od człowieka i 
to zarówno od przemysłowca, jak i od kupca. Towary 
masowe' w normalnych warunkach „idą“ stosunkowo 
łatwo, „idą“ siłą ciężkości, natomiast eksport „drobnych 
różnjrch“, wymaga olbrzymiej inicjatywy, pomysłowości, 
zachodu, stosunków zagranicznych, reklamy, nawet ryzyka; 
wymaga, słowem, wielu, bardzo wielu, dobrych; kupcbw 

- Dobrych^kupców pobudzonych dcf czynu „duchem eksporto
wy m“.

„Rada Narodowa" zajmuje się rolą rad narodo
wych w akcji „Przemysł dla wsi44. Anna Dębek 
twierdzi, iż:

Pierwszym i zasadniczym zadaniem rad będzie stałe 
i wszechstronne badanie potrzeb wsi w 'zakresie artykułów 
przemysłowych. Jest to niezbędne dla zorientowania prze
mysłu w chłonności rynku wiejskiego- Czynność tę powin
ny spełniać rady powiatowe, posługujące się siecią pod
ległych im rad gminnych. Wojewódzkie zaś rady odegrają 
rolę czynnika koordynującego i kontrolującego działalność 
swoich rad powiatowych, oraz będą stanowiły łącznik po
między rolnictwem swego terenu a odpowiednimi jedno
stkami przemysłowym!. Rady mają dó spełnienia jeszcze 
rolę instrukcyjną w zakresie racjonalności konsumcji to
warów przemysłowych- Dotyczy to zarówno budownictwa, 
jak elektryfikacji, ą ponadto np- użytkowania maszyn 
rolniczych w formie tworzenia spółek gromadzkich. W tym 
zakresie wiele jest do ^robienia; rady narodowe zależne 
Od swej inicjatywy i pomysłowości dużo mogą nauczyć 
swoich rolników w dziedzinie wspólnego gospodarowama.

Cislij do
Szanowny Panie Redaktorze!

W interesującym artykule pod tytułem „Materiały do 
dyskusji44 w Nrze 17. „Życia Gospodarczego44 p. Stefan 
Gruchała na stronicy 608 pisze:

„Trzeba, aby z naszej gospodarki znikły wszelkie 
formy anonimowej koncentracji kapitału, a więc przede 
wszystkim spółki akcyjne, ale i spółki z ograniczoną od
powiedzialnością, i spółki komandytowe, i fikcyjne spół
dzielnie".

redakcji
Określenie spółek z ograniczoną odpowiedzialnością mia

nem „anonimowych44 jest tylko częściowo słuszne — na tle 
obbwiązującego kodeksu handlowego z t. 1934 — mianowicie, 
jeśli chodzi o spółki z o. o., których wspólnikami są osoby 
prawne, np. spółki akcyjne. We wszystkich pozostałych 
przypadkach, gdy wspólnikami w spółce z o. o. są osoby fi
zyczne, anonimowość nie ma miejsca, gdyż na podstawie 
art. 162 § 2 p. 6 k. h. i 167 § 2 k. h. umowa spółki z o. o. 
musi wymieniać imiona i nazwiska wspólników, a lista wspól-
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ników musi być złożona w Sądzie Rejestrowym. Zagra
niczne spółki z o. o. mogą być dopuszczone do działalności 
na obszarze R. P. jedynie za zezwoleniem Ministra*Przemy
słu, względnie Ministra Handlu i Aprowizacji (art. 167),. 
Zbycie udziałów w spółce z o. o. wymaga pod rygorem nie
ważności formy piśmiennej (art. 180), gdyż na udziały nie 
wystawia się dokumentów ną okaziciela; umowa spółki może 
dowolnie ograniczyć zbywalność udziałów. Jak z powyż
szego widać, spółka z o. o., krajowa, złożona z osób fizycz
nych, różni się od spółki jawnej (na którą się Autor cyto
wanego artykułu godzi) głównie tym, żę wspólnicy nie odpo
wiadają ' osobiście za zobowiązania spółki (art. 159 § 3). 
Przeciwko zasadzie ograniczonej odpowiedzialności przed
siębiorstwa Autor wspomnianego na wstępie artykułu zdaje 

. się nie występować. Zresztą nie trudno wykazać, że właśnie 
w ramach gospodarki planowej potrzeby ekonomiczne uza
sadniają instytucję ograniczonej odpowiedzialności. W li
teraturze polskiej posiadamy cenne studium w tej materii 
doktora Stefana Buczkowskiego pod _iy tulem „Ograniczona 

_ odpowiedzialność przedsiębiorcy" (Warszawa. Nakładem
Hoesicka, 1937), w którym postawiony jest postulat, aby na
wet indywidualne przedsiębiorstwa (nie-spółka) miały moż
ność ograniczenia swojej odpowiedzialności wyłącznie do 
majątku, zainwestowanego w przedsiębiorstwie. Zasadzie 
ograniczonej odpowiedzialności przedsiębiorstw hołduje rów
nież przedsiębiorczość państwowa lat powojennych, jak 
łatwo o tym przekonać się z dekretów o utworzeniu przed
siębiorstw państwowych, ogłaszanych w Dzienniku Ustaw 
(np. Dz. U. R, P. z roku 1946 Nr 14, poz. 102, art. 8). De 
1 e g e f e r e n d a zachodzi konieczność jak najszybszego 
podwyższenia minimum kapitału zakład, w spółce z o- o. 
(dotychczas obowiązuje przedwojenna wysokość, tj. 10.000,— 
zł), w interesie urealnienia ograniczonej odpowiedzialności 
tej kategorii spółek. Ewentualnie, przychylając się do kon
cepcji Autora, należałoby wprowadzić do kodeksu handlo
wego zmianę tej treści, że założenie spółki z . o. o., złożonej 
z osób prawnych, wymaga zezwolenia właściwego organu 
państwowego.

Jeśli zaś chodzi o spółki akcyjne, to znęwu w świetle pol
skiego k.’ h. z roku 1934 — nie wystarcza sama nazwa 
„spółka akcyjna" w szyldzie przedsiębiorstwa, abyje uznać 
za anonimowe, ponieważ akcje mogą być imienne (art. 345 
§ 1) i statut może dowolnie ograniczyć zbycie akcji imien
nych (art. 348). Na szczególną przy tym uwagę zasługuje 
art. 310 k. h., który postanawia:

,Spółka akcyjna, której przedsiębiorstwo ma znacze
nie państwowe lub charakter użyteczności publicznej, 
może być zawiązana jedynie za zezwoleniem Ministra 
Przemysłu . . ."
W związku z tym § 2 art. 310 przewiduje, że rozporzą

dzenie Rady Ministrów wyszczególni rodzaje przedsię
biorstw, które mają znaczenie państwowe lub charakteruży- 
teczńości publicznej. ' Rozporządzenie takie ukazało się 
w roku 1928 (Dz. U. R. P. Nr 103, poz. 918) i, jeżeli nie od
powiada nowym warunkom gospodarczym, może być uchwa
łą Rady Ministrów zmienione, względnie uzupełnione. 
W związku z zatwierdzaniem spółek akcyjnych Państwo 
może wprowadzić do ich statutów szereg postanowień, prze
ciwdziałających anonimowości, jak: akcje imienne, ograni
czenia zbywalności,* ustrój władz itd.

W końcu należałoby podnieść, że Państwo w swej dzia
łalności gospodarczej, jako przedsiębiorca, korzystało daw
niej i korzysta obecnie z form prawnych spółek handlowych 
(spółek z o. o. i spółek akcyjnych), co m. in. sankcjonuje 
przepis art. 1 ust. 2 dekretu z dnia 4 czerwca 1946 r. o po
dziale zysku i pokrywaniu strat w przedsiębiorstwach pań
stwowych (Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 216). Gdyby zatem wy
eliminować te formy prawne z ram sektora prywatnego, 
działałyby one nadal w ramach sektora państwowego.

Reasumując uważam:
Nie trzeba zubażać naszego zasobu form prawnych dzia

łalności gospodarczej. Formy prawne spółek handlowych, 
nieraz w przeszłości stosowane w działalności ultrakapitali- 
stycznej, nie przeżyły się i są nadal odpowiednimi i spręży- 

. stymi instrumentami działania. Trzeba tylko w stare formy 
wlać nową treść.

Zechce Pan przyjąć . . .
Czesław Przymusiński.
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Nii marginesie artykułu Dr St. Gruchały „Materiały ? 
do dyskusji"

(„Życie Gospodarcze" Nr 17.)
Udział ekonomistów polskich, jeżeli chodzi o uwzględnie- 

nie nowej rzeczywistości europejskiej, a specjalnie polskiej, 
jest nikły, a właściwie żaden, gdyż aczkolwiek tematyka 
,.kamVy ustroju ekonomicznego" jęst niezmiernie ciekawa 
i rewelacyjna, to jednak dotychczas jest tylko kanwą, na 
której nie ma jeszcze wzoru. Należy również stwierdzić, że 
gospodarka państw totalistycznych prowadzona była na za
sadach sprzecznych z naukami ekonomicznymi, na zasadach 
tymczasowości, a więc nic dziwnego, że ekonomiści nie 'wy
ciągali z tej gospodarki żadnych wniosków i“ przeszli nad 
nią do porządku, gdyż z góry przewidywali, że jako taka 
musi zbankrutować.

Mam wrażenie, że przedwczesne jest dyskutowanie 
W sprawie nowej rzeczywistości, jeżeli, jak Autor arty
kułów słusznie stwierdza, rzeczywistość ta nie ma jeszcze 
konkretnej formy, a „przy uleganiu grze słów, nastę
puje fałszywe komentowanie zjawisk". ’ Słusznie też Autor 
stwierdza „nieporozumienie na tle niesprecyzowanych za
sadniczych pojęć", należałoby więc przed dyskusją nieporo
zumienie to wyjaśnić i zasadnicze pojęcia ściśle ustalić, 
a tego można oczekiwać jedynie tylko ze strony czynników 
państwowych, jako twórców i inicjatorów nowych form 
ustroju gospodarczego. s

Proponowana przez Dr Gruchałę definicja inicjatywy 
prywatnej jest słuszna, a specjalnie, że najbardziej godną 
formą jej poparcia jest ta, która pokrywa się z osobą fi
zyczną, w żadnym razie nie anonimową. Dla uniknięcia 
jednak wszelkich niedomówień, jeżeli chodzi o zakres tej 
inicjatwy, należałoby wyjaśnić pojęcie artykułów masowego 
i indywidualnego spożycia, gdyż w dobie obecnej rzeczy
wistości wszystkie artykuły^ zaliczam do masowego spo
życia i nie wyobrażam sobie, które Autor chce zaszeregować 
do produkcji sektora prywatnego. Na odcinku handlowym 
nie wiele też mógłby przejąć sektor prywatny, gdyż np. 
handel przedstawicielski, przy istnieniu Central Zbytu i Za
opatrzenia, Central Surowców, Central Handlowych i fak
tycznego monopolu na artykuły spożycia, nie może prze
jawić inicjatywy.,

Włodzimierz Falęcki (Skoczów).

TREŚĆ NUMERU 19-go:
Nakaz chwilą Piotr Typiak — Samorząd terytorialn#4a- 

ko czwarty sektor gospodarki społecznej. Dr Edward Rosę — 
Problem dwoistych cen w Polsce. Mgr Andrzej Horoszkie- 
wicz — Organizacja władz gospodarczych w Polsce. Ta
deusz Orlewicz — Troski aprowizacyjne świata. Dr Stan. 
W. Berezowski — Wojenne przemiany ludnościowe. Sytu
acja gospodarcza w Niemczech. Józef Mańkowski — Na fa
li. Rozgraniczenie kompetencji Ministerstw przy stosowaniu 
prawa przemysłowego. Przemysł węglowy w pierwszym 
półroczu 1946 r. Julian Bugajski — Produkcja spółdzielcza. 
A. S. — Bez ideologii i drogowskazów. Inż. Bolesław Mu
lisz — Planowanie przestrzenne. Bazy morskie dla paliw 
płynnych. Stefan Gorczyński — Przewidywania w polityce 
handlowej. Umowa handlowa z Belgią. Zadania i znaczenie 
wystawy w Gliwicach. Kronika: przemysłowa, spółdzielcza, 
gospodarki prywatnej, planowania przestrzennego — Wy
brzeże i żegluga — Eksport-Import — Rynki światowe — 
Rynki krajowe — Kronika krajowa — Z całego świata — 
Przegląd prasy.



ENERGICZNY 
inżynier mechanik 

lub technik 
z wyższym wykształceniem, 

posiadający solidną praktyką warsztatową, po
trzebny jest do zorganizowania i prowadzenia 
działu budowy maszyn włókienniczych i innych.

M i e s zk a n i e zap e w n i o n e. 
Warunki doomówienia.

Oferty z podaniem dotychczasowej działalności 
prosimy kierować pod adresem Dyrekcji Zjednocze
nia Przemysłu Uzbrojenia Skarżysko-Kamienna.
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CENTRALA HANDLOWA i
PRZEM. ELEKROTECHNICZNEGO |

Oddział w KATOWICACH j
.... .. ..............przyjmie natychmiast:

2 inżynierów lub techników-elektryków
do Biura Ofertowego

1 technika-elektryka 
do Biura Magazynowego 

1 referenta 
do Wydz. Planowania i Statystyki 

1 biegłą stenotyp.-sekretarkę 
2 robotników magazynowych 

z branży elektrotechnicznej

ZflŁOSZENI/l W WYDZIALE PERSONALNYM CHPE, XST8WICE, DL. I. LIGONIA 21
504

KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE I 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO i

* I
POSZUKUJE ! 
inżynierów, techników- |
mechaników telektry- I
ków oraz inżynierów j
i techników budowlanych

Osobiste zgłoszenia przyjmuje Biuro Personalne
Wełnowiec kKatowic od godz. 9-tej do 13-tej |

511

1 transformator 3-fazowy, o mocy 25-30 kVA* 
na napięcie 3000/220 V w dobrym stanie 
POSZUKIWANY

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE

WKOŁOWSKIB «2» PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
MIKOŁÓW, SZPITALNA 4, TEL. 213-62 do 213-66
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ŻALUZJE mech, stolarnia
— 1 Fabr. Żaluzji „IPE”
ŁÓDŹ, ULICA POZNAŃSKA 51 - TELEFON 153-97 501

„Życie Gospodarcze”
sprzedawane jest we wszystkich kioskach „CZY
TELNIKA* oraz w następujących księgarniach:
BYDGOSZCZ:

Księgarnia N. Gieryn — Jagiellońska 2
Księgarnia Pomorska — Gdańska 7

CHORZÓW:
Księgarnia J. Smieikowski — ul. Wolności 50

GDYNIA:
Księgarnia W. Mężnickiego — 3 Maja 27/31

GNIEZNO:
Księgarnia Józefa Weissa — Chrobrego 38

KATOWICE:
w Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" — ul. 3 Maja 12 

Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik" — ul. Młyńska 9 
Księgarnia św. Jacka — 3 Maja 3

Mikulskiego — Mariacka 2
„ Eichorna — Pierackiego 7
>, ,.Książka" — 3-go Maja 3
„ Kbpplingera — Kościuski 14
„ Wojnarowskiego — Młyńska 2

Nikodemskiego — św. Jana 
Kawiarnia „Lotos" — ul. Warszawska

KIELCE:
Księgarnia E. Szydłowskiego — Sienkiewicza 27

KRAKÓW:
Księgarnia Gebethner i Wolff — Rynek Główny 

,, Powszechna — Rynek Główny 41
ŁÓDŹ:

Spółdzielnia Dziennikarska „Prasa" - Piotrkowska l02a 
Okręgowa Spółdzielnia Nauczycielska - Piotrkowska 149 
Księgarnia „Czytelnik" — Piotrkowska
Księgarnia Gebethner i Wolff — Piotrkowska 105
Księgarnia Spółdzielni Wydawniczej „Książka" 

Piotrkowska 86
Księgarnia Ludowa T. Lemański — Piotrkowska 17 
Główna Księgarnia Wojskowa — Piotrkowska 47

OPOLE:
Księgarnia Opolska — Rynek 2

POZNAN:
Księgarnia Gebethner i Wolff — Kantaka 6 a

SOPOT:
Dom Książki — Marszalka Rokossowskiego 26

TORUŃ:
Pomorska Składnica Księgarska Wojciechowski, Trzeć- 

lecki, Brajczewski — Rynek Staromiejski 4
WARSZAWA:

Księgarnia Fuksiewicza — Nowogrodzka 37
Księgarnia i Skład Nut Gebethner i Wolff — Pu

ławska 1
Oficyna Księgarska Piotr Hniedziewicz i Ska — Mar

szałkowska 34
Księgarnia i Czytelnia B. Kądziela i Ska — Mar

szałkowska 53
~ Księgarnia J. Komornicki, J. E. Nawrocki i H. Ham

mer — Tad. Gulińskiego 2
Księgarnia i Czytelnia E. Kuthan — PI. Trzech Krzy

ży 12
Składnica Księgarska Jerzy Nowicki — Marszałkow

skiego 116
Księgarnia H. Pfeiffer i M. Mrozowski — Marszał

kowska 76
Księgarnia „Światowid"
Nowa Księgarnia Techniczna R. Rejchenbacha — Po

znańska 12
Księgarnia M. Troszkiewicz i M. Stępowski — Mar- / 

Szatkowska 99
Księgarnia Trzaska, Evert i Michalski — Marszał

kowska 51
Główna Księgarnia Wojskowa — Al. Szucha 16
Księgarnia W. Zimiński i J. Garnusiewicz — Moko

towska 61
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Huta FERRUM w Katowicach II
Poszukujes 

inżynierów lub techników 
do biura technicznego z kilkuletnią prak
tyką konstrukcyjną, znajomość budowy 
kotłów pożądana, 
inżynierów lub teehników 
do biura inwestycyjnego
1 inżyniera do spawalni rur, 5 ślusarzy - 
kontrolerów, wymagana znajomość ry
sunków, 2 traserów, t nawijacza silników, 
1 cieśli, 5 formierzy, 3 Instalatorów wod
nych I do centralnego ogrzewania, 5 to
karzy, 2 strngaezy, 1 ślusarza konstruk
cyjnego, 3 kotlarzy, 1 starszego montera 
na konstrukcje kotłowe, 15 robotników 
niewykwalifikowanych.

ZGŁOSZENIA DO WYDZIAŁU PERSONALNEGO HUTY FERRUM
513

ZABRSKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

zairotil aa iaplauh warunkach 
inżyniera chemika 
z praktyką koksowniczą, 
na stanowisku kierowniczym

Zgłoszenia należy kierować do Dyrekcji ZZPW Dział 
Cham* Przem. Węgla, Zabrze, ul. Wolności 362 
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FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH 
I OKUĆ BUDOWLANYCH

„SONSAŁŁA"
W CHORZOWIE, — uh Styczyńskiego 16

Poszukuje:
10 tokarzy
10 ślusarzy
4 formierzy giserskich
2 specjalistów sznycia>zy 

oraz dużą ilość robotników niewy
kwalifikowanych powyżej lat 18. 

Pierwszeństwo w przyjęciu mają posiadacze j 
mieszkań w okolicach lub ua terenie Chorzowa

514 |

ZJEDNOCZENIE POLSKICH FABRYK I 
ŚRUB, NITÓW I CZĘŚCI KUTYCH {

BYTOM, UL. POWSTAŃCÓW WARSZAWSKICH 14 1

ogłasza I

PRZETARG NIEOGRANICZONY | 
na budowę budynku na transformator w oddziale III (dawn. । 
Pollak) dla Zjednoczonych Zakładów Wyrobów Śrubowych

I Metalowych „B i s p o 1” w Bielsku, ul. Długa 3.

Podkładki ofertowe, warunki przetargu'oraz informacje otrzy- I 
mać można w Zjednoczeniu Polskich Fabryk Śrub, Nitów i Części 
Kutych Bytom, ul. Powstańców Warszawskich 14, Wydział Odbu
dowy i Rozbudowy ii piętro oraz w biurze Dyrekcji Zjednoczo- ; 
nych Zakadów WyrObów Śrubowych i Metalowych „BispoT 
w Biełsku, ul. Długa 3. |

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 6 listopada br. 
o godz. 11-ej przed południem w Zjednoczeniu Polskich Fabryk 
Śrub, Nitów i Części Kutych Bytom, ul. Powstańców War- | 
sżawskich 14, . w Wydziale Odbudowy i Rozbudowy. f
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BYTOMSKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO

ZATRUDNI NATYCHMIAST NA KO
PALNIACH ŚLĄSKA OPOLSKIEGO;

rębaczy, 
młodszych rębaczy, 
ładowaczy, wozaków, 
cieśli górniczych, 

rurkarzy, 
pracowników niewykwal. 
do prac dołowych, 
kamieniarzy, murarzy, 
elektrykarzy, ślusarzy, 
palaczy kotłowych, 

kowali, 
pracowników niewykwal. 
do prac na powierzchni

Samotni górnicy otrzymają jednorazowy zasiłek 
w wysokości od 3.500,— zł do 5.000,— zł."— Górnicy 
z rodzinami otrzymają jednorazowy zasiłek w wy
sokości od 8.500,— zł do 10.000,— zł. — Samotnym 
spoza Bytomia przydziela się mieszkania na terenie 
kopalni. — Górnikom z rodzinami przydziela się 
mieszkania po pewnvm czasie. — Zgłoszenia nrzvi- 
muje i informacji udziela: BYTOMSKIE ZJE
DNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO — 
Mobilizacja Sił Rob. Bytom, Moniuszki 18, II p.

_ _______________________________ 489

POŁUDNIOWE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU SZKLARSKIEGO 

zawiadamia, ie siedziba jego znajduje się 
w Sosnowcu, przy ul. Sadowej 6 

Zjednoczenie obejmuje następujące zakłady:
7. Belgijska S. A. T-wo Południowo-Polskich

Hut Szklanych w Ząbkowicach produkuje szkło taftowe
2. Małopolskie Fabryki Szkła „Szczakowa1' 

u? Szczakowej ,,
3. Huta Szkła „Janina" w Murowie k!Opola „
4. Polskie Huty Szkła iv Krośnie ,, galanter.
5. Państwowa Fabryka Wyrobów Szklanych 

w Zawierciu ,, „ ,,
6. Ząbkowicka Fabryka Szkła w Ząbkowicach ,.
7 Siemianowicka Huta Szkła w Siemianowi

cach „ techniczne
8. Huta Szkła „Wawel" w Krakowie „ „ butelkowe
9. Państwowa Huta Szkła dawniej inż. W.

Heinrich w Tarnowie
10. Huta Szklą „Stradom" w Częstochowie ,, „ „
11- Huta Szkła Orzesze-Ornontowice w Orze- 

szu-Ornontowicach ,, - „
12. Zakłady Przemysłu Szklanego Horowicz

i Gajda w Strzemieszycach „ „
13 Fabryka Chemiczna i Huta Szkła „Gzi- 

chów" iv 'Sosnowcu
14. Towarzystwo Przemysłu Szklanego w Cho

rzowie
15. Huta Szkła „Staszic" iv Dąbrowie Gór- 

- niczej
10. Państw owocHuta Szkła w Zabrzu " /

......Sprzedażą wyrobów szklanych, produkowanych przez 
huty podległe naszemu Zjednoczeniu, zajmuje się 
wyłącznie utworzona przez Ministerstwo Przemysłu

CENTRALA ZBYTU
Porcelany, Fajansu i Wyrobów szkla
nych w Łodzi, ulica Zawadzka 5 i

DELEGATURA W KATOWICACH, SIENKIEWICZA 23 !
____ ________________ __ _____________________________________ 512 i
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biuro mobilizacji sił roboczych 
MM zmyli PRZEMYSŁU HUTNICZEGO 
KATOWICE, UL. LOMPY 14, pokój 78, IV. piętro 

Poszukuje na DOLNY ŚLĄSK
(okolice JELENIEJ GÓRY, ŚWIDNICY, BOLESŁAWCA) 
g ó r n i k ó w — do kopalni rudy żelaznej 
górników]
robotników I do wapienników oraz kopalń 
i fachowców i (systemem odkrywkowym) i fab- 
nlka7hknXykZhma- ryk materiałów ogniotrwałych 
teriałów ogniotrwałych) J

MIESZKANIA ZAPEWNIONE.
WARUNKI: Płace jak w hutnictwie (przemysł ciężki). Do
datek zachodni w wysokości 5O°/o poborów. Wyżywienie 
w stołówce, przydziały żywnościowe oraz specjalne premie 
w wypadku wzorowego spełniania obowiązków. (PAP) 485

Komunikat

Centrala Zbytu Porcelany, 
Fajansu i Wyrobów Szklanych
Hurtownia Nr 1 w Warszawie
niniejszym zawiadamia Urzędy, Instytucje, Spółdziel
nie, Firmy prywatne oraz P.T. Interesantów, iż biu
ro Hurtowni mieści się obecnie przy ul. Zielnej 30 
(dawn. Ćmielów). Prosimy o łaskawe zgłaszanie za
mówień i kierowanie korespondencji pod wyżej wy
mieniony adres.
Przy ul. Leszno Nr 71 pozostają nadal magazyny

492

BYTOMSKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
POSZ U KUJ E________ _ __________

inżyniera energetyka 
inżynierów mechaników 
z praktyką wgórnictwie 
do działu maszynowego w Dyrekcji

Podania z życiorysem kierować do:
Bytomskiego Zjednoczenia Przeinysłu Węglowego
Dział Maszynowy, Bytom, ulica Moniuszki 24 

(PAP) 487

KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
przyjmie zaraz

ZASTĘPCÓW KIEROWNIKÓW 
ruchu maszynowego 
na kop. JANÓW” i „MYSŁOWICE”

DOBRE WARUNKI MIESZKANIOWE ZAPEWNIONE. 

Kandydaci z praktyką elektromaszynową w górnictwie 
zechcą się zgłosić do DYREKCJI ZJEDNOCZENIA — 
BIURO PERSONALNE — pokój 4 w godzinach 9—12
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POSZUKUJEMY

doświadczonych i~trzeźwych 
SZOFERÓW-MECHANIKÓW 
z dłuższą praktyką zawodową 
na samochody osobowe i ciężarowe

ZGŁOSZENIA DO MIKUŁOWSKIEGO
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU WĘGŁOWEGO — 1
MIKOŁÓW, SZPITALNA 4 - TELEFON 21362-69 [

x (PAP) 508 j

fflHHIE Z0OCZEHE HM WWOHN
RYBNIK, ULICA KOŚCIUSZKI 54-56 

■Ogłasza

przetarg nieograniczony 
na dostawę maszyn do pisania 
z wałkami długości normalnej (ca 25 cm), 
średniej (ca 45 cm) i dużej (ca 60 cm). 
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg na dostawę maszyn do pisania* 
należy składać do dnia 20 listopada 1946 roku. 

RZPW zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe
renta lub unieważnienia przetargu bez podania powodu 
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WSZELKIEGO RODZAJU NARZĘDZIA 
WARSZTATÓW E^ JAK: 
pilniki, frezy, piłki do me* 
tali, tarcze ścierne do Widii, 
gwintowniki, narzynki, itp.

ZAKUPI
ZJEDNOCZENIE FABRYK MASZYN 

1 SPRZĘTU GÓRNICZEGO
ŚWIĘTOCHŁOWICE, UL. ARMII CZERWONEJ 30 

Zgłoszenia: DZIAŁ ZAOPATRZENIA tel. 409-71, wewn. 21
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 7

W SOSNOWCU, UL. ŻEROMSKIEGO Nr 1

POSZUKUJĄ:
1 Chemika do samodzielnego prowadze

nia laboratorium pralni wełny
3 Techników-włókienników- przędzalni- 

ków najchętniej z praktyką w przę
dzalni wełny czesankowej

3 Finansistów - księgowych.

ZGŁOSZENIA RRZYJMUJE WYDZIAŁ 
PERSONALNY: SOSNOWIEC, UL. CHEMICZNA

(PAP) 473
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Cimi HANDLOWA
PRZEMYSŁU ELEKHT0TECHNIU60
ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI 

W ŁODZI
ul. Piotrkowska 105 

, tel. 282-55 i 282-56

Składnica C. H. P. E. Nr 12
ŁÓDŹ, ul. Śródmiejska 43/45 — telefon 130-88.
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PAŃSTWOWE ZAKŁADY LOTNICZE

RZESZÓW
ULICA HETMAŃSKA 120
POSZUKUJĄ FIRMY, 
która podjęłaby się przeciągnię
cia drutu chromonikielinowego 
o grubości 0 4,9 mm na wymiar 
0 4, 0 3, 0 2 i 0 1,5 mm — 
ną ogólną ilość około 30 kg.

OFERTY PROSIMY SKŁADAĆ POD WYŻEJ WYM. ADRESEM
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PAŃSTWOWA

Przyjmie zaraz:
i
1 
1
1
2
1

FABRYKA SUPERFOSFATU 
»UBOCZ« 
GRYFOGÓRA
PO W. LWÓWEK

tokarza
ślusarza kwalifikowanego
kowala 
elektromontera
lutowników ołowiu
maszynistkę ze znajomością stenografii

Warunki pracy do omówienia na miejscu 
koszty podróży zwracamy. Oferty z życiorysem oraz z od" 
pisami zaświadczeń pracy należy kierować wprost do 
fabryki Państwowej Superfosfatu „U B O C Z”.
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PAŃSTWOWY ZAKŁAD 
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO
W SZCZECINIE, AL. POWSTAŃCÓW 12 
Adres telegraficzny „ZADRZEW”, Telefon 139

WYKONUJE
1. Stolarkę budowlaną (okna, drzwi, podłogi);
2. Meble biurowe i urządzenia wewnętrzne 

(składowe, sklepowe itp 1;
3. Skrzynie wszelkich rodzajów (monopolo

wi, do wód gazowych, pakunkowe itp.);
4. Remont całych bloków mieszkalnych (w za

kresie stolarki budowlanej.

Zgłoszenia przyjmuje się codziennie 
od 8 — 12 w BIURZE TECHNICZNYM 

przy Al. Powstańców nr 12 (Początek szosy Berlińskiej .
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RACIBORSKA FABRYKA OBRABIAREK
dawn. W. HEGENSCHEIDT 

w Kuźni Raciborskiej koło Raciborza 
Stacja kolejowa: RACIBORSKA KUŹNIA 

zaangażuje: lekarza fabrycznego
482

Huta „KATARZYNA” w Sosnowcu 
przyjmie:

1 inżyniera lub technika chemika
z dłuższą praktyką w hutnictwie
(na stanowisko kierownika Laboratorium) 
Mieszkanie na miejscu zapewnione.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE "WYDZIAŁ PERSONALNY HUTY 
(PAP) 486

PRZEMYSŁ WĘGŁOWY zatrudni natychmiast: 
górników, ładowaczy, pomoc dołową oraz kwalifikowanych ślu
sarzy, pomoc ślusarską, monterów i stolarzy modelowych.

W
Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela: Centralny Punkt Wer
bunkowy, Katowice, ul. Kobylińskiego 5, barak PUR-u, pokój Nr 7 

 (PAP) 472

Do ZAKŁADÓW SZAMOTOWYCH DIDIER w ZAROWIE k/Świdnicy 
(Dolny Śląsk) POTRZEBA OD ZARAZ:
1-go chemika laboranta, samodzielnego buchaltera Zakładów Przemysło
wych, pracownika do biura kalkulacji cen własnych — poważnego, 
z praktyką buchalteryjną, urzędnika do biura planowania z praktyką biu
rową, inżyniera elektryka, technika kreślarza z praktyką warsztatową. 
3-ch ślusarzy dobrych, tokarza. Zgłoszenia na miejscu — Żarów, ul. 
Fabryczna nr 2. 412

„SILESIĄ” ZJEDNOCZONE FABRYKI CHEMICZNE i 
w Źarowie koło Świdnicy D. Śl.

przyjmą od zaraz i
1 inżyniera — mechanika |

488 (z dłuższą praktyką w przemyśle) |
2 kwalifikowanych bednarzy.

Warunki pracy, płacy i mieszkaniowe do omówienia.
Koszty podróży do stacji Żary kolo Świdnicy zwracamy.

ZAKUPIMY f

KOMPRESORY POWIETRZNE
o wydajności od 60 do 150 m3/min. Ciśnienie robocze 6—8 atm.

ZJEDNOCZENIE STOCZNI POLSKICH
GDAŃSK, UL. JANA Z KOLNA 2.
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DWUTYGODNIK ,,ZYCIE GOSPODARCZE" ukazuje się dwa razy miesięcznie. — WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawnicza ,.Życie Gospo
darcze", spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami w Katowicach. — REDAGUJE KOLEGIUM^ — Rękopisów niezamówionych 
Redakcja nie zwraca. Przedruki dozwolone tylko z wyraźnym podaniem źródła. *

* ADMINISTRACJI: Katowice, 3-go Maja 23, tel. 317-71, konta: Bank „Społem", Katowice Nr 179 i PKO. Katowice Nr 4391.
DRUK: Drukarnia Państwowa Nr 1, Katowice, ul. Francuska nr 33, tel. nr 327-54. 915. 10. 46. R. 23106

PRENUMERATA dwutygodnika „Życie Gospodarcze" wynosi (wraz z przesyłką pocztową): mieś, zł 100, kwart, zl 300, półrocznie zł 600. 
CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia na okładce: 2-ga i 3-cia strona okładki po 25.000,— zł, Va str. — 13.000,— zl, Vi str. — 7.000,— zł, 4-ta strona 

okładki — 30.000,— zl, */s  str. — 16.000, zł. Ogłoszenia za tekstem: Vi str. — 20.000,— zl, Vt str. — 11.000,— zł, ‘A str. — 
6.000,— zl, Vs str. — 3.500,— zł, Via str. — 2.000 zl. Drobne od słowa 25,— zl, najmniej za jedno drobne ogłoszenie 300,— zl.

_______ Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
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ZABRSKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU WĘGŁOWEGO

POSZUKUJE
doświadczonych

SZTYGARÓW 
górniczych 
TECHNIKÓW 
maszynowych
DO WYDZIAŁU GOSPO
DARKI MATERIAŁOWEJ 
ZJEDNOCZENIA I BIUR 
GOSPODARCZYCH 
ŃA KOPALNI ACH

zgłoszenia należy kierować do ! 
DYREKCJI TECHNICZNEJ ZABRSKIEGO i 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU WĘGLO- I
WEG.O — ZABRZE, UL. WOLNOŚCI 335 . j

| HHitnainm I j

NETWM» i

fonu smu
W KLUCZBORKU
UL GORZOWSKA 19
TELEFON NUMER 161

WYRABIA!

SKÓRY WIERZCH.
NIE JUCHTOWE

i

I F U T R Ó W K I I
i

SZPALTOWE

ZMBCZENiE FABRYK M1SZYN j I 
I SPRZĘTU MEGO | j 
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH j j

POSZUKUJE: j

3 inżynierów z paroletnią j 
praktyką warsztatową

2 biegłych kalkulatorów
5 techników z ukończoną 

szkołą techniczną

POSADY DO OBJĘCIA NATYCBMIAST 

MitsUanle — warunki płacy 

według układu zbiorowego obowią

zującego w przemyśle węglowym

BYTOMSKIE ZJEDNOCZENIE j
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO i

ZAKUPI

KAROSERIĘ LIMUZYNĘ 
4-RO OSOBOWĄ 

MARKI 

»CITROEN« 
NAPĘD PRZEDNI

ZGŁOSZENIA KIEROWAĆ KOP. „CENTRUM"

BYTOM, TELEFON 33-51 — WEWN. 210

_____________ ________ ___________ ________________ (FAP/ tao

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje DZIAŁ 
WYTWÓRCZOŚCI ZJEDNOCZENIA FABRYK MA

SZYN I SPRZĘTU GÓRNICZEGO W ŚWIĘTO

CHŁOWICACH PRZY UL. ARMII CZERWONEJ 30

(PAP) *4



PAŃSTWOWI
17731920

I WYKUŁÓN SKÓBZ.O YCH
GLIWICE, ' UL. FREDRY 4 -- TEL. 48-37

PRODUKUJE:

PASY SKÓRZANE DO WSZELKICH NA

PADÓW DO 1600 MM SZEROKOŚĆ! * 

TROKI DO SZYCIA I WIĄZANIA PA

SÓW • USZCZELKI SKÓRZANE WSZEL- 
X

KIEGO RODZAJU, PŁASKIE I FORMO- 

WANE (TŁOCZONE) D01500 MM 7 — WG. 

WZORÓW LUB RYSUNKÓW • POD

KŁADKI, TULEJKI, KLAPY WSZELKICH 

FORM 1 WYMIARÓW * SZCZELIWO PLE

CIONE • WYKŁADZINY SKÓRZANE . 

DO KÓŁ LINOWYCH «ARTYKU

ŁY SKÓRZANE OCHRONNE 

DLA GÓRNIKÓW I HUTNIKÓW |

DOSTAWA PRZEZCENTRALĘ ZBYTO PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 260


